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А h ie turbuy Йе o moie, zdrowie, тоіе 
"а. ` 


Biblioteka Głów 
na А ба 
kochane dziecię; to bowiem tak Пе 


wzmocniło, że ieftem w fłanie pifania dłu: = 
piego liflu ręką moig do ciebie: uczyniła» 
bym była to prędzey bez zadania fobie 
przykrości, ale to opoźnienie trzeba przya 
* znać boiaźniom fiofłry twoiey, ktora z wła- 
fney woli, wzięła na fiebie powinność ЇЇгте- 
żenia zdrowia moiego; ta powinność była- 
by dla mnie zbyt przykra, gdybym nię 
wiedziała z iakich pobudek pochodzą, kto. 
re ie ofiodziły, przymufzania fięufławiczne» 
go, ktore we mnie ad dwoch miefięcy, 
iak бе u niey bawię, wmowiła: widzifz, że 
nie możnha mię ofkarżać, abym fkracała 


= 


ERD А 
Pa O" 


czas przywroceniu zdrowia moiego, Na- 


A a 


ууй 
С 


koniec ieft tenm trzy dni, iak otrzymałam 
Tafkę, że mnie puściła na włalną wolą mo- 
ię, przeto fądź o dofkonałości teraźniey- 
fzego zdrowia moiego. Otoż znowu za- 
częłam podroż, ktorą rozumiałam być za- 
kończoną. Bog mnie ważył na fzalach 
fwoich; nie znalazł[zy mię do wagi, zofła. 
wia mię na ziemi, abym nadgrodziła przez 
Życie nowe czas ten, ktoren utraciłam, 
Niech będzie błogofławiony, moia kocha- 
ma, tak za życie, iako za śmierć; tdk za 
zdrowie, iako za chorobę. Kładę ia tę ofła- 
tnią łafkę w fzeręg naywiękfzych, ktore 
odebrałam: pochodnia $mierci daie nam 
światła nader czyfte, Znafz ten flan, ko- 
chane dziecię; nie fpufzczay nigdy z uwa- 
gi zbawiennych myśli, ktoreś na ow czas 
miała: zaćmićwaią Пе one fnadno w po- 
śrzodku wielkiego. świata, у nie mogę, 
chociaż wmawiam w fiebie, ufpokoić fię 
wcale nad fzczegulnym niebefpieczeń- 
ftwem, ktore ma świat dla ciebie. Mar- 
grabia powtarza mi nieprzeflannie, żetwoie 
obyczaie Їз czyfłe, że twoia przyfłoyność, 
przywiązanie do męża, pilność w wypeł- 
nieniu obowiązkow religii, podziwienie 
fprawia u dworu włzyfikim poczeiwyin 
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ludziom; ciefzę (ię z tey pochwały: ale ko» 
chane dziecię, iet więcey, iak iedna do 
zguby droga, y choćbyś była wolna od 


wielkich wylłępkow, nie iefleś przeto bliż- 
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fzą kroleftwa niebiefkiego. ' Obawiałam Пе 
mniey o боћге twoię, gdy była na miey- 
[си twoim; rozum iey z przyrodzenia deli- 
katny umiał fzacować podług famey pra- 
wdy błyfzczące fię ną pozor honory. Nie. 
bo przyozdabiaiąc cię obfzernieyfzym do- 
wcipem, nie wlało w ciebie tey fzczerości 
wyobrażeń, ktore nag naucza: fądzić, О 
obiektach iakie fą w famey rzeczy, a nie 
tak, јак бе być zdaią. Ta umieiętność 
wielkiey wagi może Бе (ас z uwag two- 
ich nad tym uczynianych pożyteczną; 
lecz Йе obawiam, aby cała zabawiona fta- 
rannością wyfławiania ich fobie, nie za- 
niedbałaś zbawiennego weyrzenia w fie- 
bie, ула to, co cię otacza. Byłaby to nader 
rzecz żałofna nie nabywać (еро, na czym 
ci fchodzi, inaczey iak tylko kofztem йо" 
świadczenia utraty honoru, a może y nie- 
winności naypięknieyfzych lat życia twe- 
go: życie to bardzo ieft krotkie, kochane 
dziecię. Mam бо lat; ten długi'przeciąg, 
iako fen przeminął, Gdyby poznawano 
A 3 
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cenę czafu , ofzczędzanoby go, y obawia- 
noby fię utracić z niego i naymnieyfzey 
minuty. Margrabia y żona iego zdaią mi fię 
nader być prześw jadczonemi o te y tak wiel- 
kiey prawdzie; dni ich Їз pełne, y fpra- 
waość, ktorey używaią na уез йе 
przez dobre działania, każe mi częfło ię- 
czeć za moie leniftwo. Na tym mieyfcu 
gdzie teraz miefzkaią , wfzylłko fwą od. 
mieniło pofłać, Оой ҳо flrafzliwe, nie- 
zgoda, nieumieiętność, y prożnowanie, 
matka wyfłępku, zniknęły. Cześć od Pa- 
now czyniona mieyfcu świętemu utrzymu. 
ie nayfwywoluieyfzych; wfzyfcy ludzie 
pracuią, у maią бе dobrze, albowiem mi- 
łofierdzie dokłada do mierności zyfkow, 

mam częfłe ukontentowanie iężdzić z б 
ftra twoią do chat ubogich, dokąd ieździ, 

aby fię dowiedziała fama o prawdziwy ус 
potrzebach ubogich ludzi, mowię о pra- 
wdziwych potrzebach, bo ona ieft bez li. 
tości dla tych, ktorzy fą fobie do tego po~ 
wodem przez prożniackie życie; у toć to 
było naywiękfzym niefzczęścienm okolicy 
tey obywatelow , nim ona tain przyby la, 
Lubo zamek ich ieft na gruncie Francyi, 
іей iednak otoczony Sabaudyą, a Sabaud- 


czyk fkoro nie patrzy na gory fwoie, nie 
pracuie tylko dla wyżywienia: w latach oba 
fitych niej SET па nim wymocciężkiey 
roboty; na fzczęście chleb był drogi na ten 
czas, gdy Мел abia przyj fiawa O ie- 
go hoyności uprze iziła go tan yia, у Zo» 
ftal iako oblężony od woyfka "2 
ktorzy pod nami ukrywali ciała 
zdrowe, filne, у w fłanie znofzenia сіе?» 
kich robot. Ogtofił nayprzod, że nie da 
nigdy iałmużny, a roboty nie odmowi; а 


ponieważ widzieli, że do trzymywał fo- 


wa, y że d kładał chętnie do małego ich 


zarobku, wfzyfcy ludzie ubiegali Пе do ro- 
boty; Пойга twoia wzięła na бее ftaranie 
doglądać, ieżeli każdy zabawia fię przy: 
zswoitą robotą, yiey furowość nie prze: 
fzkadza, aby nie była kochana. Na iey. 
przybycie, ci dobrzy ludzie, zdięc i bywa- 
ją niewymowną radością, wylewaią łzy, 
podnofzą oczy y ręce do nieba, napełnia- 
iac ią błogofławieńltwem. Jakże ieft miła 
ta pociecha, ktorey ona z tych przyczyn 
kofztuie! odpoczynkiem ieft po ich pras 
cach; bo wprawdzie Булау SOA nie 0- 
fzczędza. Zgromadzamy fię ku wieczoro» 
rowi: rozmowa gruntowna, wefola, DCZ 
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przymufu , fprawia nam miłe przepędza- 
nie momentow.  Mufzę cię uwiadomić o 
jedney gali wielkiey, ktorąśmy mieli prze- 
fzłey Niedzieli, z okoliczności roczniey na- 
rodzin młodego Margrabi. Wieczorem 
wfzyłcy miefzkańcy, maiąc Plebana na 
czele, ofiarowali mu kwiatki; tańcowali 
godzinę, a Margrabia zaprofił całą parafią na- 
zaiutrz do fiebie na obiad: pofławili kilka 
flołow pod iednym chłodnikiem umaio- 
nym; wfzyfcy ludzie tan (ię udali, wycho» 
dząc z kościoła. - Nafz ftot był w pośr: 


ku, у fpełniali kielifzki za wizyfikich zdro- 
wia: wiem, że pewną ielłeś, iż у o tobie 
nie zapominano,  Będziefz miała trudność 
dać temu wiarę, iż wyiąwizy iednego czło» 
wieka, ktory zapomniał reguly trzeźwości, 
wlzyfcy inni byli w fłanie poyść do ko- 
ścioła , 2 taką zgoła (kromnością jakby na 


czczo byli. Po nabożeniłwie taricowaliśmy 


każdy ieden menuet; my mowię, kochane 
dziecię, bo y ia wymowić fię nie mogłam, 
abym nie miała tańcować.  Pofpolltwo 
mieyfca nafze zafłąpiło , y dzień (ię zakoń. 
czył, a niezgoda nie miała między nami 
mieyfca. Opifanie tey gali będzie ci bez 
wątpienia pobudką do śmiechu; y zdawać 
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ci fiępowinna bardzo nierozumną, w'poro- 
wnaniu z temi, w ktorych iefteś co dzień 
aktorką y świadkiem; lecz moia kochana 
corko! ieżeli nafze rolkofzy Ѓа mniey ży- 
we, fą przynaymniey wolnieyfże od 10у: 
zot, niebelpieczeńftw, у піеЃрокоупоќсї, 
ktore przy wałzych пайериіа. Wyrywaią 
mi pioro ; moia kochana Margrabina 
powiada ‚ iż nadto zażywam iey powolno- 
ści, y nie dozwala mi tylko powtorzyć, iż 
nic wyrownać nie może miłości moiey dla 
ciebie, y kochanego męża twego. 


Ф т z AA смыл ед: 
o DFP TS 


+ 


cap ; 
тё Pani du Montier. 


Od Hrabiny do 


Mora KOCHANA MATko! 
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ielkie moie przywiązanie dobrzeć wia. 
dome, ktore mam do ciebie, nie powinno 
ci czynić wątpliwości o tym ukontentowa- 
nia, ktore mi lifl twoy fprawił; przywro- 
cenie twego zdrowia było iednym pra- 
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gnieniem, ktorego żądać mogłam do zu- 
репеу moiey radości. Czuię właśnie teraz 
że fzczęśliwość, ktorey' doświadczaią ko- 
chaiące йе ofoby, przykłada йе do nafze- 

o właściwego ufzczęśliwienia. Smiem to 
WMePani wyznać, że moie znayduią u- 
fzczęśliwienie na tym burzliwym morzu, 
nia ktore Opatrzność Bofka puścić mi бе ka- 
zała: prawdziwa ief, że fię na niin trafia- 
ią fzkopuły, y mam fobie za korzyść fza- 
cowna to fzczęście, że mądremi radami 
twemi mogę być na nim pomyślnie pro- 
wadzona; przy tey wielowładney pomocy, 
o ktorey kontynuacyą profzę, czuię fię 
być zupełnie ubefpieczoną. Pozwoliłaś mi, 
moia kochana matko, mowię do fiebie 
z otwartością ferca, y zakazałaś mi, abym 
nie taiła przed tobą impreflyi, ktore ota- 
czaiące mnie obiekta we mnie fprawuią, 
będę używała tey wolności, zawfze prze- 
cię u fiebie będąc pofłanowioną poddawać 
imoy rozum pod zdanie twoie, Tak mi йе 
zdaie, że Bog podług przeznaczonego Папи 
pomierne udziela fkłonności, talenta у Шу; 
Guft panuiący byłżeby znakiem, pewnym 
powołania do Папи? guft fiofiry moiey był 
zawfze do ofobności, у do fpokoynych 


wieyfkich rofkofzy: zabawy iey iednoftay- 

ne trudniłyby ferce moie; żywość rozumu 
D œ 1 . 1 . 

moiego fłałaby бе dla mnie wolną trucizną, 


gdyby ш! е przylzłorm poddawać. Nie- 


bo nas właśnie poiławiło w takim położe- 
niu, iakobyśmy ie. fame fobie obierały; 
dzisruię fię w tym jego mądrości, y dobro- 
ci, у fpodziewam (16, że mi doda ЙІ doż 
flatecznych do uniknienia niebefpieczeńftw 
w fłanie moim. Вус może, iż fałfzywe 
wyfławiam fobie mniemanie, ale zdaie mi 
fię, że ten Пап ma powinności ofobliwłze, 
ktore nie mogłyby fię zgadzać z pewnemi 
wyobrażeniami dofkonałości, ktore tylko 
w klafztorach czynione być powinny. 
Pozwól mi WMéPani myśl тоге zupełnie 
wytłomaczyć. Znam ia wfzyfłkę cenę po- 
kory, cierpliwošci chrześciaríkiey; ichem 
jednakowo pewna, że te cnoty powinny 
йе wykonywać u dworu z wielką: bardzo 
roftropnością у olirożnościg, Mąż шоу, 
dla ktorego fzacunek moy y miłość co mo- 
ment fię powiękfza; mąż moy, mowię;, 
wfzyftko uczynił dla mnie; czyliź nie po- 
winnam Пе (агас do dania -mu dówodow 
moicy wdzięczności, pokazując ją oczywi. 
ście w oczach innych? pokora, ktoraby us 
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podlała iego małżonkę, byłażby cnotą? 
mogłażbym zcierpieć, aby w moiey ofo- 
bie w czym iego fławie ubliżono; a ponie- 
waż Bog mię pofłanowił w nieiakiey go- 
dności, utrzymanie iey, nie iefłże to ie- 
дпа powinnością Папи moiego? imie, urzę- 
dy męża imoiego Чай mi prerogatywy, Z 
ktorych rozumiem, że mi będzie należało 
fprawić Пе dzieciom moim, y nie mogła- 
bym zcierpieć, aby ma fię naymnieyfza 
krzywda ftała, bez przeftępftwa com Hra- 
biemu, potomności у przyftoyności winna. 
Rozfzerzam fię nazbyt w tym punkcie, 
moia kochana matko; albowiem byłam od 
kilku dni w firafzliwym pomiefzaniu. 
Przefziego, tygodnia: Krol dawał wielką 
wieczerzą z poprzedzaiącym balem, Gdy 
do fłołu fiadali, Margrabina de $... pofia- 
dła mię wyżey; to pewna, że nie było to 
tam mieyfce dla niey, gdzie powinna była 
być, у prędzeybym była wyfzła, niżeli- 
bym uczyniła taką podłość, żebym niżey 
od niey ufieść miała, w ten czas, gdy Xię: 
zna D... у fioftra iey między fobą mnie 
pofadziły. Łofławałam w wielkim pomie- 
fzaniu pod czas wieczerzy ; podchlebiałam 
przecię fobie, że Margrabina uczyniła to 
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grubiańfiwo z domyfłu fwego, у ukonten- 
towaną będąc z iey ukarania, rozumiałam, 
ze należało do miłofierdzia nie rozciągać 
daley tey rzeczy: fądź WMćPani, co za żal 
moy był, gdy ią pierwfzą odemnie do tań- 
ca mianowano. Zaliłam fię otożywo przed 
tym, do ktorego należało rozporządzenie 
balu; lecz mi odpowiedział: że miał takie 
rozkazy, ktorych mu nie podobna było 
odmienić. Rozuimiefz, moia kochana ma- 
tko, że to mogło coś za fobą pociągnąć; 
zamyślano urągać fię ze mnie, y wartabym 
była wzgardy, ktorą mi oświadczyli, gdy» 
bym była miała dufzę nader podłą,.do zno- 
fzenia iey fpokoynie: zmyśliłam tedy, żem 
fłaba, y wyfzłam. Hrabia fzedł za mną, 
y ktory tak żywo czuł tę wzgardę, ieflem 
tego pewna, iako y ia, umyślił iednak tę 
rzecz obrocić w żart, aby nie powiękfzył 
moiey niechęci; fprobował nawet zachęcić 
mię, abym w niępamięć to puściła, со (а. 
4211 ža bagatelę, у uczynił to w famey rze- 
czy dla zmnieyfzenia umartwienia, w kto- 
rym mię widział, Nie podobna mi było 
odmienić mego zdania, y gdy był upe- 
wniony, żem nie była taką białogłową, 
abym бе tam miała powrocić, obiecał пи 
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fzezerze, że będę miała fatysfakcyą za tę 
zuiewagę. Ја też z тоіеу (trony піс nie 
zaniedbałam, y byłam nazajutrz u Barono- 
wy de R... ktorey rozum przyiemny po- 
doba бе Krolowi, јако WMóPani wiefz, 
że przez fwoie przypowieści wefołe zie- 
dnała fobie prawo bez nagany wfzyftko 
mowić, со Пе iey podoba. Przyięła mię we» 
dług fwego zwyczaiu ozięble, y widziałam 
w iey rozmowach wytwornych, a zawfze 
mnie ufzczypliwych, że nienawiść, ktorą 
miała dla спо fioflry moiey, na mnie fpły- 
wala; fłara Xiężna dzieliła ze mną trofki 
moie, y nie zapomnę nigdy dowodow 
przywiązałia, ktore mi oświadczyła.: Pra- 
wdziwa to rzecz, że miała wielką przyczy» 
nę żalić бе na S... lecz od nieiakiego czafu 
z nią fię poiednała, y żyiąc z fobą dobrze: 
przez miłość tedy fprawiedliwości, y wzglę- 
du na mnie, nie obawia fię iefzcze raz po- 
kłocić Пе z tą białogłową, ktorev grubiarń. 
ftwo odmalowała kolorami nayżvwfzemi, 
Wiefz WMéPani, że ona przepędziła całe 
życie udworu: upewnia mnie, że to ieft 
proba, ktorą czynią moi nieprzyiaciele, у 
gdy ia w tey okoliczności ulegać będę, 
wzięliby ztąd dla fiebie prawo poniżenia 
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mię we wfzyftkich przypadkach. Hrabina 
D... iako mi powiadała, iż fię iey bardzo 
źle powiodło, że nie fzła za iey radami w 
podobnych okolicznościach. Ta dama 
przyiechawfzy do dworu , zaniedbała utrzy- 
mywać praw fwoich, y zdawała Пе dopu- 
fzczać przez fwoię oboiętność wfzyfłkim 
ludziom, aby ią poniżali: była na ow czas 
młodą, у ferca pełnego pierwfzych na- 
miętności, fprawiedliwa wyniofość ше 
mogła dać fłyfzeć iey głofu; weyrzawłzy 
w fiebie, рој а krzywdę, ktorą fobie uczy- 
nila, у chciała ią naprawić: nie było juź 
więcey czafu; podleganie dawne zakrywa- 
ło bezprawie, y zawzięła ztąd taką roze 
pacz; że fobie życie przez truciznę odięła. 
Jeftem bardzo daleka, abym wchodziła w 
myśli Xiężny, ktora upewnia, zeby toż fad 
mo uczyniła; albowiem śmierć znośniey- 
fza ieft nad wftyd: zoftawał infzy fpofob 
niefzczęśliwey Hrabinie, a ten był fchronić 
fię na oddalone mieyfce, y ia dotego naklo- 
niona będę, ieżeli nię otrzymam fprawie- 
dliswości. . Puftynią nayokropnieyfzą prze- 
nofzę nad niefławę.  Zalłałam, powracając 
do fiebie, P. Maftrylla, ktorego nie widzia- 
łam tylko na pokoiach publicznie po powro» 


Owies у 
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cie iego do Turynu; pofłrzegłam w wey- 
rzeniach iego kontynuacyą miłości, ktora 
rani fławę moię, y była to, iako my filat, 

przyczyna 2б Ina oddalić go od fiebie. 
Mąż moy inaczey о tym fądził, y profit 
mię, abym go niedyftyngwowała nad ine 
nych cudzoziemco' w, ktorych widział; 
być może, żem żle łądziła o iego fentymen- 
tach, а mąż. тоу może ma przyczynę tym 
fpofobem pofłępować fobie; ale ten mo- 
ment, który obrał dla oddania mi pierw fzey 
wizyty, nie był dla niego fprzyiaiący: тоу 
humor nie dobry dał mu fię poznać, y 
wfłał dofyć nieukontentowany dla poże- 


gnania бе zemną na ow czas, gdy mąż moy 
wfzedł, у oznaymił mu o przyczynie po- 
mielzania , ktore polirzegł w moim przyię- 
cia go fpofobie. Pofzłam pytać йе Hrabie- 
go o pomyślność i iego krokow : uprzedził 
mię, у rzekł, że nie mogł iedną chwilą dys- 


ponować dla fprawienia onych, y że na 
potym rozumie ie być nieużyteczne: tym 
famym dał mi przez to rozumieć, że піс 
nie fprawił pomyślnie. Składał na niewin- 
ność Baronowy de R... na fiollrę тое, y 
iey przyiaźń 2 8. - pottrzegłam, „e nie 
trzeba było więcey fobie podchiebiać, 

у przy- 


у przyznaię Пе WMóPani, že па ow 
czas morze okazało mi fię bardzo burzli. 
we, Wzniecałam w fobie tyfiączne re- 
zolucye, ktore Пе wzaiemnie zbiiały; na 
dopełnienie niefzczęścia, miałam wielki 
obiad y afamble u fiebie; trzeba mi by- 
ło ftrzedz Пе pokazać po fobie umartwie- 
nie, bobym przez to powiękfzyła (гу. 
umf rywalki moiey. Przezwyciężyłam 
tedy moią rozpacz, y czyniłam honory 
moiey gali, pofłacią піс mię nie zatrudnia: 
iącą. Cały dwor zgromadził fię do mnie, 
ale miałam żal, nie znayduiąc, tylko fa- 
mych fałfzywych przyiacioł, ktorych zdra- 
dliwe pociechy miały cel poimnożenia 
mego utrapienia. Tryumf de la S.., zda- 
wał бе być tryumfem wfzyfłkich tych 
dam, a ia ztąd poięłam taki żal, żem go 
mało nie wydała po fobie na ow czas, 
gdy fcena odmieniła pofłać.  Oznaymio- 
no mi o przybyciu Baronowy de R.. 

nie „dzi komu przypifać tak niee 
fpodzianą wizytę. Czyliż ona chciała fię 
urągać z (łanu moiego? iakeżm miała 
fobie pofłąpić w tak delikatney okoliczno- 
ści? nie byłam długo w ciekawości. Przy- 
bliżyła Пе ku mnie z pofławą nayotwart- 
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fzą, y pocałowawfzy mię, uwiadomiła 
mię, że Krol oświadczył fię dla mnie z ła- 
fkawością. Роушіу WMePani, ieżeli Пе 
podoba, o rzetelności tey mowy, ktorey 
fię fpodziewać nie mogłam! winfzowano 
mi, a nienawiść w fercu; potym fłarali 
fię zmnieyfzyć blafku mego zwycięztwa, 
у były takie białogłowy dofyć nierofro- 
pne, że śmiały mowić, iż Krol uczynił 
to dzieło dobroci względem fzacunku, 
ktory miał dla fioflry moiey. Chciałam 
powtorzyć ten nierozumny dyfkurs, Ba- 
ronowa uprzedziła mię, у przyznaiąc za- 
cność fioftrze moiey, upewniła, że Krol 
nie chciał uczynić łafki, ale dzieło fpra- 
wiedliwości. Przyznam ci йе, moia ko» 
chana matko! że znalazłam na ten czas 
tak moie dolegliwości nadgrodzone przez 
moie zwycięztwo, żebym ie nie chciała 
odkupić chwałą, ktorey dopiero nabyłam. 
Miłość włalna wchodzi bez wątpienia coż- 
kolwiek w fatystakcyg, ktorey kofztuię 
w tym momencie; poczytafzże mi to za 
wyftępek ? miłość włafna rządząc бе ro- 
zumem іе fprawiedliwa; takeś mię 
WMćPani nauczała: ieft nawet częlło cno- 
tą. Więc ia podchlebiam fobie, że toż ieft 
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w tey okoliczności. W refzcie, rozumiem 
fię być przymufzoną pod fumnieniem, 
uczynić fprawiedliwość Baronowy de R... 
trzymaliśmy nieprzyzwoicie, 'że nienawi 
dziła fioflry moiey; ona zaś mowi о niey 
z pochwałą, y wyznaie fzczerze, że by- 
wała częlło celem iey podziwienia. Nie 
miałam ia nigdy przyiaźni fzczegulney 
z tą damą: wdzięczność przymufiła mię 
oddać iey onegday wizytę; prawdziwie 
ieem kontenta z iey fentymentow, 
Trzymam, że ma grunt ferca wyborny, 
у że nie można ią fłrofować, tylko o 
niedofkonałość pochodzącą z ułomności $ 
nawet być może, że famę tylko popełniła 
nieroftropność : znafz WMćPani ten kray ӯ. 
ma ona u dworu łafkę, dofyć na tym, aby 
wynaleziono pofłępki do zarażenia, ktos 
rych konfekwencyi ona nie zważała: bo 
nie można zamilczeć, aby nie miała być 
bardzo pulłą. Jefł to wada, przyfłaię nato: 
iednak WMóPani przyznafz, że nie zafłu- 
Żyła na tę pogardę, ktorąśmy dla niey mie. 
li; powinna być żałowana, у iuż-po wfzy- 
fikim. 
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пг Pani dw Montier do Hrabiny. 


Moira KOCHANA Сокко! 


М, Boże! moie biedne dziecię! iakże na- 
mieiętności f3 dowcipne! z iakimże prze- 
myfłem pycha twoia przyftroiła poltępki 
twoie! raniąc włzyfłkie nayiftotnieyfze 
obowiązki nauki chrześciańfkiey , czyniłaś 
fobie mniemanie fał(zywe, aż do fłopnia 
uwierzenia, żeś powinność wypełniała, 
Otworz oczy , moia kochana corko ! ydrżey 
na widok twoich ułożeń. Jak Їз ftrafzliwe; 
y trwożące mnie! iak fą dalekie od tych 
ułożeń, iakich być powinni uczniowie Bo- 
ga uniżonego у ukrytego! roztrząfay umy- 
fem fpokoynym wfzyfikie wady, ktory: 
cheś йе winną fłała. Nienawiść przeciwko 
tey, ktora z tobą fpor wiodła о prożną 
prerogatywę; nienawiść przeciwko tym, 
ktorzy ukontentowanie brali z gorowania 
iey nad tobą; głupia radość w momencie, 


O 


w ktorym zwycięztwo nad nią otrzymałaś; 
zamyfły rozpaczaiące, gdyby cię były 
przywiodły do uftąpienia; przyiażni z bia- 
łogłowami wzgardy godnemi; pochwa- 
ła tey, ktorey poftępowanie z fioftrą two- 
ią powinnoby cię było natchnąć naywię- 
kfzą wzgardą. Gdybyśmy, przez niepo- 
dobieńftwo , mogli mniemać, że te wfzy- 
ftkie fkłonności Їз niewinne w oczach Pa- 
na, czegożbyś fię za to nie miała obawiać 
względem ufzczęśliwienia życia twoiego? 
Znam Hrabiego, zbyteczna iego powol- 
ność przymufzać go będzie przez nieiaki 
czas ftofować fię do fzaloney wyniofłości 
twoiey : ale ci wrożyć mogę, że przyidziefz 


‚ nakoniec do tego, iż potłumifz W пип 


wfzyftek fentyment fzacunku, ktory ma 
dla ciebie. Ma on zbyt dobry гол! fądek; 
iż uczyni między tobą a Пойга twoią рого» 
wnanie, ktoreby było z ufzczerbkiem dla 
ciebie. Ale rzeczefz mi: trzebaż konie» 
cznie oboiętną być na prawa fwoie, dać ie 
przywłafzczać bez użalenia fię? nie, moia 
kochana corko; trzeba ięczyć nad potrze- 
Ьа , w ktorey znayduiemy йе, nie wadzić йе 
o te nikczemne rzeczy, Nie tak ia ganię 
poflępki twoie, ale raczey rozrządzenie 
B 3 
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w ktorym ie czyniłaś. Dla odkrycia ci 
wfzyfłkiego, co twoie poflępowanie ma 
wyfłępnego, śmiefznego y dziecinnego, 
przywiodę ci wzor, ktorym бойга twoia 
fprawowała fię w podobney okoliczno- 
ści: było to właśnie w tym czafie, gdyś 
zoltawała w klafztorze, у mam temu wie- 
rzyć, że iey fkromność zachęcała ią, aby 
tę okoliczność życia fwego przed tobą za- 
taila, ktora ieft zapewne życia iey ozdobą. 
Hrabina de Ve... białogłowa uznana za du- 
mno-myślną, y bardzo mściwą, umyśliła 
{рог wieść z foltra twoią o iednę funkcyą 
przywiązaną do iednego iey urzędu; na- 
tychmiaft wfzyftkie damy Krolowy wzbu- 
rzyły fię, y nie przefławaiąc iey powtarzać, 
ё ta rzecz ich wlzyllkie intereflowała, у 
że powinna o tym koniecznie powiedzieć 
Krolowi. Biedna Margrabina, nie роушо- 
wała, aby iey fława y honor mogł być in- 
terefowany w podobnych frafzkach, od- 
mowiła nayprzod: nie czynię żadnego po- 
ftępku z tey przyczyny. Margrabia powie- 
dziawfzy jey, że pofłępowanie, ktorego 
po niey wyciągano, było potrzebne, przed- 
fięwzięła być mu pofłufzną : lecz rozu- 
miała Йе być winną poddać бе wfzelkim 


bacznościom, ktorych w podobnym razie 
miłofierdzie wyciągało. Uczyniłanayprzod 
od oddania wizyty Hrabiny D... przy- 
witała ią z pofławą nayotwartfzą, upe- 
wniaiąc, że gdyby fprzeczka zachodziła 
uftąpienia w innych okolicznościach, 
gdzieby doftoyność urzędu iey nie była 
obrażona, czyniłaby fobie ztąd ukontento- 
«wanie y powinność, gdyż tak wiele miała 
pofzanowania dla cnoty, y względu na iey 
ofobę. Profiła, aby iey pozwoliła udać fię 
do Krola, dla pomiarkowania tey fprawy., 
przydaiąc, że patrzałaby z radością na roz- 
fądzenie przeciwko ieyże famey, albo- 
wiem prawdziwie zawftydzoną była, 2 

przymafzoną zofłała , fprzeciwić йе w nie- 
ktorey rzeczy takiey ofobie, ktora ią za- 
cnością przewyżfzała. Hrabina, uciefzona 
z takowego umiarkowania, ścifnęła ią, у 
z radości podziwienia fwego, y z wdzię- 
czności ofiarowała йе fama zakończyć tę 
fprawę dla niey z korzyścią, przez wzgląd 
naiey ofobę. Siofłra twoia podziękowała 
jey bardzo grzecznie, y nie chciała na 
złe użyć ofiarowanych fobie ufług, Była 
potym u Krola, profila go, aby iey odpu- 
ścić raczył, że była przymufzoną naprzy- 
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krzać mu fię w bagateli, opowiedziała mu 
fprawę w krotkich ffowach, у poddała 06 
ślepo na iego rozfądzenie. Na naypierwfzy 
odgłos tey prawy, nayznacznieyfze damy 
ofiarowały iey użyć [wego kredytu; Kro- 
lowa nawet fama dała iey poflrzedz , że 
była (kłonna oświadczyć ісу łalkę. Od. 
mowila zupełnie wlzelką protekcyą, mo- 
wiąc, że ieżeli prożba iey ieft fłufzna, fpu- 
fzcza fię na fprawiedliwość Krolewiką; a 
ieżeliby zaś nie fłufzna, byłaby w boiaźni 
uczynienia krzywdy Hrabiny. Ta wiel. 
ka fprawa była roztrząfana tak fzczerze, 
iak gdyby była kweflya o los całey Euro- 
py; у foltra twoia nie mogła йе wfłrzy. 
mać od śmiechu, że tak wielkiey wagi 
fpofobow do tego używano. Wyrok 
nakoniec wydano; Hrabina odfirychnio- 
na zofłała od fwoich pretenfyi; fzemrała, 
ale to przeciwko Monarfze fwemu, y 
głofiła iawnie, że pociefzona była z tey 
niefprawiedliwości, ktorą iey uczyniono, 
albowiem obracała ią na korzyść tey da- 
mie, ktorą kochać będzie, y czcić całe 
życie (woie. 
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całego dworu. Sioftra twoia była fza- 
nowana u tego dworu, moie kochane dzie. 
cię; wfzylcy ludzie ftarali йе із wyfła- 
wiać, albowiem nie fzukała fama fiebie 
wynofić: a iako wiedziano, że nie była 
białogłową domagaiącą fię; cnota to więc 
była, ktora ią nauczała poftępku, ktore- 
go fię w tey mierze trzymała: a wielki 
rozum, y przebiegły, wyniofły, tenżeby 
fam fkutek fprawiły. W fprzeczce, 0 kto- 
геу ci namieniam, fiofłra twoja nie mo- 
gła być zwyciężoną; oboiętność, ktorą po- 
kazała nad rozfądzeniem , przefzkodziła, że 
nie mogli wziąść gory: nad nią w tey 
fprawie; byłaby wybrnęła z tego intere- 
fu, y chociażby była miała tyle nieprzy» 
iacioł, ile ich nie wiele miała, nie było 
fpofobu uciefzenia fię Z takowey awais 
tury, ktora ią żadnym fpofobem umar- 
twić nie mogła. Оо? toby była fprawi- 
ła pycha dobrze zrozumiana, co nawet 
nie przyfzło do myśli kochaney nafzey 
Margrabiny , ktora nie była prowadzona 
tylko miłością fprawiedliwości. Cożbym 
nie dała, abym cię widzieć mogła w ta- 
kowych ułożeniach! ale oiakie potrzeba ci 
będzie odnieść zwycięztwo nad fobą pier- 
B 5 
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wey, niżeli do tego przyidziefz; powta- 
rzam ci to: świetny dym honorow zaśle- 
pia cię; bieżyfz za cieniem lekkim у ofzu- 
kuiącym : у coż ci zolłanie z-tych two- 
ich trudow ? prożne iedno dogodzenie, 
ktore naymnieyfzy wiatr rozprofzy, Wfzy- 
fiko cię otacza, zdaie ci fię być interefo- 
wanym do upokorzenia ciebie, y nie je- 
den to będzie wąż, ktorego pozrzeć bę- 
dziefz mufiała. Mafz iuż iednego, ktore- 
go nie prędko firąwi(z. Margrabia, kto- 
ry lepiey, niżeli kto inny, 2па porządek, 
ktorym fprawy codziennie iść maią: Mar- 
grabia mowię; їе pewny, że twoia kon- 
kurentka miała prawo poyść pierwey 
przed tobą, żeś winna tylko łafce ten 
tryumf, ktory ci był nie należał; nie 
wie z iakiey pobudki Baronowa de R... 
uięła fię za ciebie, a utrzymuie przecię, 
że mufi być w tey fprawie odkryta nay- 
taiemnieyfza okoliczność, y ktora ci ka- 
że odwoływać, coś fałfzywie у potwarli- 
wie przeciwko niey mowiła. Przyznaię 
ci fię, moie kochane dziecię; ciefzyłabym 
fię z tego bardzo fzczerze: niedowierzam 
ufiłowaniu rozumu twoiego , abyś miała 


upokorzyć wyniofłość twoię, y ieftem 


przywiedziona życzyć fobie, ażeby te od- 
miany tak znaczne przywiodły cię do po- 
trzeby uznania tego fłowa Pifma Swięte- 
go: Bog wniwecz obraca pyfznych, y ma 
upodobanie zawftydzać ich. Так ieft, 
moia kochana corko; nie ma porowna- 
nia między nieprzyiemnością przypad. 
kow, wzgard, niefprawiedliwości, a о. 
brzydliwą pychą. Bądź, ieżeli tego potrze- 
ba, naywzgardzeńfzą od wfzyfłkiego 
ftworzenia, byleby cię Вор. zachował, 
abyś nie była godną wzgardy, a byłabyś 
iey godna bez wątpienia, ieżeli nie prze- 
fłaniefz pufzczać йе za namiętnością, kto- 
raby uczyniła oraz niefzczęśliwe y wy- 
fiępne życie twoie. Та nauka ieft gorzka, 
y nie, odważyłabym fię na nię, gdybym 
była nie uważyła, że iefł koniecznie po- 
trzebna. Powinnam dochodzić głębokich 
ran pychy twoiey; ofzczędzać ie, byłoby 
cię zdradzać: y przez tę to przyprawę le- 
karftwa, ktore ci wyfławiam, powinnaś 
fądzić o niebelpieczeńltwie, w ktorym zo- 
ftaiefz, у miłości nayukochańlzey у nay- 
ftrapieńfzey ze wfzyftkich matek. 
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Hrabiny do тё Pani du, Montier, 


Mola KOCHANA MATKO! 


ӨТ WMePani Їз wypełnione, у do- 
świadczam tego fłanu ktoregoś mi ży- 
czyć raczyła w ofłatnim liście, to ieft, że 
ieftem upokorzona ze wfzyftkich fłworzeń, 
Gdybym była fpofobna przełożyć to 
WMPani , powiedziałabym, że ftałam йе 
naypokornieyfzą przez dobrowolne przy- 
ięcie umartwienia, ktorego doświadczam; 
ale iakże ieftem daleka od tak fzczęśliwe- 
go przyfpofobienia! nie znałam nigdy 
gruntu {erca mego, у przyznaię, że nie 
mogłam йе wfirzymać, abym wierzyć 
nie miała, czytaiąc lift WMóPani, iż mnie 
ktoś przed nią udał; daruy mi to wyzna- 
nie. Tak ieft, moia kochana matko; zda- 
łaś mi fię być względem mnie niefpra- 
wiedliwą, y w pierwfzych moich poru- 
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fzeniach, fiofirze moiey także nieprzebą- 
czyłam: nawet, lubo prawdziwie iefłem 
przekonana o zupełney obfzerności wy- 
niofłości moiey, у о potrzebie wykorze. 
nieniaiey, iednak nieśmiałabym fobie pod- 
chlebiać, że jetem do tego zupełnie na- 
kłonioną; rozum moy tylko ieft zwycię- 
żony, a ferce moie tak dalece wfiręt ma 
od fpofobow , ktorychby trzeba użyć dla 
wynifzczenia tey pychy, że fobie obie- 
cywać nie mogę, abym ich użyć miała. 
Czynię niektore od dwoch dni ufilności, 
dla poddania fię chętnie upokorzeniu tera- 
Źnieyfzemu, ale te nadaremne były; у 
kiędy fobie podchlebiam, żem w ferce 
moie wląła chęci cierpliwości y poddania 
fię, doświadczam z przykrością, że ie 
gniew y rozpacz napełnia, y dręczy fpo- 
fobem tym okrutnieyfzym, im fię one 
Babfze znayduią. Margrabia Йе nie omy- 
lił w rozumieniu, ktore miał o tey fpra- 
wie; Margrabina miała prawo być pofa- 
dzona pierwey odemnie; y ta przeklęta 
Xiężna nie radziła mi przeciwnie, tyl- 
ko umyfłem, aby mię nabawiła zniewa- 
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nią y Margrabiną: te białogłowy znaiące 


moią ułomność, uczyniły z fobą związek 
dla wzbudzenia mi tyfiącznych kłopotow, 
y dać mi doświadczać tyle przykrości, 
abym przymufzoną zofłała porzucić dwor; 
Hrabia dopiero mię o tym przeświadczył. 
Jakże бе wftydzę, żem nie wiele warta 
takiego męża! z iakąż on łagodnością у 
z iaką' roftropnością ufiłował otworzyć mi 
oczy na dallzy fkutek moiey wyniofłości: 
lecz ta wyniofłość na czymże Йе zafadza ? 
prawdziwie widzę fiebie być tak śmie- 
fzną, tak płochą, у tak nikczemną, iż nie 
mogę fpoyrzeć na 4fiebie, nie umieraiąc 
ze wfłydu.  Wierzyłabyś temu, тоја ko- 
chana matko; to poznanie moiey nikcze- 
mności, fłabe ieft do wynifzczenia pychy 
moiey, zdaie йе ią bardziey pomnażaćz 
czynię tyfiączne ufilności, abym бе wyda- 
była od tego widoku rozpaczaiącego, y 
abym fię pokazała innym pod pofłacią bar- 
dziey kontentuiącą, aniżeli tą, w ktorey 
fię fama widzę, iak gdyby dobre zdanie, 
ktore dałabym o fobie y względy, ktore- 
by za tym fzły, mogły mi dać ifłotną za- 
cność, о ktorey mniemaią, а na ktorey 
mi zbywa.  Użal йе fmutnego mego fła» 
nu, moia kochana matko! a modl fię za 


manie;, nie miałam tego nigdy tak wiel- 
kiev potrzeby: ieflem tak poniżona, tak 


ferca flraconego na widok moiey nieu- 
dolności, y mocy nieprzyjaciela, ktorego 
mam znilzczyć, że zafługuię na twoię li. 
tość bardziey, niż na twoię niełafkę. Jakże 
Пойга moia ieft fzczęśliwa! ferce iey tu- 
czone rękami rozumu, że tak rzekę, za- 
wfze zgadzając йе z iey rozumem, a we 
mnie te dwie mocy dufzy fą przeciwne 
fobie; co mię zabiia. Naofłatek, zażarto» 
wali ze mnie, lub o mało tego nie uczynili, 
kiedy mi powiedzieli, że Krol rozlądził dla 
mnie łafkawie; Baronowa de R... mowila 
z nim o tey fprawie z zwykłą lekkomyśl- 
nością, obracaiąc moię fprzeciwniczkę 
w żart; Krol бе śmiał, y rzekł: że białoa 
głowa tak dobrze umieiąca Пе bronić, ja 
ko ia byłam, nie mogła mieć krzywdy, 
у о? tó, co udali za rozfądzenie, Gdy- 
bym zaś МУ МеРапі chciała namienić, co 
mogło interefować tę Baronowę w moiey 
fprawie, iefł to, czego nie mogę uczynić; 
wprawdzie nie kocha mię, y dociekam 
z karefow iey, ktoremi -mię obdarza, 
przyimufzenie, ktore mi wroży mimo iey 
woli у gruntu fkłonności iey ferca: czegoż 
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ona domaga йе z fwoiemi oświadcze. 
niami przylaźni? o czafie fzczęsłiwy ! 
w ktorym moia wyniefłość ograniczała 
fię otrzymanym zwycięztwem nad memi 
towarzyfzkami! nie wielkiey ceny rzecz, 
ktorey fię dobiiałam, nie mogła mi być 
powodem, tylko do lekkich trofkow. 
Szczęśliwi ci, ktorzy nigdy nie znali 
dworu y cierniow, ktoremi tam pofiana 
droga okazała, po ktorey chodzą, y kto- 
ra nie prowadzi, iako WMóePani о tym 
dobrze mowifz, tylko do zażywania сїє- 
nia prożności, ktora fię wywietrza w tym 
famym momencie, w ktorym mniemamy, 
że iey zażywamy. Rozum тоу uczynił 
ten wyraz, ktorego zapiera fię ferce mo» 
ie: drży na famo wyobrażenie zamiany 
tego falfzywego dobra, za ktorym fię 
ubiega przeciwko pokoiowi życia ofobne- 
go, odważyłabym fię iednak, gdybym od 
męża moiego to otrzymać mogła, y chę- 
tniebym powiedziała tak, iako Cezar: da. 
leko lepiey ieft być pierwfzą w naypodley= 
(геу chacie, a niżeli drugą na świecie. 
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Jeymć Pani de Montier do Hrabiny. 


Mors KocHaNA Сойко! 


Мир nader wielką przyczyńę , moia кӧз, 
chana corko! dziwić йе nad, pychą twoią; 
y pytać йе famey fiebie, na czym йе ona 
załadza? Ze wfzyfłkich namieiętności pycha, 
zdaie mi fię nayniedościgleyfza rozumem; 
wymawiamy to fowo na każdy moment, 
a ktoż ieft, coby ią opifać zamyślał? pytay 
йе, co toiefł pycha? odpowiedzą ci, że to 
ieft dobre o fobie rozumienie, ӯ żądza ро: 
dzielenia йе nią 2 innemi, a zatym dla 
otrzymania 2 пеў względow у dyfłynkćyi. 
Nie zapewnie, nie ieft to ta pycha, ale ra- 
стеу iefł to pycha głupcow. Ја utrzymuię, 
że ofoba, ktora nie ieft wcale z dobrego 
rozfądku obrana, nie może fama fiebie 
fzacować. Coż tedy ieft pycha? ieft to; 
u ludzi rozumnych, gniew, Żal; że fig 
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widzą tak niedofkonałemi, а naygwałto- 
wnieyfze pragnienie, aby із wmowili w 
innych, ukrywaiąc przed niemi nędzę wła: 
fną. Оо? twoia fytuacya, moie kochane 
dziecię! iefteś znifzczona, wniwecz obro- 
сойа widokiem nędzy twoiey, na ktorą 
natężonym okiem patrzać, przymułzona 
iefteś. Zbyć zgryzoty wzgardę, ktorą maíz, 
ftarafz йе dla fiebie famey, przeciwko chę- 
ci twoiey, ażebyś fobie tym famym nad- 
grodziła, przymułzaiąc infzych do wzglę- 
du y fzacunku twoiey ofoby.  Powfłaiefz 
przeciwko wfzyftkiemu; co przedfiębierze , 
obchodzić fię z tobą z tą wzgardą, ktorą 
czuiefz, żeś zafłużyła; przywieść cię do 
flufznego izacunku, iefł to wyfłępek nie 
znayduiący dla fiebie ubłagania. Przyzna- 
iefz йе być godną śmiechu z niefłufznych 
twoich domagań: iako bardzo dobrze о 
tym mowilz, że nie mafz tylko rozum zwy- 
ciężony , a ferce przeciwko temu przeświad- 
czeniu powltaie : przy tych oświeceniach , 
ktore ci rozum fławia dla przywiedzenia 
cię na fwoie mieyfce, to ieft do tey nikcze- 
mności, 2 ktoreyeś wyfzła, zofłaiefz faba, 
niezdolna, a nie chcelz przyjąć tych śrzod: 
ow, ktoreby cię tam zaprowadziły. Со 
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za бап, тое biedne dziecię ! być chorą, 
ieft to bez wątpienia złe lubić; kochać cho- 
robę fwoię, odrzucać lekarftwa, ktoreby 
"nas mogly uleczyć , ieft to oftatni fłopień 
złego ;-y ten to ieft flan, w ktorym zofła: 
jelz: niechże ten бап upokarzaiący odkryie 
ci, ieżeli йе to ftać może, tak wielkiey wa- 
gi prawdę. Naucz fię, że twoie oświece: 
nia rozinnożone flokiotnie, a nadto у na: 
wetwięcey zoftławiłyby cię w tey wfłydli- 
wey niefpofobności; będziefz ięczała nad 
ftanem twoim; będziefz wzniecała pragnie: 
nia Бегае widzieć go odmiennym, a two- 
ia fłabość zoftławi cię w zaćmieniu, w zus 
pełney nieudolnosci. _ Niefłety! trzeba mo- 
wić o wfzyftkich namieiętnościach, со mo- 
wiemy о pyfze: naywięklza ufilność rozu- 
mu, jeft pokazać nam ią śmiefzną y niebe= 
fpieczną; ale iey moc rozciąga йе daley: 
Гак ieft, moia kochana corko! nie miałabyś 
' także Шу przeciwko namieiętnościom, ktore 
upodlaią w oczach ludzkich; gdyby twoy 
temperament; y pewne okoliczności, 
ktore tobie теу niewiadome fa; od 
nich cię miezachowywały ; podlegałabyś 
im nieochybnie, tak iak pyfze twoiey. 
Potrzeba ratunku z wyfokości dla pos 
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prawienia ferca, aby fię zgadzało 2 ZOZU- 
mem; mow tedy z Dawidem, moie ko- 
chane dziecię: Panie! pragnąłem ‘pragnąc 
ufprawiedliwień twoich. 'Trzebaby, aby 
Нор wlał w nas chcenie y czynienie ; bo 
wprawdzie bez niego nic fprawować dobre- 
go nie możemy, ktoż nie weźmie chęci 
twoiey odftąpienia dworu za początek na- 
wrocenia? ia zaś ieftem nader daleka od ta- 
kowey o tym myśli; ieft to albowiem fku- 
tek pychy poniżoney, rozpaczaiącey, go- 
tuiącey fobie ucieczkę. Dyonizy wygnany 
z Syrakuzy, znalazł w miłości fwego okru- 
cieńftwa fpofob dla zabawienia namieiętno- 
ści, ktorą miał do panowania, y fławfzy 
бе nauczycielem fzkolnym , dożywotne 
fobie panowanie uczynił; na ktorym do- 
kończył fprawować moc defpotyczną. Py- 
cha moiego biednego dziecięcia, ftrwożo- 
na odporem znayduiącym fię u dworu, 
podchlebia fobie wyobrażeniem znifzczenia 
pod nogami (wemi ofoby nazbyt fłabe, kto- 
reby mu fię fprzeciwiać mogły. Lęcz, moia 
kochana, za ranę głęboką, ktorą zadałaś 
dufzy twoiey, y iefzcze raz proś naywyż- 
fzego lekarza, ażeby zaczęte kończył Je- 
czenie, Margrabia, znaiący z doświadcze: 


LOGS 37 


nia panowanie okrutne tey namieiętności, 
ktora cię pofiada, żałuie ciebie bardzo fzcze- 
rze; zgadzanie fię iego z rozporządzeniem 
Opatrzności Bofkiey , w ezafie utraty łafki u 
dworu, tak potężną mu od Boga ściągnęlo 
pomoc, iż nieprzyiaciela zwyciężył, ktore- 
goś бе fłała niewolnicą. Jakim on okiem 
przypatruie бе wielkiey liczbie lat życia 
fwego tak nędznie utraconych na ubieganiu 
fię za tą prożnością, ktorą nazywaią hono- 
rem? fzczęśliwi ci, ktorzy iak on uznaią 
błąd {woy wprzod, aniżeli dokończyli bie- 
gu życia, y czym prędzey ufiłuią nadgro- 
dzić czas utracony! zazdrościfż fzczęścia 
fioftrze twoiey, ktorey duch ieft, томі, 
karmiony rozumem; przyznaję, że опа 
poznała nayprzod wnętrzną cenę dobr fal- 
fzywych, o ktore Пе wyniofły ubiega, Nie 
rozumiey , aby ona dla tego być miała 
uwolniona od przykrych potyczek; ktore 
boifz йе przedfięwziąść,  Małoż iey okoli- 
czności do ofiar, pięfzczone iey ferce zie- 
dnało? świadkiem łagodność, ktorą ona 
znofiła niewierność męża, poddanie fię iey 
na rozkazy nieba , utracenie w momencie 
dwoyga dzieci pozofłałych, utrata йазу; 
nie тое wątpić, aby jey ntrapienia nie 
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miały twoim wyrownać, y iefzcze ie prze- 
ууу. Prawdziwie nawet doświadcza, 
że nie mafz ufzczęśliwienia bez nawałności 
na wygnaniu tey ziemi у ma tym padole 
płaczu.  Piefzczone zdrowie iedynaka fyna, 
przymufzaią do lękania Йе na każdą chwilę, 
у do ponawiania bez przeftanku wzdawania 
йе na rozporządzenie Bofkie. Byway zdra- 
wa, moia kochana corko, ferce moie nie 
może fię oderwać fmutkowi, y okropnym 
przeczuwaniom, ktore mię względem tego 
dziecięcia niepokoiem na umyśle nabawiaig. 
Straciemy go; lecz iakażkolwiek boleść z 
przyczyny tey ftraty, nie zrowna tey, kto- 
га mi daiefz czuć w tey chwili, y nie będę 
pocielzoną, tylko iak fię dowiem, żeś po- 
ftanowiła u fiebie czynić wfzyfłkie ufilności, 
abyś Пе ftała pokorną. Nie przefłaię profić 
Boga dla ciebie о tę łafkę z wfzelką gorąco- 
ścią, iaką tylko mieć mogę: lecz trzeba, 
abyś go'o to fama profita; ten, ktory cię 
ftworzył bez ciebie, nie zbawi cię bez ciebie, 
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Hrabiny do Jeymé Pani du Montier. 


Mora KOocHaNA Marko! 


Aala dotkliwość moia nie ściąga Пе fzcze- 
gulnie do czucia włafnych dolegliwości, ia- 
kożkolwiek bądź uciążliwych w fęrcu moim, 
taż fama zofłaie do przenikania boiaźni 
twoich względem zdrowia fieftrzeńca me- 
go; przywiązanie moie do tego dziecięcia 
nie potrzebuie takiey boiaźni, iaką mam o 
matkę iego, y Margrabi, aby fię utrzyma- 
ło; у profzę WMóPani, abyś mi opifała, 
czego fię tak o życie iego boilz? lubię fobie 
podchlebiać, że miłość, ktorą mafz ku 
niemu, <powiękfza сі iego delikatność; pro- 
fzę uniżenie, wyprowadz mię w tey mierze 
z trudności. Namieniłam dawniey o mo- 
ich utrapieniach , поа kochana matko; 
przyfzły do takiego орта, że ich więcey 
znofić nie mogę. Stałam йе pośmiewifkiem 
u całego dworu, y nie wiedząc iefzcze wla- 
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śnie nad czym ieft kweftya, pozaaię,: nie 
mogąc о tym wątpić, że йе iakiś fekret uwi- 
ia po ziemi, w ktory iefłem bardzo intere- 
fowana. Kiedy wchodzę na afamble, po- 
ftrzegam, że odmieniaią nagle rozmowę: 
wpatruią йе wfzyfcy natężniena mnie; fzepcą 
fobie do ucha; uśmiechaią бе złośliwie: 
Gdyby ора nie odmieniła moich wdzię- 
kow, bałabym йе mimo cnoty krola, 
aby nie fzukali tłumaczyć na złe iego Ка 
minie dobroci; (еп monarcha ieft od kilku 
dni bardzo z wieiką dla mnie łafkawością. 
Тай to zazdrość, ktora wfzyftkich ferca 
przeciwko mnie zaiątrza , miałabym po- 
budkę do wierzenia temu; albowiem od 
czafu feeny fatalnev, w ktorym pycha mo- 
ia grała rolę tak Śmiefzng, przymulzałam 
fię ftrafzliwie, abym ukryła moią wynio- 
fłość.  Nieśmiałam powierzyć mężowi me- 
mu nowego rodzaiu męki, na ktorą wyda- 
na ieftem ; boię йе go zaltrafzyć, у żeby 
nie rozumiał za przywidzenie , co fię tak 
mocno trzyma ferca moiego, . Pofłufzna 
ieftem z ferca rozkazom, ktoreś mi dała: 
y na każdy dzień powtarzam tyfiącznie mo- 
dlitwę,ktoreyeś mię nauczyć raczyła: niefłety! 
doznaię, że do tego momentu nie była wy- 
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fłuchana ; pycha moia zdaie Пе nabierać no- 
we fiły do potyczki, ktorą iey wydaie.... 
Przerywaią mi w tym mieyfcu pianie li- 
ftu mego. Dama iedna nie wiele znana 
odemnie, a ktorą iefzcze mniev fzacuię, 


domaga fię u mnie audyencyi fekretney dla 


jedney rzeczy, ktora, mowi, że ieft ofła- 
tnicy dla mnie wagi. Ta białogłowa ieft to 
jedna z tych dewotek, dla ktorych potrzebu- 
jemy wielkiego gruntu rmniłofierdzia, bez 
czego trzymanoby iey pobożność za gry- 
mas; ferce we mnie ftrafźnie рие: niena- 
widziłam zawfze tego rodzaiu ludzi, y niero- 
zumiem, aby mi mogło trafić fię co do- 
brego przez ich pośrzednićtwo. Jakże ci 
odmalować rozpącz, żal, y fłufzne pra- 
gnienie zemfły, ktore dręczy ferce moie! 
Otoż tedy docieczony ten okropny fekret, o 
ktorym namieniłam na początku liftu me- 
go. Dałby Bog, ażeby śmierć moia pier- 
wey mi była oczy zamknęła, niżelim ode- 
brała z ult tey furyi, ktora odemnie dopie- 
ro wyfzła, fmutne przeftrogi zabiiaiące mnie 
tyfigcznie na każdą chwilę! niefzczęśliwa 
corka twoia icht teraz policzona między te 
kobiety wzgardzone, ktore depcąc nogami 
honor, poświęcają go wyuzdaney żądzy 
` C $ 
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panowania. Mogęż бе odważyć oglądać 
znowu fłoneczne światło, у pokazać йе 
publicznie, gdzie ieftem uważana, iak ia- 
ka ofławiona? będęż mogła wytrzymać 
przytomność męża, na-ktorego fpływa nic- 
flawa, ktorą mię okrywaią? Ah! gdyby 
więzy, ktorych nie mogę zerwać, nie 
wfłrzymywały mię na świecie, ktorym Пе 
brzydzę, pofzłabym na uflronie nayniewia- 
domfze zagrzebać Пе aż do niepamięci imie- 
nia mego, Coż ia mowię? powinnam żyć 
dla ufprawiedliwienia fiebie, dla zemfzcze- 
nia Пе; nie mogłabym bez ufzczerbku obo- 
wiązkow nayświętlzych odliąpić obrony 
moiey. Lecz nad kim mam fię mścić? nad 
całym światem! potwarz była fprawowana 
z takim przemyfłem, że mi niepodobna od- 
kryć pierwfzych iey fprawcow. Nie zofła- 
ie mi tedy nic więcey, tylko umrzeć z żalu, 
boby mi też życie było za karę nayniezno- 
śnieyfzą; zaniofę przynaymniey w grob na- 
dzieię , że Пе za mnie zemfzczą. Mąż moy, 
Maffrylli... niefzczęśliwa, gdzież mnie cią- 
gną namiciętności nieufkromione! pragnę 
śmierci; a ieftemże w flanie okazać fię.przed 
iędzią moim? przykrości, ktore- ponofzę, 
fąż w porownaniu z temi, ktore mię w wie- 
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czności czek chcę wciągnąć męża mę+ 
go w przepaść, ktorą dla mnie wyniofłość 
moia wydrążyła; co za nadgroda tego 
wfzyftkiego, co dla mnie uczynił! upa- 
dam pod ciężarem nciążaiącym mhie ше» 
zmiernie. Panie! rzuć oczy na nędzne ftwo- 


rzenie twoie, nie dopułzczay, aby było kur 
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fzone nad fiły. Niewinna ieftem, prawda, 


tego wylłępku,. o ktorym mię ofkarżaią: 
Јеси iak wiele ich popełniłam, kto! 

tobie funemu Їз wiadome , za ktore zafłu- 
рше па wzgardę od csłego świata! Już fię 
ftało: poddzię Пе wyrokom twoim, iakożko|- 
wiek zdaią mi йе być furowe.  Obciążay 
mię niemi, ieżeli ich więcey potrzeba; a 
racz przyiąć poddanie йе moie na twoię wo- 
lą, na zadofyćuczynienie za winy! moje. 
Co za ucifzenie nafłępuie w dufzy moiey 
po wzburzeniu ftralzliwym, ktorym była 
wzrufzona! zaledwiem fchyliła głowę mo- 
ją pod ofiarowane mi iarzmo, tak zaraz mi- 
łofierdzie Bofkie umnieyfzyło z niego cię- 
żaru, Fobie winnam tę łafkę, moia ko- 
chana matko; twoie gorące proźby otrzy- 
mały mi od Pana iedyne fkuteczne lekar- 
ftwo na uleczenie moie. Nie chcę niczego 
zaniedbać, abym znowu wefzła w porzą- 


dek zamierzeń Bofkich względem ofoby 
moiey, у obiecuię mu nie poftępować fobie 
w tey okropney okoliczności inaczey, tyl- 
ko tak, јак mię z dobroci fwoiey nau- 
czyć raczylz. 

Dopiero fię mi odkrywa pobudka po- 
fzanowania, ktore mi czyniła Baronowa de 
К... усо za potrzebę miała kłocenia бе za 
mnie. "To niegodne fłworzenie pała milo- 
ścią ku, Maftryllowi , у nic nie zapomina 
dla zniewolenia go, aby dzielił z nią fwoie 
fentymenta.  Pamiętafz WMePani, że ten 
Pan przyfzedł był do mnie w tym momen- 


uroienia, a zatym przyięlam go bardzo źle. 
Dowiedziawfzy Пе on przyczyny złego mo- 
iego humoru, a mało wiadomy ceremoni- 
alu dworu nalzego, rozumiał bez wątpie 
nia, że miałam prawo użalenia fię, y po- 
fzedł do Baronowy, profząc iey, aby upa- 
trzyła moment przyiaźni, żeby mogła doyść 
ufzów krolewfkich ta fprawa. -Ta białogło- 
wa nie wątpiłą przez ieden moment, aby ta 
proźba nie miała być fkutkiem miłości, kto- 
rą niegdyś natchnęłam Майу, ktorcy 
zabiegi były publiczne; y rozumiała ona 
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być ten moment przyjaznym dla ufłużenia 
amantowi мета, a zgubienia tey, ktorą 
miała za fwoię rywalkę  Ofzczędzała tak 
wfzyftko dobrze, o czym WMćPani w ofla- 
tnim liście namieniłam ‚ a iakom o tym wy- 
raziła, użyła niektorych fłow krolewfkich 
dla wyperfwadowania mi, żem otrzymała 
niefzczęfny tryumf, ktory mię miał tak 
drogo kofztować. Od tego momentu po- 
wiedziała fkrycie niektorym ofobom , że 
nie mogła odmowić Maftryllemu, intere- 
fowania fię za mną, albowiem przyznał fię 
iey był poufale, że moie względy miały 
być nadgrodą za ufługi, ktore mi miał wy- 
świadczyć w tey okoliczności. "To złośli- 
we ftworzenie podchlebia fobie tym ipofo- 
bem wywieść w pole wfzyftkich ludzi, po- 
nieważ nie mafz podobieńftwa, że опа ko- 
chała tego Neapolitańczyka , kiedy takie 
czyniła ufiłowania, aby go wprawiła w po- 
rozumienie z inhą. Otoż to ftrafziiwe 
zmowienie, ktore naprzeciwko mnie 
uknowała, y ktore lię iey aż nader dobrze 
udało. Całe miafto Turyn rozumi mię być 
wyftępną, a mąż moy у Maftrylli, їз po- 
dobno tylko oni fami, ktorzy nie wiedzą o 
tey potwarzy. Ta, ktora mi tę okropną 


wiadomość uczyniła, zdaie fię być o tym 
wcale przekonana , y tak mi fię nap rzykrzy- 
Ја naukami fwemi o wierności, ktore żona 
winna mężowi [wemu , że byłam gotowa 
bić ią na ten czas, gdy fię odemnie wynofi- 
ła, "Ten lift przez umyślnego pofyłam; 

fpodzi iewam fig, że mi go Му Мер: и z od- 

pilem odeślelz; nie wątpię, iż poymuielz, 
że nie mam y momentu do utracenia; boię 
йе wlzyfikiego dla męża moiego, ieżeli Пе 
o tych obrzydliwosciach dowie. 


Hrabiny od Feymé Pani du Montier: 


Mora KocHaNA Marko! 


Jen em przymułzona uprzedzić powrot рог 
йайса, z wyfłaniem drugiego dla doniefie- 
nia o s że PA co fię działo do czafu ро. 
fiania lifta перо! Gdybym fobie podchle- 


biać mogła; že przed WMóćPanią utaię po- 
- 
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znania głupftwa mego, prawdziwie, nie 
miałabym baczności o tym ią uwiadomiać : 
fame ich tylko w oczach całego świata po- 
pełnienie przymufza mnie uprzedzić głos 
fławiący ; dofiągnie on aż do WMéPani 
odgłofem nad takową nieroftropnością, kto- 
ra nie może być ufprawiedliwiona fzczęśli- 
wym powodzeniem, ktore miała. Nie mo. 
gę tego mowić, że ią chwalę; nie, moia 
kochana matko; iefł ona przeciwna du» 
chowi chrześciańfkiemu, у dla tego powin- 
nam ią potępiać: nie z teyci to przecię ftro- 
ny przyidzie mi doznawać obmowy świata; 
przelądy fanńe pobudzać ią będą do potę- 
pienia fprawy, z ktoreyby brał ukontento* 
wanie fwoie, Se mogł zapomnieć płci 

moiey; ale to ieft w zbytniey WMéPanig 
trzymać ciekawości: [taram fię zaniechać 
ором iedzenia tęy awantury; ktora nie nios 
że tylko fię iey ni iepodobać; śmiem jednak 
profić o wybaczenie. Wyraziłam МУМ 
Pani w oftatnim liście, że mąż moy, y Pan 
Maftrylli, byli tylko podobno fami nie 
wiedzący o tych firafzliwych potwarzach, 
kioremi mię publicznie oczernil. Zoftaė 
wałam w błędzie; boiaźń, aby nie położono 
granicy iego niechęci, pobudziła Maitrylla 


do iey utaienia, aż pokiby nie znalazł, na 
kogoby też pieruny rzucił, Cała iego ba- 
czność była zapobiegać, aby te potwarzy 
nie dofzły ulzu Hrabiego.  Ufiłowania ie- 
go były względem tego nadaremne; mąż 
moy dla tey famey przyczyny, iak on uda- 
wał, iakoby nie wiedział o tey bezbożney 
taiemnicy, у kazał czynić inkwizycyą fą- 
dową z wielką pilnością dla doyścia źrzodła 
tych niegodziwych odgłofow. Wiedzieli 
oni obydwa, iż była de R... pierwfzą tego 
autorką; lecz iey płeć zafłaniała ią od ich 
zemiły , у przyiaźń ofob, ktorzy ią bronią, 
dodaliby iey byli bez wątpienia fpofobow uni- 
knienia tych kar, ktore prawo przeciwko 
potwarcom nakazuie.  Procz tego, lubo 
byli pewni o iey wyfłępku, dowody ; 
ktore o nim mieli, nie były właściwe, 
aby przyięte być miały u (дао, Pod 
'{еп czas, iak zofławali w tey tak wielkiey 
wagi rozważaniach, ieden fzczęśliwy 
przypadek ziednał im fpofob wyiścia z tego: 
Odkryli wczoray rano przez rożne fpofoby, 
ktoreby za dłago było opifywać; odkryli, 
mowię, że R... użyła Pana M... dla roz- 
fiania obrzydliwości, w ktorych ona chce, 
aby mnie winną rozumiano. Теп Genu. 

i eńczyk, 
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eńczyk , ktory przez ńaypodleyfże obycza: 
ie hańbi fwoie dobre urodzenie, przedał 
йе tey nędzney Baronowy; procz tego bę- 
dąc jednego kraiu, maią od dziecińftwa do 
fiebie przywiążanie, y użyczaią fobie wza: 
iemnie pomocy W złych zamyfłach, ktore- 
mi йе utrzymują: albowiem nie wątpię; iż 
wiefz WMćPani, że R... urodziła бе w 
tym kraiu, о ktorym pofpolicie mowią, że 
tam znayduie Йе morze bez ryb, białogło: 
wy bez wftydu, a męfzczyzny bez wiary. 
Colkotwiek bądź o ich intrydze, pewna 
ieft, iż ta nędzna zwierzyła Йе tey awantu- 
ry dwunafłu fwoim przylaciałom, ktorą 
mnie przypifowano, domagaiąć йе iednak 
od nich fekretu: ofłrożność ta nie zaniedbała 
pobudzić ich dotym prędfzego rozgłofzenia. 
Stało fię to właśnie w tym czafie, kiedy mąż 
moy у Maftrylli odkryli tę rzecz, а co ieft 
nayfzczegulnicyfzego, że nie naradziwfzy fię, 
iak WMéPani możefz dobrze о tym pomy- 
śleć , napifali każdy od fiebie bilet do tego 
nędznika , uprafzaiąć , aby Пе Пам za Wa- 
lentynem między iedynaflę у dwunaftą go» 
dzing. Gdyby nie była kwefłya tylko o je- 
go ukaranie, nie uczyniliby mu byli hono*. 
ru mieć z nim fprawy; pacholcy ich mogli» 
Гот ll, 


by byli obeyść fię z nim, iak zwyczaynie 
obchodzą fię z ludźmi takowego gatunku: 
lecz oni w tym domagali йе moiego ufpra- 
wiedliwienia, y wyciągała ta rzecz wcale 
innego poftępku. Łatwo było poftrzedz, 
że te bilety nie były umowione; dwoch lu- 
dzi boiaźliwych chcący па iednego uderzyć, 
nie oftrzegaiąc go nigdy о fwoich za- 
myfłach. 

Ale otoż piękny pretext, ktorego ten 
nikczemnik użył dla uchronienia fię poie- 
dynku: Baronowa na proźbę iego uwiado- 
miła krola o umyślonym poiedynku. Ten 
Monarcha, ktory od kilku lat dał zdanie 
fwoie o poiedynkach fpofobem nayprawdzi- 
wfzym, wpadł w wielką niechęć przeciwko 
mężowi moiemu. Kapitan z gwardyi po- 
fłany z rozkazem iego na miey(ce umowio- 
ne, rozkazał Hrabiemu poyść do zamku, 
ktory mu krol na więzienie wyznaczył, 
Maftrylli przybywfzy w tym momencie, w 
ktorym męża moiego zatrzymano, Z mniey- 
fzą był traktowany furowością ; kontento- 
wali йе Помет kawalerfkim danym, iż 
nie wynidzie przez trzy dni z domu fwego, 

‚ у ten to czas był, w ktorym krol pragnął 
ugodzić tę fprawę. Dowiedziałam fię tych 
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wfzyfłkich okoliczności w kwadrans ро od. 
ieździe pofłańca ‚ “y w tym to, moia kocha: 
na matko! poótrzebuię wybaczenia, o ktore 
profiłam ciebie na początku liftu, Zapo- 
mniałam w tym momencie wizyftkiego , 
co nam ewangelia względem darowania 
krzywd przepifiiie: per(wadowałam fobie, 
że fą takowe nadzwyczayne przypadki, 
gdzie wolno być może przeftąpić przepifa- 
ne reguły; a gdyby takowe były, bez wat- 
pienia zofławałam w takiey okoliczności, 
abym od nich być mogła wyięta; rzeczy 
w takowey będąć fytuacyi, nie mogly być 
utaione. Potrzeba nam Йе było ulprawie- 
dliwić, zemścić, lubo wyrzec fzacunku 
poczciwych ludzi: mąż moy, łącząc do- 
fkonałą cnotę z pofzanowaniemń religii, tak 
o tym fądził; przykład iego potwierdzał, 
com chciała czynić. Jeft rzecz prawdziwa, 
iż śmiefzny zwyczay zabrania damom poie- 
dynku ; męfzczyźni pogardzaią nami, rozu- 
miciąc, że nam nie dofłaie odwagi potrze- 
bney dla nakazania milczeńia nieprzyiacio- 
łom nafzym fpofobem fkutecznym. To 
mniemanie nie powinno tego wkładać na 
oloby rozumne: bicie fię, rani religią, ieft 
to rzecz , ktorey me chcę mieć za wątpliwą ; 
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procz tego, ieft to iedynym złym, ktorego 


nie powinniśmy czynić dla iakieykolwiek' 


bądź przyczyny, lecz tak ieft wyftępkiem w 
męfzczyźnie iak у w białogłowie, a płeć ofo- 
by, ktora go popełnia, nie może rzeczy 
powiękfzać, Przekonana о tey prawdzie, 
nie chciałam fpuścić tylko na fwoię ufilność 
zemfzczenie moie y ufprawiedliwienie, a 
rozpacz przewyżlzyła boiaźń śmierci, у co 
ża nią naftępuie. Uzbroiwfzy Йе dwoma pi- 
ftoletami, pofzłam do tego potwarcy wie. 
czorem; zafłoniwfzy fię w puł kwefem, 
przyfłąpiłam do iego lokaia, mowiąc do nie- 
go złą francuzczyzną, i iż ieftem damą cudzo- 
ziemiką, uięta dobrą miną Pana iego, ży- 


czę fobie mieć z nim ofobną rozmowę. Ten, 


fłużący wprowadził mię do pokoiu ofobne. 
go, у w kwadrans potym Sygnor M... 
pokazał йе. Naypierwfze ufiłowanie moie 
było zamknąć drżwi, y klucz do kielzeni 
moiey włożyć; со go w niemałe podziwie: 
nie wprawiło, oprocz co z widzenia fądził 
o mnie. W moment, przyftąpiłam do nie: 
go, piftolet w ręku trzymaiąc, zgubiony 
iefteś, rzekłam mu: ieżeli naymnieyfzy ha. 
las uczyniłz, Zdięłam z fiebie kwef, przybli. 
żaiąc $ do niego, a widok moy, tyle iako 
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у dzieło! moie przeraziło tego nędznika, 
Pewna ieftem, że nayprzod obawia? Пе, 
abym mu nie odięła życia, nie dawfzy mu 
fpofobu do obrony, podług nikczemności 
ferca fwego, fądził o fercu moim: wkrot- 
ce go w tey mierze ożywiłam. Zapomniey 
рісі moiey, rzekłam mu, у uczyń mi fa- 
tysłakcyą, iak poczciwy człowiek odmo- 
wić drugiemu nie powinien, ktorego obra- 
zi. "Теп nikczemnik dorozumiewaiąc fię 
z mowy, że fię obawiać nie mogł z ftrony 
moiey złego polłępku, chciał wniść w nie- 
jakąś explikacyą o naturze urazy, w ktorey 
rozumiałam go być winnym, у ofiarował 
fię dać.mi na piśmie protefiacyą do obrania 
2 'odwoływ aniem, że nigdy nie prowadził 
takich o mnie dyfkurfow, iakie mu przy, 
znawali: zrozumiałam iego гатуй; roz- 
glofiłby był, iż boiaźń wdawania йе z да» 
mą złośliwą, wymogła na nim to pifmo, 
nie pociągające za Toba żadney konfe- 
kwencyi. Nie dałam йе zwieść tą chytro% 
ścią, uczyniłabym zbytwiele, gdybym fię na- 
zad cofała. Porzućmy te rozmowy nadare- 
mne, rzekłam mu „ przybliżaiąc fię до Пока, 
ktory ftal przy końcu pokoiu, naprzeciwko 
tego z boku pofławiony; na ktorym poło: 
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żyłam moie dwa piftolety , dla wzięcia fzpa- 
dy, ktorą miałam przy fobie, y wołaiąc 
na niego, coraz to bliżey ku niemu przy» 
ftępowałam : trzeba ci fię bronić; ieżtli nie, 
to ci przetnę twarz; kończąc te Пома za- 
częłam ich dotrzymować, co mu więcey 
nie pozwoliło czafu do namyślenia Пе: wziął 
fię tedy do obrony, y poznałam po iego 
fprawności , że umyślił wytrącić mi fzpa- 
dę z ręki, Właśnie fpodziewał fię on to 
bez trudności uczynić. Poznał wkrotce , 
że rzecz nie była tak łatwa do wykonaniaz 
wiefź WMóćPani, moia kochana matko! 
że ta iedyna z innvch była zabawa moia 
w dziecińftwie fektować z bracią moiemi, 
у со йе tycze tego, umiałam przynaymniey 
tyle, ile тоу nieprzyjaciel. 

Lecz śmiem to powiędzieć, iż одма» 
ga moia była dalego przewyżfzaiąca ойма 
ge iego. Więc go też przymufiłam, że 
Йе nazad cofnął, co uczynił tak niefzczęśli- 
wie dla fiebie, iż upadł w momencie jak 
mu przebiłam fzpadą moią lewą теке; a 
fwoię z ręku upuścił, W tym tu momen- 
cie, 24гаусо ! chcę przywrocenią Rawy, 
zekłam mu; trzeba ia podpilać krwią two- 
ią; ieżeli Пе chwięiefz na moment, zgiūgs 
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leś,  Trzymałam mu fzpadę przy fzyi: ten 
nikczemnik tak wiele miał boiaźni, iż fkła- 
daiąc ręce, zaklinał mię, abym mu życie 
darowała, obiecuiąc mi wfzelką fatysfakcyę, 
iakieybym tylko żądać mogła. Oto ieft, 
rzekł mi ‚ fkazuiąc palcem, mała fzkatuła, 
ktora była na ftole, a to w tey znaydziefz 
wfzyfłko, czego йе mścić ша, y oraz 
ufprawiedliwić Margrabię (zwagra fwoiego: 
ta Каша zamyka Шу od R... oddaiąc te 
lity WMePani, nie wątpię, iż poymiefz, 
że nie mafz więcey dla mnie befpieczeńftwa 
w Piemoncie. Bądź tak wfpaniałomyślna, 
abyś do iutra odłożyła fwoieufprawiedliwie- 
nie, у day mi czas, abym Йе ratował ucie- 
czką, Ten nędznik nie wzbudziłby we 
mnie naymnieyfzego porufzenia do litości 
nad fobą ; ale iego ucieczka miała йе аё 
naymocnieyfzym świadectwem wyftępku 
iego, у wyfłępku nafzey nieprzyjaciołki; 
tak tedy dozwoliłam mu życia, у czafu do 
ratowania бе, napifał mi to, co naftępuie: 

„Oświadczam fię, że na naleganie ba- 
ronowy К... potwarzałem margrabię, у 
wprawiłem go w nięłafkę krolewfką; у że 
także dla dogodzenia nienawiści tey damy, 
przeciw wfzyfikiemu , co przynależy Jeyme 
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Pani Margrabinie, potwarżałem Jeymć Pa- 
nią Hrabinę fioftrę iey, ofkarżaiąc ią o in- 
trygę z Jmć Panem Mafiryllem,* cò nie ma 
naymnieylzego fundamentu. Lifty, ktore 
łą zamknięte w fzkatułce obitey czerwonym 
axamitem, potwierdzą prawdę, ktorą tu 
wyznaię, Jeymć Pani Hrabina, przymufza: 
ige mię do wyznania prawdy, pofłąpiła fo» 
bie ze mną drogą honoru, y uznaię ią za 
nayodważnieyfzą, iako też ze wfzyftkich 
dam za naycnotliwfzą.,, "Геп bilet ieft rze- 
czywiście napifany krwią tego nędznika, 
ktory mi oddał fzkatułkę. · Ponieważ zaś 
nie mogłam zażyć wiele przezorności z tas 
kim niecnotą, zamknęłam go w pokoiu 
ciemnym , gdzie łożko ftało, boiąc бе, aby 
oknem nie krzyczał, y nie kazał mię przy: 
trzymać fłużącym fwoim, y wychodząc od 
niego , rzekłam odzwiernemu, aby prze« 
firzegł kamerdynera, że go.Pan potrzebu: 
ie. Zaledwiem do fiebie powrociła, tak za: 
vaż pofłałam dwoch fłużących, ktorzy firaż 
blifko domu tego niecnoty odprawowali, 
z rozkazem, aby mnie przeftrzegali о wfzys 
ftkich iego obrotach, ktoreby tam czynio: 
ne być mogły, Balam Йе, aby Йе nie roz. 
mowił z Panią dę R.,. у żeby wraz z foba 


nie fzukali fpofobu przekręcenia mocnego 
świadectwa, ktore przeciwko im miałam : 
poftanowiłam u йеЫе poyść nieodwłocznie 
rzucić fię do nog krolewfkich, niefpodzie- 
waiąc fię, aby kto z ludzi pofzedł do domu 
wfpoł towarzyfzki iego. Niebyłam przymu-» 


{опа przyiść do takowey oflateczności; wę 
dwie godziny potym, ieden z moich fzpię- 
gow przyfzedł przefirzegaiąc mię, Że po- 
twarca wyiechał pocztą przez bramę Du: Po; 

Gdybym była іа za fkłonnościami 
ferca moiego, poleciałabym była do zam- 
ku; Йап męża moiego był ftrafzliwy; ше 
mogło mię nic uwolnić, tak mi fię zdaie, 
abym nie miała fzukać ulpokoienia iego, 
uwiądomiaiąc go о fzczęśliwym tey {prawy 
rozwiązaniu: iednak uczyniwizy nad tym 
uwagę, ofądziłam obowiązanąfię być zakoń. 
czyć to przez fiebie, com fama zaczęła; 
gdyby przez niefzczęście ройерек тоу 203 
ftał zganiony , ieftem rada zoftawić mu fpo- 
fob nieprzyznawania йе do niego ; będzie 
każdemu iawno, iż nie mogł być uwiado- 
mionym o moim zamyśle, albowiem nie 
miałam przyfłępu do iego więzienia: lecz 
iakby to zbyteczne okrucieńftwo było 20- 
ftawić go w tym mniemaniu, Żem go Wi 
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dzieć zaniedbała, napifałam więc do niego 
bilet naftępuiący, ktory kazałam oddać 
otwarty gubernatorowi. .» Jutro o podobney 
godzinie będziefz uwolniony; przyczyny 
naymocnieyfze zniewalaią mię, abym fię po- 
zbawiła aż do tego czafu widzenia ciebie. 
Nie mogę ci wyrazić, co mię kofztowała 
dotrzymanie fłowa, ktore dałam memu nie- 
fławnemu potwarcy. ,, Zadna noc nie zda- 
wała mi fię tak długa, lubom ią całą prze- 
pędziła na (makowaniu fobie w ukontento- 
waniu z zawfłydzenia Pani R... ieft to albo- 
wiem zażywać ludzkości wyiawiaiąc fkryte 
wady, у upokarzaiąc takowe ftworzenia, 
Gdybym nie miała tylko moią zaczepkę do 
zemfzczenia fię, obawiałabym fię była roz- 
ciągać nazbyt moię niechęć; lecz, moia 
kochana matko! była kweftya o niewinno- 
ści fzwagra moiego; ci nędzni zgubili go; a 
ia znalazłam w fzkatałce, ktorą oddaną 
miałam, dowod taiemnych rad naybezbo- 
Żnieyfzych , przez ktore miał być uwiado» 
miony krol o mowie, ktorą przypifywana 
Margrabiemu: zdało mi fię tedy, że fpra- 
wiedliwość dozwalała mi prawa do zawfty» 
dzenia ofkarżyciela fałfzywego. Nie czeka- 
łam godziny audyencyi publiczney; wiem, 
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że Krol Jmć wftaie bardzo rano, у ofiodmey 
godzinie byłam w pałacu, O! co za podzi- 
wienie, у boleść moia była, moja kochana 
matko! krol chcący fię ukryć przed moim na- 
przykrzaniem względem uwolnienia Hrabie. 
go, zakazał odźwiernym pokoin fwego, aby 


mię nie pufzczali, у nie podobna mi było 
przyfłąpić do niego, gdyby nie z pomocy 
iednego z przednieyfzych iego urzędnikow: 
znałam tego Pana za przylięgłego nieprzy- 
iaciela tego micfzczęśliwego, ktoregom przy- 
mufiła do ucieczki, y nie wątpiłam przez ie- 
den moment, iżby fię z ukontentowaniem 
do wfzyftkiego, co mu fzkodzić może, fto- 
fował, Podałam mu do widzenia bilet, kto- 
ry mię ufprawiedliwiał, y profiłam ufilnie, 
aby go pokazał krolowi, nie chcąc, aby mu 
wyraził iakim fpofobem, y z iakiey przy- 
czyny ten nędzny M... oddal mi takowe 
pilmo. Ten Pan, iakom przewidziała, wa. 
żył fobie wyfoko pokazanie tego biletu kro- ~ 
lowi, ktory ciekawy doyścia z gruntu tey 
fprawy , rozkazał, aby mnie do niego przy- 
prowadzono. Rzuciłam fię do nog iego, 
a oddaiąc mu wfzyftkie lifty baronowy де 
R... prolłam o fprawiedliwość za krzy» 
ма uczynioną mi od tego niefzczęśliwegą 
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człowieka. Aż do tego momentu, moia 
kochana matko, rozumiem, iż nie prze% 
ftąpiłam granic fiufznego zemfzczeniaz nie 
uczyniłam tylko co wcale było potrzebnego 
dla przywrocenia fławy moiey у fławy mar- 
grabi.  Oddaiąc te wfzyfikie lifty krolowi, 
wyfzłam z przepifanych [obie granic; nie 
potrzeba było dać (о przeczytania krolowi, 
tylko te lity, ktore ffużyły do nafzego 
ufprawiedliwienia, a te ukryć, ktore nie 
mogły tylko dać poznać zły y nieprzyzwoi- 
ty polłępek tey białogłowy. Nie miałam 
tego ofzczędzania; zdaie mi Пе, iż była. 
bym wfpoł uczefłniczką nierządow tey nie- 
fławney, gdybym była zaniedbała wyiawić 
iey wady zupełnie ofobliwie w oczach mo- 
narchy moiego. "Ten monarcha kocha do- 
bre obyczaie y cnotę; nie rozumiał on de 
R... wyftępną tylko o niektore nieroflro= 
ności, gdyby nie to, іеЙет bardzo pewna, 
żeby ią był oddalił od fwoiey obecności; 
powinnam mu była otworzyć oczy , y Oczy» 
ścić dwor od takiego ftrafzydła, Krol ieft 
teraz właśnie zabawiony czytaniem tych Н+ 
йоз, y przez ten czas kazał mię zaprowa- 
dzić do fzambelana, zkąd риге do WMé 
Pani, у gdzie oczękuię z uayżywfzą niecier- 
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pliwością fkutku, iaki w nim fprawią: nies 
mnieyfzą mam także dowiedzenia йе do ia- 
kiego ftopnia wzbiie йе wybaczenie twoie 
dla mnie, ten lift odbieraiąc. Naimię Rofkie! 


* moia kochana matko, rozważay okoliczno: 


ści, w ktorych fię znaydowałam ; śmiem o 
tym mowić, y fpodziewam fię, że mi to 
daruiefz ; małą znaiomość, ktorą паѓа wiel. 
kiego świata , a ofobliwie dworu, pobudzi 
cię do mniemania, żem powinna była роги“ 
czyć Panu Bogu ftaranie Вауу moiey : było» 
by to dofkonaley, przyftaię na to; lecz ta 
dofkonałość nie może być używana w tym 
Кташ, w ktorym miefzkam; nie іе ona 
też przyzwoita, tylko w klalztorach, y na- 
bawiłaby niefławą tych, ktorzyby fię w niey 
ćwiczyć chcieli: rozkaż mi zamknąć йе w 
puftyni ciemney, pofłulzną ci będę bez wy- 
mowki: jeżeli zaś przeciwnie rozumiefz, iż 
powinnam zofłać, gdzie ieflem, pozwol 
mi ftofować Йе do zwyczaiow. Krol przy= 
fyła właśnie teraz do mnie podkomorzego, 
rofkazuiąc mi imieniem jego, abym do do- 
mu odiechała; y nie wychodziła z niego beź 
iego rozkazu; prawdziwie ten pofłępek za- 
wfłydza mię : profitam ufilnie tego Pana, 
aby ші powiedział z iaką poftawą krol da- 


wał mu ten rozkaz; wyraził mi to, że 
ten monarcha ieft tak umyfłu ufpokoio- 
nego, 2e nie może być przeniknioniy. 
Oddycham; krol, ktory iet bardzo wiels 
kiey mądrości, chciał {woy fam umyfł ufpo- 
koić, y dać fobie czas dla uśmierzenia pier- 
wfzych fwoich wzrufzeń , przynaymniey 
tak o tyn mniemam, ponieważ znowu do 
mnie przyfłał podkomorzego fwego, z roz- 
kazem, aby otworzyli więzienie męża mo» 
iego; biegnę tam, y nie mam czafu tylko 
zapieczętować ten lift, y oddać go ma 
pocztę. р 

Jeltem przymufzona odpieczętować 
znowu ten lift dla uczynienia WMePanią 
uczeftaiczką iedney nowiny, o krorey w 
tym momencie fię dowiaduię, Pani de R... 
gdzieś fię podziała właśnie w ten czas, iak 
iey godny wfpoł wyftępnik znalazł fpofob 
uwiadomienia ig o fwoiey awanturze; nie 
czyni mi to podziwienia: powiadaią, iż roza 
boynicy zachowuią między fobą wierność 
nieprzerwaną, 
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ODPIS 
гута Pani du Montier do Hrabiny, 


Mora KocHANA Сокко! 

А. rawdziwie, moie biedne dziecię, żal mo 

mniey czuły był wtedy, kiedy mi fioftra 
twoia doniofła o niebefpieczeńftwie życia, 
w ktore cię wprawiła była ofpa, aniżeli ieft 
teraźnieyfzy. Gdybyś widziała fytuacyą mo- 
ią, do ktorey mię przywiodłaś , poięłabyś 
z fłanu moiego, niefzczęśliwy. Йап twoy. 
Ale, coż mowię? wyniofłość twoia znala- 
zła prezerwatywę przeciwko naukom mo- 
im; doradza ci, że ia, miefzkaiąc prawie za. 
wize na wfi, nie ieftem zdolną nauczać cię 
iak fobie mafz przyzwoicie pofłępować u 
dworu. Nie bierz tego za wymmowkę urażo- 
ney moiey proźności, mniemaiąc, aby mia- 
ła być iakowa rzecz wtym, coś mi napifała, 
do upokorzenia mnie zdolna, miłość moia 
włafna nie miałaby {Чу dać Пе poczuć; nic- 
fzczęśliwa fytuacya, w ktorey zofłaiefz. 
pożera wizyftkie moie fentymenta, у czyni 


mię nieczułą na naygorfze przypadki. 'Spra- 
wdziłaś tedy nakoniec (mutne moie prze- 
czuwania! pycha twoia, ktorey fię nad wfzy- 
{Ко bałam, przewyżfzyła iefzcze moie bo- 
jaźni ; wrzuciła cię w takową przepaść zby- 
tku, ktoreybyś бе lękała, gdybyś na nie pa- 
trzać mogła umyfłem umiarkowanym. Jak- 
że iefteś daleka od tego Йорша widoku, 
biedńa zabłąkana! ofłatek przefądu, z kto- 
rego Пе wprędce wybiiefz, był ci pobudką 
do fzukania wymowek przedemną z рое» 
pku, ktory chwalisz w gruncie ferca fwo- 
jego : Іей to atoli ułomność, ktorey wielka 
dulza twoia wfłydzić fię wprędce będzie. 
Chcefzże, moie biędne dziecię! abym 
otwierając сі dufżę twoię, zupełnie wyfła- 
wiła ci przed oczy fens liftu twoiego? oto 
go miafz; czynię fobie nadzieię, że iefteś 

jefzcze w fłanie zadrżenia, czytaiąc go. 
Przefądy lub mniemania, ktorym po- 
dlegalz, fą dla pofpolftwa, moia kochana miai 
tko, lecz dama taka, јак ia, powinna nie- 
mi pogardzać. Zoftawuię zakonnikom y lus 
dziom podłego urodzenia naukę ewangelii ; 
maxymom iey nie mogą fię poddać, tylko 
takowego rodzain ludzie, y Bog nie mogł 
chcieć, aby im podlegały ofoby iakiey go: 
Чпозсь 
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dności.  Skromność, pokora, darowanie 
krzywd, fą cnoty klafztorne, ktorych іа бе 
wyrzekam. Prawda іе, że Rog zakaznie 
mścić Пе, Że to reguła iefł powfzechna y 
nie ieft okryślona pewnemi fłanami jpe 
wnemi ołobami: lecz ia znaydnię to A 
niefprawiedliwe , y wcale mu йе poddać 
nie chcę: wolę go raczey obrazić, niepo- 
fiufzną mu йе баё, wydać бе na niebefpie- 
czeńftwo utracenia go na całą wieczność, а 
niżeli moią niechęć poświęcić, Stawiam 
Boga z iedney ftrony па fzali, a z drugie 
ukontentowanie zemfzczenia fię; to ukon- 
tentowanie przeważy Boga mego, y będzie 
mu Bog na ofiarę dany. Nie wierz, abym 
nazbyt rozfzerzała moie tłomaczenie, nie- 
przydałam піс do fenfu liftu twoiego, uię- 
łam raczey dla obrzydliwości, ktorą byłam 
zdięta, czytaiąc go.  Upadłam na kolana po 
przeczytanym liście; zalałam fię łzami, nie 
mogąc nie czynić, tylko podnofić ręce y 
oczy moie ku niebu. Atoli mam nadzieię, 
że wiara w tobie zupełnie nie wygafła, y że 
wielkie prawdy, ktore nam odkrywa, mo- 
gą iefzcze fprawić impreflyą w бобу two- 
iey, Cożby йе z tobą ftało, niefzczęśliwa! 
gdybyś była zginęła od ręki barona? krew 
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mi w żyłach fłygnie , pifząe te fłowa: wie- 
czne niefzczęście twoie byłoby dopełnione bez 
nadziei wybrnienia z niego. 4 drugiey ftro- 
ny, co za zgryzotę fumnienia byłabyś mia- 
ła, gdyby niefzczęśliwy raz pozbawił był 
z życia cel zemfły twoiey! zguba iego wic- 
czna byłaby dziełem twoim.  Dufzę tę od- 
kupioną krwią Jezufa Chryftula ftraciłabyś 
była; upomniałby fię o nię u ciebiew dzień 
fądu ftrafzliwego. Wiem ia, że to, co 
сі namieniam, mogę toż famo Hrabiemu 
mężowi twoiemu powtorzyć ; nie płeć to 
twoia powiękfza twoy wyftępek w oczach 
moich, ale twoy przymiot chrześciańfki. 
Popełniłaś bez wątpienia głupftwo, depcąc 
nogami świątobliwe zwyczaie przefądem 
zuchwałym; płeć пага nie powinna mieć 
innych orężow, iak łagodność: iednak fą 
takowe okoliczności, w ktorych nie mo- 
głabym ganić, choćbyśmy fobie w nich wię- 
сеу nad zwyczay zwykły pofłąpiły, byleby 
fprawa była dobra fama w fobie potrzebna, 
y miała pobudki dofłateczne: lecz twoię nic 
wymowić nie może. 
Jefzcze raz odczytuię lift twoy; ważę 
z niego wlzyftkie owa dla fprobowania od- 
Муса w пир prawdziwych fkłonności ferca 
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twoiego, у zobaczenia iakowe śrzodki wy» 
naleść w nim na przyfzły czas mogę. Nie- 
ftety! to czytanie pomnaża moie utrapie- 
nie: daleka iefteś od gorzkiego у fzczerego 
ięczenia nad tym, co nazywafz nieroftropno: 
ściami fwemi, a co ia nazywam wyfłępka- 
mi; przechwalafz Пе w tym, poglądafz 
prawdziwie na fiebie, iak na iaką bohatyrkę, 
maiącą na fiebie obrocić oczy całego dwo- 
ru, Zapewne obrocifz ie natężnie na fiebie : 
ale wierz Йозла moiemu, fłanie (е tak, iak- 
by głupia niewiafta czyniła; fądź, iak ta 
rzecz będzie podchlebiaiąca: nie będę fię 
atoli oto gniewała. Nie zoftaie mi więc, tyl- 
ko ięczeć nad twoim błąkaniem fię, y wo- 
łać dzień y noc do oyca miłofierdzia, pro- 
fząc go ufilnie, ażeby ci raczył otworzyć 
oczy: fioftra twoja у Margrabia fą tegoż 
wcale ze mną zdania nad ftanem twoim. 
Oftatni wfpomniony iefł wdzięcznym za ufi- 
łowanie, ktoreś czyniła dla ufprawiedliwie- 
nia iego; poważanie krolewfkie 'ieft mu 
drogie; lecz ten fzacunek iefł iednym owo- 


бет, ktory chce odnieść z odkrycia fwoiey 


niewinności.  Wyprowadzony zupełnie 2 

obłąkania Światowego, uważa fobie Mar- 

grabia ofobność, gdzie opatrzność prowa» 
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dziła kroki iego, iako port befpieczny, kto- 
regoby nie mogl odfłąpić bez narażenia fię 
na  niebefpieczeńftwo rozbicia Йе od nawał- 
ności, Czemuż nie mogę wpoić fentymen- 
tow iego w ferce twoie! czemuż nie mogę! 
zafłanawiam йе; nie fądzę cię iefzcze być 
w fłanie zrozumienia wfzyfikiego, cobym 
ci miała powiedzieć o twoim pofłępowaniu; 
potrzeba czekać, aby grunt namiętności był 
rozprofzony; dałby Bog, aby ten moment 
przybliżył fię. Pifzę przez tego pofłańca fa- 
mego do Hrabi męża twoiego; byłabym 
ukontentowana s gdyby ci raczył powierzyć 
liftu moiego. Poftępowanie twoie dawniey- 
{ге mogłoby odwrocić ferce iego od ciebie. 
Szukam ia fpofobu zmnieyfzenia w oczach 
iego nagannego twoiego pofłępku, dowodząc 
mu, że fię fam może ofkarżyć nieiakim 
fpofobem o winę twoię, ponieważ przy- 
lożył йе dò niey; życzę, aby przyiaźń , 
ktorą mi świ: iadczy , y zaufanie, ktore miał 
zawfze ме mnie, uczyniło go przy(pofo- 
bionym do twego ufpr awiedliwienia, co ia 
ftaram е wmowić w niego. 
Nie namieniafz mi nic, iakim fpofo- 
bem twoia potyczka rozgłofiła пез właśnie 
w ten czas, kiedyś o niey doniofła Krolowi. 
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Nie ieftże to nieroftropność? zdaie ті йе, 
że mogłaś była nie dać mu o niey wiedzieć, 
Może to być, iż moia włafna miłość każe 
mi o tym tak mowić; będąc winną w oczach 
bofkich, niewiele zalsżało, choćbyś fię była 
pokazała głupią w oczach ludzkich : albo. 
wiem, powtarzam сі to, ludzie w fzyfcy do- 
brego гог іка, dowiedziawfzy fię о two» 
iey potyczce, ofądzą, że zafłużyłaś na fzpi- 
tal głupich у fzalonych. Byway zdrowa, 
moia kochana corko, mam nadzieię, że 
podług wizelkiego podobieńftwa odebranie 
tego liftu przymufi cię do uczynienia niekto- 
rych zbawiennych uwag, у odpis, Ktory 
odbiorę od ciebie, wzbudzi mnie do wyla- 
nia tyle łez z radości, ile przefzły lift był mi 
przyczyną wylania łez z żalu. 
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„Jeymć Pani du Montier do Hrabi zięcia 
Jivego. 


Moy КоснАхү HRaBro! 


Nie mogę zamilczeć w tey okoliczności, 
bez zgwałcenia obowiązku przyjaźni, kto- 
га WMePanu przyrzekłam. Gdybym miała 
mowić do człowieka mniey rozumnego, у 
mniey chrześciańfkiego , użyłabym długiey 
wielomowności dla okryślenia ftrofowania, 
ktore mam mu czynić; uważałabym tę 
oftrożności, јако krzywdzące cnotę iego, 
a ia za iednym razem chcę mu wfzyfłko 
wynurzyć, co mam w fercu. Gwałtowna 
paflya może fprawiła W MóćPanu zapomnie- 
nie powinności chrześci: ańfkiego człowieka, 
nie odeymuiąc mu od nich fmaku y- pozna- 
nia: nie wierz iednak, aby moie ftrofowa- 
nia ściągały Пе tylko do WMéPana, iak do 
człowieka chrześciańfkiego ; obraziłeś okru- 
tnie obowiązki, ktore na ciebie ta włafność 
wkładała; lecz niemniey ubliżyłeś, coś fobie 
famemu winien, maige fobie przyznane 
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imie człowieka rozumnego. Nie idzie tu, 
abym! ci przytaczać miała maxymy у zwy» 
czaie światowe; dofyć na tym, aby uczy- 
nek był wywołany przez ewangelią dła znie- 
wolenia chrześcianina, aby raczey wolał 
umrzeć, aniżeli go popełnić, Człowiek, 
ktory przez boiaźń nieprzyzwoitą, coo tym 
mowić będą, gwałci te prawa bofkie dla 
ftofowania бе. йо praw Światowych, ieft 
zdraycą , ktory iako Piotr $. zapiera Йе na- 
uczyciela fwego na głos jedney fłużebney: 
Nie mowifzże WMóćPan codziennie do Pa: 
na Boga, że go kochafz nad wfzyftkie rze- 
czy, y że iefteś u fiebie póftanowiony рге» 
dzey umrzeć, aniżeli go obrazić? te fłowa 
nić fąż więc. tylko prożne oświadczenia, 
ktore za pierwizą pr rzypadkową okoliczno= 
ścią będzie wolno zapomnieć ? ofzukowałeś- 
lifię fam, gdyś ie wymawiał? albo kiedyśfię 
ftarał , Пас ie na Bega? gdybyś przy- 
rzekł przyjacielowi, сох przyfiągł Bogu two- 
iemu, rozumiałbyś йе obowiązanym być 
dotrzymania fłowa, pod karą za niepoczei- 
wego być mianym; czemuż nie maíz tako- 
wey delikatności względem Pana Boga? 
W Japonii człowiek na śmierć fkazany ieft 
poczytany ża niefławnego, y okrywa fami- 
E 4 


lig fwoię niefławą у wftydem, ieżeli fam 
nie uprzedzi wykonania dekretu: mufi albo- 
wiem fam fobie fzpadą żywot otworzyć, 
Wiefz dobrze, że nie wolno było chrześci- 
anom przyśpiefzać śmierci fobie takowym 
fpolobem, y wielu mufiało ponofić przy- 
mowki od krewnych, od gminu, ktorzy ich 
mieli za nikczemnych, za ludzi bez ferca. 
Czegożbyś fię nie miał obawiać w tamtym 
kraiu, moy kochany Hrabio! tam iak tu, 
obawianie Пе prożnego wołania, czyliżby 
cię nie przywiodło do wyrzeczenia Jezufa 
Chryftuła; nie zawodź Йе w tym, moy ko- 
chany przyjacielu; . albowiem wyrzekamy 
йе go tyle razy, ile świat nad niego prze- 
noliemy. Ale zapomniymy na chwilę 
ewangelii; mowię, że rózum fam mogł 
był wyfłarczyć do założenia graniey niechę- 
ei twoiey. Соух mowił o człowieku ro- 
zumielącym, że honor iego iett raniony, 14 
ukąfzony był od ісіпеу podłey gadziny? 
* Wierz mi, niefławna ofoba,, ktorą chciałeś 
na ofiarę poświęcić zemście twoiey, ieft ni- 
kczemnieyfza od mufzki, у омлет fama 
nikczemność,  Słyfzałam od niebofzczyka 
męża moiego, ktory prawdziwe dawał do- 
wody męftwa: iż człowiek, ktory ief gdol- 
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ny do nadgrodzenia krzywdy uczynione, ше 
powinien obrazić, Wiem ia, że możelz mi 
przytoczyć potrzebę nadgrodzenia honoru 
żonie twoiey: a byłżeby nadgrodzony, 
gdybyż był zabił tego nędzniego człowieka? 
czylibyż kto nie mogł powiedzieć, żeś uka- 
rał złorzeczącego a nie potwarcę? albo gdy- 
byś był tak fprawny, żebyś mu broń ode- 
brał y życie darował w nadgrodę odwoła: 
nia publicznego, iżaliby wiele ludzi nie po- 
туо, że boiaźń śmierci odeymowała 
mu wfzelką w zapieraniu fię powagę ? wie- 
rzyfz że na pozor, że ślepe fzczęście fpro- 
wadza przypadki życia, nie ieft fpofobne na- 


- prawić ie, ani z nich dobro wyprowadzić; 


gdyby nie to, pomyśliłbyś, Że opatrzność, 
ktora umie zamieniać truciznę w lekarftwo, 
nalazłaby fpofob ufprawiedliwienia żony 
twoiey, gdyby go znalazła zgodnym wzglę- 
dem niey zamyfłom fwoim. Nie miałżeś 
przed oczyma przykładu nafzey kochaney 
Margrabiny , ktora w nadgrodę twego pod- 
dania йе w okoliczności daleko ciężlzey, 
widziała, że tak rzekę, działane cuda dla 
wyfławienia na widok (woiey niewinności. 
Wftydź Пе, moy kochany Hrabio, y za 
twoię winę, y zate, do ktorych ona była 
Е5 
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powodem. Przykład twoy uwiodł żonę 
twoię : dopominam fię oddania rachunku 
z depozytu, ktoregom ci powierzyła, da- 
jąc ci to kochane dziecię. Nieftetyż! nauka, 
którąm iey naymocnicy w umyfł wrażała, 
ftała йе iey niefzczęfną. Репа będąc zaufa- 
nia w twoim rozfądku, ograniczałam rady 
moie, aby za (меті połtępowała przykła- 
dami. Mogłażem przewidzieć, iż będę mu 
kiedys: wymawiała iey fnadność poięcia 
względem tego? wybacz gorzkości tych 
wymowek, kochany przyiacielu, kochany 
fynn; fądź o wielkości winy twoiey z cię- 
żkościżalow, ktora miiewycifka. Zmnieęyfz 
ciężaru dolegliwości, ktorych w tym mo- 
mencie doznaię, donofząc mi, że wfzedł- 
{гу w fiebię famego, ięczyfz fzczerze na to, 
co йе Ќаіо, Zadam, ażebyś przez umyśl- 
nego przyfłał mi odpis, w ktorym fpodzie- 
wam fię znaleść, сө mnie przekonać może 
o iego z tey miary żalu. Byway zdrow, ie- 
ftem tak ftrapiona, że nie wiem fama, co 
pifzę: nie odczytam tego liftu, rozum moy 
nie ma z nim uczeftnićtwa; ieft on dziełem 
ferca mego, a ferca zranionego; należy 
więc do twoiego rozfądku, abyś mi daro- 
wał, co może mieć w fobie dotkliwego 
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dla ciebie, lubo zamyfł тоу nie był, abym 
ci fię nie podobała. 


Hrabiego do тё Pani dw Montier, 
є +! 
Мол KocHANA MATKO: 


J eftem winny, Mcia Pani; wyznanie winy 
moiey ieft pierwlzą naprawą, ktorą za те 
czynić powinienem. Ale potym wyznaniu, 
pozwol wyfławić w oczach twoich wfzyfłko; 
przez co mogę zafłużyć na twoie przebacze- 
nie у zmnieyfzenie fprawiedliwey niechę- 
ci, ktorąś poięła przeciwko dwom olobom ; 
ktoreby dały wfżyfiko, co maią na świecie, 
dla odkupienia łez od ciebie z ich przyczy- 
ny wylanych. Nim zacząłem ten lift раё, 
rozumiałem mieć tyfiączne dobre przyczy- 
ny dla ufprawiedliwienia moiego pofiępku; 
y w tym momencie kiedy potrzeba ie było 
WMćPani przełożyć, przyczyny owe па 
›отог zdaiące йе mnie otaczać, zniknęły. 
Punkt honoru, ufiłowanie nabycia dobrey 


fiawy, żądza uczynienia fobie fprawiedli- 
wości, wfzyftko powinno było uftąpić ро» 
fłufzeńftwu prawu bofkiemu. Czuię to w 
tym momencie fpofobem tak żywym , że 
mi ieft niepodobna ukryć fię przed prze- 
świadczaiącą winą, y fłufznym zawfłydze- 
niem, ktorym fię okrywam, Potrzeba było 
takowego doświadczenia dla pofławienia 
mnie w takowym Папе, w ktorymbym 
fzacował podług fłufzności moią chrześciań- 
ка naukę, у fałfzywe cnoty moie. Zwie- 
dły mnie one, moia Pani, iako też у тое 
żonę; a iakże mogliśmy byli uniknąć ich 
obłudności, na ktorych Пе WMćPani fama 
ofzukała, mimo przewyżfzaiących {wych 
oświeceń, у dla tegoć to można WMćPa- 
nią ofkarżyć, żeś nieiako była powodem do 
błędu corce fwoiey przez wyfokie wyobra: 

żenie, ktoreś iey dawała o moim charakte- 

rze. Skutki dalfze fzcżęśliwe moiego obłą- 

kania, nie przefzkodzą mi do opłakiwania 

ich przez ofłatck życia, у łożenia wfzyfłkie- 

go na ich naprawę. Daleki ieftem od uraże- 

nia йе nażywość twoiego fłrofowania, wdzię- 

czność za prawdziwą przyfiugę wyświadczo- 

ną mi powiękfzyłaby we mnie fentymenta, 
ktore mam ku ićy ofobie, gdyby od dawne- 
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go czafu nie były w oftatnim krefie, Znam 
teraz lepiey , niżeli kiedy, fzacunek takowey 
rzyiaciołki , matki takiey , iako 1ialza; kto- 
ra dla nas ma dobroć tak nieofzacowaną: 
niech із nam nieba zachowuią na długie cza- 
fy, a moie żądania będą dopełnione. Nie 
wątpię, że Hrabina póydzie za moim no- 
wym oświeceniem, y że WMóćPani tyle 
fprawi pociechy w przyfzłym czafie , ile iey 
była przyczyną boleści w tych niefzczęśli- 
wych okolicznościach. _ Odbierzefz ММ 
Pani ten lift przez kuryera gabinetowego , 
ktorego Krol pofyła do Margrabi, Теп Mo- 
narcha mniema fię być winnym uczynić mu 
nieiaką fatysfakcyą , za danie wiary potwa- 
rzom , ktoremi go byli przed nim oczernili, 
y ktora była tak dobrze zmowiona, iż pra- 
wdziwie niepodobno było wątpić, y mieć 
je za fałfzywe. Rozciągnął wfpaniałość 
fwoią aż Чо, przyznania йе publicznego ө 


„prędkości fądzenia fwego, y pochwalił przed 


całym dworem fwoim wierność Margrabi, 
Po okazaniu tak czułey dobroci fwoiey , nie 
wątpię, aby moy brat nie miał iechać tego 
momentu dla oświadczenia mu żywey fwo- 
iey wdzięczności, Zakochanie fię iego w ofa- 
bności, powinno, zdaie mi Бе, ufłąpić te~ 
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mu, co winien fwemu Krolowi, Nafz Mo» 
narcha ieft tak przewyżlzaiący innych fwo- 
jemi wielkiemi przymiotami, iż nie potrze- 
buiemy pobudek poczuwania йе do obowią- 
zku fwego na poświęcenie mu zupelnie 
ufług nafzych, у gdyby żona moia y за mie- 
liśmy tyfiąc życia, poświęe ilibyśmy ie сһе- 
tnie na dowod wdzięczyciki nafzey, Ме 
podobna ieft przydać co do tych łafk, kto: 
remi obdarza Hu: abinę ; у winien ieftem 
przyznać iey fprawiedliwość , upewniając 
WMćół'anią, że ią przyimuie z taką grze- 
сайран iż zazdrolzczących e poż 
trafi; tak dalece Пе poprawiła, żebyś ią 
WMéPani nie poznała. Ро; tych obycza: 
iach wyniofłych czyniących iey nieprzyia- 
cioł tych wfzylłkich , ktorzy mieli do niey 
przyftęp , naftąpi ła pofława łagodna, poli- 
tyczna, pełna względow, tak, że fię do 
niey wracaią wfzyfłkich ferca, ktorych od 
fiebie była oddaliła, Nie śmiem fobie obie- 
cywać fzczęścia oglądania tu WMePanią ж 
Margrabiną y z iey mężem; fłabość iey 
zdrowia, ofobliwie po niedawnym powfła- 
niu z choroby, nie pozwoli icy odwazyć 
[е iechać podeżas zimy, zaczynaiącey Пе 


w gorach nalzych; ieżeli to nie ieftniepodo-* 


bne, to przynaymniey zbyt przykre przeie- 
chanie dla оЃођу i iey wieku: lecz fpodzie- 
wam йе, iż Пе nakłonifz do nafzych ży- 
czeń, a na wiofnę do nas przybędziefz, y 
uczynifz mi honor, za przewodnika maA 
przyimuiąc. Zoftawuię pioro żonie moiey, 
ktora nie będzie miała czafu tylko do niey 
kilka fłow napilać; albowiem kuryer, czeka- 
iąc na lift moy, nie pozwoli rozfzerzyć fię 


tyle w pifaniu, ileby fobie życzyła. 
Hrabina. 


Prawdziwie , moia kochana matko, 
wyrzekam fię moich błędow, у wyznaię ie; 
fpodziewam йе przez oftatek życia moiego 
nadgrodzić wfzyftkie utrapienia 2 moiego 
nieprzyzwoitego poftępku WMćPani zada- 
ne, о ktorym bez zawftydzenia pomyśleć 
nie mogę. Przyjedź МУМ Pani, abyś świad- 
kiem była tego ufiłowania , ktore czynić bę- 
dę, abym wykonała co do liter y to wfzyft- 
ko, co mi z dobroci fwoiey przepifać ra- 
czyfz; przyiedziefz dla utwier dzenia e" 
w dobrych przedłięwzięciach , do ktorycheś 
mię pobudziła, y do przekonania ficbie wła- 
fnemi oczyma , "iż ufzanowanie corki dla 
matki , może działąć naywiękfze cuda , 


. 


gdy ieft tak dofkonałe, iak to, z ktorym 
zofłaię. 
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Jeymć Pani du, Montier do Hrabiego, 
y Hrabiny. 


Mor KocHaNe Dziec! 
H 
Яу wafze, moie kochane dzieci, fpra- 
wily mi radość iednę z naywiękizych , kto- 
rą mogłam kiedy w życiu otrzymać; wła- 
fność natury ludzkiey ieh popełniać wady: 
ale potr zęba wynieść йе nieiako nad ludzkość, 
aby ie pożyteczne uczynić y naprawić; ta- 
kowe uczynki fą znakiem heroicznym, y 
prawdziwie więcey poważam wielkość du- 
izy wafzego Krola w tey okoliczności, ani- 
żeli, gdyby potyczkę wygrał, albo uczynił 
iedno z tych dzieł świetnych, ktore świat 
fzacuie. Margrabia y żona iego płakali z ra- 
dości у z przywiązania, odbieraiąc tak czu- 
łe oświadczenie fprawiedliwości iego, lako 
też y dobroci; y mogę was upewnić, Że ra- 
czey 
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стеу bardziey chęć, aniżeli powinność ma 
ich pr owadzić za gory, mimo śniegi; kto- 
remi йе poczynaią okrywać ; kofztuie mnie 
to wiele widzieć ich iad: сус w tak złą porę 
czafu, iednak nie mam ich mocy zatrzyma- 
nia; potrzeba fię odważyć na niewygodę, 
kiedy idzie o zadofyćuczynienie powinno- 
ści. Skoro zaś wypełnią to, co wdzięczność 
na nich wkłada, polłanowili powrocić йе 
do fwoiey ofobności. _ Margrabia iak wam 
iuż o tym wyraziłam , chce koniecznie wy- 
znaczyć fobie czas niciaki między życiem y 
śmiercią; nie może poiąć iako człowiek, 
uchroniwfzy Пе rozbicia na morzu, у wi- 
dzący fię fpokoynym na brzegu, może fię 
iefzcze wydawać na nawałności "Jedna tyl- 
ko pobudka mogłaby go ńakłonić , aby zo» 
ftał przy dworze; to ieft dla fyna fwego: 
lecz zdrowie tego dziecięcia iefł tak fłabe, 
y tak chwieiące бе, że nie można bez idi 
fpodziewać fi fię iego polepfzenia, {ап tego 
kochanego dziecięcia ieft naywiękfzą gory- 
czą Życia moiego. Mowię tak, iak WMé 
Pan, moy kochany Hrabio: małe moie 
oddawanie йе względem tego, pobudką mi 
ieft, abym podług fłufzności fzacował chrzes 
ściańfką naukę. Poddaię fię iednak, y nie 
Tom Il F 
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dałabym włofa iednego z głowy moiey, dla 
zachowania go przeciwko naywyżlzego wo- 
Ji. To zdanie przykre, choć nie ieft wyftęp- 
kiem, oznacza iednak ЙаЬо$ё wiary moiey 
y podległości. Jakie fzczęście па tym świe- 
cie może nadgrodzić niebefpieczeńftwa utra- 
cenia chwały wiekuifłey, *ktorey byłoby pe- 
wne na drugim świecie, gdyby teraz umar- 
ło? zaniofłoby tam, nietylko niewinność 
na chrzcie wziętą, ale iefzcze oprocz tego 
wfzyftkie cnoty wieku (wego. Dofyć umiar- 
kowane z firany fpofobności do nauk, ma 
poiętność ofobliwfzą do rzeczy zbawiennych; 
matka iego cnotliwa wrażała mu w umyfł, 
iak tylko mogło zrozumieć, tak wielką obrzy- 
dliwość grzechu, że gorzko płacze za пау« 
lekfze winy, ktore mu fię zdarza popełnić, 
Naywiękfze iego fọ ukontentowania rozda- 
wać ubogim iałmużnę; nie przyftępuię da 
nich tylko z ufzanowaniem,: z odkrytą gło- 
gą, kłaniaiąc lię im pokornie, gdy ią roz- 
daie, tak właśnie, iakby dawał Jezulowi 
Panu. Nic trzymaią go więcey nad cztery 
minuty w kaplicy, a w tych krotkich chwi- 
lach zofłaie tam лак anioł. Chodzi on tam 
regularńie гапо y wieczor : у ta to iego ieft 
pierwiza у oftatnia wizyta; a ieżeli uczyni 
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jaką rzecz przez dzień zafługuiącą на nad- 
grodę , otrzymuie zabawienie йе w niey’ 
dłużey kilką minutami. Idzie też tam, ile 

razy zdarzy mu fię popełnić iaką wadę; ie- 

dnym ffowem, iefl to owoc wcześnie doy- 

rzały dla nieba:. niech Bog z nim czyni, со 

mu Пе podobać bg Nie wątpię, że ro- 
zumiecie, iż niepodobna fpuścić toż dziecię 
na Ќагапіе naiemnicze; ta przyczyna iedy- 
na ieft przefzkadzaiąca mi iechania wraz z 
dziećmi moiemi: albowiem zdrowie moie 
jeft takie teraz, iak w młodych latach, wy- 
igwfzy tylko iednę małą boleść przechodzą- 
cą z ręki do nogi, ktora iefł weale nierozu- 
miana, a ktorą obmowa ludzka udaie za 
zaczynaiącą Пе podagrę. Со do mnie, "ro- 
zumiem, że to ieft prawdziwa potwarz; 
czas obiaśni tę rzecz: a choćby też zupeł- 
nie nie była rozfłrzygniona, nie przelzko- 

dzi mi to iednak, abym nie miała przyfłać 
na wafze życzenia, pulzcziąc fię w drogę dó 

was na wiofnę, byleby tylko zdrowie na- 

fzego dziecięcia tak Йе umocniło, żeby niez 

wezafy podrożne znieść mogło. 


1:90) 
= wa 


Margrabiny do Feymé Рат du Montier. 


Mora KocHaNA Marko! 


7y 
2 густуЇађ fobie pifać do WMéPani przy- 
bywfzy tu, ale gwałtowne burze, ktorych 
w drodze doznałam, złączone z utrudzeniem 
ciała, przymufiły mię zdać na fłaranie Mar- 
grabi opifanie drogi nafzey, a do tego nie 
byłabym fpofobn a, co 6 niey wyrazić. Ciało 
moie iechało, a duch moy tak był nieporu- 
fzenie przywiązany do mieyfe, ktore byłam 
przymufzona opuścić, iż można było o 
mnie powiedzieć, iak o bożkach pogań- 
fkich, że miałam oczy, a nie widziałam, 
у ufzy a niefłyfzałam. Wiem ia, że nie na- 
zwielz to ułomnością, przyfłanę na to tak, 
iak WMćPani będziefz chciała; со zaś po- 
ciechą moią będzie z tego przyzwolenia, to 
ieft: iż Margrabia nie miał więcey odemnie 
męflwa, lubo czynił lepfze pomiarkowanie 
w fwoich poflępkach. Z tym wfzyfłkim 
dzielność nie' ieft cnetą płci nalzey ; Пойга 
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moia otrzymała леу cząftkę, ktorey mo- 
głam fię upomnieć: ieftem fłabą, y bardzo 
Яаа; ; czymprędzey dla tego donofzę, 
abym w tym pobłażanie u ciebie otrzymała , 
moia kochana matko, ktora iefteś prawdzi- 
wie mężną białogłową, Nie miałam tylko 
24 { godzin do adpocznienia; Krol ufilnie 
żąc łał nas-widzieć, potrzeba więc było na 
trudy moie nie mieć względu, co też uczy- 
niłam bez ciężkości: albowiem nofzę dufzę 
lękliwg w ciele bardzo fprawnym, iak WMé 
Pani wiefz o tym. Mam ferce przeniknione 
łafkami. tego Pana; nie obawiał Пе nazbyt 
uniżyć fię, oświadczaiąc nam żal, ktory 
miał, iż бе dał zwieść; y to dzieło zdało 
mi Пе heroiczne: iefł Е" jem tak mało lu- 
dziom przyrodzone, a ofobliwie wielkim. 
Panom, przyznanie fobie famym, że fię 
omylili, iż ia mam za naywiękfze Eflin 
nie dufzy fzlachetney takowe wyznanie, 
zwłafzcza przed niżfzemi od fiebie, Wy- 
fzedłfzy z pałacu mieliśmy u fiebie cały 
dwor; у gdyby moie doświadczenie, a ie- 
fzcze więcey nauki twoie nie nauczały mię 
były podług fłufzności fzacować karefly lu- 
dzi dworfkich, mogłabym йе łatwo uwieść 
oświadczeniami przyiaźni, ktore ze wfzy- 
; F 3 
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ftkich ftron odbieram. Winna ieftem bar- 
dzo wiele Hrabieimu ża baćzność delikatną, 
ktorą miał w oddalenin Maftrylla; zadrża- 
łam nieraz z boiaźni, abym go w domu ie- 
go przypadkownie nie zafłała, lubo ieftem 
zupełnie pewna, że nie mam fię czego z wi- 
dzenia iego lękać. Nie mogę pomyśleć bez 
zadrżenia na niebefpieczeńftwa, ktorych mi 
każe doznawać, у. nie wiem czylibym mia- 
ła moc weyrzenia iego wytrzymać. Hrabia 
uprzedził go o tym bez wątpienia, y fioftra 
moia donofi mi, iż na kilka dni przed przy- 
byciem moim, dał poznać temu Panu, że 
nie przyftało, aby бе tak częflo widywali z 
fobą, а ofobliwie potym wfzyfłkim, co йе 
ftało; potrzeba będzie iednak widzieć go 
zraz: byłoby to iakieś przymulzenie fobie 
czynić, pogatdzać iego wizytą, gdyby ią 
chciał oddać; ciefzę Пе atoli nadzieją, iż 
Hrabia będzie umiał pogodzić przyfłoyność 
„moię z fkłonnością. Sioftra moia, ktorą nie 
może fłuchać wfpominania imienia iego bez 
obrzydliwości, przypiliie poftępek męża 
fwoiego chęci przypodobania Пе iey famey, 
y nie chcę ia tego іа rozumienia pozbawiać, 
Zamykam tedy w gruncię ferca moiego 
wdzięczność dla tego kochanego Hrabi, у 
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chociaż ieft ukryta, nie będzie dla tego 
mniey ум (га, Cożby йе zemną ftało, gdy- 
by... Lecz zafłanawiam Йе długi czas nad tą 
rzeczą: ukontentowanie, ktore mam, mo- 
wiąc o tym, ieft mi podeyrzane. Wfzyftko 
о, co widzę, ieft fkutkami gwałtownych 
namieiętności, nauczaią mię, że biorą na 
fiebie wfzelkie rodzaie kfztałtow- dla wpro- 
wadzenia fię lub zachowania fię w (его; у 
dopiero przez zapomnienie zupełne WyObra- 
Żenia, ktore wzniecały , przychodziemy do 
ich wynifzczenia.  Rozkazałeś mi wyrazić 
fobie koniecznie myśl moię o zdaniu fioftry 
moiey ; zwycięztwo nad fobą famą odnie- 
fione, ktore podchlebnie przypiłuię fobie, 
ielt bardzo оЬоіењпе. Wyniofłość ieft do- 
brze przybrana w poftawę; gdy fię widzi 
na czele włzyfikich ludzi; udziela bardzo 
` grzecznie innym wfzyftkiego, czego fię zda- 
із wyciągać. Sioftra moia ieft właśnie teraz 
niciakąć faworytką, wlzyfłko йе przed nią 
nagina ; czegoż może więcey wyciągać? 
lecz za nicbym nie odpowiedziała, iaka 
zdarzyła бе odmiana fzczęścia, Mimo pod- 
chlebney perfpektywy fławiaiącey fię w 
oczach męża moiego, wzdycha do fwoiey 
ofobnościz dochodzifz WMéPani bardzo 
F 4 
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dobrze gwałtowności żądania iego, ktore 
on ma do powrocenia Пе do niey, Słaby 
{ап zdrowia fyna iego ieft datego pobudką, 
albo raczey pretextem , ktorym okrywa 
fwoy nie(mak do dworu, у do życia pełne- 
go zgiełku, iakie tam prowądzą: iednak 
iakożkolwiek niech będzie fłufzna ta przy- 
czyna, aby fię od niego oddalił, obawiać 
mi Йе przychodzi, ażeby w tym więklzey 
trudności nie znalazł, aniżeliśmy przewi- 
dzieli. "Ta myśl trapi nas nader fzczerze; 
zafłona (padła z Margrabi; widzi on wiel- 
kości bogaćtwa, у rozkofzy pod роћасіз 
ich prawdziwą, y nie może fię dofyć wydzi- 
wić, że fałfzywa ich świetność mogła go 
przez tak wiele lat uwodzić. Mniemam, że 
nafz kochany Hrabia w tym famym ieft uło- 
żeniu, lubo powolność iego dla moiey fio- 
ftry nie pozwala mu tak, iak myśli powie- 
dzieć nam fzczerze w tym punkcie zdania 
fwoie: dwor zdaie йе być biedney fioftrze 
moiey rzeczą, ktorey Пе nakochać nie mo- 
że, v tym trudniey będzie można uleczyć iey 
guft do wislkiego świata, iż ieft ufprawie- 
aliwiony pretextem dofyć pozornym, aby 
przez to wywyżlzyć familią fwoię; nie za. 
pomina niczego dla wprowadzenia nas 
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w fwoie zamyfły, nie przyznawaiąc fama Ío- 
bie prawdziwych pobudek, ktore mniemam, 
iż ie odkryie. Lubo chełpi Пе, że ieft pe- 
wna О łafce monarchy fwego ‚ iednak chcia- 
łaby fię tym bardziey utwierdzić w łafce ie- 
go przez przytomność męża moiego, kto- 
remu krol oświadczył wizelką [уота łafka- 
моќ, wprowadziła Hrabiego nak ztałew fpi- 
Кпіеше , ktore prreciwko nam układa, y do- 
znaiemy z tey przyczyny codziennego prze- 
śladowania. Mąż mov ieft iednak nakłonio~ 
ny profić o pozwolenie wyiazdu, iak tylka 
będzie mogł przyzwoiciey to uczynić; у żą- 
danie, ktore mamy oddalić йе, fprawuie 
nam mekiedy widok fałfzywy niepodobień- 
ftwa} abyśmy іе otrzymali : | będziemy 
wkrotce wiedzieli, czego бе + zględem tego 
bać lub fpodziewać trzeba. Nie polecanW Mé 
Pani kochanego fyna moiego ; przywiązanie 
1еу ku niemu ieft midobrze wiadome, nie 20- 
ftaie mi tedy naymnieyfza niefpokoyność о 
ufiłne pieczołowania, ktorych wyciągać zda- 
je бе, y ta podagra , a raczey katarowa cho- 
roba, ktora fię mi tak, iak y WMéPani 
zdawała iedną bagatelą , kiedym była w fpo- 
fobności miewać o mey codzienne wiado- 
mości; upewniam, że mi Пе niejako w ad: 


SA 


daleniu zdaie ftrafzliwą. Jeden tylko ieft 
fpofob do moiego pociefzenia, moia kocha- 
na matko; `а ten iet oznaymowanie mi 
fzczere w iakim zoftaiefz: Йапіе; fpulfzczę 
йе w tym na fłowa twoie, ieżeli mi przy- 
rzekafz w tym być fzczerz, 
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UŚ debrałam przez iednegoż kuryera lift 
twoy, y Margrabi; y mniemam, 'iż iego 
był zatrzymany dla burzy gory Cenis: y mi- 
mo moiego męztwa, y pięknych rezolucyi, 
nie mogłam fobie zabronić niektorych nie- 
fpokoyności z przyczyny tego opoźnienia, 
Przewidziałam trudy twoie у niefpokoyno- 
ści; ale pytam cię, moie kochane dziecię, 
о co fię turbuiefz? trzebafz więc, aby opa- 
trzność odmieniła fwoie czcigodne y przed- 
wieczne wyroki dla ftofowania ich do two- 
зеро guftu y odrazy? nie poymiemyż nigdy 


biedni, zaślepieni, iż mądrość niefkończo- 
na, dobroć nieograniczona włada wizy А. 
kiemi przypadkami życia nafzego? у że lą 
rządzone na więkizą chwałę ftworcy, у nar 
pożytek fitwoszenia ummieiącego йе. podda; 
poz) 


wać mu z ufnością? weź fobie dobrze na 


wołtie, 

by go włalny gult prowadził, Czyń śmiele 
wizyfikie kroki, ktore ci roftropność po- 
gwoli dla utrzymania rozflania бе z dwo- 
rem, y bądź oraz gotową uczynić Bogu 
ofiarę z twoiey ofobności, gdyby iego opa- 
trzność inaczey tym rozrządziła.  Namieni- 
łam ci o tym nie raz; iż wielki świat, kray 
ten obłędności у omamienia, nie ieft ше- 
befpiecznym dla tych, ktorzy w nim nie 
znaydnią powab. Cożby było, тоу Boże! 
gdyby wizyfcy ludzie cnotliwi odrazę Мо 
niego czuli? bardzo ieft rzecz potrzebna, 
aby dufze nieudolne znaydowały na nim 
nieiakie śrzodki dla fiebie z dobrych ich 
р! zykładow. Jeftem tak przeświadczona ; iż 
wola bofka Okazuie Пе nam iawnie przez 
przypadki codzienne wiążące fię do апоу”, 
w ktorych nas poftawiła, Буш nie chciala, 


nie uczyniwfzy nad tym długich uwag, do- 
radzać fioftrze twoiey, ażeby na uftronne 
życie udała Пе. Atoli ieft to' prawda, iż 
dwor daleko ma więccy dla niey niebefpie- 
czeńftw , niżeli miał dla ciebie; tym czafem 
nie należy nam dochodzić rad wfzechmo- 
сперо, abyśmy wiedzieli, iakie iego zamy- 
йу były w prowadzeniu iey do niego. Zo- 
ftawmy Йагапіп iego wyrwanie iey ztamtąd, 
gdy temu czas będzie, kontentuymy fię mo- 
dlić бе za nią, a nie ufiłuymy nafzym płyt- 
kim dowcipem przyfpiefzenia momentow; 
narazilibyśmy йе na zepfowanie wfzyftkie- 
go. Jeftem z tobą iednego zdania względem 
odmiany tego biednego dziecięcia; pycha 
iey ieft tylko przełamana: trzeba czekać 
znaczney fzczęścia odmiany, у rada o tym 
myślę, iż ią miłofierdzie bofkie dla niey go- 
tuie; nie ieft ona teraz w fłanie przyimowa- 
nia rady: zofławmy ią w podchlebnym 
mniemaniu otrzymanego zwycięztwa fwe- 
go, dopoki podobać fię będzie Bogu, aby 
iey raczył oczy otworzyć. Chwalę twoie 
oftrożności у boiaźni, со Пе tycze Maftryl- 
la, byleś jednak nie czyniła powierzcho- 
wnie, coby poftrzeżono być mogło: w tych 
to albowiem okelicznościach trzeba powie- 
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dzieć z Salomonem: niedowierzanie fobie 1]? 
matką befpieczeńfiwa. Zdrowie fyna two- 
iego ieft daleko lepfze od czafu odiazdu twe- 
go, zwyczayne gorączki, ktore miewał 
wieczorami, ufłały; ma większy apetyt, 
fen, Ше, y gdybyś przeciwko fwoiey my- 
sli była przymułzona przedłużyć twoje mie- 
fzkanie w Tarynie, ciefzę Йе nadzieią, іе- 
żeli to nie ufłanie, iż będzie mogł w lecie 
iechać do ciebie: zakładam w tym warunek, 
ktorego droga nie przerwie; myślę, со, to 
z tey drogi będzie, bylebyś mi nie doniofła, 
że mnie nie zechcefz przyiąć ; oznaymuię 


' ci zaś otym, iż nie ma wątpliwości o tych 


fłabościach, ktore nie miały pewnego па. 
zwifka, z ktorych iednak tryumfuię; gdyż 
chiragra nie rozfzerza fię tak łatwo. Byway 
zdrowa, moia kochana corko! nie ofzczę- 
dzay mi liftow fwoich; czynią mi naywię: 
kfze ukontentowanie w życiu moim. 
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М7! jakże moie przecznwania ziściły fię 


okrutnie! Prawdziwie wftręt, ktorym miała 
do odfłąpienia moiey ofobności, był prze- 
froga nieba. Czemuż nie nadltawiałam ucha 
na głos jego? nie byłabym w fłanie naybo- 
leśnieyfzym „ iaki fobie można w myśli wy- 
ftawić, gdybym mu była pofłufzna. Odpu- 
ścifz mi, Panię, za moie inruczenia; albo 
zmnieyfz moich dolegliwości, albo day ła- 
fkę pomnażaiącą męztwa moiego. Ale, mo- 
ia kochana matko, na coż cię mamydłużey 
trzymać w ciekawości? opoźnię na iaki mo- 
ment opowiedzenie nafżych powizechnych 
niefzczęść , nie może nić umnieyfzyć żywo- 
ści utrapienia, ktorego жай у WMéľani 
doznawać będziefź. Jeżeli nie chcelz dopeł- 


nić moiego , uzbroy {е tym męztwem, kto- , 


re bierze początek z wiary twoiey; żyjemy 
уусу y niebo, ktore nas wybawiło, ia: 
koby cudem, może iefzcze zatrzymać {Ки 


ч 
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tki niepomyślne firafznego przypadku , kto- 
гу mam WMóPani opifać. > 

! Pofłanowił nakoniec Margrabia , pro» 
пс o pozwolenie wyiechania, yz tą myślą 
f 
krol, ktory był uprzedzony, nie czekał iega 
proźby, y rozkazał, aby nie myślał odfte- 
pować dworu, ponieważ potrzebował ufug 
iego, y z dobroci daleko .przewyżfzaigcey 
ufłagi iego, raczył mu wyznaczyć penfyą 
znaczną, у mieyfce w radzie fwoiey; wtym- 
że famym czafie ten Pan kazał dla mnie wy- 
dać lift ogłafzaiący mnie guwernantką xię- 
żniczek, y z względu na mnie fzczegulnego 
powiękfzył zyfk przywiązany do tego urzę- 
du. Ta nowina była dla mnie z początku 
piorunowym razem, у zofławałam więcey 
jak godzinę, nie maiącdo myślenia mocy, tak 
byłain zadumiona, Nakoniec, mimo mo- 
iego місе do takiey godności, zwłafzcza 
zafadzoney na moiey niezdatności, przy- 
wodziłam fobie na pamięć, coś mi WMéPa- 
ni namieniła w ofłatnim liście; muiemałam 
wyrozumieć rozporządzenie Opatrzności 
bofkiey w ofiarowanym mi honorże, o kto- 
ry ani zabiegow czyniłam, ani go przewi- 
działam. Poddałam fig iey; a dla ofłodze: 


pofzedł do krola w ten czas, gdy {ауга}: 
JE i at; 


nia tego, co ta ofiara miała przykrego, 
obiecywałam fobie, iż WMćPanią mieć tu 
będę za przewodniczkę do tego tak wielkiey 
wagi urzędu, у tak bardzo przewyżfzaiące- 
go moie nieudolności. Jak tylko rozfzedł fię 
odgłos tych łafk dla mnie, mieliśmy cały 
«dwor u fiebie, у wfzyftkich w mieście mie- 
fzkaiących; ufiłowali ukryć zazdrość roz- 
paczaiącą pod falfzywą powierzchownością 
fzczerey radości. Wytchnąwfzy fobie po 
znużeniu codziennym, przełożyłam Mar- 
grabiemu, aby profit krola o pozwolenie 
na kilka dni przeiechania Пе do wfi, mia- 
łam potrzebę zebrać fię w fiebie, y wprzod 
rad twoich czekać, aniżeli przyjąć ciężar 
urzędu, ktory na mnie wkładano. Pewna 
dama, ktorą fądziłam mnieyfzą тоа nie- 
‚ przyiaciołką, niżeli inne, у ktora iet w 
утесту famey mnieyfzą, profiła mię, abym 
przyięła dom iey piękny, położony nad 
brzegami du Po, o cztery mile od Turyna; 
profiła mię tylko o iedeu dzień zwłoki dla 
przygotowania fię do dobrego nasprzyięcia. 
Nie wierz, moia kochana matko, żebym 
w podeyrzeniu miała tę damę, aby iakim 
kfztałtem wchodziła w ftrafzliwe fprzyfięże- 
nie, ktore iednak nie przyprawiło nas ozgu 

bę; 
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bę; ieft ona tego nayniewinnieyfzą przyczy- 
ną: gdyżby fię przecię wymowiła kiedy o tym- 
że (рики у o zwłoce, o ktorą nas profiła, a 
iakiś to duch zły pod pofłacią ludzką użył 
tey okazyi na zgubę nafzę. { 
Prawdziwie przedfięwzięte dzieło by- 
ło tak dobrze ułożone, żeśmy go nie mogli 
uniknąć, tylko cudownie.  Wfiedliśmy na 
piękny bat należący do tey damy, do kto- 
геу iechaliśmy ; nafi fłużący bardzo w ma- 
łey liczbie na innym bacie za nami płynęli; 
lecz пай maytkowie w więklzey będąc li- 
czbie, wyprzedziliśmy ich bardzo daleko, 
żyliśmy w pośrzod rzeki naprzeciwko Wa- 
lentyna, kiedyśmy йе pofirzegli, iż nafz 
bat pełen był ze wfzyftkich ftron wody. 
Nie mogliśmy, rozumnie mowiąc, przyzna- 
wać tego niefzczęścia tylko przypadkowi, 
у Margrabia rozkazał maytkom, żeby czym- 
prędzey za pomocą wiofeł przybili do lądu. 
W momencie ci nędzni fkoczyli w wodę, 
y pływaiąc doftali brzegu naprzeciw Walen- 
tyna. Dowiedziałam fię potym, że tam za- 
ftali konie gotowe na poczcie, y że płynęli 
za nałzym batem ой famego Turyna, dla 
pokrycia fwoiey ucieczki. Tym czafem nalz 
bat zanurzył йе, y nim Hrabia у Margra- 
Tom {I G 


bia zdięli z fiebie fuknie, pogrążeni byli- 
śmy w wodzie. Nie pytay fię mnie WMć 
Pani, co fię ze mną na заш czas fłało ; ftra- 
ciłam wc: ale zmyfły, a ge ly mi йе рггумто- 
ciły, znalazłam fię na bi тер za rzeki na rękach, 
czyichże? Maftrylla. „Lew, wąż, lub iakie 
inne źwierzę nayftra znieyfze dałekoby mnie 
mniey było A ło. Кгғу yknęłam prze- 
raźliwym głofem, у nie uw ażaiąc na moię 
fabość, рос dniofłam fi fg y uciekłam z fzy- 
pkością przedziwną. Praw da, iż żywość 
mojego biegu prędko aka {Чу mnie 
>0 drugi raz opuściły, upadłam na trawę, 
a widząc Maftrylla doganiaiącego mnie, WO- 
łałam, fkładaiąc ręce: na imie bofkie! nie 
przybliżay fię do mnie, "Ten biedny czło- 
wiek nie mogąc dociec przyczyny ftrafzli- 
‚ wey boiaźni, ktorgm mu okazywała w ta- 
` kowey okoliczności, gdzie mu miałam być 
winną za życie; ten mowię biedny człowiek 
zafłanowił fi fię przez nieiską chwilę na krzyż 
ręce ЖОГУ: potym przypatr шас fię, że 
prawie rozum mnie odfłę gpował, z przyczy- 
ny wielkiego przelęknienia przybliżył fię do 
mnie mimo mego wołania. Upamię tay Пе 
WMćPani, rzekł mi, mąż twoy ięft w be- 
fpieczeńftwie, iako też y Hrabia; pozwol 
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mi zaprowad; zić cię tam, gdzie ich kazałem 
zanieść. Ah! moy Boże! zawołałam, coż 
бе Паіо z niefze zęśliwą fioftrą moią? rozu- 
miem ią być wyratowaną, odpow iedział 
mi Maftrylli z miną pomiefzaną ; przynay- 
mniey ieftem pewny, że twoi ludzie płyną- 
cy za batem, wyratowali ią pogrążoną w 
głębokości waka > le gdy wyfiedii z batu 
na drugą fironę, znacznie od tego mieyfea 
odległą, nie mam o nich zupełney wiądo- 
mości, y pofłałe m jednego z moich ludzi 
dla powzięcia iey, nie chcąc WMePani, w 
iakimeś była flanie, o dfłępować. Na te fło- 
wa, ktore zdawały бе wrożyć o śmierci 
moiey biedney fioftry, wp: Чат w tak wiel- 
ką mdłość, iż trwała kilka godzin. Zanieśli 
mię w tym fłanie do jednego pokoju zam- 
kowego, a gdym oczy otworzyła, czym- 
prędzey powiedziano mi, 14 żyie moia fio- 
ftro. МайгуШ nie odfiępow ał męża moie g0, 
ktoremu opowiadał roftropnie tę (га уз 
boiaźń ‚ ktorą byłam zdiętą na iego do mnie 
zbliżanie fię ; chciał fię oddalić natychmiaft, 
iak mię być rozumiał pewną Życia, lecz 
Margrabia nie pozwolił mu; prezentował 
mi go, mowiąc, żeśmy mu wfzyfcy winni 
Życie. Otoż WMćPani opifuię rzęcz, iak 
G z 
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бе ftała. Mąż тоу od tego czafu iak бе ba- 
wi w Turynie, miał kilka razy gorączkę, 
ktora mu bardzo nadwątliła zdrowia, o kto- 
rey nie namienilam W МФ ami, przez bojaźń, 
abym nie nabawiłai ią niefpokoy: nością; czego 
mi czynić zakazał wyraźnie, fpodziewaiąc 
fię, że to za fobą nic nie e pociąg nie złego, 
iako w rzeczy famey tak Пе ftało, bo przy- 
fzedł zupełnie do zdrowia. Umiał dofko- 
nale pływać w młodości fwoiey, lecz od 
trzydzieftu lat wcale ратат takowe ćwi- 
czenie; procz tego wody du Po fą tak 
zbytecznie zimne w tey porze czafu, w kto- 
rey taż rzeka zebrała dla topnieigcy ych śnie- 
gow, ktore z gor zpadaią, że prawie od 
zmyfłow odchodził. Zginąłby był, gdyby 
przez naywiękfze na świecie fzezęście, albo 
raczey gdyby przez dobroć сле; gulną opa- 
tczności , МайгуШ nie znay dował fię był na 
brzegu rzeki:iako traciemy wcale zmyfły w ta- 
kich okolicznościach, tak y Hrabia miemał, że 
uchwycił żonę fwoię biorąc mię za fuknią 
podobną do fukni żony fwoiey, y płynął 
iak mogł naylepiey drugą ręką. Moia nie- 
fzczęśliwa fioftra, ktorą nikt nie ratował, 
zniknęła: Margrabia, robiąc rękami у noga- 
mi w wodzie, zaczął ią topić; więc Maftr yl- 
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li nie czyniąc braku w tych, ktorych miał, 
ratował; a widząc mię w rękach Hrabiego, 
wfkoczył w rzekę, uchwyciwfzy Пе Mar- 
grabi, wyprow adził go na brzeg, а iako ie- 
{усте byliśmy od niego dale Кеш, nie oba- 
wiał Пе po dn ugi raz puścić fię na = dla 
ubefpieczenia życia moiego, у Życia fzwa» 
gra. Poe czas, poczęły Шу uftawać 
Hrabiemu, y pi zyznał fię, iż był blifki za- 
tonienia. 7, aled |w ie dopadł ziemi, pozna- 
wlzy om уйе fwoię, chciał znowu wfko- 
czyć w wodę dla ratowania żony fwoiey; 
nieftety ! gdyl by niebo.nie czuwało nad za- 
chowaniem iey życia, ufiłowania iego były- 
by wcale nadaremne, W tym dano mu po- 
znać, że iey nie widać było, więc Margra- 
bia y on рогаті mnie ftaraniu Ma- 
ftryl у Ја, puści li fię każdy w fw oię ftronę, fzu- 
kaiąc iakiego czołna. Jefzcze od fiebie nieo- 
defzli, gdy poftrzegli iednego z fwoich fłu- 
żących przybii iącego .do batu, ktory ich 
był przyprowadził z Turyna, у ktory ich 
bardzo ufpokoił, E im, że moia fio- 
ftra żyie, y na drugą zaraz ftronę przepły- 
nęli, y Margrabia powrocił ztamtąd nieod- 
włocznie dla doniefienia mi tak dobr ey no- 
winy. Otoż mafz opifanie, co fię zdarzyło 
G 3 
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fiofirze moiey daleko odważnieyfzey ode» 
mnie, zachowała ona umiarkowany umyf 
w tak wieklim niebefpieczeńftwie ; ma w 
zwyczaia nofić fpodnicę bawełnianą; więc 
za pomocą teyże przez długi ezas profto 
w wodzie fłała: ale ponieważ była porwa- 
па przez pąd wody, ktore były bardzo mo- 
cne. w iedney ciaśninie- uformowaney 
z dwoch уер wody, mowię, wywrociły 
13: po dwa razy'aż na gruncie rzeki była, у 
po dwa razy pokazywała fię; za drugim ra- 
zem opatrzność pozwoliła iey wybić fię na 
wierzch wody w tym mieyfeu, gdzie wiel- 
kie korzenia z drzewa w rzece wyrofły, 
uchwyciła fię iednego z nich, a co ieft nay- 
dziwnieyfza, że omdlawfzy, nie puściła go 
z ręku; mowią, że ta mdłość ratowała iey 
Życie: albowiem dla oddechu przez niciaki 
czas zatrzymanego nie połykała wody, 
ktorey fale kiedymekiedy ią okrywały; w ta- 
kowym ią ftanie nafi ludzie znaleźli. Niebo 
{kierowało batem ich ku temu mieyfcu: po- 
nieważ nie wiedzieli o okrutnym niefzczę- 
ściu, ktore пат fię trafiło, będąc bardzo odle- 

lemi na ten czas, aby nas widzieć mogli. Jako 
zaś byli na drugiey ftronie naprzeciwko lą- 
du przenieśli ią tam. Doktorowie, ktorych 
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fzukać pofłali do Turyna, upewniaią, iż 
nie ieft niebefpieczna, chociaż má lekką go« 
rączkę; nie ieft to rzecz do podziwienia po 
takiey boiaźni y trudzie, ktory poniofła pa- 
fuiac fie z nawałnościami. Mowią, że y ia 
trochę tey mam, co mię bardzo gniewa; 
albowiem to przefzkadza, że mnie nie pro- 
wadzą do tey kochaney йогу, ktorą mam 
jak za zmartwychwftałą , pałaiąc wielką chę- 
cia widzieć Йе z nią. Zaledwie wyfzła go- 
dzina iak fięto wfzyftko ftało, gdy krol, do- 
wiedziawfzy fię o nafzey okropney awantu- 
rze, okazał nayżywfze wzrufzenie nieukon- 
tentowania, dowiaduiąc Йе o takftrafzliwym 
podeyściu wykonanym prawie w oczach ie- 
go. Rozkazał, aby pobiegli za nafzemi 
maytkami ‚ obiecuiąc znaczną nadgrodę' 
tym, ktorzyby ich dognali y złapali. Wizy- 
fikie te okazane łafki nie zdawały mu fię do- 
fiateczne; przyiechał fam do Walentyna, 
chcąc mnie widzieć, y oświadczył mi bar- 
dzo łafkawie, iż ucześnikiem fię ftaie umar- 
twienia, ktoreśmy mieli z zdarzonego nie- 
befpieczeńftwa. W tym famym czafie da- 
ma, ktora nam pozwoliła batu, przyiecha- 
ła w takowym fłanie, że wzbudziła nas do 
litości nad fobą; ieft ona w ofłatniey r02- 
G 4 


расту, y rzuciła йе do [nog krolewfkich, 
profząc go ufilnie, abv iey pozwolił zam- 
knąć бе w zamku, dopoki nie będą obiaśnio- 
ne przyczyny tey zdrady.  Obiecuię (убас 
talerow temu, ktory da о tym wiadomość, 
lub przyprowadzi iednego z mayikow : lecz 
bez wątpienia przezorności ich były dobrze 
użyte, y przed czafem ich ubieżenie, da 
im uniknąć wfzelkich zabiegow w fzukaniu. 
Wfzyftko to, ө czym WMePani donofzę, 
ftało Пе w krotkim czalie; y mimo fłabo- 
ści, w ktorey zofłaię, kwapię Йе napilać 
iey о tym przez boiażń, aby z publicznych 
wiadomości dowiaduiąc fię, nie rozumiałaś, 
iakoby było więkfze złe, aniżeli ieft w fa- 
теу iftocie. Właśnie przed wyfłaniem tego 
liftu donofzą mi о fioftrze moiey; przyfzła 
zupełnie do zdrowia, maią ią przeprowa» 
dzić do Turyna; dokąd będę w Йапіе ie- 
chania za kilka godzin; јак ig tylko zoba- 
czę, „wyślę umyślnego do WMóPani, kto- 
ry może pierwcy fłanie, aniżeli lift, ktory 
na fzczęście oddaię na pocztę. Wolną bę- 
dąc od niefpokoyności, do ktorey mi było 
przyczyną niebefpieczeńftwo tey kochaney 
fiofiry , ieftem w fłanie myślenia o dalfzych 
ftrafzliwych fkutkach, o ktorych myślę, że 
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ztąd wyniknąć mogą względem ofoby mo- 
iey. Nie wątpię, iż poymuiefz moie boia- 
źni, mola kochana matko; ten okrutny 
przypadek rzuca nas w konieczną potrzebę 
nayściśleyfzego związku z Maflryllem; nie 


PE e hré a 
mogę, bez wydania йе, odkryć moich pobu- 


dek fprzeciwić woli Margrabiego, ktory 
życzyć będzie bez wątpienia, abym go mia- 
ła iak za przyjaciela, ktoremu winni ieftę- 
śmy wizyfcy życie. Nie zofłaie mitylko ie- 
den fpolob uniknienia przykrości, a może 
być у niebefpieczeńftwa z częfiego widywa- 
nia go, a ten тей oddalenie йе; czekam 
względem tego rozkazow twoich.. Zapo- 
mniałam wyrazić, że Maftrylli prezentował 
fię tak, iak inni z powinfzowaniem nowe- 
go urzędu, ktorego nie byłam w ftanie przy- 
іа tak grzecznie, iak йе mogł [podziewać; 
zawftydziłam йе, zbladłam , odmowiłam 
mu ręki, ktorą, iak inni, chciał pocałować. 
Stało fię to bardzo nieroftropnie, przyzna- 
ię, lecz niedobrowolnie; na famo wfpo- 
mnienie imienia tego człowieka drżę cała; 
nie wiem czyli poftrzegł impreffyą, ktorą 
we mnie widok iego fprawił; o małobym 


"fobie tego nie życzyła: mniema on, iż іа 


go nienawidzę, у może, że prawdziwie ro» 
s 


zutnie, przynaymniey wprędce go nienawi- 
dzić będę, ieftem tego pewna, у to mnie 
ufpokoi. 


чут четти ше ттт nm А 
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Ф гаступат od zaklinania na imie bofkie, 
abyś fig WMćPani nie lękała tego, co iey 
тат, o fioftrze- moiey oznaymić, ponie- 
waż doktorowie upewniaią nas, że iey fłan 
nie ieft niebefpieczny; fpuść fię na mnie, 
co Йе tycze tego, a bądź wcale pewna, że- 
bym cię nie chciała zwodzić. Dla ufpoko- 
ienia twego w tey mierze, daię fowo, że 
przed tobą nie będę ukrywała żadney ztych 
okoliczności, w ktorey fię znayduię, y w 
iakiey znaydowaćby fię mogła w przeciągu 
choroby fwoiey, gdyby miała być dłużfza, 
a niżeli rozumiemy ; wiefz dobrze, że nad 
wfzyftkie rzeczy na świecie nie chciałabym 
uczynióney ci zgwałcić przyfięgi. Szcze- 
rość moia w tym liście, у w tych, ktore 
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rafłąpią, powinny: ftałą imaginacyą Jpra- 
wić na to właśnie, o czym iey donofić bę- 
dę, y przefzkadzać, aby fię daley nie rozi 
ciągała. Nie pozwolono mi widzieć tey bie- 
dney białogłowy w dzień iey przypadku, 
miała prawdziwie gwałtowną gorączkę, у 
nie dobrzebym zrobiła, gdybym ММеРа- 
ni donofiła o rzeczy mniey boiaźliwey; po- 
nieważ mię бата ofzukano dla belpieczniey- 
(zego ісу zwiedzenia. Stało Йе to z baczno- 
ści Margrabiego , ktory mię zaklął, abym Йе 
iuż o nię nie bała. Dałam mu wyrozumieć, 
Że ta rzecz była oflatniey wagi, abyśmy cię 
o właściwym iey ftanie uwiadomiłi, dla po- 
wzięcia twoiey rady.  Wyraziłam także, że 
była zaprowadzona do domu fwego; chcie- 
fi to zaraz z początku uczynić, aie doktoro- 
wie fprzeciwiali йе temu, y nie uwiadomili 
mię o tey odmianie, aż dopiero po wyfła- 


nym liście; gdyby nie to, doniofłabym сї 
z рек zrwfzy NOC yć fpo- 
o tym była. Przepędziwizy noc dofyć fpo 


koynie, w iakiey na ten czas fytnacyi zolta- 
wałami, oświadczyłam, że ią chcę konie- 
cznie widzieć, y zaprowadzono mię tego 

Же жу, 8 ftaie. Gora- 
rana do domu, w ktorym zofłaie. Сота 
czka dopiero ią zupełnie opuściła, lub przy- 
naymunicy powierzchownie з nie zofłaie 


w niey tylko wielka fłabość , у głęboka me- 
lancholia, ktorą upornie przed nami ukry- 
wa; z iakiey ieft przyczyny ,* a doktorowie 
* upewniaią, że nafłąpiła z przeftrachu do- 
znanego; profzą nas ufilnie, abyśmy ią fta. 
raniu ich oddali, y prawdziwie zdaie fię 
mieć iakiś wftręt, gdy nas widzi, to ieft, 
Hrabiego y'mnie; Margrabiego zaś chętniey 
przy fobie znofi, Powiadaią, że ma iefzcze 
oftatek gorączki wnętrzney , ktora iey mozg 
obeymuie, у maluie fpofobem przykrym 
wfzyitko , co йе iey w oczach fławia. Obie- 
cuią nam, że po dwoch dniach fpoczynku 
przywrocą ią do апп zwyczaynego , y mo- 
де W MePani fpuścić fię na to przyrzeczenie; 
ponieważ nam ief uczynione przez nayfła- 
wnieyfzych doktorow Juryńfkich, przyfła. 
nych od krola, iak йе dowiedział o nafzym 
przypadku, y ktorym zalecił ią fpofobem 
naymocnieyfzym. „ дау йе WMePani na 
mnie, albo raczey na wfzyftkich ftaranie o 
zdrowie tey kochancy fiofiry; powtarzam 
przyrzeczenie о так naydokładnieyfzym 
oznaymowaniu о iey fytuacyi, y pifaniu za» 
wfze z fzezerością, Będąc ożywiona nadzie- 
ią о fłanie tego biednego dziecięcia, nie ie- 
Rem nad moim włalnym, albo fłulzniey 
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jnówiąc, ieft mi powodem do imióńteiey 
mdłości. Maftrylli її? nas więcey nie odfłę- 
puie; Margrabia przenikniony dla niego 
wdzięcznością, Żali йе na moig względem 
niego oziębłość, przeraża ona mię wfkroś 


mimo moiey woli; iakże fię mam uwojnić 
od tak okrutney fytuacyi? cała mola nadzie- 
ја, że iak tylko fiofłra тоа przeca da 
zdrowia, tak zaraz porzucieiny | иу; 
Przełożyłam zdanie moie w tey mierze 1 
grabiemur z taką fłałością umyfłu ‚12 liç na 
tym zadziwił; albowiem nie ей mi przy- 
ródzona, iż mi niepodobna ieft życie tam 
prowadzić, y że nie miałabym y аео 
momentu fpokoynego ; rozumiałabym пе 
tam zawfze być otoczoną puginałami, Р u- 
ciznami у zaboycami, Wielbię TE зме 
raczył podać pretext tak je aia porą 
cia prawdziwey. pobudki moiego Witretu zo- 
flania йе tu, y żądania pokwapienia mote- 
go odiazdu. Pochwalifz go bez wątpienia, 
mója kochana matko; byłoby to iakieś do- 
bre o fobie rozumienie, gdybym zezwalała: 
тойа йе w takowym mieylcu, gdzie cnota 
moia fłaba byłaby nader wydana na niebelpie- 
czeńftwo. Okropna namieiętność , kary 
niegdyś doznawałam, ieft gotowa odrodzić 


fię z popiołu fwego: czuię z obrzydliwością, 
że ią przytomność Maftrylla wznieca we 
mnie, y tak Пе wzmaga, że ieftem blifko 
upadku, gdy do mnie wchodzi; ieft to 
przeczuwanie bez wątpienia pochodzące z 
nieba, y ktoregom nie powinna zaniedby- 
wać. Gdym fkończyła lift, doktor przy- 
fzedł, oznaymuiąc mi, że fioftra nioia za- 
żywizy fpoczynku przez $ godzin nieprzer- 
wanie, obudziła'fię tak fpokoyna, że po~ 
zwala dać Пе gdzieindziey przeprowadzić : 
zaprowadzą nas do nicy w lektyce, y nie 
zapieczentuię tego Па, аў ią zobaczę. Sio- 
„fira moia wcale zniofła cierpliwie przepio- 


wadzenie; mąż тоу wfiadł z nią do lekty=" 


ki, у upewnia, że była (pokoyną w dro- 
dze; chciałam poiechać powitać ią, prolzo- 
no mię , abym iey przy zwykłym powitaniu 
porufzenia nie (prawiła ; y abym wizytę mo- 
„ię do iutra odłożyć raczyła. Nie widziałam 
iey tedy, tylko przez okne; ma bardzo do- 
brą сеге; nie fpodziewałam бе, aby mię 
ona poftrzegła, albowiem obroconą miała 
głowę na infzą Пгопе, wyfiadaiąc z poiazdu, 
zaledwie pozwoliła, aby ią za rękę prowa- 
` dzono, iednym fiowem mniemam, że przy- 
chodzi do pierwfzego zdrowia. 


ODPIS 
Jeymć - Pani du Montier do Margrabiny. 
C/Z ~v В 
ў С `овко! 
Мол KocHANA CORKO: 


Акене twoie nie wmowi we mnie 
tego ufpokoienia; zaczęli cię ofzukiwać fla- 
bością biedney fioftry twoiey, у iefzczę cię 
ofzukuią. Domyślam бе fmuitney fytuacyż 
tey niefzczęśliwey , y byłoby nadaremne , 
ufiłowanie ukrywać ią przedemną. | Gdyby. 
niebo nie położyło;było przefzkody niezwy- 
ciężoney dla гћојеу podroży, leciałabym na 
jey ratunek; lecz 'opatrzneść broni mi za- 
kazami fwoiemi. Ta fłabość, ktorą czułam 
czafami z lekką napaścią, wydała Пе nako. 
niec; ieft to bowiem fciatyka , nie bardzo 
wielką fprawuigca boleść, lecz tylko do ło- 
Ка przykowuiąca. Niech һе bofka wola 
dzieie, nie do takich to biednych ftworzeń, 
jako my iefteśńiy; należy izperać w wyro- 
kach iego, trzeba ie czcić w milczeniu. Nie 
zoftaie ci więc. dla ufpokoienia moiego, tyl- 


E To ieh 
- ko dotrzymać mi owa danego.* То іеї, 


iż przedemną nie raczyfz ukrywać 2айпеу 
okoliczności choroby tego kochanego dzie- 
cięcia, albo raczey zawrotu głowy iey, bo 
lubo mi nie wiele o tym namieniłaś, docie- 
kłam, czegoś mi nieśmiała wyznać, albo 
fama iefzcze może nie wielz: ieft to nawet 
rzeczą iftotną , aby donofzenie, ktore będę 
miewała, było dokładne; ieftem żywo tchnię- 
ta iedną myślą, ktorą możelz potwięrdzić, 
lub potłumić, Aby praca była fkuteczna w 
przyprowadzeniu do rozumu tego kochane- 
go dziecięcia, potrzeba wiedzieć, komu to 
pomielzanie przyznać : znam ią dobrze, 
abym wierzyła, że boiaźń śmierci była do- 
fyć mocna do pomielzania iey rozumu; ma 
ona dofyć odwagi, a.do tego miała nadzie- 
ię wybrnieńia z niebefpieczeńftwa. Namie- 
niłas mi, może niepomyśliwfzy , o przy- 
czynie iey choroby. Pycha iey okrutnie by- 
ła raniona niektoremi okolicznościami, kto- 
гё fo tylko fkutkiem przypadku, po ludzku 
mowiąc, y na ktorą ia Пе zapatruię innym 
okiem.  Opufzczenie, w ktorym Йе znay- 
dowała przez ten czas, iak wfzyftkich ufi- 
łowania Były ku tobie obrocone , uraziły iey 
rożność Śmiertelnie, у іе podobieńftwo , 
że mogł W niey fprawić fkutek tak ftrafzli- 
"= wy. 
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wy. Gdybym na chwilę z widoku utraciła 
ślepe poddanie fię, ktore ftworzenić powin= 
no naywyżfzemu Panu fwemu;. nie wy- 
trzymałabym y momentu takiey myśli. Coza 
niefzczęście być przywiedzionym do takiey 
fytuacyi, dla ktotey potrzebuiemy tak gorz- 
kiego lekarftwa! tym czalem ta uwaga ias 
kożkolwiek bądź uprzykrzona ftawia mi pes 
wne wyobrażenie, ktore mię utrzymuie: 
głos fkryty zdaie mifię wrożyć , że ten przy- 
padek nie będzie tak dla niey fmutny, iak 
йе okaznie. Bog nie opuścił wcale tych, 
ktorych iefzcze karze,  Pomyślność ufławi» 
czna była naywiękfzym ukaraniem, ktorego 
йе dla tey niefzczęśliwey obawiałam. Вор 
ią chce zbawić, ponieważ dotyka ia fpofo- 
bem tak fłrafzlivwym, nie można było 
mnieylzego dla zawfłydzenia iey pychy. Nie 
zalecam, abyś йе za nię bez przelłanku mo» . 
dliła , clirześciań(ki twoy obowiązek kładzie _ 
na ciebie to prawo, choćbyś nie była do te- 
go pobudzoną przez miłość y przywią- 
zanie, ktoreś zawfze miała do tego bie- 
dnego dziecięcia, ktore procz tego na 
to zafługuie przez wielość dobrych fwoich 
przymiotow. Jeftem zupełnie wyperfwado- 
wana, że do famego tylko Boga trzeba fię 
Tom 17. н 


udawać, abyśmy, tego wfzyfikiego koniec 
widzieli„y że taupokarzaiąca choroba іе огах. 
ukaraniem y lekarftwem zgotowanym od 
wiekow z miłofierdzia iego na uleczenie tey 
głębokiey rany, ktorą pycha zadała ачу 
tey corki moiey, Niechże ta myśl utrzymu- 
iąca odwagę moię fłuży ci do wzbudzenia 
twoiey : fłrzeżmy Пе przyprowadzać do 
gniewu Pana mruczeniem nafzym, y czciy- 
my mądrość jego umieiącą wyciągać z nay- 
więkfzych ucifkow dobra, ktoreśmy nie 
przewidzieli, ani nawet ich fpodziewać fię 
mieli. Powtarzam ci bez przefłanku tę ma- 
xymę, moia kochana Margrabino; albo- 
wiem ią mam iedynie fpofobną zachowania 
nas w pokoiu. Cożbyśmy czynili na świecie, 
gdyby ofłabioną była w dufzy nafzey ? Nie- 
ftety! iefteśmy na nim iakoby oblężeni tłu- 
‘mem dolegliwości у niebefpieczeńftwa. Za- 
dne źrzodło fzczęścia dla ftworzenia takiego 
iak my, nie przynofi zdroiu, tylko nayo- 
krutnieyfzych niefmakow; ałbowiem obie- 
kta, na ktorych zafadzamy dogadzania fo- 
bie, będąc przemiiaiące z natury, mogą 
nam być odebrane każdego momentu. Spo- 
fob zaś potym używania go zufpokoieniem, 
ieft przeftawać nanim, О! iakże możemy 


z mędrcem zawołać! prożrfość nad prożno- 
ściami;. y wfzyliko prożność, procz kochać 
Boga у flużyć mu. Tać to miłość Боа ieft 
nafzym dobrem, iedynym dobrem, albo- 
wiem nie mafz tylko on, ktorego nam nie 
mogą odebrać mimo woli nafżey. Z wfzyft- 
kich niefzczęść, ktorych biedna fioftra two» 
ia miała fię obawiać, to niefzczęście, ktore 
ponofi, zdawało fię doprawdy mniey po- 
dobne; rozum iey był ftały, odważny, 
nie daiący przyftępu boiaźni. Jak wiele ra- 
zy fłyfzałam chwalącą Пе 2 tego przymiotu! 
iak wiele razy przenofiła fię nad inne ofoby 
plci fwoiey, ktorych lękliwość ferca wíty- 
dem із nabawiała! nierozumna, kiedy nie 
wiedziała, iż ten geniufz przewyżfzaiący, 
ktory w fobie z podziwieniem uważała, był 
pożyczony , y że ten, ktory iey go dał, był 
Panem odebrania go w momencie. Wre- 
fzcie, moie dziecię kochane, byłoby okru- 
cieńftwo, do ktorego abyś była fpolobną, 
nie pofądzam , żebyś odftąpić miała fiofiry 
twoiey w tak fmutney fytuacyij, w ktorey 
zofłtaie. Rozumiem, że okoliczności tera- 
źnieyfze dodaią ci mocnych przyczyń, abyś 
porzuciła mieyfce, w ktorym cnota twoia 
będzie może miała przykre potyczki do wy» 
H 2 
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trzymania , lecz ta okoliczność daleka y bar- 
dzo, daleka od grzefzenia, nie fzukałaś iey; 
opatrzność dodawać ci będzie fił podług 
potrzeby niebefpieczeńftw ‚ na ktore cię wy- 
daie. Nie ieft wcale przyzwoicie, abyś da- 
ła poftrzedz Margrabi boiaźni twoie, y nie- 
chęci do Maftrylla : iako nie fa rozlądne, 
mniemałby w tym iakąś taiemnicę, ktorey- 
by chciał może dochodzić : gdyby rzeczy 
przychodziły do nieiakiey oftateczności, 
mogłabyś йе udać do Hrabiego; podchle- 
biam nawet fobie, że nie czekałby proźby 
twoiey; przywiązanie iego do ciebie, 
y wiadomości, ktore ma o twoich fkłon- 
nościach, dadzą mu uczuć ciężkość fła- 
nu twoiego. W ротой wfzyftkich na- 
fzych dolegliwości, Pan nam zrządził wiel- 
ki do radości pochop; zdrowie twoiego 
dziecięcia do  pierwfzego Папи wido- 
cznie йе przywraca; temperament iego 
umacnia Йе; y zaczynam (podziewać 06, 
że Bog, ktory zna twoią ułomność у moią, 
uwolni nas, abyśmy nie pili kielicha, kto- 
ry był, że tak rzekę, blifko uft nafzych, 
trzeba przecię poruczyć go w ręce iego tak, 
iak inne rzeczy. 


Фести оо, 
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Margrabiny do /jeymć Pani du Montier. 


Mora KocHaNa MATKO! 


P otrzeba tego wyciąga, ażebym odczyty» 
wała ofłatni lit WMePani każdego pra- 
wie momentu, żebym fię utrzymywała w 
poddańftwie, ktorem powinna rozporzą- 
dzeniom naywyżfzego. Sytuacya, do kto» 
rey ieftem przywiedziona, ma coś dla mnie 


` tak firafznego, tak okropnego, że zoftaię 


każdey chwili w niebefpieczeńftwie zapo- 
mnienia, iż fię nic nie s, tylko przez 
mądre rozrządzenie iftoty niefkończenie 
wiadomey, у niefkończenie dobrey, Do- 
ciekłaś WMéPani nader dobrze {апи nie- 
fzczęśliwego fioftry moiey , rozum iey ieft 
pomięfzany; а co dla mnie nayokropniey. 
fza, to ieft, że mi йе obawiać przychodzi, 
czylim nie była przyczyną do iey niefzczę- 
ścia. Niechęć iey ku mnie, ku Hrabiemu, 
у Maffryllowi, іе dowodem pewnym, że 
WMćPani fłafznie myśliłaś ө przyczynie 
Н 3 


jey choroby: nie może cierpieć tylko Mar- 
grabiego,. ktory iey prawie nigdy nie odfłę- 
puie, y tak ftrafzliwy niepokoy nanmyśleiey 
wydaie fię, gdy fię do niey przybliżamy, 
iż doktorowie zakazali nam chodzić do iey 
pokoiu, tym fpofobem ieftem tak oddalo- 
na od шеу w iednym domu, iakbyśmy by- 
ły o fto mil iedna od drugiey. Nie wierz, 
moia kochana matko, aby to było pretex- 
tem iechania do WMéPani, a odfłąpienia 
iey; nie, moia kochana matko; ferce mo- 
ie nie pozwoliłoby na takowe okrucieńftwo. 
Zoftaie mi tu poniekąd fłaba pociecha z ode: 
branych co moment nowin o zdrowiu ісу; 
zatrudniam warty, y chodzę po fło razy na 
dzień do drzwi ісу pokoiu. Zali Йе bez 
рггеЙапки na niefzczęście, ktore ma, że 
znalązła w fioftrze, ktorą iedynie kochała, 
rywalkę odbieraiącą iey ferca wfzyfłkich. 
Czyni ona od rana aż do wieczora przyro= 
*wnanie zacności fwoiey do moiey, ktorey 
nie wiele mam, у koriczy upewniaiąc, że 
mi nigdy nie daruie.  Otoż tedy obciążona 
jeftem nienawiścią od moiey biedney fioftry, 
a w gruncie ferca ma iakąś przyczynę żale- 
nia fię. Nie chcę ia tego wyfławiać na wi- 
dok. Niefzczęfna podroż! Bog ią przezna- 
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czył gniewem fwoim: oprocz mego żalu, 
mam iefzcze do znofzenia 'żal Hrabiego, 
ktory, wygnany z pokoiu żony fwoiey, nie 
odftępuie moiego: nie ma on pociechy 
oprocz wylewania przedemną żalu fwoiego, 
у iet w takim utrapieniu, że niepodobna 
wyobrażenia iego uczynić. Со йе (усте 
Mafirylla, nie bywa u mnie w domu tylko 
z mężem moim, у powinnam za to Bogu 
wielkie oddać dzięki, bądź że Bog pobło- 
gofławił zwycięztwem zupełnym, te ufiło- 
wania, ktore niegdyś czyniłam dla wyrzu+ 
cenia go z ferca mego, bądź że przykra fy- 
tuacya, w ktorey йе znayduię, pożarła 
wfzyfłkie inne moie fentymenta. Pewna to 
ieft , że patrzę na niego bez porufzenia z nie- 
iakąś oboiętnością, ktora mię ubefpiecza. 
Pan, ktory zna moię ułomność niepozwo- 
lil nowego rodzaiu utrapień , ktore ponofi- 
łam, gdyby potrzeba było potykać fię bez 
przefłanku z włafnym fercem. Prawdziwie 
mniemam, iżbym była pod ciężarem upa- 
dła, albowiem famo wyobrażenie takowey 
myśli przeciwney moim obowiązkom, y co 
winta ieftem czci naygodnieyfzemu z ludzi, 
toż famo mowię wyobrażenie fprawiło to, 
iż powiłaią włofy na głowie moiey. Sioflra 
H 4 
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moia iefl w ręku nayfławnieyfzego z dokto- 
row, ktorzy mogą być na świecie; fądź 
WMćPani о tym , со daley ma nafłąpić. 
Nayprzod dał zdanie fwoie, nie będąc od ni- 
kogo uprzedzonym, Że. choroba była z 
przyczyny gwałtowney paflyi, a zatym ogło- 
fil, że trzeba wyrzec йе fpofobow zwy- 
kłych, a poyść za fzczegulnym, upewnia- 
iąc nas, że będzie nieomylnym. Przybrał 
fobie Margrabiego do ufilnego fłarania, 
ktore czyni dla chorey, y przyrzeka nam, 
że będziemy widzieli wprędce nayfzczęśli- 
wfzy tego fkutek. Więcey ia daleko wierzę 
WMćPani przeczuwaniom , aniżeli: iego 
obietnicom : Bog nie raczy odmowić ule- 
ezenia tego kochanego dziecięcia, y to ule- 
czenie będzie zupełne: im przykrzeyfze ieft 
lekarftwo, ktorego używa, tym będzie 
fkutecznieyfze. Dziwię Пе z tobą rownie 
pociechom, ktore opatrzność zdarza dla 
mnie w przywracaniu do zdrowia {упа mo- 
зеро; ieżeli mi wroci fioftrę, y moig ko- 
chang ofobność , nie mam czego fobie wię- 
сеу życzyć. Margrabia właśnie teraz wcho- 
dzi, у nie zapieczętuię tego liftu, aż odbio- 
rę pewne nowiny o fioftrze moiey. Ah! 
moia kochana matko! iakiegoż nowego 


niefzczęścia mam fię obawiać. Sioftra moia 
ma fię daleko lepiey, wfzyfcy ludzie daią 
świadectwo o tym, czego dochodzę z rado- 
ści wydaiącey Йе na twarzy tych wfzyftkich, 
ktorzy do niey przybliżaią fię, a iednak 
Margrabia ieft takim fmutkiem napełniony, 
że mię ftrachem przeraża. Twarz iego ieft 
tak niezwyczaynie zmieniona, iż Hrabia 
zaftanowił йе, patrząc na niego. Pytałam бе 
go nadaremnie o przyczynę, ktora go tak 
nieprzyiemnie wzrufza, tak niepodobna ieft 
wymoc ra nim fłowa, iako też wynaleść 
fpofob zgadnienia. Pogląda na mnie fmu- 
tno, wzdycha у wylewa łzy, ufiłuiąc ie 
nadaremnie zatrzymać, Hrabia, wziąwfzy 
go na ofobne mieyfce, używał niepożyte- 
cznie mocy, ktorą ma nad nim dla zachę- 
cenia go, aby mu otworzył ferce fwoie, 
uparty ieft aż do milczenia zabiiaiącego 
mnie. Zabawiwfzy fię więcey iak godzinę 
w fwoim gabinecie, gdzieś my go fłyfzeli 
chodzącego krokiem wielkim , iakoby czło- 
wieka w wielkim zamiefzaniu zofłaiącego 
wfzedł do pokoiu moiego, powiadaiąc , że 

otrzebował. nabrania innego powietrza, 


profząc, abym Maftrylla na obiad przytrzy- 


mała, dorozumiewaiąc бе, iż przyidzie 
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podczas iego niebytności: miałam bardzo 
wielki wfłręt podiąć Пе tego zaprafzania, у 
mniemam , żem йе zawftydziła; iednak 
przyfzedłlzy do fiebie, nie mogłam mu od- 
mowić w tym powolności, Hrabia chciał 
z nim wyniść; profił, aby dozwolił fame- 
mu iść, w czym mu zofłał pofłufznym. 
Przytomność Maftrylla zdawała fię przy- 
wrocić Margrabiemu nieiakieś ufpokoienia ; 
był też tak wefoły, iak nafza fytuacya po- 
zwolić mu mogła. Podchlebiam iuż fobie, 
że ftan, w ktorym widzieliśmy go, niepo- 
ciągnie піс za foba; nie długom była tey na- 
дле. _Margrabia przebył noc w naywię- 
klzym pomiefzaniu , y nie mogę fobie wy- 
bić z głowy, że ieftem przyczyną zguby ie- 
go. Czyliż on odkrył niefzczęśliwą fkłon- 
ność , ktorą kiedyś miałam do Maftrylla? 
niejdoftawałoby więcey nad tę okoliczność 
do тоу niefzcześliwości.  Irwożę Пе 
bez wątpienia nie /.yzwoicie; Hrabia ieft 
tylko fam, ktory mogt poftrzec fkłonność, 
ktorey fama nie poznawąłam, y cnota iego 
jeft mi nader wiadoma, nie dozwalaiąca mi, 
abym wątpić miała o iego na mnie baczno- 
ści. W pierwfzym porulzeni". do ktorego 
te boiaźni przywiodły mię, miałam pobud- 


kę rzucić fię do nog męża moiego, dla uczy- 
nienia mu tzczerego wyznania о przefzłych 
dyzpozycyach, y otych, w ktorych zofła- 
іе: Margrabia nie ief tak bardzo niefpra- 
wićdliwy, aby mi miał zadawać wyfłępek 
za niedobrowolną fkłonność, ktorą zwy- 
ciężyłam natychmiaft, iak tylko mi i} WMé 
Pani poznać dała , y nadktorą dał mi Bog ła- 
fkę wziąść gorę. Jeem prawdziwie te- 
raz bardzo daleka od boiaźni powrotu do 
tey ułomności; upewniam WMćóPanią, że 
nienawidzę Maftrylla, y ta nienawiść przy, 
fzłaby do ofłatniego ftopnia, gdybym mnie- 
mać mogła, iż fię przyłożył cożkolwiek do 
tych niefpokoyności у dolegliwości, kto- 
rych mąż moy doznaie. Mylę fię bez wąt- 
pienia w moich boiaźniach : iednak iakież 
mogą być przyczyny tych łez, y tego wzdy- 
chania? uczyń mię uczefłniczką tego, co 
fobie ztąd wnofifz, moia kochana matko, 
a racz mię nauczyć јак fobie mam pofłępo- 
wać, gdyby na nielzczęście przeczuwania 
moie fprawdziły fię. 


Przerywaią mi. 


Rozkazałaś mi nieukrywać піс przed 
foba, co бе тусте fiofiry moiey, poprzy» 


fięgłam być ci pofłufzną, y potrzeba mi fię 
bardzo obawiać, abym czego moiey przy» 
fiędze nieubliżyła dla pobudzenia fię do od- 
krycia iey ofobliwfzego lekarflwa, ktorego 
użyto dla uleczenia iey rozumu: iedna nie- 
rozumna Panna niewcześnie mię o tym 
uwiadomiła. Та niereftropna, ktorą do 
ufług tey biedney chorey zofławiono, wy- 
mknęła fię ztamtąd, aby mi o tym powie- 
działa; łzy w oczach maiąc, powiadała, 
że nie mogła na tamtym mieyfcu dłużey fię 
bawić, gdzie o mnie bez przefianku źle 
mowiono. Mąż y doktor, rzekła mi, wa- 
żą fię źle o tobie mowić; nie мудга йе 
upewniać Hrabinę, że iey uroda daleko 
przewyżfza urodę twoię, iż ma tyfiąc razy 
więcey rozumu, aniżeli WMóPani. Nie- 
tylko cię, Mcia Pani, krzywdzą, lecz zdra- 
dzaią także Hrabiego: ponieważ chcą wy» 
perfwadować żonie iego, iż krol zakochał 
fię wniey, y że tylko oczekuie na iey zu- 


pełne uleczenie dla uczynienia ią pierwfzą , 


damą dworfką., W innym wcale czafie 
Śmiałabym Пе z profłoty tey białogłowy, у 
z gniewu, ktory iey przywiązanie do mnie 
podnieca. Starałam fię dać iey rozmnienie 
iako naylepize ө fobie, y zachęcić ią do mil- 


czenia , obiecuiąc iey fzczęście ziednać, gdy- 
by zamilczeć o tym chciała,  Gniewa йе 


także na moię fioftrę, iako też na męża” 


moiego, albowiem zdaie йе mieć wielkie 
ukontentowanie z tego, gdy źle przed. nią 
o mnie mowią. Jakież to będzie zawftydze- 
nie tey biedney białegłowy, gdy będzie kie- 
dy uwiadomiona o wielkości świadkow uło- 
mności fwoiey ! nie zapomnę ia піс doukry- 
cia przed nią tey wiadomości, y gdyby nie- 
bo wyfłuchało nafze proźby , ktore czynie- 
my za zdrowie iey, kazałabym odiechać 
tey białogłowie , ofadziłabym ią z pożyt- 
kiem dla niey w iedney wiofce nafzey w 
nadgrodę jey baczności, Sioflra moia fpi 
teraz bardzo fpokoynie; apetyt fię iey przy- 
wrocil, chodzi do ogrodu dla nabycia po- 
wietrza leplzego, y widziałam із oknem 
przez żaluzyą, gdyż nie potrzeba, aby 
odemnie poftrzeżona była. Nie miała gorą- 
ezki od kilku dni, o czym mi doktor do- 
piero oznaymił, upewnialąc, że to ieft 
znak blifkiego iey zdrowia; każe mi nawet 
nadzieię mieć, iż ią wprędce będę mogła 
widzieć bez oftrożności. Do wfzyfłkich mo- 
ich niefpokoyności przyłącza fię ta, ktora 


ieft z przyczyny {апи zdrowia WMóćPani; 


lękam йе, abyś go nie zaniedbała. Mar- 
grabia pifał do Pana N... do Genewy, aby 
ią w ręce iego poruczył, ma wiele w nim 
zaufania; dałby Bog! abyś cożkolwiek mo- 
gła od niego zażywać. Na imię bofkie! mo- 
ia kochana matko, przywiedź fobie na pa- 
mięć potrzebę rad twoich, w ktoreyia, y 
Пойга moia zofłaiemy. Cożby fię z nami 
ftało, gdybyśmy popadli niefzczęściu utra- 
cenia ciebie ! 
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«тё Pani du Montier do Margrabiny. 
Moir KocHAaNE Dziecię! 


` 
Йолташ zaklinam cię, wfzyfłkie okoli- 
czności życia twoiego; przywiedź fobie na pa- 
mięć ziakim ftaraniem opatrzność cię prowa- 
dziła, iakie cuda czyniła dlaufprawiedliwie- 
nia ciebie, mow fama do fiebie, com ci tyle 
razy powtarzała : iż fądy bofkie,y rządyiego 
{аз w fłabych oczach nafzych niedościgłe ; że 
піс możemy chcieć ich dochodzić bez zu- 
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chwałości: oto ieft iedyne lekarftwo, kto- 
re ci mogę fławić w przykrey fytuacyi, w 
ktorey zoftaiefz. Smutek męża twoiego ieft 
Jabiryntem , w ktorym błądzę, y o mało 
nie przyfłaię na myśl twoię względem tego, 
z iakiego іс powodu. Nie powinnam na- 
wet zataić przed tobą, com mniemała, żem 
poftrzegła, iż ofłatni lift twoy, ktory ode- 
brałem, zdawał mi Йе być otwarty, у od- 
pieczętowany. Mylę fię może, z trofkliwey 
to imaginacyi moiey fłać fię mogło; coż- 
kolwiek bądź, nie pifuy do mnie tak wyra- 
źnie, gdy będziefz miała co fekretnego wy- 
razić mi, oddaway lift Hrabiemu, ktory 
potrafi oddać mi go befpiecznie, a ia mu 
odpowiedzi moie oddawać będę. Wracam 
Пе do twoiey biedney fioftry: byłabym cię- 
żko ftrapiona iey fytuacyą, gdyby nieba 
nie rozporządziło mi fpofobu pewnego w 
myśli, o ktorym ci namieniłam w ofłatnim 
liście. Powtarzam toż famo, iż Йе bardziey 
lękałam o nię w pomyślnieyfzym czafie, 
aniżeli teraz; Bog, ktory ią dotyka, chce ia 
zbawić. Szczęście uftawiczne w wyfłępku 
ieft nayftrafzliwfzym ukaraniem, у pewnym 
znakiem odrzucenia; rozumiałam zawiże, 


że to tey kary fię lękał krol prorok, gdy 


mowił do Pana: nie karz mię w mocy gnie- 
wu twego. „Spodziewain Пе, że on із karze 
w iniłofierdziu fwoim, у upokarza dziecię 
moie; proś go bez przefłanku, aby to uka- 
ranie było na zbawienną iey poprawę. Nie- 
fiety! moia kochana corko; nie dopiero to 
teraz zaczęło йе iey fzaleńftwo, zbytek iey 
wyniofłości iftotnym był fzaleńftwem , lubo 
nie było tak znaczne. Gdy uwagi czynię na 
nieiakieś ufpokoienie, w ktorym względem 
ісу zofłaię, ieftem gotowa ofkarżyć fama 
fiebie o okrucieńftwo, atoli czuię, że mi 
jeft milfza, aniżeli kiedy. Lecz głos na ka- 
żdą chwilę daie. mi Пе fłyfzeć: na coż Пе 
żalifz ? czyliż tego przypadku tak ftrafzli- 
wego nie życzyłaś fobie? nie profiłaś o nie- 
go z głębokości ferca? nawrocenie tego 
biednego dziecięcia było przywiązane do 
tey upokarzaiącey awantury ; nie potrzeba by- 
ło mnieyfzey dla otworzenia iey oczu, y 
pokazania dokąd iey pycha mogła ią zapro- 
wadzić, Oto, moia kochana corko, co mię 
utrzymuie, у co mi przelzkadza do roz- 
rzewnienia Ѓегса nad iey у twoią fytuacyą. 
Nie chciałabym iednak iey ойтіепіаё: wiel- 
bię rozporządzenie opatrzności nad kocha- 
nemi dziećmi moiemi. Powtarzam co mo- 
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inent modlitwę Chryftufa Pana w ogrodzie 
oliwnym; nie profzę Boga tylko o zbawie. 
nie dzieci mowh: coż ną tym zależy, iaką 
ich drogą Bog raczy prowadzić? сугарга 
mola nie przefłaie mi odeymować хадаг 
nia członkami mimo zażywanych lekarftw 
у kompieli «c, Nie trolzcz Йе, abym za- 
niedbywała z tych rzeczy, ktore rozurmieć 
będą potrzebne do uleczenia mego. Bog 
mi zlecił, abym miała (агапіе о ciało ; 
obrażałabym go przyśpiefzaiąc fobie mo- 
ment do śmierci; będę więc fzanowała do- 
ktora, albowiem рійпо przykazuie to czy- 
nić, Co бе zaś tycze fkutku lekarftw , Ja- 
twiey mi ielt powiedzieć fat, aniżeli na to, 
co бє ciebie tycze, Podziękuy Margrabie- 
mu za baczność, ktorą miał o mnie, у 
wbiy fobie to w głowę, że terożne umartwie- 
nia fą bez niebelpieczeńfiwa, у ktore nas 
prędko odfłępnią, byleśmy ie cierpliwie 
znofili. буп (моу w takowey odmianie 
zdrowia znayduie Пе, żebyś go ledwie po- 
znać mogła; derce mi wroży, że go wy- 
leczemy. Nie wątpię, iż fię zadziwifz nad 
przefzkodami, ktore Bog iporządził prawi- 
cą fwoią dla zatamowania drogi, ktoraby 
była celem pragnień moich; gdybym iakiey 
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rzeczy żądać mogła; trzeba rozumieć, iż 
moia bytność-w ‘Turynie dla ciebie byłaby 
niepożyteczną, a może у fzkodliwą; albo- 
wiem on fprawuie wizyłłko iak naylepiey. 
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Margrabiego do тё Pani du Montier. 
Moia KOCHANA Marko! 


Sąd ө zaufaniu moim ku tobie z upoko- 
rzonego wyznania , ktore czynić mam, 
fądź o tym z proźby, ktora potym wyzna- 
niu nalłąpi; ale przed tym wfzyftkim, 
Mcia Pani, pozwol uprzedzić cię zdaniem 
moim względem niepożytecznych zarzu- 
tow, ktorebyś mogła mi czynić dla odkry- 
cia źrzodła okropnych wiadomości zaraża- 
iących oftatek nędznego życia moiego. Nie 
mogłem tedy dotkliwym uczynić to ferce, 
ktorego odziedziczenia życzyłem fobie; 
obowiązek tylko iedyny przywiązanie fpra- 
wował do mnie kochaney y cnotliwey corki 
twoiey; inny wzniecił w пісу fentymenta , 


ktoreby zupełne ziednały dla mnie fzczęście. 
Nieftety! Mcia Pani, abyś mogła poiąć ca- 
łą gwałtowność porufzenia, ktorego w fo- 
bie doznaię, przyznam ci йе iefzcze уу ie- 
dney rzeczy. Szacowałem zawfze Mar- 
grabinę, iako naycnotliwfzą у czci naygo- 
dnieyfzą ze wfzyftkich dam; miałem do 
niey poufałość z. przyiaźnią, fzanowałem 
ią, kochałem iako fioftrę moię; lecz te 
fentymenta nie mialy nie złych namiętności 
zgiełku pełnych, ktore mię w młodości 
niepokoiem na umyśle nabawiały; iednym 
Помет nie byłem zakochany, у tey to nie- 
fzczęśliwey fpokoyności winienem przyznać 
przyczynę moiego niefzczęścia. Jakże mia- 
łem wzniecić w moiey żonie paflyą, ktorey 
nie miała wyobrażenia, y ktorey wemnie 
nie widziała? oddała mi rowną cenę, to com 
czuł dla niey, y iakożkolwiek bądź niero- 
zumue takowe złączenie, te fentymenta 
doftateczne byłyby до mesoufzczęśliwienia. 
Nie mafz inż więcey tego czafu fzczęśliwe- 
go; zawiść ielt pofpolicie corką miłości, 
taż to ieft, ktora moię wznieca. Zaledwiem 
poznał, że pałała miłością ku innemu, tak 
zaraz wlzyłtkie ognie miłości zaięły figę w 
fercu moini bez nadziei widzenia ie w du- 
12 
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{гу iey przechodzących. Mamże ci wyznać 
wfzyftkie moie wyfłępki? w pierwfzych po- 
rufzeniach gniewu śmiałem ią ofkarżać o 
niefprawiedliwość. Nawet y daley zapędzi- 
łem fię, winuiąc ią o pokrywanie zamy- 
йоз przez odwrocenie, ktore miała do 
Maftrylla; mniemałem, iż było zmyślone; 
fytuacya moia była nader gwałtowna, aby 
długo trwać miała, у rozumiem, iż roz- 
pacz zakończyłaby życie moie, gdybym fię 
był nie fpodziewał (pofobu pewnego pozna- 
nia z gruntu iey fkłonności. Wiem, że 
ma zupełne zaufanie w WMePani! ieftem 
pewny, że cnota iey ieft wyborna у czyfła, 
zkąd wnioftem fobie, że fzukałaby pocie- 
chy y ratunku w radach twoich, bo domv- 
ślam fię, że mufiała walczyć z fkłonnością 
niedobrowolną. W tym to tedy liście, kto- 
ry właśnie przed tym pifała, iak poftrzegła 
pomiefzanie dufzy moiey, fzukałem obia- 
śnienia; zwiodłem fłużącego, ktory go 
niofł na pocztę, domagaiąc fię, aby mi ten 
lift oddał , zapłaciłem mu milczenie, ktore 
nakazałem w tym poftępku tak przeciwnym 
wfzyfłkin moim początkom, y prawdzi- 
wie czytanie tego liftu przyniofło mi nieia. 
kąś pociechę. Zaftrafzono mię pewną mi- 
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łością, ktofą mniemałem być iefzcze w 
fwoiey iftocie, a ia dowiaduię fię, że ią 
іц dawno спо іма żona zwyciężyła, że 
nie wiedziała fama o iey ifiności, y że do- 
piero mądre iey rady obiaśniły ią. Gdyby 
takowe odkrycie zdolne było do pomnoże- 
nia moiego dlaiey ufzanowania, powinnoby 
także pomnożyć у miłość moię, co w rze- 
czy famey fprawiło.  Odzyfkałem nieiakieś 
ufpokoienie przez kilka godzin; wprędce 
nowe ucifki zaczęły rozdzierać ferce moie. 
Szczęśliwy moy rywal, czyliż wiedział o 
fwoim fzczęściu? oddalenie iego nagłe mia- 
łoż za cel cnotę? a pewny będąc kochania, 
czyliź nie zezwolił na oddalenie fię okrutne, 
tylko z pofłafzeńftwa amantce, ktorey bo- 
iaźń niewinna była обете potworzona? 
Dokogoż mam бе udać, Mcia Pani, dla ob- 
jaśnienia tych tak okropnych wątpliwości, 
jeżeli nie do ciebie? wiem, że WMePani 
chowałz pilnie lifty kochaney corki fwoiey, 
mogą mnie one przekonać, że zawfze była 
w fobie nieodmienna, y nie wątpię, że w 
nich znaydę czym uleczyć mogę moie po- 
deyrzenia, ktore mniemam, że Їз niefłu- 
fzne, у ktore tak mię dręczą, iak gdyby 


mi fłużyły za pewne dowody. Jeżeli mi uży- 
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czyfz tey łafki, będę ci winien moie ufpo- 
koienie: lecz ieżeli rofłropność przymułi cię 
do tey mnie odmowienia, пісћу mi więcey 
procz Śmierci nie żofłało, ponieważ to od- 
mowienie pobudziłoby mię do wierzenia, 
że ieft mnieyfzą, aniżeli może być w rzeczy 
famey. 

| Zofłaie mi inna dolegliwość tak do- 
tkliwa, iak ta, ktorą dopiero WMéPani 
oznaymiłem. Po żonie moiey nie kochałem 
nikogo nigdy tyle, iak Hrabiego, żadna 
nigdy naymnieyfza burza nie ziniefzała na- 
fzey przyiaźni, wytąwizy tylko niefzczęśli- 
wy moment, w ktorym mniemałem, iż 
zażartował ze mnie, co fię tycze nedzney 
rofy. Upewniaią mię, że ten przyjaciel mię 
zdradza, pałaiąc miłością ku Margrabinie, 
у że winien ieftem mniey przyiaźni iego, a 
bardziey miłości, ufiłowanie, ktore czynił 
dla otrzymania dla niey mieyfca u krolowy. 
Nadaremnie chcę go u fiebiewymowić, gdyż 
niepodobna, widząc żonę możę, niefzanować 
теу, niemniey у оп niegodny zdrayca przy- 
iaźni moiey okazuie fię być godnym w 
oczach moich poważania. Perfwaduię fo- 
bie, że ieżeli ta miłość kiedy trwała, to ieft 
niepodobna, aby fię corka WMéPani nie 
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miała przed nią wydać, y że znaydę w li- 
flach iey, iak mam miarkować fentymenta 
moie, ktore winienem mieć dla niego -W 
tym ofłatku życia. Byłaby rzecz nieznośna 
dla mnie nienawidzieć go przez te nie wiele 
dni życia, ktore mi zolłaią, Na imię bofkie! 
Mcia Pani, ułprawiedliwiy go, ieżeli to 
być może. Odczytawfzy drugi raz lift moy, 
znayduię go tak nieuważny, iż byłbym 
przymufzony podrzeć go na kawałki, gdy- 
bym miał inny fpofob do wybrnienia z mo- 
ich dolegliwości; ale taka moia ieft fytua- 
cya, że potrzeba, abym zginął, lub obia- 
śniony zoftał. Znaydziefz WMePani w bio- 
rze Margrabiny mały fepecik, w ktorym 
wiem, де zamknęła wlzyfłkie lifty twoie 
przed wyjazdem fwoim, nie boy fię odbić 
zameczek dla doftania fepeciku,y przyśliy mi 
go przez umyślnego. Niech tu do mnie nie- 
przyjeżdża, ale przed aufteryą niech zaie- 
dzie; umarłbym ze wfłydu y z pomięfzania, 
gdyby cnotliwa corka WMćPani mogła 
przewidzieć moie podeyrzenia. 
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уте Pani du Montier do Margrabiego. 


Mov Коснаму MARGRABIO! 
т 


Jakże mi cię żal, moy kochany Margra- 
bio! yiakże Пе firofować będzicfz za nie- 
przyzwoity poftępek, do ktorego mię przez 
twoje nielprawiedliwe podeyrzenia przymu- 
fzafz. Nie mogłoźby Пе trafić, iż żona two- 
ia miała (ekretne rzeczy do powierzenia mi, 
co fię tycze iey familii: a ktore niepowinnę 
były być wiadome, tylko mnie famev, a 
WMéPan mię atoli przymułzafz, abym ci 
ie wyiawiła. Na fzczęście nalza kochana 
у cnotliwa Margrabina, nigdy піс ta- 
kiego nie pifała, czegoby йе wfłydziła, 
uznafz Пе, naywinnieyfzym ze wfzyłłkich 
ludzi, zokaczywfzy iey lifty, Rozumiefz, że 
zawiść u ciebie poprzedziła miłość. Biedny 
Margrabio! trzebaż , aby białogłowa tak 
fzczęśliwa, nieznaiąca nigdy paffyi z doświad. 
czenia, nauczyła cię o ich fkutkach, ktory 
od nich tak częftó zwyciężonym *bywałeś, 
Daruy mi tę zniewagę , moy kochany Mar- 


grabio! prawdzi 

tę niefprawiedliwość, ktorą fobie famemu 
czyniiz. Kiedy ci fię to przyśniło, дех ni- 
gdy nie był хак chany w żonie fwoiey; 
chyba d żeś nie miał czafu niepoko- 
iem fe nabawiać z boiaźni nieotrzymanią 
iey; chyba dla tego, żeś Пе zawfze rozu- 
miał być pewnym іеу lerca; chyba dla te- 
go, żeś go nigdy nie obawiał lię utracić : mi- 
łość twoia zoftawała [pokoyna w gruncie 
ferca twego, czyli zt,d wnofić trzeba, że 
nie była w iltociefwoiey? у а czegoż trwo- 
żyłeś fię w okolicznościach naykrytyczniey- 
fzych (pozw ol mi fobie przypomnieć ) czy- 
lis WMéPan widział w żonie fwoiey znaki 
przywiązania oboiętne ? Zalifz бе, żeś nie 
winien tylko iey cnocie przyznać te fkłon- 
ności, ktore ma do ciebie, zobaczyfz wiey 
liftach, że żal dał iey raz toż [amo rozumieć 
o tobie, lecz okoliczność, w ktorey ona 
mniemała nie mieć tylko z obowiązku ku 
tobie miłość, była dowodem fłatecznym fer- 
decznieyfzego przywiązania. Wychowana 
będąc przez moie ufilne flaranie w ZWYCZĄ: 
ju umieć powściągać fwoie namieiętności, 
lubo były tak pomiąrkowane, że mieliśmy 
pobudkę mowić, iż nie zgrzefzyła w Ada: 
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mie; nie trzeba fobie obiecywać znaleść w 
niey zbyt żywych ikłonności, w tych nawet 
rzeczach ,ktoreieyupodobanie fprawuią. Ro- 
złądek, mądrość, fkromność, przyfłoyność, 
rządzą iey wfzyftkiemi krokami.  Wiefzże 
WMćePan, ktora (zczegulnie rzecz ieft fpo- 
fobna utrzymywać ią w tak fzczęśliwym 
umiarkowaniu? boiaźń grzechu. Sam iego 
cień zmyfły теу odbiera, obawia Йе na ten 
czas wfzyfikiego , powiękfza wfzyfłko, у 
ktoby ią fłyfzał mowiącą o fobie, mogłby 
ią fądzić za bardzo winną. Jednakowoż 
„uczyniła fobie fprawiedliwość względem 
fklonności, ktorą miała bez wiadomości 
fwoiey do Maftrylla; zobaczyfz, że nie 
mniernała być wolą fwoię wfpoł towarzy- 
fką błędu zmyfłow. Lecz nie chcę uprze- 
dzić cię zdaniem fwoim; czytanie liftow 
przekona cię o niewinności iey daleko bar- 
dziey, 'aniżeliby potrafić mogły naydłużfze 
rozmowy. Dowiefz Пе także z nich, iak po- 
znawać mafz małą cenę miłofney przyiaźni 
Hrabiego względem ofoby fwoiey. Prawda 
to ieft, żem go nayprzod pofądziła, iakoby 
ukrywał fwoie ku niey przywiązanie, to pofą- 
dzanie było godne przebaczeniajnie poznałam 
йе na nim, y charakter iego ieft takiey dofko- 
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nałości, 17 go nie znaydziemy w człowieku 
wielkiego Świata. "Ta wymowka, ktora 
іе bardzo należyta dla mnie, nie może ci 
fłażyć , moy kochany Moargrabio; nie mo- 
?па bez popełnienia niefpre awiedliwości ża- 
lić бе na fkłonności takiego człowieka, kto- 
ry wydaie życie fwoie dla ratowania życia 
rywala, а do tego rywala fzczęś liwego. 
Gdzie znaydziefz amanta łożącego wfzyfłkie 
ufiłowania przyprowadzenia nieflatecznego 
męża do celu mHłościfwoiey? Patrzay, moy 
kochany Przyiacielu; prędzeybym miała za 
wymowne twoie podeyrzenia przeciwko 
ńaycnotliwfzey' z białychgłow, aniżeli te, 
ktoreś wzniecił na ufzczerbek tak dofkona- 
łego przyiaciela. Nie pytam fi йе ciebie zkąd 
w ziąłeś te wiadomości, ktore fam okro- 
pneimi nazywafz, Przyidzie dzień, y fpo- 
dziewam Йе z miłofierdzia bofkiego, iż 

wprędce prz zyidzie , w ktorym będę miała 
potrzebę zażyć całey mocy moiey, ktorą 
ті Bog dał na tę wyfłępną, dia upomnienia 
iey o te zgryzoty, ktore iey niebaczność 
fprawiła, chociaż była niedobrowołna. By- 
way zdrow, тоу kochany Macgrabio; na 
ftowo moie powroć Йе do tey fpokoyności; i 
byłbyś naysiewdzięcznieyfzym ze wylit 


kich ludzi, gdybyś fię nie mniemał być 
nayfzczęśliwfzym, у bardzo fig mało ta- 
kich znayduie, krorzyby (podziewać lię 
mogli znaleść tak, так W MćPan, białoglowę, 
ktorą możemy na wzor wfzyflikim innym 
ftawiać; y takiego przylaciela, ktory wfkrze- 
fil dla ciebie te cuda przyiaźni, ktorym le- 
dwie uwierzyć można, gdy ie czytamy. 
Wierz iefzcze fowu moiemu, żeś zawfze 
kochał Margrabinę ; wfzyftko, na co ci mo- 
ге pozwolić, 1с (0, że miłość twaia z0- 
ftała zafpana w nieuftannym dobrym byciu, 


y że trzeba było wiatru zazdrości dla ocu- > 


cenia ісу. Patrzay, iefiem tak pewna o fercu 
corki moiey, że nie nalegam na ciebie, abyś 
oddalił Maftrylla, może go befpiecznie wi- 
dywać, upewniam o tym, nie mowiłabym 
mu tego; białogłowa powinna mieć fło оЙго- 
Żności niepożytecznych prędzey, aniżeli 

opuścić iednę, ktoraby była potrzebna: ie- 
ftém uciefzona, iż zoftawała w wielkiey z 
tey miary bolaźni, y nie będę nigdy probo- 
wała przyzwyczaić ią, nie mowię przeciw- 
ko niebefpieczeńfiwu, ale nawet przeciwko 
cieniu nicbefpieczeńftwa. . Powinnam była 

zacząć ten lift od podziękowania za zaufa- 
nie, ktoreś WMéPan miał we mnie, ale 
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złośliwie myślę, że byłeś biedną 'dufzą 'w 
ucifku, y że przez fzczerą PSR zafłuży= 
łeś do mnie tey pówfałoś ci: mie zważam ia 
tego bardzo ścisle, iako WMéPan widzifż z 
albowiem nie boię йе, aby twcie niefzczę- 
ście miało co za tobą pociągnąć , y ten fepe- 
cik mały, ktor y ci polyłam, gdziem zam- 
knęła moie сару, uleczy cię fkutecznie, 

byleś nie był w fłanie podobnym do Пейо 
moiey biedney Hrabiny. Zamknęlam bioro 
chętnie, y nie mam naymnieyfzego fkru- 


pułu za zdradę, ktorą czynią ) Margrabiemu. 
pn A Qp 
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; ; A Жа, 
Jeymć Pani du Montier do Hrabiego. 


Moy KocHany Нкаво! 


U/dbierzefz WMéPan ten lift niezwykłą 
pocztą, oy kochany Hrabio ; albowiem ieft 
ofłatniey wagi, o czym nie wiedzą, żem do 
ciebie pilata. Odkryłam nakoniec początek, 
melancholii, ktara trapi od kilku Ani bie- 
dnego Margrabię, у mniemam, 7 m na 
nię znalazła lekarftwo fkuteczne : tym с72@- 
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fem w niepewności, w ktorcy ieftem о fku- 
tku, iaki [prawi (albowiem gwałtowne na- 
mieiętności iątrzą Пе częltokroć, zamiaft że- 
by fię miały uleczyć) w tey niepewności, 
mowię, fądzę Пе być w potrzebie uprzedzić 
cię. _ Margrabia nie ielł iuż więccy niewia- 
domy fentymentow , ktoreś miał niegdy о 
iego żonie, ieft on iefzcze uwiadomiony о 
innym fekrecie daleko bardziey iego fpo- 
koyność mielzaiącym. Gdybv przez nie- 
fzczęście, ktorego nie śmiem przewidzieć, te 
fpofoby , ktorych zażywam dla przywroce- 
nia mu fpokoyności, fprawiły przeciwny 
fkutek; uzbroy йе cierpliwością w gotowa- 
ści doświadczać wlzyltkiego z łagodnością 
niepomiefzaną ; ieft to albowiem głowa 
chora , a ferce ranione, potrzebuiące nay- 
więkfzego ulegania. „Ponieważ nie ieft mu 
żadna z tych rzeczy tayna, ktore nafłąpiły 
po twoich dawnych fentymentach dla Mar- 
grabiny, ieżeli ci uczyni јака kwelłyą, nie 
zażyway żadncy reflrykcyi, żadnego ofzczę- 
dzania, у wyznay mu fzezerze awanturę 
balu takowym ipofobem, iak przedemną 
fama powiadałeś; znaydzie w podobień- 
ftwie świadectw nalzych, czym ożywić po- 
trwożoną delikatność fwoię; a ofobliwie 
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nie zapominay niczego do przefzkadzania, 
aby йе o tym wfzyłłkim nie dowiedziała 
Margrabina : ferce iey rozerwałoby fię, gdy- 
by mogła mieć podeyrzenie o niektórych 
poftępkach, ktore przymulzona byłam uczy- 
nić. М№Мейесу! moie deft pogrążone w 2a- 
Ju, y mufiałam użyć wykrętaw, pifząc do 
nafzego kochanego Margrabi.  Wfzyfłkie 
twoie rozmaite dolegliwości fkupiły бе do 
mnie, y mniemam, iżby mi nie podobno 
było znofić ie więcey: coż mowię? gdyby 
moc niezwyczayna, ktora z wyfokości dana 
mi ieft nie utwierdzała dufzy moiey, upa- 
dłaby.bez wątpienia pod ich ciężarem. Gdy- 
by nie fzło tylko o mnie, fcyatyka moia 
nie przelzkadzałaby mi puścić йе w drogę, 
abyin, przyiechawfzy, łączyła łzy moie z łza- 
mi wafzemi, lecz maleńki Margrabia za- 
trzymuie mię; nie iefł w Йапіе iechania ze- 
mną; lubo daleko teraz w lepizym ieft 
zdrowiu, nie mogę go iednak odftępować ; 
znayduię йе więc przybitą do krzyża fpofo- 
bem nader boleiącym , у przewroconą z ie- 
dnego boku na drugi. Spodziewam fię za- 
wlze, że kuryer, ktorego oczekuię, licząc 
minuty, przywiezie mi nowiny pociefzne, 
y od czafu przypadku wafzego nie odebra- 


łam liftu, ktoryby nie powiękfzył moiego 
ntrapienia, Wiem ia, że walze nie (а ma- 
łe, y poznaię wielkość wafzey dyfkrócyi, 
ktora ci przełzkodą była fzukać ich ulgi, 
włewaiąc ie w ferce moie; atoli ieft to roz- 
ciągać ią daleko, moy kochany fynu; uży- 
waymy tey iedyney ulgi, ktorey nam Bog 
dozwolił, a przefłań fię obawiać być mi 
przyczyną nowych utrapień, powierzając mi 
tych, ktore cię ucifkaią. Miarka ieft prze- 
brana, iednak śmiem fobie obiecywać, że 
nadatek nie da fię iey obalić; nie filozofia 
to, ktora może taki cud działać; gdybym 


nie miała tylko iey podporę, powiedziala- 
bym ci, że na tym dofyć, y pamiętam, 
żem ci o (уппа początku liftu napifała: 
była to niewdzięczność z Ёголу moiey; ten, 
/ ktory umacnia dufzę moię, może dać wię- 
cey iak mniey, a gdy pomnoży moie dole- 
gliwości, pomnoży'y męłłwo moie, 


Уш» сас 


Margrabiny od гута Pani du Montier, 


Mota KocHaNa MATKO! 


E 

dym oktatni lift do WMéPani pifała, ro- 
zumiałam, że moie utrapienia przyfzły do 
оЙагпіеро krefu, y nie fpodziewałam fi 
aby ferce moie, będąc tak ściśnione, nie быш 
йе, mogło ie znofić więcey; ale, тоу Bo- 
że! iakże ieft fpofobne do cierpienia! zdaie 
fię rozizerzać у rozprzeftrzeniać dla ftofo- 
wania fię do boleści, y powiedziałabym 
że fię prawie nieograniczonym Кате, Nie 
mogę iuż prawie wątpić, aby Margrabia 
nie miał być uwiadomiony o okropney 
fkłonności, ktorą niegdyś miałam do Ma- 
ftrylla. Weyrzenia baczne, ciekawe 
fmutne, ktore na mnie rzuca, iakoby "AR 
kiem, ilekroć ten Pan ей u mnie, бев 
wuią mi w tym nieiakąś pewność, о ktorej 
mi wątpić niepodobna.  Prożno fzukam 
ożywić lię cnotą Hrabiego, ktory go może 
rż, uwiadomił ; aj trzeba za- 
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wiefić moie zdanie, z boiaźni, aby nie była 
niefprawiedliwe, y pełną zaufania w iego 
honorze ,.do niego famego udam бе dla po- 
wzięcia wiadomości, czego fię mam fpo- 
dziewać lub obawiać? Pilzę właśnie po ode- 
branym liście od WMćPani, nie mam po- 
ciechy, iak tylko opifuiąc moie dolegliwo- 
ści, y tyle polegam na iey dobroci, że fię 
nie obawiam naprzykrzać przez częfłe po- 
wtarzania, ktoreby były przykre inney a 
nie moiey nayukochańfzey matce, Margra- 
bia ieft niepodobny do fiebie, y nie może, 
chociaż fłara йе, ukryć przed nami ftrafZli- 
wego fimutku, ktorego ieft zdobyczą; nie 
ukazuie fię w domu tylko na chwilę, ktorą 
chciałby mieć naykrotlzą, przeieżdża йе od 
rana aż do wieczora, y nie chce mieć na- 
wet w kompanii Hrabiego, ktory dawniey 
bywał naymilfzą iemu rozkofzą; wylzedł 
z rana zaraz, у kazał nam oznaymić, iż 
będzie nieprzytomny przez cały dzień. Ka- 
merdyner iego, widząc mię zwolna umiera- 
iącą z niefpokoyności, ktorey mi ieft przy- 


czyną: fłaniego, rzekł mi, tego rana dla 


pociefzenia moiego bez wątpienia, iż domy- 
а йе, że Pan iego ma iakieś niepomyślne 
interefla w Francyi, otoż to na czym grun 


tuie fwoie wnofzenie. Dał mu albowiem 
rozkaz, aby аё trzymał u poczty dla wia- 
domości o przybyciu kuryera, ieżeli niema 
iakiego Ніч do niego, a gdyby był zaś iaki; 
ma rozkaz iachania nieodwłocznie na to 
mieyfce, gdzie Margrabia ma йе cały. dzień 
bawić. Prawdziwie! fłowa tego człowieka 
fprawiły mi nieiakąś pociechę : bardzo mi 
Іей żałofno widzieć zmartwionego Margra- 
bię; lecz ieżeli nie іеЙет mu do tego po= 
wodem , dokażę, iż odkryię iego fkrytości, 
a może go y pociefzę. Ah! gdyby iego tro- 
fki nie miały innego źrzodła, iak tylko utra» 
tę nieiakich dobr, lub inney rzeczy teyże 
famey włafności, coby za radość moia by» 
ła! teraz właśnie mąż moy ma lifty, albo- 
wiem y ia od WMćPani odbieram, у ka- 
merdyner nie powrócił Йе. Nemieniłam NE 
iż ze wfzylikich moich utrapień, to mię 
do żywego doymuie, że fię obawiam, 
abym iego utrapienia nie była przyczyną; у 
na cożby йе mogł fłufznie żalić? dochodzę 
bez przefłanku naytaiemnieyfzych (егса то; 
iego fkrytości, ufiłuiąc odkryć, ieżeli nie 
ukrywa iakiey fkłonności, ktoraby mogła 
go obrazić, y to roztrząfanie nie fprawuie 
we mnie tylko przeświadczenie, że ieftem 
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taką zupełnie dla niego, iak fobie życzyć mo- 
że. Czas, ktory wfzyftko nilfzczy, pomna- 
ża moie do niego przywiązanie, y każdego 
dnia mniemam, że go kocham więcey, 
aniżeli przedtym; poznaię nawet, że Пам 
iego czyni mi go milfzym, aniżeli kiedy. 
Mogę WMćPanią upewnić, że moie boia- 
źni dla Maftrylla, były imaginowane; 
byłby on względem mnie iako człowiek, 
ktorego iakbym naymniey znała, gdyby 
trofki, do ktorych dał mi okazyą od kilku 
dni nie uczyniły mi go obrzydliwym: ieft to 
niefprawiedliwość, przyznaję, taka niena- 
wiść, lecz to porufzenie ieft tak niedobro- 
wolne w dufzy moiey, iak to, ktore mi go 
kazało nad innych poważać. Nie mogę 
wymowić tych fłow bez zadrżenia; przy» 
pominaią mi okrutny mement, w ktorym 
otworzyłaś mi oczy na to, co fię bez wia- 
domości w fercu moim działo.  Jakieżkol- 
wiek bądź przykre dla mnie wfpomnienie 
tego okropnego momentu, nie mogę go 
od fiebie oddalić, gdy mi fię wyobraża; 
upokarza mię on, przenika wdzięcznością 
za dobroć Бойка, daiącą mi fiłę do wyni- 
fzczenia tey fkłonności natychmiaft, iak by- 
ła odemnie poznana. Nie przeftaię czynić 
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mu za nie dziękczynienia, iako też ута wfzy- 
fikie inne pomocy, ktore mi każdego mo- 
mentu daie; doświadczam nader rze- 
telności obietnicy / ktorą$ś mi z ftrony 
naywyżfzego uczyniła; pomierne podług 
dolegliwości moich zfyła mi fiły. Stan fio- 
{ту moiey ieft daleko boleśnieyfzy; upe- 
wniaią mię, że бе ma daleko lepiey, nie 
mogą iednak dokazać, aby mię ufpokoili; 
albowiem pofłrzegłam kilka razy, iż nie 
czynią fobie fkrupułu ofzukiwać mię, y do- 
poki mi nie pozwolą iey widzieć... oznay- 
muią mi, iż Hrabia idzie: lękam fię. Nie- 
flety! moia kochana matko, prawda ieft, 
że Margrabia zna moią ułomność, y że ten 
kochany mąż, za ktorego dałabym tyfiąc 
razy życie moie, ieft blifkim utracenia ży- 

cia fwoiego z przeświadczenia, w ktorym 

zoftaie, że Ѓегсе moie mogło fię dać uwieść 

fkłonnościom, ktore nie winnam była, tyl- 

ko iemu famemu, y coby mię uczyniła 

niewierną, ieżeli tylko można nazwać nie- 

wiernością fkłonności, z ktoremi wola mo- 
ia nie miała nigdy uczeflnićctwa, y ktore. 
nie były tylko błędem zmyfłow moiche 
Gdyby Hrabia nie zatczymował mię imie- 
niem twoim, nie ociągałabym fię rzucić da 
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nog tego kochanego męża, ofiarowałabym 
mu wfzyftkę krew moię dla zadofyć uczy- 
nienia za błąd kofztułący mię їч? tyle łez: 
będę oczekiwała rozkazow twoich w tey 
mierze, ponieważ wyciąga tego; fpodzie= 
wam fię, że będą ftofurące fię dą moiego 
pragnienia (chyba żeby był ten ipofob za- 
dofyć uczynienia za moią winę, ieżeli ią 
można popełnić nie chcąc)? Zachęciłoby 
go to bez wątpienia do uwolnienia mię wi- 
dzenia widoku obtzydliwego. Gdy WMć 
Pani donofzę, że Margrabia wie o wfzyft- 
kim, nie ieft atoli to, abyśmy mieli o tym 
zupełne upewnienie, mamy tylko gwalto- 
wne podeyrzenia. Hrabia przyznaie mi бе 
z rozpaczą, iż dla pobudzenia fioftry mo- 
iey, aby uczyniła niektore ufiłowania zwy- 
ciężenia pychy, przełożył iey moy przy- 
kład, у uwiadomił із o gwałtowney poty- 
czce, ktorą w przytomności iego wytrzy- 
małam dla potłumienia rodzącey йе miłości, 
ktora więcey nad 24 godzin nie trwała, iak 
tylko poznana odemnie zofłała, y mnie- 
ma, że tea okropny fekret mogł iey wy- 
mknąć Пе z ult podczas zawrotu iey głowy. 
boleść tego czci godnego przyiaciela niepo- 
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jakom miała гатуй za iego niebaczność, 
byłam przymufzona ciefzyć go, y popie- 
гас fprawę biedney fioftry moiey; rozżalo- 
ny ieft na nią, y prawdziwie nie mogłabyś 
fobie WMćPani w myśli wyfławić , co on 
cierpiał za iey wyniofłości od czafu wefela, 
porożniła go ze wfzyftkiemi iego przyiacioł- 
mi, у wznowiłą kilka praw bardzo niepo- 
myślnych. Nie oznaymowałabym ci 0 pe- 
wney rzeczy, ktora iey bardzo dotkliwe 
fprawić może zmartwienie, ale dwie przy- 
czyny do tego mię obowięzuią.  Pierwfza 
ieft, żem obiecała nic przed tobą nie ukry= 
wać, co fię iey tycze; druga, że nie znam, 
tylko ciebie, ktora iey możefz wrocić ferce 
męża, fpodziewaiąc fię, iż niebo wyfłu- 
cha nafze modlitwy, ktore czyniemy za 
iey zdrowie. Przyfięga, iż iedyne ufzano- 
wanie, ktore ma dla ciebie utrzymuie go 
przy niey, ale iż nie będzie mogł nigdy pa- 
trzać na nię bez obrzydliwości. Potrzeba by- 
ło tak mocnych pobudek dla przymufżenia 
mię odkrycia iey zbytku niefzczęścia, ktore 
ta biedna białogłowa zciągnęła na fiebie 
przez winę fwoię. Serce moie wcale niezna 
nienawiści y zemfły, y mimo złości, ktorą 
mi wyrządziła, świadkiem mi іе Bog, że 
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że nie tylko nie mam cienia niechęci przeci. 
wko niey, ale iefzcze nie przefłaie mi być 
miłą. Do wflzelkich moich trofkow przyłą- 
cza йе niefpokoyność , ktorą mi fytuacya 
iey fprawia, iefteś WMéPani daleka od ra- 
tunku, у Jmć Pan M... nie rzadko ią wi- 
dnie, żywość twoia mufi iey fprawować 
nieznośną nieczynność , w ktorey przymu- 
fzona iefieś zofławać. Со za męka być roz- 
dwoioną powinnościami, tak przeciwnemi 
fobie, z ktorych nie można wypełnić ie- 
dney bez ubliżenia drugiey! Potrzebaby pod 
ich ciężarem upaść, gdybyśmy nie byli 
utrzymywani widokiem fłatecznym rozpo- 
rządzenia bofkiego, w rzeczach, ktore fię 
ukazuią wielkie w małych, w tych, ktore 
mniemamy być ciężkie w przypadkach nie- 
pomyślnych, miłych, iednym ftowem, we 
wfzyftkim у wfzędzie. Оой co mię pobu- 
dza, abym zofłała na moim mieyfcu, y do- 
myślenia, że iefl naylepfze, albowiem іе 
(о, w ktorym mię Bog pofławił, Ta myśl, 
ktorey mam tak wielką potrzebę ieft wydra- 
żona ręką moią na kilku drzewach, gdzie 
czytarą raz fint, drugi raz wfzyfikie rzeczy 
dobrze uczynił. Co ieft, iet naylepfze: 
napilałam toż famo w moim pokoiu, y pro- 
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{ле bez przefłanku Boga, aby іе мрой w 
ferce moie. "Ta bofka mądrość użycza mi 
iefzcze inney ulgi w fmutkach, moia ko- 
chana matko, to ief tey pociechy , ktorą 
odbieram z-liftow twoich” Upewniam, że 
mogę dobrze zażyć tey figury: ferce moie 
biedne iako ziemia fucha y bez wody, ieft 
wcale zefchłe, y zupełnie zwiędłe, a w dzień 
poczty otwiera fię z upragnieniem dla ode- 
brania rofy, ktora go umacnia y ochładza, 
Mam wielkie dziękczynienia oddać Bogu, 
iż nie pozwolił (cyatyce rozfzerzyć Пе do 
rąk, iako też у до nog; rzeczy, o ktorych 
pilzemy, f} tey natury, iż nie mogą być 
pifane przez trzecią ofobę : potrzeba więc 
wyrzec Йе iednego dobra, ktore mi zofłaie? 
trzeba , abym tę myśl iak nayprędzey od- 
rzuciła, każe mi бе lękać. Zaledwie wie- 
rzyć mogę, aby Margrabia chciał fzukać w 
Jiftach moich potwierdzenia podeyrzenia 
fwego, mniemaiąc; aby mu ie fprawić mia- 
ły, ieft to wcale nad iego charakter. Pra- 
wda iefł, że gwałtowna namieiętność wy- 
zuła go z iego charakteru, mam więc lepfzą 
racyą myślenia, Żeby fię tak dałece nie po- 
niżał; bo ieżeli fioftra moia mowiła, uczy- 
niłaby to fpolobem nie zofławuiąc mu ża- 
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dney wątpliwości, a iako w fytuacyi, w kto- 
rey zofłaie, nie podobna iefł do wierzenia, 
aby miała być panią w dobieraniu fow; 
Bog wie, ieżeli ona bardziey nie powiękfzyła 
rzeczy. 
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Ў akże ieftem zawfłydzony, kochana y wfzel- 


kiego ufzanowania przyiaciołko ; matko go-. 


dnieyfza mieć infzego fyna! iakże mowię, 
ieftem zawftydzony za wfzyfłkie boleści, 
ktorych przez moię nieufkromioną mamieię- 
tność mogłem сі być przyczyną! to pomie- 
[гапе y wdzięczność moia ku tobie Їз w 
rownyim ftopniu dla ciebie: lift twoy iako- 
by cudownie uśmierzył okrutne wzrufze- 
nia, ktore trapiły тоу umyfł у Чие, 
Uleczenie inoie było zupełne, dofkonałe, 
y ieftem w fłanie dać iey tego dowod nieo- 
boiętny.  Pofłaniec WMóPani odda iey fe- 


ресік taki, iaki mi był przyfłany; nie od- 
bierałem go z rąk iego, y nie czyniłem ufi- 
łowania dla pozbawienia fię czytania tych 
liftow , ktorych życzyłem fobie z gorąco- 
ścią tak żywą, iż mi Пе zdawało, że życie 
moie było przywiązane do tey fatysfakcyi. 
Zdumiałem йе fam, pofirzegaiąc moię cie- 
kawość, kończącą fię na czytaniu twego li- 
ftu;' fpodziewałem fię, iż mi odmowifz z 
ftrony fwoiey, y mocna perfwazva, w kto- 
геу zofławałem, że nie zezwolifz nigdy па 
powierzenie mi papierow, w ktorych mnie- 
małem zńaleść dowody pewne niewierności 
ferca żony moiey, dała mi okazyą poniekąd 
do ftrafznego niepokoiu, ktory cierpiałem 
nad wfzelkie wyrażenie. W fpaniała fzcze- 
гохе, z ktorąś mnie ich poruczyła, przeko- 
nała mię o niefprawiedliwość moich podey- 
rzeń, у wfłydziłbym йе, chcąc mieć jnne- 
go pośrzednika fłowa twego, iak tylko ffo- 
wo теу wlaine. Zle Пе tłomaczę, poznaię 
to, lecz nie przypiluy złego porządku liflu 
tego oftatkowi pomiefzania, z. przyczyny 
zazdrości pochodzącego; ale raczey rado- 
ści, widząc fię wybawionym z niefzczęścia 
tak upokarzalącego , y tak okrutnego, со 
fabie fama powinnaś przyznać.  Jeftem iak 
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winowayca, ktoremu kaydany rpzwięznią ; 
porułza on йе „idzie, przychodzi, у w uno- 
fzącey fię radości nie może wyrazić, co 
czuie, tylko z nieporządkiem oznaczaią- 
cym pomiefzanie dufzy iego. Nie wątpię, 
iż ci kochana corka doniofła o moim ulecze- 
niu; zdaie fię, iż odzyfkała nowe życie od 
tego czafu, iak mię widziała uwolnionego 
od ciężaru niezmiernie mnie ucifkaiącego, 
y ktorego na fzczęście nie domyślała fię 
przyczyny. Jakże йе firofuię za utrapienia 
zadane tey kochaney, wfzelkiego poważania 
godney żonie! prawdziwie ieftem dla niey mę- 
żem żalu y boleści, W tym momencie, w kto- 
rym fię oczy moie otworzyły, wfzyftkie 
trofki, ktorych flałem йе iey przyczyną 
odryfowały йе w pamięci moiey; ferce mo- 
ie było niemi rozdarte, y pierwfzy raz w 
życiu moim widziałem łzy płynące; nić ro- 
zumiałem nigdy, abym w pięćdziefiątym 
roku był fpofobny do takiego rozrzewnienia 
ferca. Strofowałem fam fiebie, czegoś 
WMćPani przez wfpaniałość fwotą nie uczy- 
niła. Jakże iefteśmy niefprawiedliwi! zawo- 
łałem mechanicznie: mamy za bagatelę 
bezprawia nayifłotnieyfze, a śmiemy zada- 
wać żonom nafzym wyftępek za mmymniey- 
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{ге lekkomyślności ; my to albowiem pofta- 
nowili prawa, a fłufzność nie zafiadała przy 
ich uftłanowieniu.  Jakimże prawem mogl- 
bym fię żalić, ieżeli kochana Margrabina 
fzukała w guście, ktory czuła do Mafirylla А 
nadgrodzenia tey niefprawiedłiwości, ktorey 
ftałem Пе względem niey winnym, śmieiąc 
iey dać rywalkę? cnota іеу wybawiła mię 
od tego nielzczęścia, y powinienem zapła: 
cić tę ofiarę przez zaufanie nieograniczone, 
Przywodzę fobie na pamięć gwałtowny ftan, 
w ktorym zofławała przez dwadzieścia czte- 
ry godzin, właśnie przed naftępuiącym wy- 
iazdem Maftrylla; przypominam fobie do- 
brze, iż iey ża! nie mogł być z powodu bo- 
jaźni utracenia go, W wieczor tego fame- 
go dnia ten Pan był determinowany zofłać 
йе w. Turynie, odmiana iego była nagła, у 
nie mogła być przeyrzana od Margrabiny. 
Przyznaię їе tobie, tylko wtym punkcie zo- 
fłaie mi ciekawość, w ktorey nie śmiem 
cię profić, abyś mię raczyła ufpokoić; wy- 
ftawiam fobie iednak w myśli, że znaydę w 
poftępowaniu żony moiey w tym przypad- 
ku nowe pobudki do podziwienia. Spu- 
fzczam fię na rofłropność twoię, y będę 
mial radość ze wlzyftkiego, co ci йе będzie 


podobało względem tego uczynić ; nie- 
mniey żywo uczułem niefprawiedliwość 
moię względem Hrabiego; іе оп wzorem 
dofkonałey prźyiaźni. Widzę iaśnie, iż nie- 
bo obdarzyło mię dobrami naydrożfzemi; 
przyjaciel fzczery , mowią, іе darem nay- 
drożfzym у nayrzadfzym, ktore dać może 
ludziom dla uśmierzenia goryczy, ktorey 
nie mogą uchybić doznawać na tym padole 
płaczu y nędzy, a przez ofobliwfzy przy- 
wiley, pomnożyło dla mnie drogą y nieo- 
fzacowaną korzyść, obdarzaiąc mię drugim 
przyiacielem w matce, ktorey dofyć wy- 
chwalić nie potrafię. Nie fkorńczyłbym tak 


prędko, gdybym chciał wyrazić fentymen- , 


ta piefzczotliwe, ktore ta myśl wzbudza w 
dufzy moiey, ale boię Йе, abym ich źle 
nie odmalował; bo fą takowe rzeczy, iż 
nie mogą być tylko czułe, ʻa gubią Пе, gdy 
je opowiedzieć chcemy. Otoż drugie odda- 
lenie Maftrylla, ktoregom nie przewidział, 
y ktore, niewiem, komu mam przypifać; ra- 
dość Margrabiny nie była oboiętna, y nie 
poftrzegłem w niey żadnego naymnieyfze- 
go przymufzenia бе. - Uwierzyłabys WMć 
Pani, że potym wfzyfikim, com iey na- 
mienił, byłem przez nieiaki czas w niebe- 
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fpieczeń(twie nowego upadku? żona moia 
nie kocha więcey Maftrylla, to ieft pewna; 
ale бе fama fiebie obawia, yta boiaźń zda” 
ła mi fię być ofłatkiem fkłonności; albowiem 
w liście twoim znalazłem iefzcze lekarftwo 
na uleczenie powrotu tey zawiści, nie w 
włafnym gruncie ferca fwego znalazła przy- 
czynę fłufzną boiaźni, albowiem tyś із w 
niey fprawiła, y niebo, pobudzaiąc cię, abyś 
mi ią okazała, przygotowało wprzody le- 
karftwo na chorobę nie będącą iefzcze w 
fwoiey iftocie. Niech Пе dobroci iego podo- 
ba, aby ta zawiść była oftatnia, ktorey do- 
znaię ; śmiałbym iey przyrzeczenie uczy- 
nić, gdyby umartwienia okrutne, ktorych 
przyczyną ieft ta namieiętność , mogły бе 
ftać na ліе prezerwatywą. Ё 

, Nie namieniam ci nic о fioftrze: żona 
moia bierze na fiebie fłaranie oznayjnienia 
o iey fłanie, nie widziałem jey od kilku 
dni, miałem potrzebę rozerwania fię; procz 
tego mowią, iż йе ma tak dobrze, że fama 
napifać może do ciebie; ofądzifz fama bar- 
dzo dobrze zfłylu o ftanie rozumu iey, iak- 
byśmy fami lepicy nie mogli: albowiem 2а- 
chowuie milczenie, ktore zaledwie przery- 
wa dla wymowienia kilku fłow do nas; ie- 


ftem z ufzanowaniem rownym wdzięczno- 
ści moiey. 
о 
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Hrabiego do тё Pani du Montier. 


Motra Коснаха Матко! 


Роу mię do przerwania milczenia, 


nayukochańfza matko; nie mogłaśże prze- 
widzieć przyczyn „ ktore mię do tego znie- 
walały.  Namieniafz mi, że miarka ieft 
dopełniona, y że iednak nie będzie ią mo- 
gło nic obalić; to upewnienie nie może mię 
przymufić do odkrycia ci ferca moiego, у 
pioro wzbrania бе wyrazić fentymenta iego. 
Utraciłern nazawłze nadzieię, роком y uci- 
fzenia. Nie będzie mogło nic naprawić nie- 
fzczęść , do ktorych тоја niebaczność 
dała przyczynę; nie będzie nic takiego, co- 
by mi dało zapomnieć... lecz fzanuię w o- 
fobie twoiey przyczynę wfzyftkich trofkow 
moich; nie pytay Йе mię więcey o nie, jeft 
to wfzyfiko, co mogłem na fercu moim zy- 

кас, 
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fkać , raniono go fpofobem nader czułym, 
aby ta rana miała fię kiedy zagoić, Przywią- 
zanie moie do familii, do ktorey uczyniłaś 
mi honor przypnfzezaiąc mię, każe mi uni- 
Кас krzywdzących odgłofow ‚ gdyby nie to, 
pofzedbłym na koniec Świata... Zafłana- 
wiam Пе: nie wyiawię ia tego przed nikim, 
co йе we mnie dzicie ; będę fobie ройеро- 
wał przy Margrabi tak, jak mi rozkazniefz, 
у znuydziefz mię zawfze gotowego fuchać 
cię, byłeś nic niepodobnego nie wyciągała, 
a byłaby rzecz nayniepodobnieyfza doma- 
gać Не odemnie fzacunku y miłości ku tey, 
do ktorey nie mogę mieć iuż więcey iak 
tylko nienawiść rozciągaiącą fię aż do obrzy- 
dzenia, y wzgardę nader zafłużoną, aby 
kiedy przeftać miała. (*) 


(*) Dla dobrego zrozumienia tych liftów 
trzeba uczynić baczność, że Margrabina żona 
iegó y Hrabia pifali przez zwyczayną pocztę, 
Margrabia oznaymuie, że ieft uleczony z fwo- 
iey zawiści, a żona iego żal: fię iefzcze, albo- 
wiem on pifał z Aufteryi, gdzie był umyślny, 
ktory mu przyniofł lifty obiecane, y iefzcze fig 
byt nie widział z Margrabiną, ktora nie wie о 
iego odmianie, oraz poczta prędzey idąc, ani- 
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ODPISY 
na te tezy Пу. 
przez тё Panią du Montier, 
KA m 
BEST 
do Margrabiny. 


Мол KocHaNA Corro! 


pSr 
W а Boga, moie dziecię kochane, za 


obfitość łafk wylanych na ciebie, ktora ie- 
Йе prawdziwie dla mnie corką pociechy. 
Przeciwności, dolegliwości pomnożone, 
ktore od kilku lat ponofifz, zaczynaią (pra- 
wować fkutek na dufzy twoiey; utwierdza 
йе ona, umacnia, у odradza, że tak rze- 
kę; albowiem byłaś z przyrodzenia fłaba y 
lękliwa ; będziefz wprędce filnieyfzą na 


želi umyślny odwożący lift Hrabiemu, Jeymć 
Pani du Montier opifuie corce у Hrabiemu nim 
figę] dowiedziała o fzczęśliwym fkutku, ktory 
lift iey fprawił w Margrabi, 


wizyitkie, iakie tylko być mogą przypadki, 
przez ten czas, kiedy moi bohatyrowie fą 
pokonani, Nie wierz iednak, iż przyidzielz 
aż do nieczułości, niech Bog uchowa! taka 
dyfpozycya, ktorą ia mam za dziwnie ftrae 
fzną , fprawuie mi obrzydzenie, Gruntowna 
cnota nie zatwardza ferca, у nie zmnieyfza 
niernocy dulzy, ktorą mamy do cierpienia, 
owlzem prawdziwa chrześciańfka иба 
kocha wfzylłko , co powinna kochać, tyfiąć 
razy 2 więkfzą miłością, aniżeli inna, a ха 
tym czuie dotkliwiey niefzczęśliwe przykro 
ści ludzi tych; do ktorych iell przywiązana; 
ale ieft ona ztąd zmartwiona bez niepokoiu 
na umyśle bez utracenia ferca , y iako mi 
wyrażafz w ofłatnim liście, nie fpulzeza z 
oczu ręki, „ktora ią dotyka, у prowadzi 
wfzyftko do iak naylepfzego końca. Jeem 
tak wyperfwadowana o twoim zupełnym 
poddaniu Пе rozporządzeniu bofkiemu, iż 
bym fobie czyniła fkrupuł umnieyfzaiąc za- 
спо tey podległości, taiąc przed tobą, iż 
twoie dolegliwości mogą (ię iefzcze pomno- 
żyć. Sprawność wfzechmocnego, ieżeli 
mogę zażyć tego wyrażenia ¿nie ma ogranie 


„czenia; kiedy dufzę chce prowadzić do do- 


fkonałości, ftwarza еу okoliczności do 
RZ 


cierpienia nawet na łonie fzczęścia, y od- 
mienia dla niey rożą w ciernie. Upokarzay 
fię , myśląc, iak mało warta byłaś, aby Bog 
obrał ciebie dla działania w tobie tak wiel- 
kiey rzeczy; fpuść Пе we wfzyfłkim na nie- 
go, y nie zakładay fobie nic pewnego na 
potym, uniżay fię, y bądź gotowa na wfzy- 
Пко. Otoż ей tozporządzenie, ktore opa- 
trzność względem mnie uczyniła. Моміе, 
że nie powinniśmy nie przewidować pewne- 
go; ponieważ nie mamy łafki do znofzenia 
utrapień , tylko podług miary, iakie бе nam 
zdarzaią. Gdybym była mogła razem wfzy- 
ftko przed oczy wyfławić, com przez cały 
rok do cierpienia miała, choroba fioftry 
twoiey, niepomyślne zdrowie fyna twego 
&с. natura: upadłaby była pod ciężarem 
tych przypadkow. Na kążde nowe niefzczę- 
ście poglądam, iak na olłatni peryod, y 
zdaie mi fię, że nie podobna daley pofłą- 
pić: iednakowoż jeft nad nami, dopoki bę- 
dziemy na ziemi; przygotuymy na nie fer- 
са nafze, у ieżeli wiara nafza iefł żywa, 
będziemy chodzili bez pogrążenia fię w wo- 
dzie utrapienia, iako Piotr, ktory nie był 
w niebefpieczeńftwie, tylko w tym momen- 
cie kiedy Йе lękał. Nie miey, poprzyfięgam 
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cię, żadney niefpokoyności 'o zdrowie mo- 
je, ieft dofkonałe, wyiąwfzy fcyatykę fpra- 
wuiącą mi ciężkość w nogach; chromam 
trochę, iako mowi pewna dama francuzka, 
y iey wyrażenie przytaczam. Doktor Mar- 
grabiego dwa razy widuie mnie na tydzień, 
y ieftem mu pofiulzna przez iedyne przypo- 
dobanie; będąc pewną, że cyrulik wieyfki 
mogłby był temu łatwo wyfłarczyć , cze- 
gom fobie życzyła, y poprawdzie nie była 
rzecz wielka: iednak potrzeba, aby te cho- 
roby miały fwoy bieg. Nie mogę, o co 
mię profifz, dać zdania pewnego, со йе 
tycze fłanu kochanego Margrabi, у, miała- 
bym pobudkę do wierzenia, że niektore 
rozmowy niefzczęśliwey twoiey fioftry fpra- 
wiły fkutki zgryźliwe zaftrafzaiące ciebie. 
Wierz mi, moia kochana corko, ieżeli nie 
chcefz być ofzukana, wyfław fobie rzeczy 
w iak. naygorlzym fłanie: bądź pewna, iż 
mąż twoy zna twoię ułomność, y podday 
{е z ferca temu upokorzeniu, ktore ci toż 
wyobrażenie fprawić powinno, będzie zaś 
dla ciebie zbawiennieyfze, żeś fobie na nie 
nie zafłużyła, ani go obierała, y ktore tyl- 
ko profto z ręki bofkiey na cię przyfzło. 
Miłość włafna ief tak fubtelna у fprawna, 
L 3 
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że Пе wfzędzie wmięfza , nawet w dobre 
iczynki, ktore fą z wyobrażenia natzego, 
Abyśmy dowiedzieli fię, ieżeli nafza cnota 
nie ieft imaginowana, potrzeba być baczną 
w roztrząfaniu, iak йе fprawuiemy w utra- 
ріспіасћ. ktore na nas opatrzność zfyła, y 
ktore na nas, Że tak rzekę, wcale nie- 
gotowych fpadaią. Nie iefiże to prawda, 
kochane dziecię, że ze wlzyfikich fpofobow 
upokarzających, ten, ktorego Йе бло, 
zdaie ci йе być nayflrafznieyfzym , a ten to 
iet, ktoregoś bynaymniey nie obierała. 
Jednakowoż wiara, iako teź y rozfądek na- 
uczaią cię, że jelt naylepfzy у naypożyte- 
cznieyfzy dla ciebie, ponieważ ieft ten, kto- 
ry na cię Bog zfyła. Jeftem pewna, że two- 
ia biedna fioftra na włzyftkoby prędzey ze» 
zwoliła, aniżeli na tę okropną fytuacyą, 
do ktorey ieft przywiedziona; ieft to atoli 
iedyne lekarftwo, ktore ią mogło fkute. 
cznie uleczyć, ponieważ ieft to lekarftwo, 
ktorego on zażywa. Nie wiem; ieżeli to, 
co względem: niey przewiduię , ma być 
przypifane moiey imaginacyi, ktora fobie 
łacno doradza rzeczy, ktorych żąda z go- 
rąco cią, lub też to ieft przeczuwanie , ktos 
rę mi Bog zfyła dlą utrzymania odwagi ог 
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iey. Cożkolwiek bądź, perfwaduię fobie, 
że koniec tego wfzyftkiego będzie zupełna 
odmiana tey kochaney corki: pycha iey, y 
wyniofłość będą wcale znifzczone, zawfłty- 
dzone, y zobaczemy ią fzczerze nawroco- 
ną. Jeżeli to fzczęście iey йе zdarzy, oftrze- 
gam cię, że poftąpi daleko w cnotę, у że 
nie będę miała do czynienia iak tylko ią za- 
trzymać. Ta myśl nie opułzcza mię y na 
moment, у żyię w tey fzczęśliwey nadziei. 
Так to ten Bog dobroci (prawuie nam po- 
ciechy, ktorych nam udziela podług wy- 
miaru utrapienia, ktore cierpieliśmy. Jak- 
że, naprzykład , ieft mi miło widzieć fyna 
twego w fłanie zdrowia, ktore fię nie zda- 
wało być podobne po fłabości, do ktorey 
był przywiedziony. То dziecię iefł dla 
mnie towarzyftwem wcale wdzięcznym. 
Dobry rozfądek panuie we wfzyftkich iego 
rozmowach: bez okazałości, bez żartow, 
ale bieg zawfze rowny, zawfze mierny po- 
dobaiący fig bez fprawiania zadumienia, 
Mogłabym, zdaie mi fię, prorokować o 
nim , ieżeli nam go Rog raczy zachować; 
iż będzie naypoczciwfzym na świecie czło- 
wiekiem, w zupełney obfzerności tego wy- 
razu; nie profzę o Życie iego, tylko’ pod 
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tą kondycyą. Byway zdrowa, moia kocha- 
na сооз ufność, fpufzczenie Пе, rezy- 
gnacya, toieft, czego ia pragnę паусоге- 
cey dla fiebie y dł айыны ааа sę 
winnam wyznać, iż mamy tego bardzo wielką 
potrzebę, 
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GD RTS 
JJeymć Pani du Montier do Hrabiego, 
Mov KocHaNv HRaBro! 


w WMéPanże to lift {woy nazywafz dy- 
fkretnym , moy kochany Hrabio? о iak ief 
okrutny! y cożeś mi mogł napifać nad to 
więcey, coby mię zmartwić mogło? ше 
będę Пе fłarała wymawiać niefzczęśliwey 
przyczyny wfzyftkich twoich utrapień; wy- 
znadię, że zamężcie, ktore byłoby dla cie- 
bie z ufzczęśliwieniem, gdyby moie modły 
wyfłuchane były, flało бе dla ciebie obfi- 
„tym źrzodłem nayftrafzliwfzych utrapień, 
ale nie miałżeś czego nadgradzać, y zado- 
fyć uczynić w oczach bofkich ? zaufanie 
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twoie pozwala mi mowić z otwartością fer- 
ca.  Przywiedź fobie na pamięć rozmowę, 
ktorąśmy mieli z fobą na kilka dni przed 
wyiazdem twoim do Turyna; przyznałeś 
mi fię, że pod imieniem człowieka poczci- 
wego według świata, ukrywałeś ferce prze- 
ciwne chrześciańikicy nauce; żeś nie fzaco- 
wał nigdyjnie, tylko dobra znikome; żeś był 
oboiętny na rzeczy zbawienne, oziębłym 
dla Boga fwego, żeś nie wypełniał nigdy 
powinności, ktore na ciebie wkładała 
chrześciańfka religia, tylko przez przyftoy- 
ność, у wzwyczaienie fię, tak że ani rozum, 
ani ferce do nich fię nie przykładało. Przy- 
pomniy także fobie, że takie Życie wcale 
pogańfkie zdawało сї йе na ten czas takie, 
iak było w rzeczy famcy, Życie prawdzi- 
wie муйерпе w oezach tego, ktory nas nie 
fiworzył, tylko Фа fiebie. Słufznieś fię 
Jękał , czegoś йе miał obawiać od iego fpra- 
wiedliwości; poznawałeś potrzebę ubłaga- 
nia ісу, nietylko przez życie pobożnieylze, 
lecz iefzcze przez ойга pokutę; ięczałeś, 
żeś fię wdał w związki, ktore ci nie pozwa- 
laty udać Пе do niey; profiłeś ze łzami Bo- 
ga, aby cię karał w tym życiu, byle ci w 
przyfzłym miłofierdzie nczynił, Na coż ię 


f że 


zdały te fzczęśliwe 'przyfpofobienia? Bog 
zaczyna wyfłuchiwać twoie proźby, a ty 
powlłaiefz przeciwko iego rozporządze- 
niom; ale żona twoia przez grubą niewdzię- 
czność, zapomniała wfzyfikiego, coś dla 
niey uczynił; a Bog nie uczyniłże więcey 
dla ciebie, ftwarzaiąc cię, odkupuiąc, y ob- 
darzaiąc dobrodzieyftwami fwemi, atoli to 
nie przefzkodziło do niewdzięczności Bogu: 
iakże będziefz mogł fpodziewać йе odpu- 
fzczenia? iakże będziefz śmiał profić o nie, 
ktory zamykafz ferce miłofierdzia biedne- 
mu ftwòrzeniu, właśnie teraz pod ręką 
fprawiedliwośći iego zofłaiącemu, у. goto- 
мети podobno, aby йе ftało celem iego 
upodobania przez fzczere nawrocenie. Nie- 
nawidzifz ią, pogardzafz ; wiedz o tym, że 
te zdania kładą із w rowności z tobą, у 
odeymuią ci prawo obchodzenia fię z nią, 
iak z wyftępną. W czymże ona ieft winną 
w rzeczy famey ? iż wyniofłości ufłąpiła? a 
ty ufłępuiefzże nienawiści? Wiek iey ftawia 
wielkie fpofoby do wybrnićnia, у czas zna 
czny do poprawy fwoich wyftępkow. W 
ktorymże czafie chcefz fię ty w fwoich po- 
prawić, ponieważ w tak krótkim przecią- 
gu życia, ktory ci гоЙаіе, ше myślifz , tyl» 
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ko aby ich przyczyniać? ah! moy kocha- 
ny Hrabio, ftrata twoiey fortuny, fławy, 
zdrowia, życia nawet famego, mnieyfząby 
mi dały do umartwienia przyczynę, aniżeli 
poznanie niefzczęśliwych twoich dyfpozy- 
cyi. Prawdziwa więc rzecz, iż żal zakoń- 
czy życie, ktore choroba ochroniła, albo- 
wiem nie mafz fobie obiecywać, abym by- 
ła zdolna do znofzenia tak ciężkich razow, 
poprowadzi(z moię fiarość do grobu w utra- 
pieniu y we łzach. Niefłety! kochany Hra- 
bio, polegałam na tobie tyle, iak na Mar- 
grabinię. Což za wzor godnieyfzy dla сіе» 
bie, nad ten, ktory fławia w oczach two- 
ich! policz, ieżeli możefz, wfzyfłkie krzyże, 
ktoremi іа Pan nawiedził odl czafu iey zamę- 
źcia. Gdybym chciała użyć ięzyka zmyśl- 
nego, nie mogłażbym powiedzieć była, że 
ona ftworzona dla ponofzenia takich nie- 
fzczęśliwości? wyfoka godność, do ktorey 
бе widziała wywyżfzoną, nie żądając nawet 
tego; bogaćłwa wielkie, ktorych używa; 
iednym fłowem, wfzyfikie te znikome ko- 
rzyści, ktore Świat poważa, były dla niey 
obfitym źrzodłem umartwień do żywego 
przeymniących, o ktorych nigdy nie wie- 
działa w fwoim pierwfzym fłanie. Ta uwa- 
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ga, ktorą ci wyfławiam, nie uczyniła iey 
fobie fama; fpokoyną będąc pod ręką bo- 
fką, ре nigdy fkarga , ani mruczenie nie 
pomiefzały iey zupełnego poddania fię. Ah 
nieba! mogłżebyś zawołać iak S. Auguftyn: 
fłabi porywaią niebo, a my, z całą nafzą od- 
wagą у wmieiętnością, zolłaiermy na oflatku. 
Rożumiałbyś Пе być znieważonym, gdyby 
ci powiedzieli, i iż maíz mniey męftwa, ani- 
żeli białogłowa, у nie wiem dokądbyś йе 
uniofł niechęcią przeciwko człowiekowi zu- 
chwałemu, mowiącemu сі to w oczy? ic- 
żeli te ftrofowanie zdaie ci Пе być zniewagą, 
wftydź Пе więc, żeś na nie zafłóżył, Wy- 
nieś Пе wyżey nad ciebie famego, у pokaż 
fię prawdziwie chrześciańfkim człowiekiem. 
Jeżeli nie kochafz tylko tych, : ktorzy ci 
czynią dobrze, mowi nafz bofki nauczy- 
ciel, iaką nadgrodę zafłużyfz? poganie, y 
publikani toż famo czynią. Lecz ia mowię, 
kochay tych, ktorzy cię nie nawidzą, kto- 
rzy cię prześladuią ; Оусіес niebiefki każe 
wfchodzić fłońcu na złych y dobrych. Nie 
odmawia ci tychże famych promieni, kto- 
ry prawdziwie nie pofłufzny mu iefteś; za- 
żywa On mię nędzney dla przyprowadzenia 
cię do miłości у zachowania $. prawa iego, 


y pofławienia cię w fłanie otrzymania iego 
miłólierdajsi mogłżebyś ie odmowić grze- 
fznicy mniey winney względem ciebie, ani- 
żeli zofłaiefz winnym względem niego? nie, 
moy kochany Hrabio; ferce twoie nie ieft 
ftworzone do nienawiści; przezwycięż ре 
rulzenie przefzłe, ktore cię przemogło, 
zafinżylz przez tę ofiarę, iż ci Bog beki, 
albowiem użyie dla ciebie tego famego wy- 
miaru, iakiego zażyiefz przeciwko moiey 
niefzczęśliwey corce. Jefteś panem wyroku, 
ktory na ciebie czafu fwego wyda; podafz 
mu wzor z włafney twoiey fentencyi. Jeże- 
li iefteś bez miłofierdzia, nie fpodzieway fię 
tegoż z ftrony iego. * Jakże twoia niechęć 
może trwać, y przez moment na przeciw 
takiey prawdzie. Је to zatwardzenie, do 
ktorego cię nie rozumiem być fpofobnego. 
Jakichże obfitości łafk nie ściągnie na ciebie 
takowa ofiara! ktoż nawet wie, ieżeli ie- 
fzcze nie odbierzefz w tym życiu za nię nad- 
grody? chcefz pewnie przymufić, że tak 
rzekę, fprawiedliwość bofką, aby uftąpiła 
fwoiey dobroci; może ci winną zofłanę za 
podwoyny cud uleczenia dufzy y ciała ko- 
chaney żony twoiey; niechże ci za nie bę- 
dę winną, тоу kochany fynu; zaklinam 


cię przez imię Jezufa. Odpis twoy decydo- 
wać będzie o życiu lub o śmierci mojey. 
e Ai 


LIS 


Seymć Pani du Montier do Margrabiego. 


Moy KocHaNy MaRGRABIO! 


Noe bardzo wiele o męztwie y 
cnocie twoiey , moy kochany Margrabio; 
przyznam ci Пе iednak fzczerze, żem Йе 
nie (podziewała widzieć cię tak daleko roz- 
ciągaiącego heroizm, heroizm mowię, у 
nie fądzę umnieylzać tego wyrazu zażywa- 
iąc go w okoliczności, w ktoreyby fię oka- 
zał być nie wielkiey wagi w oczach. пипа, 
Potrzeba tym, ktorzy fkładaią to towarzy- 
ftwo ludzi, uczynkow okazałych dla гай» 
żenia imienia bohatyra, a poprawdzie їз ty- 
fiączne okazye, w ktorych mogą być czy- 
nione przez ludzi nie maiących tylko małą 
bardzo odwagę. Świetność dzieła, okrzy- 
ki, y chwała, ktore za niemi nafłępuią, 
zaślepiaią tak rzeczonego bohatyra, ktory 
pomiarkowawłzy Пе, у powiociwizy do 
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zwyczaynego.flanu, byłby uniżonym fługą 
heroizmu, y wcale niefpofobnym wynofić 
fię wyżey nad nikczemność wrodzoną, aby 
go dofłąpił. W oczach moich nie wielkość · 
dzieła, ale iego trudność ftanowi - ftopień 
chwały, ktorey nabywamy, czyniąc go; 
potrzeba iefzcze , aby nietylko ta chwała by- 
ła pobudką, ale fama iedyna miłość pię- 
kności, dobroci, fprawiedliwości, pobu- 
dzała tego, ktory ie czynił; a więc niech 
fię do tego tak z ferca przykłada, kiedy nie 
ma tylko famego Boga za świadka, iakby 
na ow czas czynił, gdy ma obrocone oczy 
na fiebie pofpolftwa gotowego do czynienia 
mu aplauzow. Uczyniwlzy tedy takie hero- 
izmu opifanie ( ktore rozumiem być nay- 
fprawiedliwfze ) fadzę o twoiey fprawie, 
ktora bez fprzeciwienia fię kofztowała cię 
daleko więcey, aniżeli gdybyś fię wydał 
na niebefpieczeńftwo odebrania pofłrzału 
od kuli armatney, iakoś to po flo razy czy- 
юй, żadney na to nie maiąc uwagi.  Jeftem 
pewna, że kofztniefz teraz prawdziwie 
owocow bardzo fłodkich zwycięztwa fwe- 
go. Pokoy ferca, fkarb nieofzacowany, 2 
tak mało znany; pokoy ferca, mowię, nad- 
grodą ci ieft zupełną wfzyfłkiego, coś cier- 


piał, а ia com nic na ofiarę nie dała, dzie- 
Іе Пе owocem twoiego zwycięztwa. Z ja- 
kimże drżeniem nie oczekiwałam dnia po- 
czty po ódebranym od ciebie pierwfzym li- 
ście, byłam w Ítanie człowieka gotowego 
odebrania wyroku śmierci; ieftem dzifiay 
w przyfpofobieniu bardzo przeciwnym, y 
każda godzina, aż do tey, w ktorey będę 
używała do woli radości moiey kochaney 
Margrabiny , zdawać mi йе będzie wie- 
kiem. Dochodzę, iż pifała do mnie ofłatni 
raz pod niebytność (моіе, у niżelim po- 
(етедг mogła fzczęśliwą odmianę, о kto- 
rey mi oznaymuielz, Zyczyfz fobie dociec 
pobudek oddalenia fię nagłego Maftrylla; 
chcę cię o tym uwiadomić. Wie fz, że ten 
Pan, о ktorym mowią, 17 jeft bardzo grze- 
czny, rozpaczał, że nie przyjęte były ufłu- 
gi iego od corki moiey młodizey, y- nie 
miał inney fytuacyi nad tę, że opowiadał 
przed żoną twoią о niefzczęściu fwoim, у o 
miłości fwoley. Litość, do ktorey ią pobu- 
dził, dofzła do iey ferca z nieiakimfi. roz- 
rzewnieniem, ktore mi odmalowała, nie 
uczyniwfzy na to żadney baczności, y kto- 
re zdało mi fię podeyrzane, maiąc wzgląd 
na okoliczności krytyczne, w ktorych na 

ten 


ten czas zofławała. Było to właśnie w {уг 

czalie, w ktorym du pierwfze początki 
zawiści, у w ktorym dla zawrotu głowy, 
nad ktorym ięczałeś, fłałeś йе dla niey nad- 
zwyczay oziębłym. Porownanie miłości Ма» 
ftrylia ku fioftrze fwo oiey, z oziębłością twoik 
ku iey ofobie, wycifnęło na niey weftehnie- 
nia y użalenia; znam całe niebefpieczeń- 
ftwo tego Папа, у wolałam ią choć nie- 
wczas zafłrafzyć , aniżeli dożwolić wydać 
ią na niebefpieczeńftwo, ktorego nie prze- 
widziała; miłość iey маза była okrutnie 
raniona, przywiązanie iey do ciebie, gwał- 
townie zkrzywdzone, a żal ieft doradcą 
niebefpiecznym. Byłam prawdziwie we 
Żona, nie wiedząc iaki moy lift fkutek fpra- 
wił; cień fentymentu przeciwnego powin: 
ności, ftrwożył tę аше czyfłą у boiaźli- 
wą, yo mało nię był przyczyną iey śmier- 

сі, Nakłonioną będąc do wfzyfłkiego, aby 
fię wyrwała z niebelpieezeńftwa,ktorei iey po- 
więkfzyłam, iakom ci о tym namieniła, 
udała йе do Hrabiego, y nie uważaiąc піс, 
co będzie fądził o iey do tego pobudkac h, 
zaklęła go, aby takim fpofobem czynił, їе» 
by Maftrylla nigdy nie widziała : Hrabia 
iey obiecał, aby nie nabawił Margrabing 
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kłopotem, mowił imieniem corki moiey 
młodfzey, na ktorą na ow czas byłeś bar- 
dzo zagniewany, y dał do zrozumienia te- 
mu młodfzemu Panu, że iedyny fpofob, 
aby nie był od niey nienawidzonym, ieft, 
przerwać przez fwoią nieprzytomność nie- 
iakieś prześladowanie, na 'ktore ią wyda- 
wał przeciwko fwey myśli. Otoż to ieft, 
moy kochany, co było przyczyną tego. od- 
dalenia, ktorego pobudek Maftrylli nie 
mogł dociec ,. miałbyś był całe tego opifa- 
nie w liftach, ktore mi odfyłafz nazad, y 
ktorych czytanie nie mogło tylko pomno- 
żyć w tobie ufzanowanie, y podziwienie, 
cnotliwey żony twoiey; ieftem tego 
tak pewna, że chcę obrać fobie czas 
do przepifania tych liftow  pierwey, 
aniżeli ie na fwoim mieyfcu złożę, y chcę 
koniecznie, abyśmy ie czytali razem w 
pierwizym momencie, gdzie fię z fobą zie- 
dziemy. Ale nie mogę aż do tamtego cza- 
fu czekać dla dania ci dowodu nieoboiętne- 
go o przywiązaniu kochaney moiey Mar- 
grabiny ky tobie; pofyłam ci lift, ktory 
do mnie dopiero pifała, y nie domagam fię 
od ciebić w nadgrodę moiey niewierności, 
tylko wielkiego fekretu, co Пе iey tycze, 
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T'a biedna białogłowa byłaby nie utolond w 
żalu, gdyby mniemać mogła o moiey zdra- 
dzie; а fzczerze mowiąc, miała ona dofyć 
umartwienia, nie przydaiąc iey tego; trze- 
ba dać iey czas odętchnąć, Poznaiefz do- 
brze, że nie mogę nie wiedzieć, zkąd fię 
wzięły twoie podeyrzenia, y będziefz prze- 
konany, czytając lift żony twoiey, że iey 
także nie Їз niewiadome.  Naśladuy іа w 
wipaniałym darowaniu okazanym fiofłrze 
fwoiey; mafz wfzelką przyczynę żalenia Пе 
na tę biedną niefzczęśliwą, y Hrabia nade- 
wfzyftko. czuie iey niebaczność fpofobem 
tak mocnym, iż miałabym fię obawiać w 
pofpolitey dufzy daleko ekropnieyfzych za 
ше fkutkow ; fpodziewam fię umorzyć iego 
niechęć przez wyobrażenie fłanu firafznego, 
do ktoregoby mię przywiodł, gdyby nieu- 
błaganym zofławał. Day mu przykład wfpa- 
niałego odpufzczenia, y niech mam fzczę- 
ście widzieć familig moią ziednoczoną zwią- 
fkami ferdeczney y żywey miłości, ktora 
fprawować będzie chwałę Bogu, a nam po- 
wfzęchną korzyść. Jeften WW. 
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LIST 
Margrabiny do Jeymé Pani du Montier. 
Mora KOCHANA Marko! 


| 4 rzyimuię 2 ferca dewiz, ktorymi WMć 
Pani przyfłałaś : mic nieprzewidzieć, a fpo- 
dziewać fie w/zyfikiego. Jakiemuż niebefpie- 
czeńftwu podpaść może dziecię powolne, 
fpufzczaiąc fię na flaranie oyca niemniey 
kochaiącego iak mądrego y możnego. Ta 
myśl, tak dalece wpoiła йе w тоу umyfł, 
że aż przefzła do ferca; у zdaie mi Йе, iż- 
by nie mogło nie fłaiąc Пе winnym, wznie- 
cać iego pragnienia, procz kochania go. 
Odkryłaś mi WMéPani także błędność, 
ktorey byłam ofiarą aż do tego dnia, y kto- 
rey powinnam przyznać wfzyflkie niepokoie, 
ktore mnie wzrułzały; Bog mi {айе uczy- 
nił, iż' nigdy niczego nie żądałam, tylko 
chwały iego, zbawienia mego, iako ywfzy- 
fikich miłych mi ofob. Te żądania Їз fame 
w fobie dobre, у ich cel przefzkadzał mi 
do nieufania żywości, z ktorą chwytałaga 


s 
| 
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fię fpofobow do ich wynifzczenia. Otoż to, 
e czymbym była nigdy nie pomyśliła bez 
ciebie, moia kochana matko; ponieważ 
nie wielka moia roftropność chciała obraćte 
fpofoby, y że w tym momencie, w kto- 
rym nie mialy pomyślnego powodzenia, 
iakiego fobie obiecywałam, wpadłam w 
utracenie ferca у w narzekanie, iakby wfzy- 
fiko było ftrawne, iak gdyby Bog powinien 
był ftofować drogi fwoie do moich oświe- 
сей. Uznaię tak, że iak wieclce włafna wo- 
la panuie we mnie; akt cnoty, w ktorym 
przedfięwzięłam ćwiczyć fię, traci połowę 
fwoiey goryczy, zdiniaft naywiękfzych od- 
хат, ktore mam do tych cnot, ktore Bog 
dla mnie obrał. Spodziewam fię za pomocą 
dobroci bofkiey, uniknąć na przyfzły czas te- 
go fkrupułu. Spufzczam fię, z całego ferca 
najmądrość przedwieczną, у: nayfłufzniey- 
{хе żądania moie, у fpofoby przyprowa- 
dzenia ie йо fkutku, у rodzay zadofyć uczy- 
nienia iaki znaydzie nayprzyzwoitdzy chwa- 
le fwoiey y memu zbawieniu, W tym 
momencie, w ktorym fię na wolą bofką 
zdaię, nic fobie nie wyimniąc, nie mogę 
zbronić fię pewnemu oświeceniu, о kto- 
tym chcę WMePanią uwiadomić: toieft, 
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że moia włafna miłość bardzo ieft powolna, 
y moie poddanie fię bardzo dofkonałe, kie- 
dy йе wfzyfiko powodzi do myśli ządań 
moich, y gdy moie dolegliwości maią iakie 
ulżenie. Czuię fię na ow czas gotową do 
czynienia wlzyfłkiego, y przykrości, kto- 
rych inż nie widzę зак tylko w perfpekty- 
wie, y ktorych podobieńftwo do wierzenia 
nawetiefl bardzo oboiętne; te, mowię, przy- 
krości, 20аіз mi Йе malemi rzeczami, kto- 
xe ieftem gotowa poświęcić na naypierwfzy 
znak woli bofkiey. Jeft to więc ucifze. 
nie, ktorego używam teraz, ktore gruntu- 
ie całą moię cnotę; z tym wlzyftkim, mam 
przyczynę, abym Пе go obawiała.  Sytua- 
суа moia bardzo ief odmienna od oftatnie- 
go liftu, gdybym była dociekła gorącości 
moich chęci, zaczęłabym ten lift od oznay- 
mienia tey fzczczęśliwey odiniany, ale 
chciałam Йе w twoich ochraniać, y prowa» 
dzić cię przez ftopnie do pomyślney wiado- 
mości, o ktorey miałam ci oznaymić, y 
ktorą powinnaś była zgadnąć z zaczęcia li- 
Ru mego rożniącego бе wcale od ftylu tych 
wizyftkich, co go poprzedziły.: Mąż moy 
odzyfkał zupełne fwoie ufpokoienie, у upe- 
wnia, że fłan opłakany, w ktorym wi- 


dział fioftrę moię , był fzczegulną przyczy- 
ną fmutku iego; nie mam trudności, abym 
temu wierzyć nie miała: bywał ufławicznie 
przy niey, y to mogło dać mu przyczynę 
do melancholii. Wiefz WMćPani, że on 
to dziecię zawfze kochał, przyznaię, że jey 
był powodem ‘do niefkeńczonych umar- 
twień, powiękfza ufilne u nicy od trzech 
dni przebywanie, y powiada mi, że tak ieft 
bladą y chudą, iż zaledwie można ią po- 
znać. Doktor zakazał mi chodził do iey po- 
koiu, dopoki fama nie okażę życzenia fwe- 
go; upewniaią mię, że choroba iey, odmie- 
niła fwoią włafność, у że odradza йе w głę- 
boki fmutek; w tey fytuacyi trzeba iey 
bardzo ulegać. Jada tak iak przed tym, fpi 
fpokoynie, prowadzi rozmowę iednoftay- 
ną. Nie zażywaią dla niey innego lekarftwa, 
iak tylko wynayduiąc fpofob zabawienia 
iey, co ieft bardzó z wielką trudnością; ie- 
dnak zaczyna okazywać czułość za ufilno- 
Ści, ktore w tym fobie czynią, y oświad- 
eza za to wdzięczność- Profita wczoray, 
aby widziała Maftrylla, y chciała z nim 
mowić na ofobności, Ten biedny czło- 
wiek wyfzedł z icy pokoiu tak blady, y tak 
Йгаріопу, iż można było mniemać, 29 
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witał z wielkiey choroby, y oświadczył, 
iedząc z nami wieczerzą, że tak był prze- 
nikniony iey fmutkiem, iż potrzebował od- 
dalić Пе na iaki czas dla rozerwania fmu- 
tnych wyobrażeń, ktore ten przypadek na 
jego umyśle zofławił. Mąż moy fprzeciwił 
fię.zaraz odiazdowi wybawiciela fwego; co 
zaś do minie, powiedziałam mu, że ieżeli 
kochaliśmy Maftrylla, dozwolemy mu ie- 
саб, obawiaiąc Пе, аһу. nie zachorował 
w Turynie. Moia. żywość nad to fobie 
pofłąpiła w tey okoliczności, у nie byłam 
iey Panią; przełożono mi, ażebym zrzuci- 
ła z ficbie ten ciężar niezmierny, pod kto- 
rym nieiako przyciśniona byłam, dopoma- 
gam do. ich dobrey chęci, ktorą dla mnie 
mieli. Майу, пше poftrzegł, iako-mnie- 
mam, ufilności, ktorą. miałam-widzieć go 
oddalonego, y z ktorą wydałam fię bardzo 
niepolitycznie; Магогама firofował mię 
za to, у nie wiem cobym byłą na to odpo- 
wiedziała, gdyby. ten Pan, јаку. wlaśnie 
zgadł moie pomiefzanie, nie obrocił był w со 
innego rozmowy. Do Wenęcyi chce оп іе» 
chać Ча rozerwania й; czas, karnawału 
nadchodzący wkrotce, iel zdatny do: tega 
zamyfłu; Mavgrabia nalegał na niego, aby 
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fkrocił czas oddalenia Пе, піс nayprzod nie 
odpowiedział, tylko wefichnął, a po nieia- 
kiey chwili potym przydał, że Turyn był 
mu tak przyiazny, y oraz tak okropny, iż 
obawiałby Ше zawfze zarowno oddalić Пе 
od niego lub do niego fię nazad powrocić ; 
przewiduie iednak, że będzie przymulzony 
poiechać na iaki czas do Neapolu, gdzie in- 
terefa wielkiey wagrwyciągaią ego przyto- 
mności.  Prawdziwieemniemam , że litość 
wzbudziła w fercu iego fentymenta bardzo 
miłofne dla nafzey biedney chory, у wtym 
razie oddalać йе, ieft to pofłąpić fobie, јак 
poczeiwemu człowiekowi przynależy. Coż- 
kolwiek bądź, otoż ieftem zupełnie wolną, 
y, ieft rzecz do wiary podolma, żem go 
wczorayfzego dnia.ofłatni raz w życia mo- 
im widziała; ponieważ czynię fobie zawfze 
nadzieię; że iakstylko Пойга moia do zdro- 
wia. przyidzie, będziemy mogli Alpes gory 
przebyć; wfłręty mioie do tego tu krain, 
potwierdzone fą niebefpieczeńfiwem, kto- 
regośmy tu doznali, ЈеЙет iednak zupeł- 
nie poddana; со bofka opatrzność. około 
mię rozrządził; nie obawiny figs abym {ca 
w tey mierze çheiala pomielzać; powie« 
działam поје przyczyny :Margrabiemu, 
5 


zdał fię ie chwalić, y włożyłam na fiebie 
prawo ше mowić mu o tym więcey żadne: 
go fłowa, z boiaźni aby woli fwoiey nie 
zdawał бе ufiępować, chcąc dogodzić żą- 
daniu moiemu. Od czafu ромтосопеу mu 
wefołości, powolność iego dla mnie po- 
mnażać, zdaie Пе na każdą chwilę, niemniey 
iako też moie ku niemu przywiązanie. 
Zapomniałam namienić ci, iż w tym 
momencie, w ktorym byłam pewna odia- 
zdu Maftrylla, przeftałam go nienawidzić, 
у czuię dla niego wfzyftkie porufzenia nay- 
fzczerfzey wdzięczności.  Boiaźń niebefpie- 
сте уа, na ktore widzenie iego mogło 
mię narażać, zniknęła, albo raczey na czas 
zawiefzoną zofłała; byłam, zdaie mi бе, 
w każdym momencie gotowa powiedzieć 
mu: czemuś бе wdawał, abyś mię 2 rzeki 
wyciągał? chciałam być utopiona. To річ» 
pftwo wefzło fzczerze w moy шту : ale 
teraz ieftóm ukontentowana winną mu być 
za, życie dwoch ofob, ktore mi fą bardzo 
drogie, Biedny Hrabia nie śmiał przez kil- 
ka dni w oczy mi fpoyrzeć, tak mu pamięć 
na nieroftropność: iego fprawowała za- 
wftydzenie. Nie zapomniałam niczego do 
wyporlwadowania, że mu wcale wfzyftko 
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darowałam ; nie może on fobie fam daro- 
wać; nakoniee odmiana humoru Margrabi 


"więcey fprawiła, aniżeli fiowa moie, у zda- 


je fię być dofyć pobudzonym do wierzenia , 
żeśiy бе niewcześnie zatrwożyli. Ta myśl 
zdaie fię, iż go ułagodziła względem mo- 
iey biedney fiofiry; chodził po kilka razy 
do iey pokoiu, y niechęć, ktorą miała na ie- 
go ufine ufługi, minęła, oświadczyła, wi- 
dząc go, wdzięczność. Pomyślne wiado- 
mości, ktoreś doniofła Margrabiemu, co бе 
tycze fyna iego, niemniey dopomogły, iako 
mniemam, do przywrocenia mu zdrowia, 
y dobrego humoru; ma atoli pewną niefpo- 
koyność, ktorey nie ieftem uczefłniczką. 
Zyczyłby fobie, aby go do nauk fpofobić , 
y mieyfce, w ktorym zoftaiefz, zdaie mu 
fię niezdolne do tego z przyczyny niedofta- 
tku metrow. Pytam fię go, ieżeli nie bę- 
dzie ukontentowany, gdyby fyn iego ftal 
бе tak dofkonały, iak moi bracia? odpo- 
wiada mi, że niewyciąga więcey, y natych- 
miaft ufpokaiam go, przypominaiąc mu, że 
nie mieli infzych nauczycielow do lat czter- 
naftu, iak tylko famę WMePanią. Przy tey 
wzmiance o braciach moich fłarfzy 2 nich 
chciał profić o pozwolenie wyiechania do 
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Turyna, dla widzenia бе z nami, ponie- 
waż znam wielką iego miłość do fioftry mo- 
iey, boig Йе, aby nie był zbyt dotkliwym 
na ftan iey; dałam mu tedy dofyć nie po- 
myślne przyczyny, profząc go, aby odło- 
żył podroż fwoię: lecz trafić fię może, iż 
lift moy doydzie go poźno, y że iuż wyie- 
chał, według ułożenia fwego ; trzeba wizy- 
{tko polecić bofkiey opatrzności. 


zy 
ODPIS. 


Hrabiego do Fmt Pani du Montier. 


Мол Pani! 


Gdybym fię nie obawiał, żebyś była nie 
tłumaczyła milczenia mego za dowod za- 
twardziałóści y nieubłaganego ferca, nie 
mogłbym był przezwyciężyć uczucia wfłydu 
у zawfłydzenia, ktore mi przefzkadzało pis 
faé do WMePani; albowiem wprawdzie, 
саше fię, wcale niegodnym tego honoru: 
Nie oczekiway WMéPani opifania fkutkow, 
ktore ШЕ iey we mnie fprawił; ieftem upo» 
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korzony , zawítydzony, ieft to wfzyftko, 
czym Пе mogę wfławić.  Białogłowa pra- 
wdziwie mocną! zwiąfku święty, ktory Bog 
przeznaczył, dla ziednoczenia familii , kot- 
га dotknął w guiewie fwoim, у za ktorą 
ofiarowałaś łzy у modlitwy zatrzymuiące 
iego, pioruny! lift (моу wzbudził we mnie 
te fentymenta, ktore mi na pamięć przywo- 
dzilz, y ktory nie uczynił na dulzy moiey, 
tylko bardzo lekką impreflyą , y bardzo 
przemiiaiącą , aby mogł wydać owoce trwa- 
łe. Nie widzę ia innego, tylko że do wizy- 
fikich moich wyftępkow nadto przydałem 
wylfłępek nawrocenia zmyślonego; olzuki- 
wałem cię, ofzukiwałem famego fiebie: 
zdania moje cnotliwe niebyły, tyiko wima- 
ginacyi moiey, y nie miały źrzodła'w der- 
cu oim; zwodziłem fię: ale nie, albo- 
wiem fzczerze odprzyliągłem йе moich 
przefzłych błędow, z całey obizerności wo- 
li moiey obiecałem ie poprawić, powinie- 
nem nawet zgodzić fię zzdaniem twoim, że . 
czyniłem ufiłowania fzczere dla przywiąza- 
nia fię do dobra, ktore kocham, a oderwa= 
nia йе od złego, ktorym Йе brzydzę, Da- 
wet choć go popełniam. Słaba moia cnota. 
użycza mi fił w bagatelach, w okązyach ni- 


kczemnych : ale kiedy idzie 6 ufilność tro- 
chę trudnieyfzą, odftępnie mnie , y ia pod 
ich ciężarem upadam. Podchlebiałem fobie, 
iż nie potrzeba było tylko chcieć być cnotli- 
wym, aby йе nim fłać; wyprowadź mię z 
tych myśli okropnych, Ма Pani. Jeftem 
w Ќапіе człowieka związanego ze wizyft- 
kich ftron, y przywiązanego do ziemi, pała- 
iącego żądzą odzyfkania wolności fwoiey 3 
wzrułza Йе, y trudzi nadaremnie; ufiłowa- 
nia iego dążą do potargania zawikłanych 
powrozow : lecz gdy mniema, że uczynił 
wiele, znaydnie Пе w okowach ciężkich, 
ktorych był nie poftrzegł, y ktore із tako= 
ме, że iego męztwo ieft od nich poniżone, 
y że nawet myśli niema probować potargać 
ie. Oh biedny filozofie! nędzny rozumie, 
honorze światowy! iakże dobrze poznaię 
fłabość twoię у nieudolność. Pomocy albo= 
wiem cudzey dzielności, ktora nie ieft we 
mnie, winienem przyznać to zwycięztwo; 
ktore odnofzę nad nienawiści, ktora fię 
była w ferce moie wkradła; y tę pomoc 
winienem bez wątpienia przyznać modli- 
twom twoim. Ze wfzyfłkich namieiętności, 
ktore uciemiężaią człowieka od czafu iego 
degradacyi › nie była nad tę, ktoraby mi 
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бе zdawała obrzydliwfzą , przeciwnieyfzą 
ludzkości w powfzechności, :а wfzczegul- 
ności charakterowi memu, iako ta namie- 
iętność , ktorey Пе fłałem ofiarą, у od kto- 
rey czuię fię być iakoby cudem uwolniony. 
Z iakiegoż ciężaru wybawiłaś mię kochana 
y wizelkiego ufzanowania godna przyiacioł. 
ko? podług tego, iakem czytał -pifane li- 
tery, fercem twoim bardziey , aniżeli ręką, 
fkropione, y prawie zamazane łzami, po- 
znałem tę ftrafzną namieiętność nilzczącą 
йе: ale iakem przyfzedł na mieyfce, w kto- 
rym mi namieniafz, że mam dać Bogu mo- 
iemuwyrok, ktory kiedyś przeciwko mnie 
famemu wyda, y że podług wymiaru, iaki 
uczynię żonie тоіеу, będzie wymiar dla 
mnie. Nie byłem w fłanie dokończenia 
czytania liftu; pot zimny płynął z całego 
ciała, kolana uginały fię mimo woli moiey, 
у zniewolony iak «drugi Paweł niepodnio- 
ftem fię:aż po ubefpieczeniu fobie (фи, iak 
WMćPani namieniafz. Tak зей, mowię 
z ferca: odpuść mi, moy Boże, iako ia 
odpufzczam moiey niefzczęśliwey towarzy- 
fzce; jakiekolwiek bądź wielkie moie do- 
legliwości, ktore mi zadała, nie dochodzą 
do tych, ktore mafz fpuścić na mnie. Choć- 


by były atoli iak naydłażfze, wyświadczo- 
пе dobrodzieyltwo daiąc mi taką matkę, ia- 
ką iefteś WMePani, powinno wilżyftko 
nadgrodzić. Zaledwiem fkończył modli- 
twę, tak zaraz pobiegłem do pokoiu Hra- 
biny, ktorey nie widziałem od pierwfzego 
dnia tey choroby, a że obawiano fię, aby 
moia ofoba nie była iey przyczyną nowego 
pomięfzania, uprzedzili iq; nie odpowia- 
dała tylko znakami zezwałaiącemi : Łafła- 
łem ią (типа, wzdycha częfto, a iakom 
iey powiedział, że fpodziewaliśmy fię wi- 
dzieć ią wprędce w dobrym zdrowiw, ści- 
fnęła mię za rękę, nie patrząc na mnie, y 
fchyliła fię bardzo nifko: ale mi niepodo- 
bna było fłowa na пісу wyciągnąć, ani te- 
go razu, ani innych u niey bywaigc; to 
prawda, iż zńwfze prawie icht zafypiaiąca, 
y nie chciałem, -aby ią budzono: może 
być, że mnie tym fpofobem nienawidziała. 
Chodzą do iey роко, y wychodzą z nie- 
go, a nie pokazuie mięć na to żadney ba- 
czności, y zdaie mi fię, że ta odmiana 
miefza doktora, ktory nam о wfzyfłkim, 
co myśli, nie powiada; możemy iednak 
domyśleć йе z pofławy twarzy iego, iż 
bardziey wolał pierwfzy iey ftan, у że йе 

obawia, 
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obawia, ażeby to nie zamieniło w fłabość 
rozumu. Spodziewam fię coś lepłzego , ро- 
nieważ mam wielkie zaufanie w modli. 
twach twoich, ieżeli moie mogą do tego 


dopomodz, ойагше ie z taką gorącością., 
ktoraby przeniknęła nicbo; trzeba rozu- 
mieć, że moia niegodność zatrzymuie w 
tym fkutek. Uczyń mi WMćPani honor 


pifuiąc częfto do mnie, bądź moią przewa- 
dniczką na drodzecnoty, do ktorey izcze- 
rze chcę dążyć, y bądź pewna, że litość у 
przywiązanie do moiey żony, wzięło miey- 
fce innym fentymentom, ktoremi fię brzy- 
дле, y od ktorych mię Pan wybawił, Czy- 
niąc uwagi na moy Пап, powrociłem йе Z 
błędu, ktory ieft błędem bardzo wielu lu- 
dzi. Mowią, że nie wiele potrzeba dla uczy- 
nienia dobrego chrześcianina z poczciwego 
człowieka; wfzyfcy ludzie daią mi tenofła- 
tni tytuł, y przyznaię Йе, że fądzę, iż na 
niego zafługuię, tyim czafem ieltem o flo 
tyfięcy mil od chrześciańfkiego człowieka; 
nie mogę tego zataić. 
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Tom TI, 


Margrabięgo do Feymé Pani du Moniier. 


Мол KocHaNa Martro! 


iude. dopiero mi oznaymiła, że 
'WMćPani dowiedziałaś fię od пісу o pe- 
wney nafzey rozmowie, ktorą ieft temu kil- 
ka dni, iakom miał o fynu moim, ʻa o kto- 
rey, iako mi fię zdaie, nie powinna była 


dać wiedzieć WMePani, у to to ief, co 
ci [prawi importunią, bo pifać iefzcze raz 
będziefz mufiała, ieżeli na to nie odpowielz; 
wiem ia; że iefteś zatrudniona, у że oprocz 
nafzey korrefpodencyi, zabawiafz Пе tąż 
famą ze wfzyltkiemi fwemi dziećmi; mo- 
głoby to zalzkodzić zdrowiu, ktore nam 
ielt bardzo.drogie, abyśmy fzukać nie mieli 
przywrocenia iego iak do naylepfzego Йа- 
nu; у z tych doktorow, co tu mamy nay- 
fławnieyfzych ‚ upewniaią, że zbyteczne 
porufzenie umyfłu pogorfzyłoby iey choro» 
bę, y nieużyteczne fprawiłoby lekasftwa, 
ktorych zażywaiz, lub ktorych zażywał, 
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albowiem niedowierzam ci w tym punkcie, 
y kiedy fobie przypominam, że w czafie, 
w ktorym cierpiałaś okrutne boleści żębow s 
mowiłaś nam, śmieiąc fię z nafzey turba- 
cyi: moie dzieci, iefł to bol bez niebefpies 
czeńfiwa. Kiedy mowię, przywodzę fobie na 
pamięć te Пома, perfwadnię, że poczyta- 
łaś po kawalerfku ten katar pod pretextem, 
де to nie ieft boleść. Ale opułzczam ten 
punkt, w ktorym znam cię niepoprawną, 
dla uwiadomienia cię, że ia taki nie ieftem, 
y żeś mię uleczyła od wfzyfikich przefądow, 
ktore miałem o edukacyi; ftało fię to albo- 
wiem przez dawny nałog, iżem fie wymo= 
wil życząc fobie metrow dla fyna moiego; 
znayduiemy ich w miafłach wielkich da 
wfzyfłkich nauk fpofobnych, wyiąwfzy na- 
ukę co do obyczaiow, a żaden nie fłara 
fię nauczać dzieci miarkować namieiętności, 
albowiem nauczyciel ftał fię bardzo niemi- 
ут. Ale czego fyn moy nie nauczył Пе w 
fzkołach, ieem pewny, że przy WMć 
Pani będzie nauczony: oddaię go tedy na 
cały czas, dopoki będzie fię iey podobało 
inieć go przy lobie, у będę ukontentowany 
widzieć w nim rozum у feree ręką iey wy- 
kfztaltowane. Dalby Bog, ażeby wiżyfikie 
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inne dla mnie korzyści na to byli poświęci- 
li; umnieyfzonoby wiele WMóćPani umar- 
twienia, a mnie niefkończenie więcey, al- 
bowiem byłem przez całe życie moie mę- 
czennikiem namieiętności. Со йе tyczę 
ofłatniego attaku, ktory za nie wycierpia- 
łem, poprawdzie była zdrada, rozumia- 
lem йе iey być panem, у nigdym Йе nie 
domyślał takowey moiey ułomności, Zdaie 
Пе, iakoby dwor był mieyfcem, na ktory 
zapatrnią fię, iak na fwoię włafność, ponie- 
waż fzanowały nafzą ulubioną ofobność. 
Nie mnieyfze ieft moie pragnienie, iakie 
jeft twoiey kochaney corki, widzieć fię tam 
wraz zgromadzonemi; iednak nie wiem, 
czy powinniśmy w tym fłuchać nafzego gu- 
ftu. Mamy tu powinności do wypełnienia, 
a rozkaży naylepfzego ze wfzyftkich panow 
zdaią mi fię częftokroć być powołaniem. 
Rozlądź ten punkt iako inne, Мсїа Pani; 
iefteś nafzą przewodńiczką, у czynić fobie 
zawize będę honor, ukontentowanie y po- 
winność iść ślepo ża radami twemi; były mi 
zawfze pożytkiem, kiedym fię od nich nie 
oddalał, : 


„Jeymć Pani du Montier do Margrabiny. 


Mora KocHANA Сокко! 


С акағпіе, moie kochane dziecię, zaczy- 
nasz zbierać owoc z ofiar twoich: odtąd, iak 
mniemam; y żem ci namieniła w ofłatnim 
liście moim, nauki moie będą ci nieużyte- 
ćzne, у Bog będzie cię fam prówadził bez 
móiego do tego wdawania fig.’  Wyrażasz 
ті, że twoja rezygnacya może nie rhiała za 
fundament, tylko ufpokoienie , ktore po 
burzy naftąpiło. Jeft to nazbyt powiedzieć, 
moia kochana Margrabino; nie było ono 
mnieyfze w слайе utrapienia, у w (уй to 


' można cię trochę w nadziei ożywić. Mamy ie- 


dnak zawfze przyczynę niedowierzać fobie, 
chociaż бе со naylepfzego w nas okazuie; 
dofkonałość nafza ieft towarem bardzo po- 
miefzanym , у zepfucie przyrodzone jeft 
robakiem, ktorego ukąfzenia niepodobna 
prawie uniknąć. Upokarzaymy fię tedy za 
złe, ktore ступіету; upokarzaymy fię 24 
dobro, ktorego ре czyniemy; upokarzay- 
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my бе iefzcze za te, ktore czyniemy fpofo- 
bem bardzo niedofkonałym : to ieft, że 
powinniśmy fię upokarzać w każdym cza- 
fie, albo raczey powrocić fię mamy па nas 
{ze mieyfca, ktore niefą tylko trochę wyżlze 
nad nikczemności; ale to trzeba- czynić 
fpofobem fpokoynym, y nie zmnieyfzaiąc 
nic z wdzięczności, ktorą winniśmy Bogu, 
za ucifzenie, ktore nam raczy wracać ро 
tak ftrafzliwey burzy: on zna пае шо“ 
mność, nie iefteśmy ani godni, ani fpofo- 
bni nofzenia krzyża bez odpoczynku; daie 
mam czas dowytchnienia dla odnowienia na- 
{zego męftwa у fiły, dla znefzenia nowych 
dolegliwości, ktore będzie mu fię podoba- 
ło na nas zefłać, y na ktore powinniśmy 
przyfpofabiać ferca nafze.  Jeft to albo» 
wiem cząfłką wybranych, moia kochana 
Margrabino, y powinniśmy mowić z ufza« 
nowaniem na przybliżaiący Пе krzyż: Раз 
nie! nieieftem go godzien. Winfzuię ci odia- 
zdu Maftylla, nie dla tego, abym йе bars 
dzo bała dla ciebie z miefzkania iego w Tu- 
туше,  Jeftem zupełnie wyperfwadowana, 
że nadgroda ofiary, ktorąś uczyniła zifkier= 
ki fkłonności, ktorąś miała ku niemu, wy» 
gella zupełnie ow fentyment fęrdęczny, 


Mnicmałaś go nienawidzić pierwey, aniżeli 
ci oświadczył fwoy naftępuiący wyiazd : nie, 
moia corko, twoie ferce iet bardzo fpra- 
wiedliwe, aby miało tak źle płacić ufługi, 
ktore ci świadczył; bałaś fię, nienawidziłaś 
wyftępek, natychmiaft iak roziuniałaś, iż 
nie masz fię czego ląkać: wdzięczność 
odebrała nazad wlzyfikie fwoie prawa; nie 
opieray fię fłufznemu poważaniu, ktoreś 
winna cnotom iego : wfzyfcy ci, ktorzy go 
znaią, upewniaią, że ieft bardzo poczci- 
wym człowiekiem; żałuię go nader fzcze- 
rze, albowiem wrożę z Йом, z ktoremt 
бе wymowił, iż kocha iefzcze fioftrę two- 
ią, y odiazd iego powiękfza dobre rozu- 
mienie, ktore o nim miąłam; albowiem w 
tey potyczce ucieczka (zczegulnie może ube- 
fpieczyć zwycięftwo.  Podchlebiaż fobie 
wyiechać z Turyna pierwey niż on do nie- 
go powroci, {ессе moie nie mowi mi nic 
o tym, ażebym cię miała tak prędko oglą- 
dać; opatrzność zdaie йе przeznaczać, 12 
ci ma wyświadczyć wielkie dobrodzieyftwa, 
gdzie zofłaiesz, potrzeba iść za iey zamy- 
fłami: fpuść zupełnie tę fprawę na roftro- 
pność nafzego kochanego Margrabiego » 
polećrny także Rogu twoią biedną fioftrę: 
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przyznaję ci fię, że prawdziwą mam po- 
trzebę trzymać fię obiema rękami ufności; 
fmutek, w ktory wpadła, ieft ieden z nay- 
gorfzych ` fymptomatow, y miałabym fig 
czego obawiać , gdybym ią zupełnie nie od- 
dawała w ręce Bofkie. “Czegóż ona chcia- 
ła od Mafłylla? powiedzianoby, że ta wi- 
żyta była powodem do iego odiazdu. Trze- 
ba fobie przywodzić na pamięć każdego 
momentu, że iefteśmy sepert, y że Pan 
{ит ieft, ktorego drogi їз fprawiedłiwe 
у mądre. -Odebrałam lift od Margrabiego; 
ktory mi z ferca oddaie dziecię fwoie; zda- 
ie mi fię, iżbym byla bardzo ogołocona 
2 pociechy, gdyby mito dziecię odebrali 
byli: upewniam cię iednak, mola kocha- 
ла, iżbym była 2 (егса poświęciła dobrę 
jego maleńkie'ze mną towarzyftwo poftęp- 
kowi dalfzemu, gdybym mniemać mogła, 
iż tu czas “уубу traci; mąż twoy zdaie mi 
fię być przekonanym teraz; ŻE go tu za- 
Żywa użytecznie, у że nabiera dobrego 
gruntu na dale życie fwoie.  Byłabyś 
lkontentowana z łatwości, ktorą ma da 
wizylłkiego dobrego; ferce iegó poprzedza 
moie nauki, y zdaie mi fig; iż go mniey 
(сле, а bardziey przyflaie na te rzeczy, 
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ktore inż umie, y chwalę iego rozum tak 
Е ч . . . 1 

jak iego fkłonności, nie ma on ie tylko 

chwalebne, lubo powrot zdrowia iego od- 


krył w nim śmielfzą żywość, ktorey w nim 
nie znałaś, у ktora mi nicfkóńczone ukon- 
tentowanie fprawiła, ponieważ ia fię boię 
fete wolnych у oziębłych. "Po zdrowie 
umfacnia бе codziennie: ale przypomina- 
iac ci fłan, w ktorymeś go zofławiła , poy- 
miesz, 76 mu zófaie wielka delikatność. Idę 
za poftępkiem rozumu iego, ierca y ciała, 
dla dania każdey z tych rzeczy przyzwoite- 
go ćwiczenia, a powodzenie ufprawiedliwia 
móy fpofob nauki. Wyraziłam toż tamo 
Margrabiemu, y powiadam wam oboygu, 
że nie potrzeba miefzać dobroczynney chę- 
ci natury, ktora pracuie dla powrocenią 
do pierwfzego zdrowia; y ieftem pewna, 
Że nie można go przewozić bez narażenia 
йа niebefpieczeńftwo. Będziesz o tym prze- 
świadczona, gdy йе dowiesz, że nogi mo- 
ie fọ tak w dobrym fłanie, iżby mi po- 
zwoliły z niewielką przecię przykrością 
przejechać gory. Możesz poymować go- 
rącość żądań wzywaiących mię do ciebie, 
nadewfzyłłko w okolicznościach, w ktorych 
йе znaydnie twoia biedna fiofira : tym 
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czafem poświęcam te gwałtowne pragnienia 
woli Bofkiey okazuiącey mi йе przez ftan 
tego. dziecięcia, ktorego ani nie chcę od- 
Йеромас, ani prowadzić dla fprobowania 
odmiany krain, ktoryby mu mogł fłać йе 
fzkodliwy, a ofobliwie w tey porze czalu, 
ktora ieft daleko zimnieyfza, aniżeli pofpo- 
licie bywa. 


Jeymć Pani du Montier do Hrabiego. 


Мох Коснлху HRaBio! 


Bog ukrywa to przed wielkiemi y mą- 
dremi, co chce okazać małym у nieumie- 
iętaym, albowiem chce, aby go uznawano 
za źrzodło wfzelkiey światłości, у wfzekiey 
mądrości; otoż, moy kochany Hrabio, со 
mi daie ćmiałość ocdpowiedzić ci na twoię 
zarzuty, gdyby nie to, wftydziłabym fię, 
żę będąc zażyta do rady, a nie maiąc zdol- 
ności dania ci na twoie wątpliwości odpo- 
wiedzi, Podchlebiałeś fobie, iż nie potrze- 
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ha było tylko chcieć ftać йе cnotliwym, aby 
nim być w rzeczy famey, y ta perfwazya 
jefbiedna znaywiękzych przefzkod do спо- 
ty, albowiem ma początek z zaufania w 
włalnych fwoich fiłach. Możemy йе ze- 
pfuć podług woli nalzey ; otoż niefzczę- 
śliwa włafność natury nafzey: ас kiedy ieft 
kweftya nadgrodzenia dolegliwości, do 
ktorych пага przewrotna wola była powo» 
dem; kiedy trzeba uleczyć rany, ktore 
nam uczyniła, zagoić bliźny, fłaie Пе nie- 
udolną, у potrzebuiemy ratunku od lekarza 
dofkonalizego, aniżeli fami iefteśmy. Po- 
рггуйедат ci, moy kochany Hrabio, y 
wiem to z doświadczenia: filozofia піс ше 
uleczy; gniewamy йе fami na fiebie, pa- 
trzaiąc na fwoie ułomności, rozpieraymy 
бе w pętach, у iuż po wfzyfikim. Pier- 
wizy krok, ktczy trzeba uczynić dla roz+ 
wiązania ich, ieft przekonanym być o na- 
fzey nieudolności, to poznanie pobudzą 
naturalnie do wzywania pomocy Bofkicy , 
ktorey nam nigdy nie odmawia: iednak 
możemy mowić, że mądrość iego zakłada 
granicę fwoiey dobroci у hoyności. Gdy» 
by zań przez pomoc naywyżlzego 2а 10 
dnym razem odnieślibyśtyy zupełne zwy: 


cięftwo , zapomnielibyśmy -wprędce, Когти 
powinniśmy być za to wdzięcznemi; przy: 
pilowalibyśmy fobie zuchwale nafze zwycię: 
Куо; у pycha wzięłaby mieyfce innym 
zwyciężonym wyftępkom. Dobrze iefł, żeś 
mię upokorzył, mowił 5. krol y prorok, 
ktory po oódebranym upewnieniu -odpu- 
fzczenia , “czul przez długi! czas fmutne 
fkutki fwoich ułomności; czytay iego мууз 
fazy w pfalmach: zgwiłość у zepfucie шр 
mowały. fig w ranach moich % przyczyny 
głupfiwa mego; bliżny moie zafłarzały fie; 
odnowiły przez głupfłwo moie w zepfucie 
bez uleczenia. © Otoż nasz, Йал moy ko: 
chany Hrabio; zepfucie nafze byłoby pra- 
wdziwie z ftrony nafzey bez uleczenia; co 
nas powinno ciefzyć, to'ieft, iż na рото- 
cy nigdy nam fchodeić nie będzie, dopo- 
ki wyznawać będziemy pokornie nafzą nież 
udolność, y poki nieuftaiące nafze wołania 
czynić będą gwałt fprawiedliwości bofkiey. 
Słufzna ieft, iż fię każe fzukać, moy ko- 
chany przyjacielu, gniewaliśmy go na fie- 
bie przez tak wiele lat, a chcielibyśmy, aby 
na aypierwfze ftowo ulegał pragnieniom 
nałzym; ieft to zuchwałość, ktoraby nie 0- 
mielzkała zmnieyfzać łafkę iego. Mowisz 
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ті, iż fądziłeś aż dotąd z wielwinnemi, że 
nie wielkicy rzeczy potrzeba było dla uczy- 
nienia dobrego chrześcianina z poczciwe- 
go „człowieka, możesz iefzcze wierzyć te- 
mu bez boiaźni ofzukania Пе, byłeś tylko 
dobrze okryślił co to ieił poczciwy człoOe 
wick; to fłowo ieft w ufłach wfzyftkich lu» 
dzi, a poprawdzie nikt prawie nie wie ie- 
go znaczenia. Poczciwy człowiek, ieft ten, 
ktory kocha honor у cnotę, choćby przy- 
falo poświęcić ım życie fwoie, gdyby by- 
ła tego potrzeba. Nie wieleśmy połląpili 
iak pierwey po tym okryśleniu, ponieważ 
nie mamy prawdziwey wiadomości hono- 
ru. Wy inni zacni Judzie zakładacie go 
na pogardzie niebefpieczeńftwa, y na go- 
towości ufławicziey, albo fobie dacie ręce, 
nogi połamać w poiedynku, lub fię dać 
zabić za iednę frafzkę. Rozumiecie, 17 was 
obowięzuię ‚до dotrzymania niczęwałcenie 
Яожа, ktoreście dali przyjacielowi dotrzy- 
mania rąk wałzych czyłłych od dobra bli- 
źniego, ktore gwałtem moglibyście mu 
wydrzeć, do płacenia długow za grę, do 
fzawowania prawdy aż do pewnego fto- 
pnia, Między poczciwym tego kfztałtu czło- 
wiekiem , a dobrym chrześcianinem, ieft 


bardzo wielka rożnica, Ten, ktoryby Йе 
mniemał za niegodnego, aby dzień oglą- 
dał, gdyby fię upodlił do wzięcia talara 
z kiefzeni drugiego , nie czyni fobie fkrupu- 
łu nifzczyć kupców у rzemieślnikow, za- 
trzymuiąc przez kilka lat ich dobra y za~ 
płatę. Wiem, żeczytaiąc to, powiesz: ach! 
to бе mnie nie tycze, byłem zawfze pilny 
w wypłacania długow moich: bardzo do- 
brze, nie iefteś dla tego mnieyfzym zło- 
dzieiem; pozwol mi tego wyrazu. Nie- 
winność Panqy, ktorą wyrywaią, honor te- 
go męża, ktorego znieważaią, fortuna tych 
dzieci, ktorych zmnieyfzaią , przypufzczając 
iednego znich do prawa ich podziała, nie 
Яусһапа wcale ieft ta dyfiymulacva, kto- 
ra nazywaią polityką, у ktora dąży fkry- 
cie do obrocenia w niwecz włlzyfłkiego , 
co nam czyni cień do wyniefienia fię na 
ich obalinach : otoż to іе, co tak rze- 
czeni poczciwi ludzie światowi pozwa- 
laią fobie bez fkrupułu. Moy poczciwy 
człowiek iefi ten, ktory idzie za regułami 
prawa przyrodzonego , po części у ogułem, 
y ktory w żadnym przypadku nie chciałby 
czynić dragim takiey rzeczy, о ktorąby Йе 
gniewał, gdyby ją iemu famemu czynio- 
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по. Od tego dobrego chrześcianina nie 
zoftaie tylko iedna rzecz do czynienia: to 
jeft, oczyścić intencyą, poftępuiąc fobie we- 
dług pobudek nadprzyrodzonych. Ехаті- 
(шу бе w tym fłanie, moy kochany Hra- 
bio, a znaydziesz w tym wiele, z czego ci 
Пе trzeba ufprawiedliwić. Naofłatek, po- 
wiem ci dla twoiey pociechy, że fą pewne 
kroki, ktore czynią wiele drog bądź w do- 
brym, bądź w złym. Ofiara twoiey nic- 
nawiści, będąc dla ciebie przykra, zpro- 
wadzi ci wielką łatwość na агу czas, 
nie idzie tylko o wytrzymanie tego poftę- 
pku: oddaię żonę (моіе w ręce Bofkie, 
mod! йе za nią; -nie іеі rzecz trudna wfze- 
chmocnemu , fimutek iey rozpędzić , iako 
nie było ufpokoić iey zapalczywości. 
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„Jeymć Pani du Montier do Margrabiego. 


Moy KocHaNY MARGRABIO! 


W iedz о tym, moy kochany Margrabio, 
że Ia tę proźbę, ktorą mi czynisz, abym 
cı nie odpifywała. za iedyną poczytuię сё 


remonią. ~ Prawda, że pifzę wiele, y.że 
moia korrefpondencya ielt bardzo obizerna, 
ale to nie ieft prawda, aby zdrowiu mo- 
jemu fzkodzić miała; byłabym nawet 21- 
tofna, gdyby пипа tey zabawie fchodziło, 
ponieważ mię ftawia wpośrzod familii mo- 
ісу dziflay tak po świecie rozprofzoney. 
Nie ieftże to uprzedzić mię uczciwie wżą- 
daniu, ktore masz nie pifywać więcey do 
пине? albowiem niech to będzie bez ura- 
zy twoiey, że іе bardzo leniwy, kiedy 
ci idzie: wziąść pioro w rękę, y-gdybyś nie 
był w utrapieniu,.nie miałabym р: ла two- 
jego.  Margrabina ieft twoią fekretarką, 
y famo niepodobieńftwo przefłania przez 
niç, coś ті miał powiedzieć pobudziło cię 
do przezwyciężenia Пе, Niech cię nie zaftra- 
fza ta korreipondencya, ktorą przyiaźń two- 
ja czyni'mi miłą; ieftem dobrą przyiaciołką, 
y umiem ulegać ułomnościom moich przy: 
iacioł: oto masz dowod przezorności, że 
to wyrażam na małym kawałku papieru, 
abyś mogł powierzyć liu mego żonie fwo- 
iey, у zobligować ią, aby mi odpifała, Spo- 
dziewamfię, iż żaden nie trafi йе nigdy przy- 
padek, abyśmy co przed. nią ukrywać mieli. 
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Jeymć Pani du Montier do Margrabiego, 


Мох KOCHANY MARGRABIO! 


Bardzo mi podchlebiasz , moy kochany 
Margrabio, gdy mi dziecię nafze kochane 
poduczasz, możesz fię w tym fpuścić na 
moie przywiązanie; prawda, że mogłbyś 
fufznie o moich talentach być niefpokoy- 
nym, to iednak pewna, że Bog ie użycza 
podług wymiaru urzędu, do ktorego nas 
wyznacza, „Qto moy odpis corce moiey 
turbuiącey йе nad fwoią niefpokoynością 
do urzędu, do ktorego krol wyznacziłąc ią 
czyni iey honor; powinna myśleć, że ieft 
inftrumentem, ktorego Bog zażywa dla 
ogłolzenia iey woli fwoiey, у w tym przes 
świadczeniu uniżać głowę, y poddać бе po- 
kornie, nie oglądaiąc йе nafiebie; pokora, 
ktoraby iey była przyczyną do utracenia 
erea, nie pochodziłaby z nieba, ktore być 
nie može przeciwne fobie famemu w roza 
porządzeniach, ktore nam obwiefźcza. 
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Nie fądzę fyna twego być w Паше, 
abyśmy go przewozić mieli, y to to ieft co 
mię tu zatrzymuie; zaftępuię tu mieyfce 
matki iego, ptrzeba aby moia kochana 
Margrabina zafłąpiła moie przy biedney 
fioftrze fwoiey, о ktorcy fłanie chcę ia też 
dać zdanie moie. Ofobność па nic fię iey 
nie przyda, potrzeba, aby ią rozwefelali, a 
efobliwie aby mieli dla niey łagodność nie 
odmienną. Odebrałam lilt od trzeciey cor- 
ki moiey, ktora mię ufilnie profi, abym 
fkrociła czas wyznaczony do przyjęcia ue- 
ит; zezwalam na to z ferca, byle czas 
nowicyatu przedłużyli do fześciu lat; bo 
prawdziwie nie pozwolę, aby obowiązki 
przyjmowała, nim fkończy 25 rok. Со 
zaś pobudziło ią do powtornego nalegania, 
aby zoftała zakonnicą, to dla tego, że ie- 
dna z fioftr moich wynalazła iey bardzo 
dobrą partyą, ieft to człowiek mający lat 
зо, miły z pofławy, dobrego urodzenia, 
maiący dwanaście tyfięcy intraty , y ktory 
ieft w kantonie nafzym powfzechnie po- 
ważany. Corka moia przyfłaie na wfzyfł= 
kie pożytki ztakiego pofłanowienia, у wy» 
chwala ie, dla wniefienia fobie: że po- 
nieważ nie ieft o to pytana, nie będzie ni- 
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gdy. Nie przyznawam konfekwencyi, y 
utrzymuię, że Bog pamiętać będzie na ten 
dzień, w ktorym miała zamyfł przyjąć ten 
obowiązek, iż może żyć iak zakonnica, a 
zatym піс ią nie przynagla. Dałam iey po- 
znać, że Bog nie błogofławiłby związkowi 
przedfięwziętemu przeciwko woli tych, 
ktorzy fą na iego mieyfcu, a iako iey za- 
kazuię wyraźnie, aby fię żadnym ślubem 
nie obowiązała, tak pifzę do niey, że gdy- 
by przefłąpiła moie rofkazy, ofiara iey by: 
łaby odrzucona od tego, ktory bardziey 
pofłufzeńftwo aniżeli ofiarę kocha. 


o mao 
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Margrabiny do Jeymé Pani du Montier: 
Moia KOCHANA Матко! 


N ie wiem, jak ferce moie mogło wy: 
fłarczyć do obięcia w fobie fentymentow 
nayżywfzych у nayprzeciwnieyfzych, kto: 
rych od ofłatniego liftu mego doznawałam; 
ktore widzenie biedney fioftry moiey we 
mnie wzbudziło, Profiła, aby mię widzia: 
ła w tym czafie, w ktorym ia także miałam 
© 2 
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ufilnie o to pozwolenie profić, ponieważ 
olądziłaś WaćPani, że kompania mogłaby 
iey prędzey ziednać zdrowie, aniżeli za- 
fzkodzić , iak doktor prawo na fiebie wło- 
Żył, aby fię ісу w niczym nie fprzeciwił, 
uftąpił iey żądaniu, lubo fię obawiał, aby 
ta wizyta nie pociągnęła za fobą iakich nie- 
pomyślności dla przyczyn, o ktorych mnie- 
ma, że nie wiem; mniemam nawet, iż 
poftrzegłam z miny iego, żeby iey był wy- 
raźnieią odmowił, gdyby {е nie obawiał był 
fprawienia mi ztąd iakich podeyrzeń. Po- 
biegłam do pokoiu tey kochaney chorey, y 
ziakąż gorącością nie profilam w drądze 
Pana, aby od ferca iey y umyfłu raczył od- 
dalić okropne przypomnienie, ktoreby by- 
ło zdolne do fpoźnienia przywrocenia iey 
zdrowia! naypierwfza myśl moia była rzu- 
cić йе na iey łono, qdpychała mię powoli 
ręką, y tak że nie mogłam ani tego prze» 
widzieć, ani przefzkodzić, rzuciła fię do nog 
moich, у tak mię do fiebie rękami fwvie- 
mi przycifnęła, że mi nie podobna było 
dać iey odmienić tę pokorną pofłać, Nie 
pytay йе mie WaćPani co na ten czas czy- 
niłam; krzyczałam, płakałam, przycifka- 
łam głowę iey do moich pierli, zaklinałam 


ią, aby fię podniofła, modliłam fię do Bo- 
ga, nie wiedząc iakie йома wychodziły 
z ult moich, Nakoniec Panny iey pomo- 
gly mi pofadzić ią na krześle, zoftawała 
na nim na pozor fpokoyna, oczy fpufzczo- 
ne, ale rufzanie wargami y rożne odmia- 
ny, ktore fię wyrażały na iey twarzy, po- 
kazywały mi, że była wielce fama w fobie 
zamyślona. Ро nieiakim czalie rzekła mi, 
ale nie patrzaiąc na mnie: mod! Йе za mnie, 
moia kochana fioftro , na imie Bofkie, módl 
fię za mnie! Dobrze! kochana fioftro, ko- 
chana przyiaciołko, powiedziałam iey, ści- 
fkaiąc ią mimo iey wzbraniania fię, nie- 
przeftawałam у iednego momentu ofiaro- 
wać cię Bogu, y nafza kochana matka tak 


- йе naprzykrzałaniebu przez wołania, że 


fię da bez wątpienia ubłagać, y przywrocić 
ci zupełne zdrowie. Każ wyniść moim pan- 
nom, rzekła mi cichym głofem, y cierp 
imię przy nogach twoich, ieft to iedyna 
fytuacya, ktorą mogę znofić w obecności 
twoiey, Przełożyłam naypierwfzcy z iey 
panien, aby pofzła do naybliżfzego poko- 
iu, ale ta panna zupełnie odmowiła, aby 
mię famaz nią zofławiła, mowiąc: boig бе, 
rzekła, aby nie powrociła do zwykłey ku 
о 
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tobie zapałczywości: głupi, przydała, Їз 
bardzo złośliwi. To pozorne ufpokoienie 
mogłoby nam rokować o powrocie iey do 
fłabości, a kto wie, czy ona nie przymu- 
fza Пе dla dogodzenia chęci, ktorą ma 
udufić cię, iako potyle razy zaprzyfięgała 
їе. Со za fłowa, moia kochana matko; 
coż. za okrucieńftwo ! miałaby zabiiać mię; 
domyślam fię, iż przez głupftwo ta pan- 
na tak fobie poftąpiła;" tego rodzaiu ludzie 
fą grubianami, więc ia iey to moie zmar- 
twienie daruię, ktore mi zadała. A co 
było nayokrutnieyfzego , że ufiłuiąc, cichym 
głofem mowić, tak mówiła, żeodbiedney 
chorey fłyfzana była, Widziałam ią drżą- 
cą, podnofzącą oczy ku niebu, zebraną 
przez niejaki czas w fiebiez potym zaś obro- 
ciwfzy бе do panny pilnuiącey ią z pofta- 
wą bardzo łagodną y pokorną, rzekła do 
niey, dobrze mowisz, nie trzeba wydawać 
na niebefpieczeńftwo fioftry moiey: potym 
obrociwizy йе do mnie, dozwol mi, rze» 
kła, abym pifać mogła do Jmć Pani matki 
twoiey, у raczysz zaczekać na lift moy dla 
oddania go odemnie; matka WaćPani, po- 
wtorzyła z miną żwawą y wefołą panna do 
jey ufług przydana, y iakoby przechwalaiąe 
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fię z tego, że zgadła, iż matka WaćPani 
nie była iey włalną matką; widzisz WaćPa- 
ni, że nie ma zdrowego rozumu. Oh! 
prawdziwie, powiedziałam tey pannie, nie- 
cierpliwością mię nabawiasz, wynidź z po- 
koiu fioftry moiey, nakazuię ci, abyś tu 
do nicy nie przychodziła. ‘Trzeba iey wy- 
baczyć- powiedziała chora, nie wiesz Wać- 
Pani iak ona wiele odemnie do cierpienia 
miała, procz tego, iet mi bardzo potrze- 
bna, dozwol , aby йе do mnie powrociła, 
iak lift napifzę. Czym prędzey kazałam 
dać fioftrze moiey wfzyftko, о co mię 
profiła: bawiłam fię w iednym iey gabi- 
necie, przez pułtory godziny, ktore prze- 
pędziłam na modleniu fię z taką gorąco- 
ścią, iż ferce moie zdawało fię kraiać, y 
wylatywać do nog tronu oyca miłofierdzia, 
Zawołano mię do'niey; oddała mi lift do 
WaćPani, ktory z tym razem odbierzesz, 
Zafłałam ią na ten czas w pofłaci fpokoy- 
nieyfzey, ale bardzo zmartwioną. Wizy- 
ftko aż dotąd dobrze było, nawet do upo- 
dóbania panny, na niefzczęscie moie zapo- 
mniałam fię, powiedziałam iey, że cała 
familia będzie w radości z przywroconego 
iey zdrowia; że mąż iey у Margrabia byli 
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tak tchnięci iey ftanem, iż Пе oich Życie 
Jękałam. Ма te ffowa oczy iey napełni- 
ły fię łzami: wzdychała takim fpofobem, 
iż Пе obawiałam , aby йе nie zatchnęła: 
wyprowadzili mię z pokoiu tak, że fię nie 
zdawała tego uważać, patrz do iakiego 
umartwienia nierofiropność inoia dała iey 
przyczynę. Doktor fioftry moiey, ktore- 
mu powiedziano, iak wiele zmartwiona zo- 
бајат z przypadku, ktorego byłam nie- 
winną przyczyną, wfzedł do mnie w cza- 
fie, w ktorym pifałam dla ulgi moiego ża- 
Ја, ktory odmienia Йе w radość bardzo 
czułą; wyśpiewuie wiktoryą y uważa, że 
naftąpiła fzczęśliwa odmiana choroby zob- 
fitości łez, ktore nafza chora wylała; finu- 
tek iey bardziey go turbował, tak iak y 
WaćPanią, aniżeli iey gniewy, y taił to 
przed nami, z boiaźni nabawienia has nie- 
fpokoynością; mowi, że teraz właśnie zmy- 
fy fą przywrocone, y że dochodzi blifkie- 
go momentu zupełnego uleczenia, Czy- 
nię fobie ztego nadzieię, moia kochana ma- 
tko, y fzczerze za iey zdaniem idąc, rozu- 
miem, że daleko więcey pofłąpiła w tym 
fzczęśliwym fłanie, niżeli oni przeświad- 
ezonemi być mogą. Nie pofłrzegłam nay- 
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mnieyfzey rzeczy w niey, coby mogło uczy- 
nić naylekfze podeyrzenie pomiefzanego iey 
rozumu, fam nawet fimutek daleki od za. 
ftrafzenia mię, okazuie mi oczywiście po- 
wrot do dobrego iey rozfądku; nie może 
uwagi czynić na fłan, z ktorego wychodzi, 
bez czucia fentymentow, bardzo fpolobnych 
do karmienia ią melancholią; lift od niey 
nwiadomi WaćPanią о iey fytuacyi fpofo- 
bem daleko pewnieyfzym, aniżeli to wfzy- 
fiko cobym mogła wyrazić; ieftem tak uię- 
ta iey fłanem, w ktorym ią widziałam, że 
nie mogę wyrazić co infzego, y na innny 
czas odkładam oznaymienie co mię dolega 
w niektorych godzinach.  Zaprafzam Mar- 
grabiego, aby fzedł ze mną w kompanii, 
na promenadę około zamku; nie miałam 
iefzcze śmiałości chodzić w okolicy Was 
lentynu, fprebuię iednak, ieft to albowiem 
ułomność, ktorey fię wftydzę. 
me 
LIS г 
Hrabieny do тё Pani du Montier. 
Мсіл Pani! 


Niewiem, od czego mam ten lift zacząć; 


obfitość moich fentymentow takie poinie, 
о; 


fzanie w myślach moich czyni, frogość te- 
go, co mam przed nią wyznać, dodaie im 
takiego niepokoiu, Że nie wiem, iak ie mam 
wyrazić, lubo daią fię czuć z tak wielką 
gwałtownością, że od nich ieflem iakoby 
wniwecz obroconą. Potrzeba mi iednak 
odważyć fię na rozwiązanie tey zawiłości, 
albo według fłufzności mowiąc, tę rzecz 
podłą wzrufzyć. Ten wyraz nie wyraża 
iefzcze wyobrażenia, ktąre mam o dufzy 
moiey, widzę fię, poznaię fię, wyżey nad 
to wfzyfiko, a przecię ieftem pewna, że 
nie uznaię tylko naymnieyfzą część nędzy 
moiey. W tym tłumie fentymentow, kto- 
remi dufza moia oblężona zofłaie, Їз ofo- 
bliwie dwa, ktore ią napełniaią zupełnie, 
czego czas nawet nie będzie mogł ofłabić! 
to ieft wftyd y żal żem tak na złe zaży- 
wała miłofierdzia bofkiego, pogardzaiąc 
twemi zbawiennemi radami, y wdzięczność 
na widok cudow dobroci, ktore Bog dla 
mnie czynił w tym czafie, kiedy moia za» 
twąrdziałość y obrzydliwe na złe zażywanie 
łafk iego powinno go było pobudzić de 
znifzczenia mię. Jakże moie myśli odmie- 
niły fię, Mcia Pani! ( albowiem znayduię fię 
cale niegodną dać ci imienia piefzczotliwe= 
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go) iakaż zafłona zdarta ze mnie! y jak- 
że cała wieczność będzie mogła wyfłarczyć 
na podziękowanie wizechmocney dobro- 
czynney ręce za zdarcie z oczu moich. 
Powtarzam to, Mea Pani, potrzeba mi ła- 
fki wielkiey dla utrzymania nowych moich 
oświeceń, y bez tey łafki, umarłabym z 
obrzydliwości, ktorą fobie fama zadaię. 
Corko niewdzięczna, fioftro odrodna, mał- 
żonko zdradliwa, przyiaciołko niewierna, 
zdradziłam, zdeptałam wfzyftkie obowiąz- 
ki włożone na mnie przez religią, naturę y 
honor: ieem prawdziwie firafzydłem, 2 
ktorego potrzebaby oczyścić ziemię. Cze- 

ożem nie wycierpiała w obecności moiey 
cnotliwey fioftry! z iakim wftydem y po- 
miefzaniem widziałam ią obdarzaiącą ka- 
тет. fwemi tę furyą, ktorą nic nie opu- 
fzczała do zarażenia ufzczęśliwienia iey Ży- 
cia; ktora w zapędzie zapalczywości Íwo- 
ich zawifnych życzyła wydrzeć iey honor, 
życie, у coś iefzcze drożlzego, to ieft cna- 
tę. Jakże naprawić to niefzczęście, do kto- 
rego dałam iey przyczynę, y wfzyftko to 
eo powinno mi być naymilfze? ach! Маа 
Pani, gdyby nie potrzeba było tylko ogło- 
fzenia przed całym światem moich wyftęp- 


kow, niebo mi świadkiem, żebym Йе nie 
chwiała ieden moment to uczynić. Miá- 
łam iuż oświadczyć wlzyftkim , ktorzy mię 
otaczaią, iak mało ieftem warta ftaranno- 
ści, ktore maią około mnie, gdybym fię 
nie obawiała zgorfzyć ich, Niech mi йе 
przynaymniey godzi wftydzić бе w oczach 
twoich, y pokazać ci grunt zepfucia moie- 
go, у frogość moich wyfiępkow. Rozum 
moy zdawał Пе być pomiefzany od cza- 
fa fzczęśliwego przypadku, ktorego Bog 
zażył dla nawrocenia mnie do fiebie drogą 
wcale niepoiętą. Nieftety! byłaona iuż uży- 
ta fpofobem bardzo firafzliwym. Aplauz 
powfzechny, ktory czyniono fioftrze mo- 
iey, karefy fzczere, pochwały właściwe, 
ktore iey dawano, zaczynały czynić mi ią 
obrzydliwą ; nadaremnie йе trudziłam, 
chcąc wynaleść w niey wady, a nieużyte- 
czność moich ufiłowań względem tego po- 
mnażała złość moię. Przyfzła do takiego 
ftopnia, iż mąż moy zaczynał fławać mi 
fię obrzydliwym y nieznośnym, przez fłu- 
fzne podziwienie, ktore miał dla niey, y 
przez nieufłanne pochwały, ktore czynił na 
iey dobre pofłępki: per(wadowałam fobie, 
że miłość , ktorą miał niegdyś ku niey, 
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wznieciła йе była, śmiałam mu ią wyma- 
wiać, a łagodność, z ktorą ufiłował ufpra- 
wiedliwić 06; zdawała fię w oczach dowo- 
dem wyftępku, ktory mu zadawałam. Na 
koniec okazanie fzacunku, że ią krol obrał 
za guwernantkę do corek fwoich, dokoń- 
czyło nienawiści moiey ku niey, aż do 
пауму/ геро ftopnia. Nie powinnąm by- 
ła tylko pyfze moiey przyznać niedocie- 
czony fekret moich fentymentow. Męczen- 
nizka będąc moiey wyniofłości, iak wiele 
mnie kofztowało ufiłowanie dla zawarcia 
w fobie famey okropnych fkutkow 2 tak 
wftydliwey namiętności, ktorey dufzę mo- 
ię oddawałam, y ktorey podłości nie mo- 
glam przed fobą utaić. Pobugzała mię do 
okropnego zamyfłu, abym zruynowałą 
cnotę fioftry moiey, у tak ią wzgardzoną 
uczyniła, ieżeli to być może, iak fiebie, 
Hrabia wyznał przedemną, że czuła nies 
gdyś ifkierkę fkłoaności do Mafirylla, y 
wzbudzić męftwo moie, opowiedaiąc mi 
ufiłowanie beroiczne, ktore fobie czyniła 
w tym przypadku. 'To poufałe zwierzenie 
dalekie do fprawienia moiego podziwienia, 
było mi nową pobudką do zawiści, y po- 
mocą dla wykonania ftrafzliwego zmowie: 


nia, ktore przeciwko niey uczyniłam, Per 
wnego dnia iak Maftrylli zdawał mi Пе za« 
chodzić około młodey ofoby, ktora po- 
gardzała iego ufilnością, lubo nie przebrał 
naymniey miary w fzczerey polityce, uda: 
łam, iż mniemałam go być bardzo zako- 
chanym, у powiedziałam mu: ferce WMć 
Pana źle ci fłuży, y nie mogło ci odkryć 

ofoby godney przyjaźni twoiey, y przy kto- 
геу mogłbyś {ię fpodziewać wzaiemności, 
Margrabina więcey warta była iak my, y 
bvł aby porufzona, nie obawiałam ia Пе Мас 
Pana tak, abym Życzyła iego odiazdu, y 
na iey to naleganie mąż moy profił, abyś 
WaćPan wyiechał z Turyna. U takiey da- 
my iak ona} boiaźń kochania ieft dowo- 
dem miłości.  Zaledwiem te obrzydliwe 
wymowiła fłowa, natychmiaft poznałam 
zupełnie ich wyftępek, y nie tak byłam, 
na to dotkliwą, iako bardziey z tey obrzy= 
dliwości, ktora fię wydawała na twarzy 
Maftrylla; porwał йе rzuciwfzy okiem peł- 
nym gniewu trwożącym mnie, y ktore mi 
go tak obrzydliwym fprawiło iako Rywal: 
kę moię. Stało fię to dla oddalenia go ode- 
пупе, żem okazała Hrabiemu, iż roftro- 
. pność nie pozwalała nam cierpieć go przy 


fobie, y pofzedł za radą moią, więcey bez 
wątpienia, przez wzgląd na fioftrę moię 
aniżeli na mnie: ponieważ zaczął mi oka- 
zywać oziębłość; со przyznawałam odno- 
wieniu fię namieiętności źle przytłumioney. 
Proźba Hrabiego uczyniona do Maltrylla, 
tak rozumiem, że więkfzą impreflyą w tym 
młodym Panie fprawiła, aniżeli to com po- 
wiedziała о fioftrze moiey, у poftrzegłam 
z radością, że fię fwapłiwie udawał na te 
mieyfca, gdzie fię z nią fpodziewał fpoty- 
kać, że na nię poglądał z bacznością wcale 
nową, iakoby chcąc wyczytać w dufzy iey 
potwierdzenie mowy moiey.  Boraźliwa 
chota moiey fioftry fłużyła do woli zło- 
ści moiey; zapłonęła Пе tyle razy, Пе po- 
ftrzegła weyrzenia na fiebie tego Pana, a 


prędkość iey w odwracaniu oczu | mogła ma 


bardzo dobrze dać przyczynę . do wiary, 

żem go nieofzukiwała, y że go fię iefzcze 
obawiała. Otoż fytuacya w ktorey byłam 
Mcia Pani, gdy miłofierdzie bofkie raczy- 
ło mię zwyciężyć. 5а o zbytku zaślepie- 
nia moiego: byłam blifką śmierci, w mo- 
mencie doftania Пе do niefzczęśliwey wie- 
czności, nie tak byłam zafłrafzona boiaźnią 
utracenia dulzy, iak bardziey zabawioma 
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gniewem” у wściekłością, widząc. fię opu- 
fzczoną od wfzyftkich ludzi wtedy, kiedy 
wfzyftkie ufilności były dla moiey niena- 
wifney rywalki, y w tey tak Йгабгпеу za- 
pamiętałości oddawałam Йе fprawiedliwo- 
ści bofkiey, nie ufiłuiąc nawet przebłagać 
iego miłofierdzia. Мос у gwałtowność na- 
miętności, ktorym poddawałam fię, ro- 
zum тоу pomiefzały, ale nie tak zupełnie, 
aby mi zofłać nie miało poznawanie po- 
wierzchowne tego, со йе około mnie dzia- 
ło. Zóławalóń w tym niefzczęśliwym 
ftanie aż do tego czafu, w ktorym modli- 
twy twoie przymuliły, że tak rzekę, do- 
broć bofką do uczynienia dla mnie iedne= 
go z naywiękfzych cudow, na ktorego 
uczynienie użył спо fioftry moiey. Jeft 
około dwoch niedziel, iako moie myśli do 
iakiegoś porządku prżyfzły. Naypierwfzy 
promień rozumu moiego odkrył mi zupeł- 
nie upokarzaiący flan, z ktorego zaledwiem 
wyfzła _ Naypierwfza chęć moia była uciec 
y błąkać Пе піегпаіота na te mieyfca, w 
ktorych nie wiedzieli o moim wfłtydzie у 
zbytkach : nie mogłam znofić widzenia tych, 
ktorym powierzyli fłaranie ftrzeżenia mnie, 
y dla uwolnienia fiebie od nich nieznofne- 


go 


go pilnowania, y oddalenia ich od fiebie, 
zmyśliłam, jakobym fpoczynkowi oddać 
czas chciała, w ktorym puściłam fię na 
wlzyttkie zbytki y rozpaczy. Nie widzia« 
łam żadnego fpofobu do wybrnienia z mo- 
ich niefzczęśliwości, W yltępki moie zda- 
wały mi fię bardzo wielkie, abyın fię bez 
Zuchwałości fpodziewała ich odpufzczenia ; 
namiętności moie wzięły tak gorę nad 3 
fzą moig, że myśli nawet nie miałam ufil- 
ności moich przyłożyć do zwyciężęnia ich, 
ktore miałam za m ietży teczne, Stałam lię 
obrzydliwą tym wfzyfikim , ktorzy mię 
otaczali, w tey tak ftrafzney zapamiętało- 
Ści, rozumiałam, że nie miałam innego 
fpofobu nad śmierć, y przedfięwzięłam do 
вісу Пе ucieć. Zamyf był bardzo trudny 
do wykonania, ponieważ byłam bardzo 
pilnie fłrzeżona, у panna co mię pilnawa- 
ła, nigdy mię, że tak rzekę, z oka nie fpu- 
Gezala, Rozpacz wyftawiła mi w myśli 
Ipofob ofzukania iey czuyności, Zmyśli- 
łam, że bardzo iefiem potrzebuiąca fpo- 
Czynku, у kazałam dobrzć zafunąć firanki 
u łożka, będąc u fiebie pofłanowiona, 
użyć fznurka od dzwonka dla udufzenia 
йе. Oczekuiąc momentu, abym wykona- 
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ła okropny zamyfł, flrętwiałam bez zmy- 
flu leżąc. Moia panna mniemaiąc mię ufpio- 
ną głębokiem (nem, rozmawiała fię befpie- 
cznie z iedną z panien fioftry mgiey, kto- 
ra mię nie odfiępowała od początku choro- 
by moiey, y były dofyć blifko łożka, że 
Пуігес mogłam każde fłowo z ich rozmo- 
wy. Moy Boże! iakże namiętności Jmć 
Pani Hrabiny fą gwałtowne, y iev humor 
frogi y nieznośny , rzekła panna pilnuią- 
ca mię; iakie mufiała fprawić umartwie- 
nie Jmci Pani Margrabinie fiofirze fwoiey, 
ktora ieft tak łagodna! ieftem pewna, że 
tadama, у cała familia byłaby bardzo ra. 
da uwolnioną zoflać od tak niebe(pieczne- 
go ducha. Coż to takiego mowisz? od- 
powiedziała iey pokoiowa; nie znasz fię do- 
brze na pani moiey, kocha ona fioftrę 
fwoią z miłością, ktorey rowney nie ma; 
ośmieliłam fię powiedzieć przed nią wfzy- 
ftkie mowy, ktore ta głupia o niey pro- 
wadziła ; połaiała mię mocno za tę nie- 
baczność, y obiecała mię fzczęśliwą uczy- 
nić, ieżeli zachowam fekret na wizyfłkie 
iey bałamuctwa. Tefłowa były iako pro- 
mien Światłości, ktory przeniknął ferce mo- 
ie; uczułam całą moię pychę wniwecz fię 
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obracaiącą w przytomności cnoty tak czy- 
fley y wipaniałey; a obrzydliwość, ktorą 
poięłam przeciwko fobie, wycilnęła na mnie 
krzyk, ktory przypifano fkutkowi fnu. bo 
јак panna przybliżyła йе do mnie, uda- 
łam йе być fpiącą.. Nie chciałam utracać 
żadnego nay mnieyfzego promienia tey dro- 
giey światłości, ktora fzczęśliwie moie cie- 
mności rozpędzała. Widok tego grintu 
niezmiernie fkazamego, ktory pofłrzegłam 


'w fobie, nie był złączony z tym buntem, 


ktory przynofi pycha, kiedy ieft odkryta: 
widziałam йе naywyfłępnieyfzą ze wfzyft- 
kiego ftworzenia, y w tym famym czafie, 
w ktorym brzydziłam fię wyftępkami przy- 
prowadzaiącemi mię do tak opłakanego 
Папи, zdaie mi Пе, że kochałam zawfty- 
dzenie, ktore mi zofławało na całe życie, 
Pierwfze moie było porufzenie, akt wdzię- 
czności dobroci bofkiey, y gorące pra- 
gnienie czynienia wfzylikiego dla oświad- 
czania mu powinnego dziękczynienia, 7а 
iednym razem widok potyczek, ktore mia- 
łam odprawić dla „wykonania ślubu, ktory 
czyniłam za życie nowe, był mi przyczy- 
па nieznośney boleści: wfzyftko йе we 
mnie zbuntowało. Jedno wfpomnienie 
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na obietnicę Jezula Chryfłufa, dla wyfłęp- 
cow 'żałnijcych, utwierdziło dulzę moig; 
burza powftaigca we mnie ucifzyła fię ; uczy- 
nilam mocne pofianowienie profić bez prze- 
{tanku pomocy, ktora mi odimowiona nie 
będzie. Od czafu dnia tego fzczęśliwego, 
nie przeflałam uważać wyfłępkow, w kto- 
re mię pycha moia pogrążyła, iako za 
pierwize ukaranie tey pychy; poddałam 
Пе z ferca, tak mi Пе zdsie, na pogardę 
całey ziemi. Воја? ta, ktorą miałam być 
poniżoną, zniknęła, czuię przeciwnym fpo- 
fobem wielką chęć do upokorzenia , tak 
iakobym miała chęć do wzięcia lekarftwa, 
ktoreby mi życie miało ratować, gdyby 
nie boiaźń popełnienia niebaczności , ftara- 
łabym fię iuż była pokazać fię światu, dla 
potknienia aż do lagru kielicha zelżywo- 
ści, ktory mi iefl zgotowany. Czekam 
rozkazow twoich, względem tego, Mcia 
Pani, poftulzeúltwo ślepe ma nadgrodzić 
moie przelzłe bunty, śmiem ci ie przyrzec 
za pomocą bofką. Aż do tego momentu 
dopoki nie odbiorę rozkazow twoich, nie 
przetlanę zofiawiać wfzyfikich ludzi w tey 
myśli, że nie potrzeba iefzcze ufać powro- 
tu dobrego rozfądku moięgo; będzie mię 
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to wiele kofztowało, abym nie dała poznać 
liofrze moiey dyfpozycyi dulzy moiey, 
czuię iżbym przyfpiefzyła moment zupeł- 
nego iey ufzczęśliwienia, gdyby widziała, 
że тоу wyftępek względem nicy może fłać 
Пе nadgrodzony. Powiedziała mi ona, że 
mąż moy у Margrabia byli żywo ftrofka- 
ni moią fytuacyą, prawie z niebefpieczeń- 
fiwem życia włalnego. Wiem zapewne, 
że nie wartą byłam być im miłą tak bar- 
dze, aby boiaźń utracenia mnie, miała w 
nich fprawić takowy fkutek, у ta mowa 
potwierdziła we mnie firafzliwe podey- 
rzenia. i 
Podług tego, iakom rozważała, co 
fię działo pod czas moiey choroby, boię 
fię, aby fekret, ktory mi Hrabia powierzył, 
co Пе tycze fioftry у Maftrylla, nie wym- 
knął Пе z uft moich; nawet mam temu 
przyczynę wierzyć, że uwiadomiłam Mar- 
grabiego o fkłonności męża moiego do 
Margrabiny, a fmutny ftan dwoch оЃоБ, 
ktorym winnam wfzyftko, iefl bez watpie- 
nia dziełem moim. Oh moy Boże: za- 
choway mię od tak ftrafznego niefzczęścia. 
Nie mogę cię upewnić, ieżeli iefzcze ieft w 
fwoiey iftocie, fądź o tym fama, у nie O- 


4 


2 


fzczędzay mi niczego, coby trzeba czynić 

la naprawienia go, teżeli to być może. 
Mniemałam , nim odbiorę rozkazy twoie, 
uczynić ieden ройерек, ktory nie mogł 
być opoźniony, Pytam йе Maftrylla , 
przyznałam mu fię, że moia choroba zu- 
pelnie była zakończona: alem go upewni- 
ła, że fię zaczęła była daleko pierwey 
przed nafzym przypadkiem, y przywio: 
Чат mu na dawod tego, rozmowę nie- 
rozamną , ktorą z nim prowadziłam, 
względem fioftry moiey, у ktora nie mia- 
ła naymnieyfzego fundamentu.  Uwiado- 
miłam go o wątpliwości, w ktorey zofła: 
wałam, gdym prowadziła podobne dy- 
fkurfa z Margrabim, у dałam mu po- 
ftrzedz, że iak mniemam, uczyniłam ta- 
kową potwarz, zależało (Па pokoiu fami- 
lii, ktorą kochał, aby go na iaki czas Z 
widzenia utracił, Nieftety! moia kochana 
matko, ten niefzczęśliwy pan ieft nową 
ofiarą złości moiey, mowa moia wzbudzi- 
ła w fercu iego paflyą, ktora ma życie ie- 
go uczynić niefzczęśliwe, wymawiał mi ią 
bez уй есуі, y zafłużyłam nader na te 
wymowki, nie przyfłaiąc na to z nim, że 
mię za nie powinien martwić; zawfłydze- 


ч 231 
nie moie fprawiło , żeufłał w gniewie fwo- 
im, zmiękczył fię nad fanem moim, y 
pofzedł odemnie bez nienawiści. Dzięki 
niebu! ufłuchał rady moiey, atoli nie po- 
kazał, iż był zwiedziony podchlehnemi 
wyobrażeniami, ktore mu dałam poiąć. 
Zyczyłam była powierzy é liftu tego fioftrze 
moiey, abym йе mogła nafycić obelgami 
w iey obecności; obaczys sz WaćPani, czyta- 
iąc go, że nie fprzeciwiałam йе temu 43 
daniu tylko przez uleganie dla niey, nie 
chcę ia mieć tegoż dla fiebiez ftworzenie, 
ktore йе ftało tak niegodne w oczach bo- 
fkich, nie może być nad to wzgardzone 
od ludzi. 
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ODPIS 
ут Раш du Montier do Hrabiny. 


Mora KocHaNA HRABINO! 


iedy niewiafła rodzi, mowi $, Paweł. 

8 o 
w boleści zoftaie , ale (кого ieft uwol- 
niona, ta radość, że na świat wydała czło- 
wieka, każe iey zapominać wfzelkich bo- 
leści; otoż, moie kochane dziecię, żywy 
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obraz eo fię we mnie działo, Od fześciu 
miefięcy byłam prawdziwie niewiafią ro- 
dzącą, nie boię йе dziś ci o tym powie- 
dzieć,  jefteś iedna z moich dzieci, kto- 
raś życie moie w niebefpieczeńltwo poda- 
ła, kiedym cię na świat wydawała; gdy- 
by to było w mocy moiey, obrałabym 
widzieć odnowione każdego dnia boleści, 
ktore na ten czas cierpiałam prędzey, ani- 
żeli ponofić tyfiączną część umartwień, do 
ktorych mi dało przyczynę oddałenie fię 
twoie od Boga, "Teraz właśnie wfzyfikie 
moie utrapienia przeminęły, w zapomnie- 
nie ро у, odmieniły йе w radość tak czy- 
Па y tak żywą, że ieft nad wlzyfikie wy- 
rażenia, Miłofierdzie pańfkie! tak dalece, iż 
z twoich ucifkow nie należy, tylko do cie- 
bie teraz odmienić truciznę w lekarltwo. Co- 
żeś mu nie powinna, moia kochana corko, 
za tak wielkie rzeczy, ktore raczył Фа cic- 
bie uczynić? ach! iako fama dobrze mo- 
wisz, wieczność cała będzie nader krotka 
na oświadczenie mu za tò twoiey wdzię- 
czności. Ta fzczęśliwa odmiana, ktorey 
zaledwie dać można wiarę, chyba powierz- 
chownie, nie zdawała fię podobna do wie- 
rzenia, tey mowię fzczęśliwev odmiany 
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fpodziewałam Пе, atoli moie kochane dzie- 
cię, pewny fluga bofki obiecał mi ią, y 
gdyby nie ta nadzieia, ftrofowałabyś iię te- 
Taz o śmierć moię. W naywiękfzym ża- 
lu, do ktorego dało mi przyczynę zaśle- 
pienie twoie, kazałam fię zawieść mimo 
fcyatyki do parafii: tam iak druga Anna, 
modliłam fię z taką gorącością. iż można 
mię było połądzić tak iak ią, iakobym pi- 
iang była, tak porufzenia twarzy y ciała 
były nadzwyczayne. Nasz dobry Pleban, 
ktory ieft człowiekiem świętym, nie uczynił 
mi tey krzywdy, ale rozumiał wcale, że 
byłam fłaba, y pytał Пе mnie oto 'cały za- 
lękniony.  Niefłety! odpowiedziałam mu 
iak matka Samuelowa, nie cierpię піс w сіс- 
le moim, ale ieften biedną niewiafłą na 
fercu moim ukrzyżowana: proś Рава, aby 
mię wyfłuchał; nie profzę go o przywro- 
cenie iedney 2 corek moich, tylko abym 
mu ią zupelnie na ofiarę poświęciła, Od- 
da ią tobie, Mcia Pani, powiedział mi ten 
święty człowiek, nie odmawia on nigdy 
tak gorącym proźbom, iako Їз te, ktore 
WaćPani ofiaruiesz, Otrzymałam, iako obie- 
tuicę z nieba, fzczere upewnienie, ktore 
mi dawał ten zacny pafłerz, ad tego czafu 
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zawfze йе fpodziewałam, y nie prożnie (por 
dziewałam fię, ponieważ corka moia ko- 
chana ieft w ftałym przedfięwzięciu po- 
twierdzić ślub, ktory za nię na ten czas 
czyniłam, y że nie chce więcey żyć tylko 
dla poświęcenia Пе Bogu. Odmalowanie, 
ktore mi czynisz twego przefzłego fłanu, 
у rożnych ftopniow, ktoreś przebiegła dla 
wiłąpienia' w głąb przepaści, nie zadziwiło 
mię. Nieftetyż! moia kochana, te wyłtęp= 
ki przewidziałam, y opłakałam ie od pier- 
wfzego liftu, iak od ciebie odebrałam przy- 
fzedłlzy do zdrowia moiego. Poznałam 
wtedy, że uleczenie pychy twoiey było 
przewyżlzaiące moc rozumu; potrzeba by- 
ło cudu, powtarzam to, y potrzebuiesz , 
aby ie Bog przyczyniał eo moment dla 
, utrzymania cię w potyczkach, ktorych fię 
powinnaś (podziewać. Nie trzeba rozu- 
mieć twoiego nieprzyjaciela iako wcale 
zwyciężónego , Bog go poniżył, у właśnie 
mu z mieczem nad karkiem ftoi, ieżeli fię 
mogę tym fpofobem wytłumaczyć; ale 
przyidzie czas, w ktorym mu pozwoli gło- 
wę podnieść, y użyć wfzelkich fił przeci- 
wko tobie, oto materya twoiey pokuty, 
twoich potyczek, y korony; ta to ieft ko- 


rona fprawiedliwości, o ktorey mowi S. 
Paweł, y ktora fię nie daie tylko temu, 
ktory aż do końca zwyciężał Gdyby by- 
ła kweftya przedfięwziąć niektore z tych 
rzeczy, ktore ludzie nazywaią wielkiemi, 
wyniofłemi, wfpaniałemi, nieobawiałabym 
бе o ciebie; włafność dufzy twoiey ieft 
ftałość , a niebefpieczeńftwo nie mogłoby 
cię zafłanowić, · Tu cała odwaga fłaie Пе 
fłabością: trzeba zwyciężyć Goliata, y nie 
można poyść па przeciwko niemu, tylko 
w imię Pańfkie, у uzbroić йе fiłą iego; 
ieżeli iefteś dobrze wyperfwadowana ofwo- 
iey nieudolności, a ofkuteczności tych po- 
mocy, ktore ci przeznacza, będziesz go- 
rowała, y poydziesz tak daleko w cnotę, 
jakoś w złości pofłąpiła. Będziesz chodzi- 
ła krokiem olbrzymfkim, па nowey dro- 
dze, ktorą ci Bog otwiera, ieżeli będziesz 
wierna łafcez dla ludzi twoiego charakteru 
nie ma śrzodka: gwałtowne namiętności 
prowadzą do wielkich wyftępkow, albo do 
спос heroicznych. Z flrony Pana Boga, 
ieftem pewna, że to dzieło zakończy ię, 
zdaie mi Пе, że cię fam prowadzi, y mam 
nieiakiś fkrupuł dawać ci rady. Nie czy- 
nię zadofyć proźbie twoiey, o ktorą mię 
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prolisz abym cię prowadziła, tylko dla 
dania Ipofobu połączenia zafiugę z pofłu- 
izeńftwem do zafług innych cnot, w kto- 
rych fię będziesz ćwiczyła, Nie fpufzczay 
z oczu flanu twoiego przelzłego , nie prze- 
fławay podobać fobie w zapatrywaniu йе 
na zepfucie matury twoiey, drżyi, myśląć, 
gdziebyś teraz była, gdyby niewielkie mi- 
łofierdzie bofkie: drżę fama, mowiąc ci 
о tym; byłabyś w liczbie odrzuconych. 
Podday fię z ferca upokorzeniom naftąpio- 
nym po chorobie twoiey, y bądź daleka 
od fzukania, oddalenia rozmow do niey fię 
ściągaiących ; mow nawet fama otym śmia- 
ło, у f(pofobem wmowienia w innych, że 
nie będziesz urażona, gdy ci o niey wipo- 
minać będą. Nie namieniam ci nic, co 
fię tycze twoiey panny fłużącey, duch bo- 
{кі iuż cię nauczył, iak fobie masz z nią 
poftępować; winnaś iey wiele, ройериу- 
że fobie uważnie. Co fię zaś tycze męża 
twego, nie ieft rzecz podobna wyfławić 
fobie w myśli, iak wielce fłałaś fię winną, 
y obowiązaną do uczynienia mu nadgrody. 
Uczyniłaś całe życie iego nielzczęśliwe, y 
famo tylko chrześciańftwo może mieć tę 
dzielność, pobudzić go, aby ci darował, 


Niepowinnaś бе chwiać, abyś Пе rzuciła 
do nog iego, abyś wyznała twoje, prze- 
ciwko niemu wyfłępki, abyś mu dała wi- 
dzieć, јак wielce Йе niemi brzydzisz. 
Znam go dobrze, y mogę cię upewnić, 
że ten ieh iedyny fpofob nieomylny do 
odzyfkania fzacunku у ferea iego. Mnie- 
mam nawet, że możesz przyznać Пе fio- 
ftrze twoiey o tey okropney zawiści, kto- 
rąś przeciwko niey powzięła, ukryi tylko 
przed nią, co fię ściąga do Maftrylla, nie 
wytrzymałaby ona tey myśli, gdyby wie: 
działa; że ieft uwiadomiony o iey ku fobie 
ułomności. Wiem ia, że ieft zacięty aż 
do wyniofłości, aby czynił takowe wy- 
znania; ale ieżeli twoie nawrocerńie ieft 
fzczere, nie będziesz miała ulgi, iako da- 
iąc fobą pogardzać tyle, ile ci rofiropność 
bez chełpliwości pozwoli. Uważay te ofta- 
tnie ffowa, moie kochane dziecię; ieft to 
tu ieden z tych fzkopułow, ktorych maią 
unikać ci, ktorzy zaczynaią powracać Пе 
do Boga; znayduią oni fatysfakcyą w wy- 
Znawania nędz fwoich, ktora йе iefzcze 
trzyma miłości włafney. Unikay niebe- 
fpieczeńftwa; nie czyń nie nadzwyczayne- 
g0, coby cię znaczną okazywało; fpuść na 
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Opatrzność fłaranie dodania ci okazyi, abyś 
była poniżoną у wzgardzoną; nie fzukay ich, 
kontentuy йе nieunikać ich nigdy. Pifny do 
mnie częfło, у wyrażay mi z fzczerością 
pofłępki twoie w dobrym, iako też y two- 
ie ułomności,  Obierz iednego przewodni. 
ka rozumnego, od ktoregobyś zafiągała 
pomocy; niech to będzie bez przyfady, 
bez ogłałzania ułomności fwoich. Przy- 
wiąż fię do chrześciańfkiey nauki, a nie do 
tey, ktorą nieprzyzwoicie zowią pobożno- 
ścią, co tylko na powierzchowności zawi- 
fła, y pod ktorey cieniem karmią fię na- 
miętności, Chwalę twoy pofłępek wzglę- 
dem Maftrylla, ofoba iego nie mogła być 
miłą fioftrze twoiey, lubo naymnieyfzego 
podeyrzenia o fentymentach, ktore o niey 
masz, nie miała. Boię Пе bardzo, aby two- 
je boiaźni na niebaczności twoiey nie 
były zafadzone; ieft to bowiem nową po- 
budką do upokorzenia, z ktorey. powinnaś 
bardzo pożytkować. Nie masz innego fpo- 
fobu naprawienia tego złego, ieżeli ieft 
prawdziwe, јако modlić йе wiele; czyń 
to bez przefłanku, у przyłączę йе у ia do 
ciebie. Gdybym wierzyła moim porufze- 
niom, pobiegłabymm do Turyna, dla uście 


fkania mego kochanego dziecięcia, ktore 
umarło było, a teraz zmartwychwfłało ; 
trzeba miarkować to pragnienie, Opatrzność 
zofławia mię tu, gdzie zażywać będę no- 
wey ifłności: myślę o fzczęśliwym Йапіе, w 
ktorym cię Bog pofławił, Mowię z ferca 
z fłarym Symeonem: odtąd, Panie, wy- 
puść fłużebnicę twoię w pokoiu, Serce mo- 
Ię niczego więcey nie żąda, wfzyfikie. mo- 
ie Życzenia fą fpełniones ieżeli do tych 
wlzyfikich айс, ktore ci wyświadczył, 
Przyłączy łafkę wytrwania w dobrym, bg- 
dę mogła, fprawiedliwym tytułem, na- 
zwać Пе nayfzczęśliwfzą ze wfzyfłkich ma- 
tek, będąc od kilku miefięcy nayniefzczę- 
Муу (еа, Byway zdrowa, moiakochana cor- 
ko, przywroć mi imie, ktore natura mi 
dla ciebie nadała, to imie, WaćPani, uraża 
mię, lubo fzanuię chęć, ktora cię do uży- 
cia go pobudziła, 
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Jtymć Pani du Montier do Margvabiny. 


Mora КоснАхА Corro! 


ie będziesz miała odemnie tylko iedno 
Омо, moia kochana Margrabino; ferce 


moie ieft tak pełne radości, że pioro 
wzbrania бе wfzelkiemu innemu wyobra- 
żeniu. Moie przeczuwania fprawdziły Пе, 
Пойга twoia ieft zupełnie uleczona со do 
ciala, у wchodzi na drogę cnoty fpofo- 
bem tak heroicznym, iż (podziewam йе 
po niey wyborney dofkonałości; nie pole- 
cam ci nic, co fię iey tycze, miłość nau- 
czy cię lepiey, aniżeli ia, co w tym razie 
będzie przyftało czynić,  Użyi zupełney 
mocy, ktorą masz ma umyśle Hrabiego y 
Margrabiego, dla zobowiązania ich, aby 
zmnieyfzyli ciężaru fytuacyi upokorzoney 
hafzcy kochaney pokutnicy; lecz ieżeli Пе 
tylko nie mylę, czy nie będzie mi miała za 
złe tę proźbę; trzeba zdać na iey ufilność, 
aby fię fama upokorzyła, a oprocz tego, 
będzie 1niała dofyć okoliczności, do wy- 
konania, chociaż my iey do tego nie da- 
my powodu. Ја z moiey ftrony, moia ko- 
chana, kazałam zabić cielę tłufte, to ieft 
dalam obiad wfzyfikim ubogim, w parafii 
będącym , z wdzięczności za dobrodziey- 
ftwa wielkie, ktoreśmy odebrali z miłofier- 
dzia bofkiego.  Płakałabyś z radości, gdy- 
byś była wiedziała, z raką układnością nasz 
rałodziuchny Margrabia, ufługiwał ubogim, 

zod- 
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z odkrytą głową у z takowym ufzanować 
niem, iż można było mowić, że ufługos 
wał temu, ktorego fa obrazami.  Potrzes 
ba mi było miarkować iego gorliwość ї 
boiażni ‚› aby йе zbytecznie nie źnużył, 
у przepędziwfzy poł kwadranfa na tym 


dziele miłofierdzia, zaprowadziłam go йо 
mego pokoiu, gdzie mi powiedział z wiel- 


а grzecznością, żem odmłodniała, y że 
byłam tak piękną, iak iego matuierika, nic- 
wątpię, iż poymiefz, że ten komplement 
Nie uczynił mię chełpliwą, atoli Іей pras 
wdziwa, że twarz inoia öd dnia Феу: 
спо z twarzą wczoriyfzą lą dwie twarzy 
Wcale niepodobne do fiebie; oh! iakże га 
dość iell nayprzednieyfżym malowidłem. 
Wyltawiań twoie upokorzenie za okro- 
Pny dowod , moia kochana Margrabino; 
Pozwdlatn Пойгге twoiey oznaymić ci, iż 
log zażył ku niey twoiego ińifofierdzia ; 

А fprawienia icy памтосейіа , ielftem bo: 
Wiem. w суг przeświadczeniu , że Bogu 
oddafz sfzelką chwałę za tę fzczęśliwą 
odmianę, y że daleko od wyrmofzenia бе; 
nie doznafz tylko chęci dziękczynienia za 
alkę, ktorg ci wyświadczył, używając tak 

abego narzędzia do wykoiania tak wiele 
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kiey rzeczy. Byway zdrowa, nie mogę 
wytrwać w moim pokoiu, y porzucam 
go co moment dla bieżenia do kaplicy; 
domyślifZ йе, co йе w domu nafzym dziea 
ie, o czym ia myślę. 


ннен 
kl У У 
Margrabiny do „Jeymć Pani du Montier. 
Mola KOCHANA Marko! 
©» za fcenę przenikaiącą mam ci opifać, 
moia kochana matko: пай woiownicy fa 
upokorzeni, у upewniaią, że {а niezdol- 
nemi do opifania, co uczuli, y co iefzcze 
czuią; podobne impreflye nie pozbywaią 
{е dnia iednego. Na mnie więc zdaią бе, 
abym WaćPani doniofła o ich fentymen- 
tach у o ich radośći. Coż ci mam po- 
wiedzieć o moiey, nie miałam innego fpo- 
fobu dać ią poznać, iak tylkp przywodząc 
ci na pamięć tę radość, ktorą uczułam W 
tym momencie, w ktorym doktorowie 
oznaymili mi, że ta choroba, ktorą oląe 
dzili , że miała ią z życia pozbawić, ode 
mieniła йе według nafzego życzenia. Jak 
tylko odebrałam lift od WaćPani, бойга 


moia kazała mnie do fwego zawołać po. 
koiu, у zdała е życzyć fobie, aby zemną 
fama była, Na ten raz zażyłam moiey po- 
Wagi nad tą okrutną Panną, co pilnowa- 
ła fioflry moiey, у rozkazałam iey wy- 
nieść {бе z pokoiu. Gdybym była prze» 
widziała, co Пе miało fłać, fłrzegłabym fig 
była oddalać świadkow. Moia biedna fio- 
ftra upadłfzy na ziemię, czyniła mimo то» 
lego ufiłowania wyznanie, ktore poko- 
га dała iey bez wątpienia powiękfzać, Nie, 
nie widziałam pofłaci tak przeniknioney, 
laka była tey biedney białogłowy; ргой- 
1а ufilnie, abym uprzedziła męża moiego, 
у iey męża z oznaymieniem o powrocie 
tozumu iey, y przyprowadziłam ich do 
ley pokoiu, gdzie ponowiła w przytomno- 
ści ich akty upokarzaiące , Ktore przede» 
mną wyrażała. Со mię naybardziey zaa, 
dziwiło, to iefł pofłać łagodna у fpokoy» 
Па, z ktorą wyznawała fwoie niedofkona- 
łości ; mowionoby, że ma fobie za iakieś 
ukontentowanie, poniżać йе у pokazywać 
Pod kfztałtem nayzdolnieyfzym , aby nią 
Pogardzono ; іе to tak nad iey charakter, 
ze mąż moy у Hrabia wyznali mi, że do- 
tąd, gdybym ich była nie upewniła o iey 
Q.2 
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zupełnym uleczeniu, mniemaliby byli, że 
rozum miala iefzcze pomiefzany. Jent te- 
mu iuż kilka dni iako profiła o Xiędza D. 
zacnego zakonnika , ale ktory iefzcze nie 
jelt tawny; їе rzecz do wiary podobna, 
że uczyniła przed nim generalną fpowiedź 
Profiła męża o pozwolenie, aby wyfzła 
nazaiutrz na podziękowanie Bogu do ko- 
ścioła, czego iey pozwolono na fłowo mo- 
ie., Miarkuie ona bardzo dobrze, że ic- 
{усте wątpią o iey uleczeniu, czafami why- 
dzi fię tego, у poznaię, że natychmiaff fa- 
ma w fiebie wchodzi dla firofowania fię 
za to porufzenie. Zaledwie powrociła z 
kościoła, profiła iakby o wielką łafkę, 
męża fwoiego, aby do ufług przyięła Pan- 
wę, ktora ią pilnowała w chorobie; ieh to 
akt heroiczny. Wiem od moiey pokoio- 
wy, że to ieft prawdziwie białogłowa zła, 
ktora fię z nią okrutnie obchodziła. Mia- 
łam z początku pobudkę wyiawić ią przed 
iey mężem , potym myśliłam, że trzeba 
czcić w niey natchnienia Ducha S. y że 
powinnam pierwey rady twoicy zafiągnąć. 
Zaledwie fię dowiedziano w mieście, że 
była w kościele, pokwapiono fię powin- 
fzowanie iey oświadczyć z przyczyny przy” 


roćonego zdrowia.  Aponieważ oña nie 
ieft kochana, о czym ieft przeświadczona, 
poznała dobrze, że ta ufilność ukrywała 
złośliwą ciekawość, у że fzukano zaba. 
wienia Йе iey pofiawą ; albowiem mimo 
nafzego flarania, rodzay choroby iey roze 
głofzony. był przez niebaczność tey niedo- 
brey białogłowy, ktorą chce przy fobie 
trzymać, Nie przefzkodziło iey to, żeby 
nie rozkazywała, aby wpufzczono tych 
wfzyfłkich , ktorzy бе chcieli prezentować, 
niepodobna nic przydać do tey poftaci uczci- 
wey, wdzięczney, z ktorą ona przyimo- 
wała wfzyfikich ; wyprowadza wfzyfikich 
bez dyfłynkcyi, co w zaduimięnie wiele 
dam wprawiło, ktorym odmawiała da- 
wniey była tego honoru, y ktorym w 
rzeczy famey, nie powinna była tego 
czynić. Ten poranek miał być dla niey 
dniem bardzo ftrafzliwym , ponieważ trze- 
ba było poyść do Krola na podziękowanie 
za intereffowania fię łafkawe o iey zdro» 
wie podczas choroby. Potrzeba było po- 
kazać fię w oczach całego dworu, gdzie 
wielu czyniło fobie ukontentowania zło- 
śliwe naśmiewać fię z iey pomięfzania, 
Zawfłydziła ich złość, у uczyniła rzecz 
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taką, ktorą iak za cud uważam. Zmieni- 
Jaś (ię trochę WaćPani, powiedział iey 
Krol, y nie trzeba fię temu*dziwować po 
tak ciężkiey gorączce. Wafza Krolewfka 
Mość pozwolifz mi powiedzieć fobie, ode 
powiedziała mu, że choroba moia nieby- 
ła gorączką, było to prawdziwe przewro- 
cenie muzgu, у trzeba бе tego było fpo- 
dziewać. Moia potyczka z Baronem by- 
ła fzaleńliwem, Ktora obiecywała drugie. 
Jakże tedy, rzekł iey Krol, mowifz źle 
о takiey akcyi, ktora w tobie dała dowod 
inęftwa wipaniałego. Мехо, powto» 
rzyła fkromaie fioflra moia, nie је cno- 
ta płci nafzey, albowiem do nas należy 
łagodność, przyfłoyność, pokora, а na 
niefzczęście moie tych cnot nie znałam, 
tylko z imienia. Jeft to fzczęście dla mnie, 
że mi fię rozum przewrocił, nie mogłam 
wygrać tylko tym fpofobem. Wygrałaś 
na tym prawdziwie, rzekł jey Krol, po- 
Фаіс iey ро drugi raz rękę do pocałowa» 
nia, y znayduię więcey heroizmu w wy- 
znaniu, ktore czynilz, apiżeli w twoiey 
potyczce, Wyznaię ci, moia kochana Ma- 
tko, że jedno rzucenie oka па zgromadze= 
nie, ucielzyło mię: o iak wiele twarzy 


zmieniło Бе! obiecywano fobie widzieć 
W rozpaczy: tę biedną przez mniemane na 
{ап iey dwa wykłady, a zatym potrzeba 
było wyrzęc fię tego złośliwego ukonten- 
towania. Jeftem bardzo pewna , że fio- 
fira, moia nie miała przed oczyma, tylko 
upokorzenie ЙеБіе; ia ktora ią znam do» 
fkonale, widziałem iak wiele w niey na- 
tura cierpiała ; jeft atoli prawdziwa, że 
Pycha 'dobrze zrozumiana , pobudziłaby 
13 była do poftępowania fobie, iak pofta- 
piła; (аја Пе wfzyfikim ciężarem, ktorzy 
ią chcieli umartwić, imufzą z potrzeby uftą- 
Pić zamyfłu, Krol dawfzy kilka pochwał 
£czeremu wyznaniu ПоЙгу moiey , obro- 
cil бе do mnie, у powiedział mi bardzo 
alkawie, że nie chciał mię odrywać od 
ufilności, ktore winnam była fioftrze mo- 
iey, podczas iey choroby; ale w tym 
czafie, w ktorym używa dofkonałego 
zdrowia, fpodziewa fię, że będę chciała 
zawdzięczyć ufługami to zaufanie, ktore 
miał węmnie, Znalz moią boiaźń, moia 
kochana matko, nie wiem co йе z nią Йа- 
ło W tym momencie, у znayduiąc Ше W 
fobie nadzwyczayną, miałam śmiałość rzu- 
cić Пе do nog z wfzyfłkich Monarchow 
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naylepfzegos  Nayiaśnieylzy Panie! po- 
wiedziałam mu: Bog mi ieft świadkiem, 
ўе z żywey wdzięczności do ktorey pobu- 
dza mię dobroć W. K, Mci, mniemałabym, 
iż nie wielebym uczyniła, gdybym mu ży: 
cie moie poświęciła; ta ofiara, śmiem ро, 
wiedzieć, byłaby nie tak fkutkiem powin: 
ności, iako bardziey z wżględu przywią, 
zania, ktore шаш do Krola mego, to tą 
iell przywiązanie, ktore mię naucza tych 
zarzutow, ktore odważam fię W. К. Mci 
zadawać; dobroć twoia uczyniła ci widok 
fałfzyszy o moich nieudolnych talentach, 
niefpolfobność moia ief ci niewiadoma, 
gdyby nie to, nie уупой уз mię na taki 
honor, ktorego zapewne nie warta iefłem, 
Sumnienie mię obowięzuie profić W. K, 
Mci, јак nayublniey, abyś Пе nie oglądał 
ną niejaki cień cnoty, ktorą poltrzegii ci 
mimo woli moiey, ktorzy do mnie maig 
przyfięp, у winnam oddać to świadectwo 
prawdziwie, że tę trochę dobrego, co (ię 
we mnie znayduie, ie cudze, у niepoe 
winno być przyznane tylko radom godney 
matki, aby nauczała Monarchow świata, 
Dozwol więc profić fię, abyś na nię ten 
honor zdał, ktoryś dla mnie przeznaczył: 


a 
Nie odmawiam, dopoki iey zdrowie niey 
pozwoli przyiachać, aby ofiarowała refztę 
zycia. (wego Уу, К. Mci nieodmawiam, 
mowię, abym zafląpiłaieymicyfce. Smiem 
iednak profić iefzęze о {айке Krola mego, 
to iefl, aby mi raczył pozwolić zaczekać 
iey rady przod, aniżeli obeymęten urząd, 
ktorego Пе lekam, pênieważ znam iakiey 
iefl wagi; у ktoregobym wcale przyiąć 
wzhraniała Бе, gdybym бе nie zafadzałą 
na pomocy nieba, „ktora mi będzie dana 
Przez matkę, ktora iego zawfze byłą dla 
mnie inftrumentem. Krol fiuchał nieprze, 
tywaiąe mi, у niepokazuiąc utęfknienia z 
takiey przemowy, ktora powinna była zda: 
wać fię długą z przyczyny trudności roz. 
rządzenia myśli moich, na fzczęście dla 
mnie, zrozumiał ięzyk ferca mego, y prze- 
baczył uwagom odemnie podanym; уро» 
zwolił mi dwie niedzieli dotnapifania, у 
odebrania twoich rozkazow; pytał fię mię, 
toby za przefzkoda dla WaćPani była przy- 
iachanią do nas, у dowiedziąwizy Пе, że 
to dla ulegania delikatnemu zdrowiu fy- 
da mego, życzył z dobroci, aby zdrowie 
dziecięcia tego było зак naylepfze dla po- 
twolenia ci przebycia gor N ziędnanią 
1 


mu, aby widzieć mogł damę fpofobną do 
wyedukowania damy takiey iak іа ieltem. 
Jeftem przymufzona powtorzyć te fłowa, 
„noią kochana matko, ponieważ бе рга: 
wdziwie myli, co fię tycze moiey ofoby 
у wiefz -МаёРапі tak dobrze iak ia, że 
inna więceyby uczyniła honoru naukom 
twoim; ieflem bardzo upokorzona z do- 
brego rozumienia, ktore upornie o mnie 
utrzymuią, ponieważ fumnienie moie prze- 
firzega mię, że na nie nie zafługuię. Је- 
żeli chcę-o tym cokolwiek namienić, bio- 
rą za pokorę, co nie ieft tylko dziełem 
fprawiedliwości, Nie mam tylko ieden 
fpofob, to ieft nadzieię, że Пе taką flang, 
iaką mię być rozumieią, ieżelibym mo- 
gła mieć to fzczęście fprowadzić cię, bę- 
dziefz rozrządzała moiemi роЙеркаті, 
myślami, chęciami, +у aż naymnieyfzemi 
fprawami moiemi, y pewna ieem, że 
natenczas zafłużę trochę więcey na te po- 
chwały, ktore mi teraz daig. Pifałam do 
WaćPani wyfzedłfzy z pałacu, у czym- 
prędzey profzę o niektore nauki, iakim 
fpofobem mam fobie pofłępować. Uży- 
ję tych dwoch niedziel, ktore mi Їз po- 
pozwolone, na uprofzenie pomocy z nie- 


ba; przyłącz fię także do moich. Zapo- 
mniałam ci namienić, że fioftra moia, nim 
poiechała do dworu, kazała zawołać mo- 
iey pokoiowy, ktora profiła pokornie a 
darowanie wlzelkiego zgorfzenia, ktore 
iey dała podczas fwoiey choroby, potym 
ią ścilnęła, у dała iey worek z trzylła 
czerwonemi złotemi, mowiąc do niey, 
že na to od męża fwoiego , pozwolenie 
Otrzymała, у przydała: nie mogłabym 
е2 iego pozwolenia dać ci tego małego 
znaku moiey wdzięczności; nie mam nic 
wego, moia kochana, y Hrabia ożenił 
fię ze mną bez fzeląga pofagu, albowiem 
byłam ubogą Panną. 'Fa Panna przybie- 
gła do mnie tak zachwycona z tego prze- 
Prafzania, z podarunku, y wfpaniałego wys 
2папіа fiofiry moiey, że iakoby prawie 
ogłupiała, Ah! moia kochana matko, iak- 
że fię być daleką widzę od tey kocha- 
ney fioftry od początku iey odmiany! 
ale czyli nie będziefz fądziła, że nad to 
poftępuie w cnocie, chcąc tę Pannę przy 
obie trzymać? wyraź mi, co otym туё: 
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Jeymć Pani du Montier do Margrabiny, 
`% 


Mola KocHaNA Сойко! 


Вафот бе zbudowała, у uciefzyła, mo» 
ja kochana Margrabino, z pofłępku fio- 
fry twoiey; poydzie daleko w cnotę, upe- 
wniam cię, y zaczyna takim fpofobem po- 
fiępować, iż daleko za nią zolłanienw, 
iako fama dobrze zważafźz. Obowięzuiefz 
mię, abym rozbierała wfzyfikie okolicz= 
ności еу. ройеркочг; сө ола czyni, zda. 
ie йе леу być tak małą rzeczą, iżby nie 
rada tego okazać, ieftem iednego zdania 
z tobą, że będzie miała niefkończenie co 
cierpieć od nowey Panny, ktorą do fiebie 
wzięła: ale byłoby to kochać ią fabo, chcąc 
iey odiąć fpofob nadgrodzenia za iey ulo- 
mności. $9 cnoty okazałe, ktore mogą bar: 
dzo dobrze fłużyć za pokarm włafney ті. 
łości, у na te to cnoty życzę iey wielkiey 
przezorności. Со (16 tycze ćnot codzien- 
nych maleńkich, iako toznofzenia шопо“ 
ści bliźniego, ktorych nikt nie pofłrzega, 
ktorych nawet fię nie domyślaig , oh! tych 


о może Пе trzymać całym fercem, у nie 
chcę Пе jey w tym fprzeciwiać. W nie: 
ktorey godności moia kochana, bywamy 
otoczonęmi tylko nikczemnemi podchleb- - 
cami, fłużący ufitują chwalić ułomności, 
а nawet y wady panow fwoich , ponie- 
Waż ten ieft pofpolicie pewny fpofob po: 
zyfkania fobie ich łafki, y rozwiązania 
lznurow uich wórow. Со za fzczęście 
na drugim świecie, znofzenia ludzi takież 
80 charakteru upartych, popędliwie fzcze= 
tych! fuchay przypadku naliępuiącego 
Przytoczonego od S. Atandzego. Pewna 
dama wyfokiego urodzenia, у Ча?аса do 
dofkonałości, profiła tego S. ВИКира Ale: 
xandryifkiego, aby іеу dać raczył iednę z 
wdow, ktore kościoł żywił, zatowarzyfzkę. 
Ten 8, ktory bardzo poważał tę damę, 
Wybrał z pomiędzy wdow tę, w ktorey 
Raywzięcey pofłrzegał pobożności, łago- 
ności, у dobrey edukacyi. Ро fkoiíczo- 
nych kilku miefiącach, pytał бе damy, 
iak fię iey powodziło z iey towarzyfzką? 
ardzo źle, odpowiedziała mu, iak to, 
rzekł iey 5. Atanazy bardzo zadumiany; 
Czyliżewi Пе na iey charakterze omylił? 
yłaż tak nierofiropna, aby ei w czym 


ubliżała? wfzyfiko przeciwnym fpofobem 
odpowiedziała dama : nie żalę йе tylko 
па iey łagodność y na iey dobre fprawo» 
wanie fię, coż za fpofob pofłąpienia w 
cnocie z ofobą tak poważną, y tak podle= 
głą? rozumiem cię, odpowiedział 5, y 
mam ci czym zadofyć uczynić. Znał 
między wdowami iednę z tych kmofzek, 
ktore nie gadaią tylko pięścią po grzbiecie, y 
rozumieją czynić łafkę zniewagi wyrzą- 
dzaiąc, do bicia prędką maiącporywczość. 
Dał ią tey damie, ktorey fpytawfzy fię po 
niefakim czafie, iak fię z tą futyą zga- 
dzała, odpowiedziała : przedziwnie dobrze, 
у za pomocą łalki bożey, у tey niewia= 
Пу fpodziewam йе uczynić iaki poftępek 
w cierpliwości. Jeem pewna, że fio- 
ftra twoia tyleby ci na to odpowiedziała, 
ale przez wzgląd na iey cnotę, udaway= 
my, iakobyśmy nie polłrzegali, со ona od 
niey cierpieć będzie. Gdybym nie pozna- 
wała у nie wymawiała u fiebie pobudki, 
ktora ci kazała mowić o moiey ftarey po- 
Йаш, połaiałabym cię o to fzczerze. Со 
za imaginacya wierzyć, iż w wieku mo- 
im chciałabym mieścić йе u dworu? nie, 
moia kochana 'corko, Opatrzność wyfła* 
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wiła cię, a mnie rozkazuie zofłać , tam 
gdzie іеЙет. Nie będę ci nigdy rad mo- 
ich odmawiała, nie rozpaczam nawet, 
abym nie miała iechać kiedy do ciebie, 
a potym powrocę fię znowu do moiey 
olobności y familii. _ Pamiętay moia ko- 
chana, iż mam iefzcze trzy corki: ftarfza 
zofłanie w klafztorze , dopoki tam nieu- 
Czyni ślubow , ieżeli iey powołanie nie 
odmieni бе. Со zaś do drugich corek, 
rozumiem Йе być obówiązaną dać im fa- 
ma wychowanie.  Odpowiefz mi na to, 
12 mogę ie wziąść z fobą, y nie fpufzczać 
ich z oka moiego; oto malz przyczyny, 
ktore mi Їз do tego przefzkodą , y czego 
twoy dobry rozfądek nie zaniedba pochwa- 
I.  Znafz Јеріёу aniżeli kto mierność na- 
zey fortuny; wiem, że w/paniałość nafzych 

Zięciow bardzo wiele powiękfzyła nafze 
interefa, y nie oglądaliby fię nic na to, co 
uczynili, gdybym miała humor zapomnieć 
12 maia dzieci „ ale ieftem bardziey niź 
ontenta z teraźnieyfzego flanu. Ме?о- 

Nie wafi ufąpili ubogich pofagow fiofirom 
Reza Ta twoi poftanowieni z wiel- 
шур. ею ufiępuią im wfzelkiey pre- 
mogli mięć po оусы, zolta- 


je ini więc maiętność zilaczna, dla pofta- 
nowienia ich uczciwie w prowincyi, У 
nażnaczenia lofu, z ktorego będą mialy fa- 
tysfakcyą, gdyby tylko mogły zapomnieć 
fzczęścia fłarfzych fiofte fwoich. хсле 
ście ich zależy od umiarkowania ich 28- 
dzy, y obawiałabym fię zawize о nie; 
gdyby mogły być świadkami. Папи, Kto- 
ry ciebie у Hrabing otacza: Niechcę po* 
zwolić im, aby бе bardzo blifko przyblie 
żyły. Mnieimafz mię być potrzebną fy- 
dowi twemu; edukacya , ktorą mu chcę 
dać, nie udałaby fię na wielkim świecie; 
trzeba wprzod aniżeli go pokażę na пип, 
abym czas miała do założenia w rozumie 
iego, у w fetcu pierwfzego gruntu chrze- 
ściańftwa, y przyczyn dofyć mocnych 
dodania ‘odporu zwodzącemu. przykła- 
dowi.  Przywiozę ci go natychiniafł ; 
jak zdrowie iego będzie mogło pozwolić, 
jeżeli tego wyciągałzz ale to niebędzie na 
długi czas, y czymprędzey potym powro* 
сє бе tu, gdzie fprowadzę corki moje: 
Przyczyn, dla ktorych życzyłam fobie ia- 
chać do 'Turyna, iuż nić шаў, miałabym 
nawet iako za znak twoiego przywiązania 


pozwolenie, żebym fię od moiey ofobno* 
ści 


е 

ŚCI nię oddalała, Uważam w liach młode 
tzych пой twoich, że ich nadymaią śmia- 
łością W takowym mieyfcu, w ktorym 
nie powinnyby fię uczyć tylko być pokor» 
nemi, im dłużey tam ich trzymać będę, 
tym więcey będzie kofztowała mię praca 
у ich także aby w nich rozprofzyć tę рго- 
2056, ktorą muzg ich napełniono. Реде 
widuję odpowiedź, ktorą mi na to mafz 
ас: urząd, ktoryby шї przyniofł godność 
u dworu, podałby mi ipofoby prezento- 
Rz a może pofłanowienia ich z wię 
lzym у okazalfzym dla nich pożytkiem, 
Chcę ci mowić z otwartością ferca , mo- 
la kochana Margrabino.  Wielbiłam roż- 
Porządzenie opatrzności w pofłanowieniu 
twoim, ponieważ йе do tego nie miefza- 
łam; iednak сі йе przyzmaię , iżbym go 
yła ani życzyła, ani obierała dła ciebie; 
a= tego przyczyny: bo tacy ludzie, 
rabia у Margrabia, bardzo Їз rzad. 
7 уму to zuchwałość fpodziewać 
зе im, dla fioftr twoich: po- 
waż takowe niezwyczayne cnoty, у po- 
байы. m гайка u dworu, pofpoliciey 
жаш, ię w natzych miefzkaniach pry- 
tnych: albowiem fzczęście nie zawiło 
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wcale od wielkich bogaćtw, у łatwiey 
ie znayduiemy w poinierney kondycyi, 
aniżeli w wyfokiey godności; odwołuię 
fię w tym do włalnego twego doświad- 
czenia, moja kochana corko, у do dø- 
świadczenia fioflry twoiey. Niebo was 
obdarzyło dwoma mężami wybranemi 
między tyfiącem, między dziefięciu tyfię: 
cy. Na niczym wam nie zbywało, co ro- 
zumiemy być zdolnego do fprawienia 
ufzczęśliwienia, a iednakowoż iak mało 
miałyście dni pogodnych ! nigdy grube 
trofkliwości, trucizna pychy, zazdrości , 
utraty łafk, y niefzczęście nie miały przy: 
Йери do nafzey fzczęśliwey chatki; była 
ona, wiefz ө tym, miefzkaniem fpokoy- 
ności у pokoiu, znalazłybyście ie w po- 
ftanowieniach zgodnieyfzych nafzey fote 
tunie. Wiem ia, że to, co ci йе піероту- 
ślnego trafiło, było z rozporzędzenia opa- 
trzności репеу miłofierdzia ; miałaś po- 
trzebę takowego przeciwnego fzczęścia. 
Przeciwności były lekarftwem w Йапіе 
wafzyim; ktoregoście nie potrzebowały w 
ftanie pierwiafikowym. Nie chcę ia mieć 
fioftr wafzych w potrzebie tak przykrych 
lekarftw. Gdyby fię prezentował Xiąże, 


bez mego do tego fię intereffowania, zam- 
koęłabym oczy na niebefpieczeńftwo fta- 
nu ich, tak iak uczyniłam na fłan twoy; 
wzbudziłabymm wiarę moję dla uwierze 
nia, że Bog, ktoryby ie pofłanowił, штту- 
mywać ie będzie, iędnym fłowem , zno- 
filabym ich wywyżfzenie, o ktore zabie- 
gow moich nie chcę czynić. Р Rozumiem 
cię być bardzo dobrego roziądku, abyś 
wchodziła w myśli moie.. Profifz mię o 
nauki na wielkiey wagi urząd, ktorego 
mafz ciężar na fię przyjąć, nie zataię przed 
tobą, iż go mam za bardzo ciężki, iedna 
rzecz go tylko ofłodzi, to јей: że we wlzy- 
fikich wyobrażeniach, w ktoryeh miod- 
malowano krola walzego, imam'go, w po- 
rownaniu z podobnemi godności iego, za 
człowieka ofobliwfzego , nie podległego 
ułomnościom, co powinien tak prz $ 
nauce chrześciariikiey, iako у fzczęśl 

mu charakterowi fwemu. W powfze- 
chności ofoba maiąca zlecenie, aby | 

towała ludzi wielkich, ma obiecywać 10- 
bie, że nie będzie chwalona tylko tyle, ile 
fię fianie godną urzędu (wego, (łanie fię 
on fzkołą utrapień gorzkich dla tych, kto- 
rzy go lą godni, a Ra = ich wycho- 
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warńcow bywać zwykła naypofpolitfzą za- 
płatą; iedna, na ktorey mogą polegać bez 
ciężkich do połączenia okoliczności. Wiem 
ia, że twoie Xiężniczki maią (zczęśliwfze 
przyrodzenie, y to fprawi ufiłowanie two- 
ie fnadnieyfze, gdyby tylko ciebie fucha- 
ły: ale iak uniknąć tego tłumu podchleb- 
ców, bacznych na to, aby naylepfzy cha- 
rakter niepożytecznym uczynili ; mimo 
wfzyftkich przykrości, ktore dla ciebie 
przewiduię, zofłaie ci iedna fatysfakcya, 
ktorey ci nie będą mogli odiąć , to ieft ta, 
abyś czyniła zadofyć obowiązkowi twe- 
mu, y poprawdzie, będzie dofłateczna do 
nadgrodzenia ci za wfzyfłkie prace, iakie- 
kolwiek bądź wielkie dla ciebie będą. 
Naypierwfza nauka, na ktorey wiele 
zależy, wrażać w umyfł Xiążętom , ieft 
ta: aby im dać fłufzne wyobrażenie tego, 
czym oni Їй względem Boga, у wzglę- 
dem ludzi; honory, ktore im Gd kolebki 
czynią, dążą do wyperfwadowania im, że 
fą natury wy bornieyfże y.aniżeliinni ludzie, 
y że ich godność zafługuie względy od fa- 
mey naywyżfzey iftności. Nie zapomnę 
nigdy pewnego głup flwa,ktore oyciec twoy 
йу wychodzące z ый pewney Xiężny, 


y co on tylko fam fłyfzał y pewna dru- 
ga efoba w kompanii bardzo liczney. Ta 
druga ofoba, ktora była dama pobożna, ię- 

cząła nad lofem wiecznym pewnego mo- 
narchy, ktory był tak nagle umarł, iż 
nie miał czafu р miłofie rdzia ke 
go po życiu Apufłnym. Mcia 
Pani, powiec zh еу: igzna, wierz mi, 
że Bog dwa raży pierwey rozważy , anie 
żeli potępi człowieka takiey godności; ca- 
ła kompania była tegoż famego айза, 
Nie widzieliżeśmy pewnego wielkiego kro- 
la bardzo zadumiałego, że pewny fpowie- 
dnik śmiał odmowić rozgrzefzenie iego 
kochance, a ofobliwie iż nie był tylko 
wieyfkim Plebanem. Кай йе Xiędza 
Bofluet у Xiędza de Beauvoilet dla dowie- 
dzenia fię, ieżeli miał to prawo Pleban; 
prawdziwa to ieft, że ten Pan przyflał na 
świadectwa zgodne tych wielkich dwoch 
ludzi, y że nie mogł tylko pochwalić po» 
fiępek flugi bofkiego, gdy йе dowiedział, 
że nic nie wykroczył пай moc fobie na- 
daną." Ten monarcha nie widział, że lu- 
dzie wielcy nie imaią w okazałości uro- 
dzenia fwego żadney rzeczy, ktoraby ich 
rożniła w oczach Krola Krolow; mnie- 

Кз 


mał więc aż dotąd, że tron dyfpenfował 
go od podległości prawom, ktore innych 
pod moc fwoię podbiiały. Jednakowoż 
Krolowa matka tego Monarchy była po- 
bożna, y nie zaniedbała bez wątpienia 
nauczać go w ќут punkcie ze wfzyftkich 
naywiękfzey wagi: ale te nauki były nie 
doftateczne do fprawienia impreffyi fpo- 
fobney, aby gorę wzięły nad rozmowa- 
ті podchlebcow procz tego w wielu oko- 
licznościach pofłępek iego przeciwny był 
jey naukom. КосһаЃа ona tak Krola, 
mowi Jmć Pani de Motlville, iż mawia- 
ła drugiemu fynowi fwemu, żeby z Kro- 
Jem trzymała przęciwko niemu, choćby 
nawet z krzywdą iego było. Nie byłoż 
to wmawiać w tego młodego Monarchę, 
że prawa fprawiedliwości у fłufzności nie 
były dla niego ufianowione ? procz tego 
te wpaiania, iakożkolwiek letkie być бе 
zdaią, czynią impreffyą daleko trwalfzą, 
aniżeli początkowe nauki, ktore im fą 
przeciwne, lubo ie naymocniey w шту 
wrażamy , ponieważ bardziey fprzyiaią nie- 
fzczęśliswey człowieka fkłonności do zrzu- 
cenia wfzelkiego rodzaiu iarzma. Moià 
corka kochana nie wpadnie w tę wadę; 
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svfzczepiać będzie mocno w ferca tym mło- 
dym у zacnym Niężniczkom, te piękne 
zdania Dawida, ktory fię nie wftydził wy- 
rażać ich pyfzney Micholi ganiącey mu 
pokłon publiczny , ktory oddawał Panu, 
y mniemaiącey, iż fię przez to upodlił w 
oczach ludu iey: Czyliż Пе mogę nadto 
uniżyć przed Panem, ktory "mię рггепіой 
nad oyca twego, daiąc mi kroleftwo Izra- 
elikie, Da ona im poznawać, że Bog 
nie zoftawił bez ukarania wyniofłości nie- 
pomiarkowaney y śmiefzney tey niewia- 
йу; fkarał ią niępłodnością, mowi Ріто, 
aby nie wydała na świat dzieci podobnych 
fobie. Ale nie będzie dofyć na tym, aby ' 
dała obiiać (е tym naukom о ufzy, ucze- 
niom fwoim, nie zapomni, aby też fame 
aż do fercą ich przefzły, a fpofob nayfku- 
tecznieyfzy do dofłąpienia tego będzie , 
aby też w rozum ich wefzły: zdanie, kto- 
re fię rodzi z dofkonałego przekonania, 
{ей niewygluzowane. Trzeba więc po- 
żytkować ze wfzyfikiego , dla przekona- 
nia twoich Xiężniczek, ktore uformowane 
z iedney ziemi, iako ofiatni poddany Kro- 
la oyca ich, nie maią nic w fobie, CO- 
by ie rożniło „od niego w porządku na. 
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tury; zimno, ciepło, boleść, cHoroba y 
śmierć, nie maią względu na ich godność, 
podlegaią pofpolitym nędzom: będąc więc 
rowne w tym punkcie ofłatnim ludziom, 
у f iako oni, w podległości zupełney nay- 
wyżfzey ifłności, w ktorey oczach wfzel- 
ka ich wielkość nie iefł nawet iednym 
profzkiem; nie rożnią бе takżeone od in- 
nych w porządku łatki. Ci, ktorzy że- 
brzą, pracuią w pofłeffyach naypodley- 
fzych, uczynieni fg, iak one, przez chrzeft 
fynami bożemi, członkami Jezufa Сһгу- 
fiufa, przybytkami Ducha $.; таја oni, 
iak one, fowo bofkie do oświecenia ich, 
pokutę do oczyfzczenia, Nayświętlzą Eu- 
charyftyą na pokarm. Są oni, iako one, 
przeznaczone do nieba, gdzie będą im ro- 
wnemi, a może iefzcze nad nie wyżfze- 
mi. Jeżeli Bog pokazuie rożność między 
bogatemi y ubogiemi, iet on wcale na 
pożytek tych ofłatnich, ktorych on zda- 
ie бе kochać ofobliwfzym fpofobem. Zło- 
żył pyfznych z tronu ich, mowi Dawid, 
a wywyżfzył nilkie y pokorne. Мгу. 
ftkie pfalmy fg napełnione narzekaniem 
tego Świętego Krola na fzczęśliwość wiel- 
kich ludzi, ktorzy Йе w pychę wbiiaiąs 


trzeba ie рггеріќаё, у dać do nauczenia 
fig na pamięć twoim młodym Xiężnicze 
д Б Е z АС мета. А 
kom.  Przypomniy im takže owa Ма» 


thana do tegoż famego Krola, kiedy go 
firofował za zgwałcenie prawa bofkiego; 
oto {з te fiowa:  Obdarzyłem cię dobra; 
mi, y byłem nakłoniony dać ci ich ie» 
{усте swięcey, gdyby tego byłą potrzeba; 
wywyżlzyłem cię nad innych, а iednak 


zgwałciłeś prawa moie. Niech ci fię nie 
przykrzy powtarzać im, 26 „ch godność 
nie daie im żadnego przywileju, żadne- 
go wyjęcie, iak tylko idzie o zachowanie 
prawa bofkiego. Nie. może nic nadwąe 
tlić ich powinności wzgiędem tego, улпа» 
ią nawet pobudki, ktorych. pie maig Çi, 
ktorzy fa urodzeni w pofpolitych fianach, 
dla przywiązania fię do tego świętego pra- 
wa. Bywało to albowiem, że Bog karał 
bardzo сгеЙо. karami znacznemi, y publi- 
cznemi wady Krolow ; chętnieyby mor 
wiono, że daleko więcey ma wybaczenia 
dla ubogich у podłych: patrzay iak қа, 
rze niepofulzeńltwo Saula., wyniofłość 
Dawida czyniącego rachunek woyśka fw e; 
go, próżność Ezechiałza W. Przychodzi 
mi iedna myśl, щоја kochana Margrabi- 
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no; potrzebaby wyiąć z pifina $. wfzy- 
fikie rozdziały pfalmow, o ktorych mo- 
wiliśmy, y kary wfzyfłkie, ktotemi Bog 
dotykał Krolow; każelz wydrukować ten 
extrakt, y będzie to ta xiążka, ktoreybyś 
użyć mogła do nauczenia z niey czytać 
twoich Xiężniczek, aby te wielkie prawdy 
nie zbite mogłaś w nie wpoić, Krol.nie 
zaniedba pochwalić tego fpofobu: religia 

okaże mu z niego użyteczność, przez co 
dokażeíz, żę przekonafz twoie Xiężniczki, 
co powinny Bogu, iako (tworzenia, y ia- 
ko pofadzone u nog tronu, ma ktorym 
związki przymierza mogą ie kiedyś рой. 
dzić, Potrzeba będzie, nauczywfzy ich, 
со fa względem Boga, nauczyć ich także 
iakie powinny być względem ludzi. Nie 
dzieie fię nic na tym świecie bez mądre- 
go rozporządzenia opatrzności. Umi опа 
те wfzyfłkiego fzczęście wyprowadzać , 
nawet z ułomności ludzkich dła wydelko- 
nalenia dzieła fwego у dobra całego świa- 
ta. Ambicya bowiem poczyniła pierwfzych 
Krolow , ambicya ieft bez wątpienia ie- 
dnym złym, y tego to złego Bog użył 
dla pofłanowienia y ułożenia porządku 
między ludźmi, О iak ieft mało Monar. 
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chow, ktorym tę wielką prawdę wrażaią! 
gdyby йе ich fpytatio, gdy fię poczynaią 
р znawać, gdy wychodzą z rąk tych; 
ktorzy mieli zlecenie nauczania ich, a kto- 
rzy ich tylko zepfowali: gdyby бе mo: 
wię ich (pytano, iefiże to wielkie izczę* 
ście być urodzonym Xiążęciem? odpowie- 
dzieliby, iak umyfł ich napoiono, bądź 
fłowami, bądź gefłami: tak ieft, wielkie 
to ieft fzczęście.  Xiążę ieft bogaty, ma 
piękne faknie, -dobrze iada, fzannią go, 
nie śmicią mu бе fprzeciwiać, dla niko- 
go przymufu fobie nie czyni, a wfzyfcy 
przymus fobie czynią dla „niego ; kiedy 
popełni niedofkonałości, ci ktorzy іа і 
dziami innych ludzi, nie mogą go ukarać, 
Nauczay katechizmu temu wcale przeci» 
wnego tych, ktore będziefz nauczała, y 
ktore mogą zofiać żonami Monarchow , 
aby mogły powiedzieć, gdyby im zada- 
no podobną kweftyą : bez wątpienia тей 
nieiakaś korzyść w pofiadaniu naywyż- 
{еу władzy, ponieważ fławia w flanie 
czynienia wielkich rzeczy; ale ta karzyść 
ieft flab nadgrodą dolegliwości nie roz- 
dzielnych przy wielkiey potędze. Pano- 
wie wielcy nieczynią wfzyftko dobro, kto. 


ге chcą, a czynią częlło złe, ktorego nie 
chcą. . Nie mogą uczynić iednego fzczę- 
siwym , tylko fto niefzczęśliwych uczy» 
niwfzy; podchleb(łwoformuie obłok gru- 
by, ktorym fą okryci, tak dalece, że nie 
mogą pofirzedz prawdy. Nie kochaią w 
nich tylko dobrodzieyftwa, y nie mogą 
fpodziewać fig mieć iednego fzczerego 
przyiaciela, wlzyftko бе do ich wiąże go- 
dnośći y dobrodzieyfiw, a nie do ofoby. 
Nie popełniaią małych niedofkonałości , 
wfzyftko ief wiadome, wfzyftko ieft po- 
więkfzóne, y znaydą бе obciążonemi na 
fądzie bofkim wielością wylłępkow , do 
ktorych byli powodem przez fwoie złę 
przykłady, niedbalftwa , niewiadomości, 
Prawo bofkie ieft daleko dla nich cieżfze 
do zachowania, aniżeli innym ludziom. 
Jakiegoż gwałtu nie mufzą oni fobie czy- 
nić w każdym momencie, aby zachowa. 
li pokorę w pośrzodku honorow y pode 
chlebftw ? aby żyli ubogiemi w duchu w 
pośrzod bogactw? aby zachowali wfłrze- 
miężlisyość w nieufłaanych biefiadach? 
prawdziwie, fą oni iako Tantalus, w ро- 
śrzod tych wizyfikich fałfzywych dobr, 
nie śmiciąc Йе ich dotknąć, z boiażni zma- 


zania Йе ieżeli maig znaiomości iafne po- 
winności chrześciańfkich , alboby utracili 
dufzę, gdyby Пе zanurzali w pofiadaniu 
onych. Moy bracie, mowila Delfinowi 
Francuzkiemaiedna z fiofłr iego, ktorą Bog 
w naypięknieyfzych latach życia z tego 
świata zabrał: znayduię nafzę kondycyą 
w tym nędzną, że możemy gnić w na- 
fzych przywarach tak, iż nas nikt tyle nie 
kocha, aby nas о to przeftczegł. Oto wiel. 
kie niefzczęście , ktorym powinnaś zatrwo- 
żyć twoie Xiężniczki; nie obawiay fię nad 
to ich zaftrafzyć, ożywione one dofyć ze» 
(Папа. Powtarzay im, że iedyny fpolob 
nadgrodzenia niefzczęścia, iż Пе porodzi- 
ły Xiężniczkami, ieft ten, aby pożytko- 
wały z tey okropney korzyści czyniąc 
dobrze, iakom ci iuż o tym namieniła, 
у obiaśniay im o rozlicznych dobrach, 
ktore fą obowiązane czynić, y ktore mo. 
ga w famey rzeczy czynić.  Pierwfze у 
maywiękfzey wagi iel dobry przykład, 
Możemy mowić prawdziwie, że obycza- 
ie pofpolftwa zawifły od obyczaiow wiel- 
kich ludzi; powinny one dawać dobry 
Przykład w domu bofkim. Jeżeli бе tam 
fprawuią z głębokim ufzanowaniem , ie- 


żeli ат nigdy nie pożwalaią fobie gadać, 
ieżeli tam fię modlą z gorącością ducha; 
‚ ktoż tam będzie śmiał popełniać nieufza- 
nowania? powinny budować w konwer- 
facyach. Jeżeli fobie nigdy nie pozwolą 
fowa, ktoreby mogło obrazić miłość y 
przyfłoyność; ieżeli odmowią fwoy fza- 
cunek у łaikawość tym, kterzy odfłąpią 
od regut, ktore fobie fame względem te- 
go przepifały, założą wprędce tamę zło- 
rzeczeniu, potwarzom у wolnym fłowom; 
powinny dać przykład pomiarkowania y 
fkromaości w ftroiach. Jeżeli ich godność 


przymufza do wńpaniałeści, nie może ich 


zniewalać do naśladowania mody ranią: 
сеу суйо Do nich to należy dać ton 
y dadzą go w rzeczy famey. Jeżeli one 
oświadczą w fwoim kole, że nie mogą 
wftrzymać бе. aby nie pogardzały damą 
odkrywaiącą fzyię , jeżeli odswrocą oczy 
od tych, ktore będą śmiały pokazać Пе 
im w takowym fłanie, wprędce przez 
ten fpofob znikną te nagości niegodne świą- 
tobliwości chrześciańikiey, у czyfłości, 
ktora ma być charakterem rożniącym płeć 
między ofobami. 


Nauczay twoich Kiężniczek zamykać 
ufzy zaufzniczkom ; day im poznawać, 
że podchlebfiwo ieft ifiotnym nagabaniem, 
nie będą ich chwalili zbytnie tyłko dla te» 
go,iż ie mniemać będą dofyć glupiemi 
у nader prożnemi dla upodobania W tey 
prożności, у zapłacenia za ich poufałości 
lub dobrodzieyfiwa. Jeżeli zaraz z po. 
czątku pokażą odwrocenie niewątpliwe 
dla tey podłości, przywiodą ofoby, ktos 
re maia do nich przyftęp, do fzukania ро- 
dobania бе im fpofobami przyltóynięylze« 
mi, Niech zatykaią ufzy powieściom, a 
ieżeli doydą, że fię fłarali ofzukać ich dla 
zgubienia kogo, niech wypędzą iawnie 
potwarcę dla zaftrafzenia innych. тга. 
żay dobrze w uinyfł Xiężniczkom twoim, 
że wyfokie urodzenie, wielka dolloyność 
ieft powołaniem do wielkich cnot, do 
świątobliwości, ale Йагау бе dać im flu- 
fzne wyobrażenie takiey świątobliwośći, 
ktora Krolowy у Xiężnie przyfłoi. Zna- 
lazło fię takowych więcey nad iednę, kto- 
re wziąwfzy opacznie nabożeńllwo, (у ief 
zawfze takie, kiedy je oddala od powin- 
ności fłanu ich ) znalazły бе mowię, kto- 
re odwrociły ferce mężow fwoich, у za. 


nurzyły ich w fwawole.  Potrzebaby xię- 
gi wielkiey, moia kochana corko, gdybym 
chęiała wniść we wfzyfłkie opifania, kto- 
re przylłoją urzędowi twemu; fpufzczam 
йе w tym na rofliropność twoię, a bar- 
dziey iefzcze na pomoc Ducha nayświęt- 
(геро, ktorego nie przefłaniefz profić со 
mioment o oświecenie. Оп to uczyni, 
a nie боја fprawność y umieiętność, 
że co będziefz mowiła do ucha, przeydzie 
az do ferca Xiężniczek twoich, aby to do- 
bre ziarao owoc dobry zrodziło y uczy. 
niło ftokrotne za iedno. Byway zdrowa, 
moia kochana; możefz do mnie pily 

ilé razy przyidzie na ciebie iaka ciężkość, 
nie dla tego, abym йе rozumiała być fpo- 
fobną dania 2 fiebie famey na nie rezolu- 
cvi, ale Bog, ktory kocha porządek, po- 
blogoflawi аана corki do matki fwa- 
iey, y nadgrodzi iey oświeceniami, na 
ktorych mię zbywa, y że mi da pomier- 
ne podług twoich potrzeb, iako Йе fpo- 
dziewam po dobroci iego, 


DOK- 
a 
LIS 
Hrabiny do Jeymé Pani du Montier. 
Moia KOCHANA MaTko! 


Nie wiem, zkąd nabyć fił dla uwiado- 
mienia WaćPani o ftrafzliwym у okro- 
pnym przypadku, ktorym ręka bofka nas 
dotknęła. Moia fioftra ieft zbytnie fira- 
piona niefzczęściem fwoim, że nie ieft w 
Йапіе oznaymienia o nim, zleca mi to 
{попе doniefienie. Straciliśmy Margra- 
biego, moia kochana Matko, ale okropny 
moment, ktory go nam wydarł , był u- 
przedzony okolicznościami bardzo zdol- 
nemi do poznania, że śmierć iego była dro- 
ga w oczach wiary. Nie dofławało do 
świątobliwości fiofiry moiey tylko tego 
ofiatniego doświadczenia. Gdyby niedo- 
fkonałe poddawanie fi fię iey na wolą bo- 
fka, do ktorey йе fzczęśliwie przyzwy” 
czaiła, opłakiwałabyś WaćPani śmierć iey 
tak, iak śmierć męża теу, 'ale religia ią 
Utrzymuie. Nie podobna nie dać wiary 

aby nafz kochany Margrabia nie zdał 
Mieć przeczuwania о blifko nafłępuiącym 
Życia końcu; rozmawiał o tym z nami śmie: 
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le, ieft temu miefiąc, lubo przyznawał, 
iż był w naylepfzym zdrowiu : weyfzedł 
trzema dniami przed śmiercią po obiedzie, 
tak że nie mieliśmy naymnieyfzego podey- 
rzenia, na czym е zabawiał, Је temu 
cztery dni, јак iego fłużący przyniof mu 
bulion, ktory miał zw устау zążywaćkażde- 
go rana, W wiefz WaćPani, że zawfze wiele ufał 
temu człowiekowi, powiedział mu więc, 
iż nie chce nic zażywać , ponieważ chce 
zakończyć 2 rana fpowiedź generalną, do 
ktorey miał mocne natchnienie, aby ią 
uczynił; iż fię (podziewał po niey kom- 
munią przyiąć, a potym poyść do fwego 
pifarza dla podpifania teftamentu , ktory 
wczoray odmienił, Еу! moy Boże! Mci 
Panie, rzekł mu kamerdyner, łzy w oczach 
maiąc, na co ta fmutną przezorność? czy- 
liż WaćPan fłaby? poprzyfięgam cię, od- 
powiedział mu, moy biedny chłopcze, 
lubo moie zdrowie ielt zupełne, śle pro- 
rok ńaucza nas, że życie przybliża йе do 
śmierci, y umyśliłem na przyfzły czas 
nie zaczynać żadnego dnia bez myślenia, 
że może być oflatnin dniem życia mo- 
jego; ta przezorność nie przyfpiefza śmier= 
сі, у 11 fpofobem dobrego życia. Wre- 


AID 


fo e 
ście przydał, przeftrzedz familią, że nie 
mogę obiadu ieść w tym mieyfcu, gdzie 
fa zaprofzeni; iadai 


tan bardzo pożno 
dla człowieka,. ktor 
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naczczo będzie, a 
do tego poświęciłem ten cały dzień na 
zebranie ebie, y па miodową. Powiefz 
Margrabinie, że chcę wcale, aby nie prze» 
rywala kompanii, у mocnoby mię uras 
jj yby o tym myśliła.  Każefz mi 
nagotować iedno kurczę z "zupą , fiofira 
moia poiachała była ий oie oddać 
Xiężniczkom; ten człowiek tam ią zafłał, 
y powiedział i iey tak wł 

А życzył, aby ye u Hrabieg 


mą tam pojechała Ubierałam ы tym 
famym umyfem, y мейш do poko» 
in nafzego kochanego Margrabiego, zafla- 
ы nad od- 
miang ktorą ме w nalzey AE) 

pytałam бе o przyczynę tego, у powie- 


łam go „przy wetach. 


działam mu, że Пе obawiam, cz yli nie 
ieft fiabym. Nie miey NaćPani żadney 
niefpokoyności, odpowiedział mi; fpałem 
ief temu kilka dni. osin godzin nie bue 
dząc йе, przefłaię na apetycie, ziadlfzy 
zupę у korczę, «mam puls ta 


k, iak puls 
S о 


ә 
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u małego dziecięcia. Wyciągnął ręce koge 
cząc te fłowa, у w momencie pada па 
krzefło, у Bogu ducha oddaie. Moy 
krzyk ściągnął cały dom; pobiegli fzukać 
xięży, у doktorow; niefłetyż ! wfzyftko 
było nadaremno, nie żył iuż więcey. Mąż 
тоу przytomny temu fimutaemu wido- 
kowi wpada w fłan mało co rożniący fię 
od umarłego. A ia fłrapiona, w niwecz 
obrocona takowym widowifkiem, potrze- 
ba było, aby interes biedney fioftry mo- 
iey utrzymał duchy gotowe do odfłąpie- 
nia mię.  Kazałam zanieść Hrabiego do 
mego pokoiu, у wyfłałam lokaia do fio- 
fry moiey, profząc,aby fię tam udała ka- 
2зс iey powiedzieć, że mąż moy miał fta- 
bość, ktora nam nie pozwalała do niey ia» 
chać. Przez ten przeciąg czafu ‚ Hrabie- 
mu przywrociły fię zmyfły, y dałam mu 

oznać, iakiey wagi rzecz była przyfpo» 
fobić Margrabinę przez Порпіе do po- 
znania firaty fwoiey; w tym famym mo- 
mencie wefzła do nas, a iako kamerdy- 
ner Margrabiego powiedział iey imieniem 
Pana (wego, że nie będzie w domu ро 
obiedzie przez cały dzień, nić”zobaczy« 
мгу go, bynaymniey fig tym nie рггеје- 


е6 277 


kła; ale nalegała, aby іеу iak nayprędzey 
eznaymili o flanie, w iakim zofławał iey 
przyiaciel. Міаіге йе tedy tak żle? {ру- 
гаја Пе, widząc nas wfzyftkich we łzach, 
у poftrzegaiąc fpowiadnika fwego, ktory 
ieft fpowiednikiem całey familii: doktor, 
ktory był uprzedzony , powiedział іеу, 
Że iefzcze nie wyfzedł zupełnie z niebe- 
fpieczeńftwa ‚ co biedną Margrabinę зурга» 
wilo w fłrafzliwe pomiefzanie , ktorego 
niepodobna wyrazić, y ktore nie było 
tylko początkiem tego pomiefzania, Кїо- 
rego miała doznawać. _ Niefłetyż! boleść 
moia przewyżlzyła jey boleść , zofławała 
iey nadzicia w niefzczęściu, ktorego йе 
dla moiego męża lękała, a firata, ktora 
mi łzy z oczu wycifkała, była bez na- 
dziei wybrnienia. Spowiednik jey wzią- 
wfzy ią na ftronę, rzekł iey: Mcia Pani 
nie potrzeba fobie nadziei czynić, doktor 
mię upewnia, że fię to zakończy śmiercią. 
Na ите bofkie! użyi WaćPani męftwa fwe- 
go y religii dla pociefzenia biedney fiofiry 
twoiey. Trzeba pokazać w tym momen- 
cie, jako mowi S. Paweł, iż chrześcianie 
nie maią бе trapić iak poganie z śmierci 


fwoich krewnych, dla pewności, w Kto- 


S з 


геу zofłają, że to co ieft prawdziwą śmier- 
ia dla niewiernych, nie ief tylko fnem 


ycia. Zofłanę йе tu fam z chorym, a 
WaćPani podź do gabinetu Hrabiny, у 
przymuś żal fwoy do milczenia, dla przes 
łożenia iey przed oczy wfzyfłkich pobu- 
dek do poddania fię na wolą bofką, iak 
tylko wiara będzie ci mogła podawać.Sioftra 
moia nie odpowiedziała tylko wefłchnie- 
niem, podnofząc oczy ku niebu; pozwo» 
liła Пе zaprowadzić do tego gabinetu, do 
ktoregom pofzła za nią, у przez całą рог 
dzinę, iakośmy tam z fobą były, mowi- 
Ја ze mną fpofobem tak wybornym o po- 
dległości, ktorą winnam Bogu, iż Пе zda: 
wała być natkioną z wyfokości. Jakież 
były przez ten czas myśli moie! możefz 
fobie WaćPani wyobrażenie ich uczynić. 
Proba, ktorąśmy czynili o czułości ferca te= 
go zbyt piefzczonego, kazała nam fię lę- 
kać z boiaźni, co miała doznawać, gdy 
{е dowie o fłracie fwoiey. Niem, że 
WaćPani nie wątpilz, iż zofławili cyruli- 
kow, y doktorow przy ciele mego bie- 
dnego fzwagra, Trafia fię, iż mocny CZA” 
fem letarg ma wielkie podobieńltwo do 
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śmierci; obiecywałam fobie fkrycie y mi 
mo woli moiey, y nie zabawiałam fię 
tylko nad fpofobami zatrzymania fiofiry 
móiey iak naydłażey, dla dania tym, kto- 
rzy byli przy Margrabim, czafu, aby 
doświadczali wfzyftkiemi fpofobami , ia- 
kie tylko być mogą, ieżeli nie zofławała 
jaka nadzieja życia. Doktor radził mi, 
abym zażyła trunku kordyalnego , dla 
utwierdzenia duchow moich, Margrabina, 
aby mię do tego zachęciła, zezwoliła dać 
mi w tym przykład; pytała fię ona na ka- 
zdy moment, ieżeli ci, ktorych pofłała 
fzukać iey męża, powrocili fię, y trapiła 
fię tą unpreflyą, iaką w nim ta nowina 
fprawi. Co zaś da mnie, profitam Boga, 
aby mi podał fpofoby, odkrycia iey pra- 
wdy, gdym ufłylzała wielki krzyk ро ca- 
łym domie, y muędzy roznemı pomielza- 
nemi głolami, rozeznałam ow głos: Mar- 
grabia nie umarł, uczynił nieiakieś poru- 
fzenie.  Sioftra moia, ktora ie ufiyfzała 
iako ia, pobiegła z taką żwawością do 
drzwi, że mi ią nie podobna było zatrzy- 
mać, y przebiwizy Пе przez tłum fłużą- 
cych otaczających łożko, na ktorym był 
rozciągniony iey mąż, rzuca fię na niego 
54 


у zofłaie bez zimyfłow.  Zaprowadzili ią 
do mego pokoiu, y położyli na łożku bez 
zmyfłow będącą, y dopiero w kilka go- 
dzin otworzyła oczy.  Utrzymali ią w tey 
myśli, że mąż icy iefzcze żyie, y że gwal- 
towna fłabość apoplexyi Ífprawiła mniema- 
nie, iż umarł, Pierwfze iey niefpokoy- 
ności były o dufzę Margrabiego, fpowie- 
dnik, ktory iey nie odfiępował, ożywił ią 
w boiaźni, czyniąc iey relacyą, ktorą 
WaćPani na początku liu tego wyrazie 
łam. Opowiadał obfzernie o pobożności, 
z ktorą mąż iey wypełniał powinności, 
nie przewiduiąc potrzeby tego tak blifkiey, 
Ta mowa zdała (ię uśinierzyć żal fioftry 
moiey, a iako widziała, iż fię fpodzie- 
wać nie mogła wolności kazać fię zanieść 
do Margrabiego, zamknęła oczy, y ze- 
brała йе w fiebie dla modlenia fig z ta- 
ką gorącością, ktoraby była nayokrutniey- 
fzych ferce wzrufzyła. _ Nieprzerywała 
fobie tey modlitwy, tylko dla powzięcia 
kiedy nie kiedy wiadomości o chorym. 
Hrabia mniemał, iż potrzeba było poży- 
tkować z momentu, w ktorym iey go- 
таса modlitwa dufzę jey umacniała, dla 
zadania razu, ktorym trzeba było prędzey 


lub poźniey przerazić ią.  Nafze milcze- 
nie na ofłatnie pytanie, ktore nam o fta- 
nie iego zadała, nauczyło ią, że iuż nie 
żyie. Drzałam z boiażni, co daley bę- 
dzie; mało znałam moc wiary, do Bo- 
ga naypierwey moia fioftra Йгаріола udae 
ła fię, y przez czas dłużfzy iak kwadrans 
ofiarowała niebu, co miała naydrożlzego 
na ziemi, fłowami tak przenikaiącemi, iż 
byłaby kamienie fkrufzyła: każdy zalewał 
йе łzami aż do doktorow. Сї? ofądzili, 
iż potrzeba było krew iey puścić, poda- 
ła rękę nie czyniąc żadnego odporu. Łzy 
iey były ciche, y pokazywała fię być tak 
fpokoyną, iż można było powątpiwać, 
czyli poznała niefzczęście fwoie. Jak tyl- 
ko iey rękę zawiązali, pofzła do moiego 
męża, y powiedziała mu: moy kochany 
Hrabio! mam cię o dwie rzeczy profić, y 
uprzedzam cię, że nie będziefz mi megł 
odmowić, chyba odeymuiąc mi iedyne 
śrzodki do pociechy, ktore fð w mocy 
twoiey. Pierwfza ieft, abyś mi raczył 
opowiedziec wfzyfłkie okoliczności flraty 
moiey, у ofłatnie fłowa męża moiego; 
druga, abyś mi pozwolił przyfłąpić do te- 
80, co mi zofłaie od tak kochanego mę- 
55 
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2а; nie obawiay fię dla mnie nic złego, 
z tego dogox zenia; przeświadczona ieftemi, 
że mąż moy jeft teraz właśmie na łonie 
bofkim, wfłydziłabym fię е pokazać niego» 
duą przez wyiawienie kie, iż byłam żo- 
ną przeznaczonego do nieba. Nie będę 
patrza Ма na ciało iego pod okropną poflae 
cią śmierci, będę mu бе przypatrywała 
iak chwalebnemu zmartwychwfłałemu , 
y takiemu, iakiego fpodziewam fię wi- 
dzieć w dzień fądu ofłatniego, ten punkt 
widoku jiet fam` О, przywrocenia 


Chwiano 6 nic- 


йы dufzy moies 
jaki czas, czyl 
danie; na! \ | ! 
mniemali, aby ządofyć woli iey uczynio- 
no, у (се s ufprawiedliwił ich przedfię- 
wzięty zamyfł. _ Zawołali kamerdyneśz: 
y ten oblewaiąc fię łzami opowiadał Pa- 
ni fwoiey rozmowę, ktorą miał z Panem 
tegoż famego dnia, Ufiłowałam potym 
powiedzieć oitatnie Пома, ktore wyfzły 
z ult iego, fiuchała z bacznością fpokoy- 
ną, tak d lece, iż fię zdawało, iż fzukała 
zgroma adzić w gruncie ferca fw 'ego wizy- 
fiki ie ро budki do zmartwienia fię 2 iedney 
firóny a zimocniona 2 drugiey, Podnio- 
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fla ię potym, y mężnym krokiem fzła 
do pokoiu Маго! 'abiego; uklęknęła blifko 
łożka iego, całuiąc z ufzanowaniem rękę 
a oczy obrociwfzy na tę twarz, na kto- 
rą okropności śmierci zdawały fię mieć 
wzgląd. Modliła йе w cichości z taką 
gorącością, iż nie wątpię, aby iey mo- 
dlitwy nie miały otworzyć Margrabiemu 
nieba, mniemaiąc, 17 iefzcze mufiał za ia- 
kie winy wypłacać йе. РоКала[а ona, 
iż fama była tego przeświadczenia, twarz 
iey blada y umieraiąca ożywiała fię przez 
ор onie; potym obrociwfzy fię do nas 
oczami, w ktorych iaśniał ogień nadziei: 
ieft on fzczęśliwy, rzekła nam, nie pro- 
fanuymy niegodnemi żalami dzieć iego 
tryumfu. Dawał ieść 5 Jezufowi zgłodnia. 
łemu, przyodziewałgo, kiedy był nagi in, 
nawiedzał go w chorobie , a Bog оа: 
kiey wfpeniałości, ktorego nie można 
przewyżlzyć ani zrownać fię hoyności ie- 
go, oddał mu w tym życiu ftokrotnie , 
co mu był dał, gdy go natch nął, aby бе 
z nim poiednał przez ten czas nie wielki, 
ktory mu zofławał, a w ten moment, gdy 
dufza iego гог Паја бе 2 ciałem, rzekł mu: 
Poydź błogofławiony oyca шоіево, poydź 


ofiągniey zgotowane ci kroleftwo od wie. 
kow. 

O fzczęście! o chwało bez miary! .Pa- 
nie, dokoricz dzieła twego! nie ukorona- 
wałeś tylko połowę Margrabiego , druga 
zolłaie Пе na tym padole płaczu, fkroć 
dni iey wygnania! albo ieżeli mądrość 
twoia chce ie przedłużyć, fpraw, abym 
bez roztargnienia była ziednoczona fama 
z fobą, ktora iuż nie ma inney zabawy, 
tylko tę: kochać ciebie, y wyfpiewywać 
chwałę twoię. Moy kochany mężu, fpo- 
koyny na łonie Boga twego, nie zapomi. 
пау żony twoiey ięczącey , ktorąś zofła. 
wił wyfławioną na morzu burzliwym, у 
pełnym niebefpieczeniftwa,  Poznaiefz te- 
raz, że niczego nie życzyłam tobie, tyl- 
ko chwały, kterey Пе widzifz być dzie- 
dzicem, zbawienie dufzy moiey nie było 
mi drożfze nad zbawienie twoie ten to 
był bowiem iedyny cel wfzyfikich mo- 
ich myśli, flow, fpraw, у wfzyftkiego 
pragnienia moiego. Czuię, że śmierć nie 
rozerwała nafzych związkow , miłość, kto- 
rą miałam ku tobie, nad nie mocnieyfza 
była. Kochafz mię iefzcze, nie odfiąpifz 
tronu bofkiego , profić go będziefz bez 
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przeflanku o miłofierdzie dla mnie, bg- 
dziefz go wielbił, kochał, będziefz mu 
dziękował imieniem moim, będziefz mo» 
im przed nim obroiicą aż do tego momen- 
tu fzczęśliwego, dopoki бе z fobą wraz 
nie złączemy. 

Znafz mię, moia kochana matko; ieftem 
naymniey fkłonna do wierzenia rzeczom 
nadzwyczaynym : iednakowoż bądź że 
moia imaginacya zapalona mową fiofiry 
moiey fprawiła, bądź że Bog chciał przez 
znak widomy pociefzyć y umocnić tę 
heroinę chrześciańiką, pewno ieft żeśmy 
mniemali pofłrzeć wzrufzenie w tey ręce 
zimney у zlodowaciałey , do ktorey fioilra 
moia przykładała ufła, iakby na znak dla wy- 
rażenia zezwolenia, ktore dawał na iey 
modlitwę gorącą, ktorą do niego czyniła, 
Sioftra moia jeł przekonana o ten cud, 
у co ia uważam za drugi cud, ktory zda- 
wać fię będzie tak wielki tym, ktorzy ią 
znaią, to ieft: że ta białogłowa tak fłaba, 
tak: boiaźliwa, tak umiarkowana, mowić 
mogła z taką dzielnością y wfpaniałością 
blifko godziny : ponieważ nie wyrażam 
WacPani tylko naymnieyfzą cząflkę z iey 
mowy. Przerwana była przez pilarza, 


` doniofł o ftra- 
| гу przyfzedł przełożyć, 
aby otworzono teltament. Pofvłam ci ie со 
kopią, moia kochana matko. 


ktoremu public 
cie naizey, у 


elt to dzie- 
jo godne, żeby dofzło aż do nafzych pra- 
wnukow.  'Trzymaliśmy ciało Margra- 
biego przez trzy dni, z przyczyny у oko- 
liczności nagłey śmierci jego, у przepę- 
dziliśmy ie przy iego łożku, od ktorego 
Пойга moia nie oddalała fig, tylko dla za- 
życia nieiakiey godziny fpoczynku. Nie- 
ktorzy z przyiacioł przychodząc, y dla icy 
pociechy, роз vracali fię od niey pełni po- 
dziwienia nad iey паіоѕсіа umyfłu, wia. 
sA zalu pow: ażnego, a niekt orzy z nich 
jawet bili бе w pierfi fwoie, Krol z ła- 
fkawości fwoiey робаі nawiedzić od йе. 
bie fiofirę moię: w pierwfzych momentach 
Hrabia, iak tylko бе pogrzeb wfpaniały 
fkosiczył, był u krola па podziękowanie 
imieniem Margrabiny, у profił o pozwole- 
nie odprowadzeni а із na ofobność do Wać 
Pani, gdzie chce przepędzić czas żałoby 
fwoiey, у dla ofzczędzenia iey podziwie- 
niaczynięto, że przezwyciężam moie przy” 
krości © tym iey opifuiąc, Nie nalegałam 
bardzo wiele, abyın z moią Пойга iacha- 


Ја; fłabość moja czyni mi prawo fzano- 
wania zdrowia, a do tego ten kray wy- 
iednywa mi korzyści, ktorychby mi tru: 
dno było znaleść przy | WaćPani. Jeftem 
zupełnie poniżona, y nie minie ieden dzień 
w ktorymbym nie nadia, nayfkutecze 
nieyfzych fpofobow do wynilzczenia py- 
chy moiey; zdaie fię, iż cały świat za- 
pomniał względem mnie praw ludzkości, 
y czyni fobie z poniżenia moiego ukon- 
tentowanie. jakze jef ni 

fpieczno być w у lytuac y e) 
WaćPani iefteś, a znaydować йе w tak 
niepomyślnych okolicznościach , powie- 
działa mi pewna dama, іеі temu kilka 
dni; ieft бе czego obawiać о dziecię Wać 
Pani, у byłaby rzecz bardzo типа, gdy. 
by rozum iego poczuł iey chorobę! W 
pierwfzy "m porufzen iu fkoczyłabym była 
do twarzy tey damy, Bog mię utrzymał, 
Upamiętay li fię W aćPani, powiedziałam iev; 
choroba moia nie miała fwego pocz: 
z pomi jefzania zmyfłow, alez gwałtow 


tku 

по. 
т, 7 1. 

ści moich pałży1; y fpodziewam бе ро 


ą 
W 
w 


dobroci bofkiey, zh nie pozwoli mi, aby 
głowa dzie mego była złą chorobą 
zarażona. afka boika dała imi taką mę. 
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Żność w tey pokufie, że ta biedna biało- 
głowa, pożyczywfzy u mnie fztuki рог- 
cellany ‚ ktora była w moim pokoiu, mia- 
łam prawdziwie za ukontentowanie po- 
darować ią z wdzięcznością za dobrodziey- 
fiwa, ktore mi ziednała.  Zażyłam Йоча 
wfpaniałego pogrzebu namieniaiąc o ofła- 
tniey ufludze, ktorąśmy oddali Margra- 
biemu, y to fowo nie było nigdy gorzey 
zażyte; пойга moia chciała, ażeby w tym 
pofzli za oftatnią wolą męża iey. 


KOPIA 


Tefłomentw Margrabiego D. 


W imię nayświętlzey Troycy , ktorą 
czczę, y kocham z całego ferca mego, 
oświadczam Пе, iż umieram w wierze 
kościoła, ktory ieft jeden $. Katolicki y 
Apoftolfki, wierząc fercem y duchem 
(суйко, co on naucza, albowiem іе 
inftrumentem Ducha S. —  Zofławuię 
Jmć Pani du Montier moiey kochaney 
fwiekrowy dwadzieścia tyfięcy liwrow 


gotowym grofzem z wdzięczności za do- 
brodzieyliwo , ktore mi wyświadczyła, 
przez 
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przez całe życie moie, a ofobliwie w ofta- 
tnim razie, otwierają mi oczy па namieię- 
tność, ktorey ftać Йе miałem ofiarą. Zo- 
fławuię każdey z fioftr żony moiey niepo- 
ftanowioney po pięć tyfięcy liwrow, тпо- 
iemu kamerdynerowi trzylła liwrow czyn- 
fzu dożywotniego, y polecam go Margra- 
binie; każdemu z moich fłużących nadgro- 
dẹ, ktorą zofławnię dyfpozycyi żonie mo- 
iey, czyniąc ią powfzechną dziedziczką 
wfzyfikiego , coby mogło należeć do mnie 
w dzień zeyścia mego, chcąc, aby fyn moy 
zależał zupełnie od iey łafki. ЈеЙет fpo- 
koyny z lofu tego kochanego dziecięcia, y 
nie mogę lepiey ubefpieczyć iego fortuny, 
Јако ią poruczaiąc matce iego.  Uczyni- 
wfzy uwagę na to przykazanie: daycie 
wiele, ieżeli wiele macie; nie mogę fię prze- 
zwyciężyć, abym nie uznawał, że aż do 
tego dnia iałmużny ѓпоіе były bardzo mier- 
ne. Więc od dnia dzifieyfzego, wyznaczam 
połowę intraty moiey dla ubogich. Gdy- 
bym tę połowę przez trefunek utracił, po- 
trzeba będzie umnieyfzyć moiego wydatku, 
Czynić będę na przyfzły czas z miłości bo- 


fkięy, com na ten czas uczynił z po- 
trzeby, 


Tom ІГ. i 


Jeżeli umrę, zaprafzam Margrabinę, 
do obięcia moiey intraty, aby miała czym 
żywić, y uczciwie utrzymać dom fwoy, 
y życzę, aby zbywaiący .dochod był za- 
żyty па dobre uczynki, nie zbieraiąc fkar- 
bow, dobra moie, takie iakie Їз teraz, wyfłar- 
czą dla fyna mego, ieżeli ieft cnotliwy czło- 
wiek, y byłyby nadto zbyteczne, gdyby 
nim nie był, y napominam żonę moię, aby 
mu z nich tylko część wypuściła, ieżeli go 
będzie rozumiała fpofobnym do dobrego 
ich używania. Profzę, abym był pocho- 
wany iak ubodzy, y niech nie łożą na to 
więcey, iak pięćdziefiąt liwrow. Niech йе 
niefpodziewaią znaleść pieniędzy gotowych 
po śmierci moiey, Rozrządzam dzifiay dwu- 
dzieltą pięcią tyfiącami liwrow, które mi 
zoftały na reftytucye; у na przyfzły czas, 
zbywaiący wydatek będzie zawfze rozdany 
wyiąwfzy pięćdziefiąt piltolow Piemont- 
fkich, ktore będą fchowane na gwałtowną 
potrzebę. 

Polecam Hrabiemu żonę moię y fyna, 
niech im będzie po Bogu obrońcą y oycem. 
Nie zofławuię: mu także піс, iak y żonie ie- 
go, albowiem nie mogłbym uczynić tego 
bez uięcia ubogim , dla ktorych Bog даје mi 
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takie odnowienie miłości , iżbym rachuige 
fobie, со ieft nad pofpolitą potrzebę natu- 
ry, y to czynię fzczegulnie z pofłulzeńftwa 
moiemu rządzcy, że wyimuię potrzebę z li- 
czby. Napominam fyna mego, aby miał 
Фа matki у babki fwoiey głębokie ufzano- 
wanie, ktore dla nich flarałem fię wpoić w 
niego; nięch na to pamięta, że wizyflko 
ieft prożność y utrapienie ducha, procz ko- 
chania Boga у fłużenia mu; y że chciałbym 
krwią inoią zmazać te lata, ktorera poświę- 
eil prożności, nieużyteczności у wyftęp- 
kowi. Uchodziłem za człowieka poczciwe- 
go, wypelniłem wyobrażenie, ktore do te- 
go fłowa podług świata przywięzuią; ale 
uznaię, że nie byłem tylko iedynym nę- 
dznikiem w oczach bofkich, mam iednak 
nadzieię w miłofzerdziu iego. Na eduka- 
cyi chrześciańfkiey zbywało mi, moy fyn 
nie będzie miał tey w ymowki: a gdyby był 
tak niefzczęśliwy, żeby zboczył, kiedy od 
początkowych nauk, ktore mu daią, za- 
pieram fię, iż ieft krwią moig, у przywię« 
znię moie oftatnie błogofławieńftwo dla 
niego do pofłufzeńfiwa, ktore oddawać 
będzie enotliwey matce fwoiey, у czci go* 
dney babce. ` 
T 2 
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„Spodziewam fię, moia kochana mat- 
ko, że czytanie tego tefłamentu fprawi 
w tobie tęż famę impreflyą , така fpra- 
wił wfioftrze moiey, dla tego czymprę- 
dzey pofyłam ; go chociaż ona -z fobą ko- 
p iego wiezie, O toż takie było rozpo- 
rządzenie Margrabiego w wilią śmierci ie- 
go, y co był umyślił czynić, Nie powifz- 
że WMćPani tak, iak fiofłra moia, iż 
ieft na łonie bofkim. ,, 
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Hrabiego do Hrabiny. 
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Mora КоснАхА HRABiNo! 


Nie pifzę do ciebie tylko iedno ftowo, mo- 
ia kochana, zło umyśliłem niezaba- 
wić fię tu tyl lko dw adzieścia cztery godzin, 
Nafza zacna matka nalega fama, abym ią 
odftąpił z przyczyny twoiey fytuaóyi, Znofi 
ona ftratę nafzę z tą odwagą chrześciańfką , 
ktora nic nieumnieyfza czułości, ale daie {е 
znofzenia oneyże, Podroż nafza była fzczę- 
śliwa: kochana nafza Margrabina okazała 
mi w niey tak iak w Turynie widowifko 
cnoty więcey aniżeli ludzkiey, Matka na- 


fza, dama naydofkonalfza w cnocie, nie 
widzi nic nad to wyżlzego, y nie przefłaie 
podnofić rąk ku niebu z wdzięczności za 
łafki, ktore iey wyświadczyło, daiąc iey 
taką corkę y takiego zięcia. 
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Jeymé Pani du Montier do Hrabiny. 


Mora KOCHANA HIRABINO! 


Вов chce uczynić z nafzey kochaney Маг- 
grabiny niewiaftę boleści, moia kochana 
Hrabino; zaledwie iak zaczęła ocierać z łez 
oczy po śmierci Margrabiego, tak zaraz 
potrzeba było na nowe wylewać ie po ftra- 
cie fyna, То dziecię zdawało fię mieć zu- 
pełnie przy wrocone zdrowie po fłabościach, 
ktore nam kazały obawiać fię pr | 
gi czas O życie iegó; КАА уу obraz 

moia biedna corka (podzi 

nim znaleść, y nie miała pociechy iak 

ko w zapatrywaniu Йе naniego; ale Їз du- 
{е wybrane, ktorym podoba fię Rogu odey- 
mować wfzyfłkie pomocy ludzkie, y taka 


icht fioftra twoja; widziała ona umieraiące- 
T 3 


go na łonie fwoim w okrutnych konwulfy- 
ach, ktorą chorobę miewał ieft temu kilka 
lat, y od ktorcy rozumieliśmy go być wca» 
le uwolnionego ; wieszli co ona w tym mo- 
mencie uczyniła, kiedy ducha wypuścił? 
pobiegła do kaplicy, y położyła to ciało 
nie żywe na ołtarzu iako ofiarę czyfłą y 
bez zmazy, ktorą ofiarowała Panu. Czy- 
ni Bog dla mnie łafkę, iż fię rozporządze- 
niu iego poddaię, iednak przyznaię z za- 
wftydzeniem moim, że nie naśladnię, tyl- 
ko z daleka Margrabiny, y że niepodobna 
wyfławić fobie w myśli dofkonalfzey cnoty 
w dufzy tak piefzczoney у tak fłabey zna- 
tury. Prawda ieft, że ciało iey nie mogło 
poyść za ufiłowaniem dufzy. tak wfpania- 
ley; upadła pod ciężarem fwoich dolegli. 
wości, y w niebefpieczną zapadła chorobę, 
co zatrzymało podroż męża twego, ktory 
mię nie chce odftępować w takiey okolis 
czności, y ktory fobie perfwadnie, żebyś 
go ofkarżała za okrucieńftwo , gdyby nas 
odfłąpił w razie tak fmutnym. "W tym to 
bowiem momencie, moia kochana przyia- 
ciołko, prawdziwie zofłałam wdową, y ze 
wizyftkiego ogołoconą, na wfzyftkich mi 
podporach zbywa: fioftra twoia Emilia ieft 
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w żołtaczce , ktora йр każe o ше lękać; 
profi mię ferdecznie, abym iey pozwoliła 
umrzeć zakonnicą, to ieft: aby uczyniła 
śluby, ieżeli doktorowie ofądzą , że nie 
wyidzie z tey choroby; у w tym pofłulzeń- 
ftwie tak dofkonałym uznaię prawdę iey 
powołania, y pozwalam iey czynić wfzy- 
ftko, co będzie chciała, bądź ozdrowieie, 
bądź umrze. Powinnabym być ftrapioną 
razami tak iednym po drugim naftępuiące: 
mi; ale Bog dla utrzymania mnie, pozwa- 
la, że moie ftraty. nie wyfławuią mi fię w 
oczach tylko z ftrony naypociefznieyfzey. 
Przypominam fobie o tey Spartance, ktorey 
powiedziano, że fyn icy umarł: był w po- 
tyczce, Ыс йе za oyczyznę, y ktora taką 
dała odpowiedź : nie wydawałam go na 
świat, nie wykarmiłam, nie wychowałam, 
tylko na to. Nie mogłażbym powiedzieć 
z więkfzey daleko przyczyny, aniżeli ona: 
nie wydałam na świat dzieci moich, tylko 
aby fzli do nieba; idą tam, nie ieftże to 
wizyftko , czego im zawfze życzyłam? łzy 
moie płyną dla mnie y na mnie, ktorabym 
za niemi poyść chciała, a ieftem przymu= 
fzona zoftać fię tu na tey ziemi wygaania. 
Będziesz na niey zupełną Re pociechą, 
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moia kochana Hrabino , pokażeś йе być 
godną fioftr twoich у fzwagra; mniemała- 
bym popełnić wyfłępek, gdybym na chwi- 
lę wątpiła o chwałę tego oftatniego, dla 
tego preźby moie do niego zanofzę, iako 
też do kochanego wnuka, aby mi otrzyma- 
li od Boga fiłę, ktorey potrzebuię, y fio- 
ftrze twoiey, nie będę profiła o dalfze iey 
życie, obawiam fię, abym nie miała iak 
tylko moy interes w celu, czyniąc takową 
proźbę; nie profzę bowiem tylko o dopeł: 
nienie iey świątobliwości, a nic nad to wię- 
cey, y to umiarkowanie ieft dla mnie nie- 
znośne nad wfzelki wyraz. Pifzę o tym 
do ciebie u łożka nalzey kochaney сһогеўу 
ktora fpalona gorączką firafzną, ieft w ta- 
kowey fpokoyności, że fprawić może ro- 
zumienie , iż nic nie cierpi, gdyby porufze- 
nie pulfu y żywe kolory na twarzy nie nau- 
czały nas о iey fłanie. Bierze oboiętnie 
wizyitko, co iey daia, y nie wznieca nay- 


mniey [герс > pragnienia ani do'życia, ani do 
śmierci, МУЙ W łzy moie w przyto- 
mności iey, nie dla boiaźni przydania iey 
utrapienia, lecz bardziey przez wftyd poka- 
zania tyle fłabości przy takowey cnocie. Ta 
kochana corka profi mię nieuftannie, abym 
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cię аре, o iey przywiązaniu, ў abym 
cię przeprofiła za wizyfłkie iey niedofkona- 
łości, ktore w zględem ciebie popełnia: 

ma pogi imować oftatnie fakramenta; nad- 

chodzi piąty dzień iey choroby, y doktoro- 
wie fądzą ią za bardzo fłabą do wytrzyma- 
nia przefilenia choroby, у powiadają nam, 
że pierwfze ponowienie tey fłabości ze świa- 
ta ią zgładzi. Ma ta fłabość przypaść о 
godzinie trzeciey z rana, а №7 ieft dziewią- 
ta wieczorna; fądź w iakim fłanie przepę- 
dzać będę niefzczęfne te godziny.  Klęczę 
przy tym łożku, ktore uważam iakdrewka, 
na ktorych moy kochany Izaak ieft zwią- 
тапу, у gotowym odebrania razu śmier- 
telnego ; day Boże, abym miała wiarę Abra- 
hamową ! Oto iuż przefzła ta noc okru- 
tna, a moia kochana Margrabina żyie ie- 
fzcze, Moy Ісаак zfłąpił zgory, na ktorey 
miał być ofiarowany; Anioł Pańfki rozka- 
zał gorączce zatrzymać іе. _ Namieniłam 
ci wczoray wieczor, iż klęczałam u łożka 
moiey świętey corki; Hra bia był przy mnie, 

y prawdziwie wyobrażaliśmy w tym fła- 
nie dwoch winowaycow oczekuiących wy*, 


токи fwego. Oczy nafze ku niebu godnie. 


fione, nie odwracały fię od niego tylko dla 
т; 


leczenia dolegliwości nafzey kochaney cho- 
rey, Nie potrzeba było macać pulfu dla 
poznania iey ftanu, można było widzieć 
pomnażaiącą йе gorączkę w porufzeniu żył 
fzyinych, y nie poglądałam na nie bez bo- 
iaźni.  Każdey minuty przyrownywałam 
te porufzenia z temi minutami, ktore po- 
przedziły: albowiem moy zegarek był na 
krześle przedemną, y mufiałam fię opie- 
rać na nim kiedy nie kiedy z boiaźni, abym 
nie zemdlała. We:dwie godziny poczułam 
fię być okrytą zimnym potem, y w tako- 
wym.fłanie, ktory zdawał fię tak blifką 
mnie mieć śmierci iak moię biedną corkę. 
Hrabia chciał koniecznie, abym ууа, nie 
mogłam fię na to odważyć, y zażyłam, dla 
utrzymania fił moich, kordyał, ktorego 
nazwifka nie wiem, O trzeciey godzinie 
więczor, w czafie w ktorym oczy moie na- 
tężone patrzały na fzyię kochaney Margra- 
biny, poftrzegłam z boiaźnią pomnożone 
bicie pulfow w żyłach, ktore miały powię- 
kfzyć Пе, właśnie o tey godzinie poftrze- 
głam z zadumieniem, iż zaczynały zwal- 
niać Пе, dałam to poznać Hrabiemu, a 
gdy trzecia godzina wybiła, zaledwie zo- 
fiało iedno okiem niedościgłe porufzenie, 


Pobiegli oftrzedz doktora, ktory fpał w 
zamku; a gdy wypytał fię chorey, fpra- 
мї nam, wielką radość, upewniaiąc nas, 
że gorączki nie miała, y ieżeli nie zdarzy 
ће iaki nowy przypadek, potrzeba йе wizy- 
ftkiego dobrego fpodziewać,  Wytrzyma- 
łam była boleść moię, upadłam pod cięża- 
rem, przeciwnych fkłonności; potrzeba mi 
było krew nieodwłocznie puścić. 8іоЙга 
twoia zdrzymała fię y fpała pięć godzin 
fnem fpokoynym; nie obawiano fię mnie 
obudzić dla doniefienia tak dobrey nowiny, 
y bladość twarzy iey tyle mię uciefzyła, 
ileby zdrowie iey fprawić mogło. Prze- 
pędziła cały dzień bardzo fpokoynie; tak 
dalece, że Hrabia iutro ranó poiedzie, y 
właśnie wraz liftu doganiać będzie: konfer- 
wuy йе, moia kochana Hrabino, y co do 
ciała, у co do dulzy, pożytkuy z chciwo- 
ścią z wfzyftkich okazyi poniżaiących cie- 
bie; chwalę bardzo podarunek fztuki por- 
celanowey. 


z 


EMS T 
Hrabiego do Feymé Pani du Montier. 


Mora Pani! 


ч х . z А z 4 
sewniam Mcia Pani, że potrzebuię 
„ © 


uciekać йе bez рггећапки do tego, co wia- 
ra o nadgrodzie utrapień naucza, abym fię 
poddał bez mruczenia wyrokom opatrzno- 
ści, ktorągbym chętnie nazwał iurową 
względem nafzey kochaney Margrabiny, 
Przypadki, ktoremi ieft dotknięta, iedne 
po drugih tak nagle naftępuią, że nie ma 
czafu do odetchnienia, Przyznaię, że ten, 
о ktorym mam WMéPani oznaymić, nie 
może wniść w porownanie z temi, ktorych 
doświadczyła, y że iey wielka dufza y two- 
ia, nie będziecie raczyły może poczytać 
tego za niefzczęście , jednakowoż śmiem fo- 
bie obiecywać, że zechcecie mnie pofławić 
w fłanie zatrzymania biegu 'niefprawiedli- 
wości, ktorą gotuią fię nam wyrządzić, 
Wiesz WMćPani, że naybliżfzych kre- 
wnych Margrabiego było dwoch braci 
ftryiecznych , pochodzących od brata dzia- 
da iego. Сі ludzie, ktorzy używaią uczci- 
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wey fortuny, nie mogli widzieć bez żalu 
uchodzącą bogatą fukcellyą krewnego fwe- 
go, y zdaie fięim, że dobra, ktore WMé 
Pani zoftawił, były fubftytutowane. Nie 
wiem, naczym oni zał: adzaią tę fubftytucyą, 
o ktorey nie ж nigdy mowiących, 
Wiem dobrze, że pradziad Margrabiego, 
w czafie złego humoru przeciwko fynowi 
fwoiemu, ktory {е był ożenił z włalnego 
upodob ania bez iego woli, miał nieakieś 
pragnienie czynić takow y akt: ale gdy po- 
iednanie wprędce potym nafłąpiło , nie 
było więcey nad tym wątpliwości. Oboię- 
tność WMóPani nie powinna być fłuchana 
w tey ОК >liczności, Mcia Pani, pamiętay, że 
Магог: abina zofłałaby йе bez fzełąga fortuny, 
gdyby dowiedli, co głofzą; a јако (а uwa: 
ga mie w iele ią obeydzie, poniew aż pogar- 
dza bogađwami, y że ieft zawfze pewna 
być panią fortuny moiey, profzę zważyć; 
że ma tvlko do w ierny ch rąk oddane dobra 
Mar grabiego » ktory mniemał zofławić ie 
pewne dla fyna fwego, y dla ubogich, od- 
daiąc iey włalność fwoię. Miłość, ktorą 
ma dla nich, у fprawiedliwość kładzie na 
nię prawo bronić ofłatnich dyfpozycyi 
Margrabiego. Dobra, ktorychby оййарь 


ła, flałyby йе źrzodłem przeklęftwa dla 
tych, ktorzyby fię ich ftali niefprawiedli- 
wemi pofiadaczami, niech ich od takiego 
wftrzymaią wyfłępku; tym łatwiey uczy- 
nić to będzie mogła, kiedy ia na fiebie bio- 
rę całe fłaranie zatrudniania йе tym pro- 
ceflem. Margrabia ogłofił mię fwoim obroń- 
cą y wypełnię obowiązki przywiązane do 
tego tytułu. Profzę więc, otwartym liftem 
przyfłać mi imieniem iey, plenipotencyą, 
ten to fzczegulnie ofłatni raz fłyfzeć będzie 
powieść o tey fprawie, ktorą na fiebie zu. 
pełnie biorę. Zona moia fzczęśliwie powi- 
ła corkę w fześć godzin po moim przyby- 
ciu; tak fię zdawała, iakby na mnie ocze- 
kiwała. Pifałem właśnie przedtym do WMć 
Pani przez pewnego przyiaciela iadącego 
do Belii, y ktory przeieżdżaiąc miał Пе z 
WMéPania widzieć, ale dowiaduię Йе, że 
iefzcze ieft w Turynie, gdzie interes nie- 
fpodziany zatrzymał go, y tak go mocno 
zatrudnił, że zapomniał liftu moiego od- 
dać na pocztę. W moment przed pifa- 
niem tego, znaydowałem fię przypadkiem 
u łożka Hrabiny w czafie, w ktorym iey 
niefiono bulion, rzuciłem na niego-oczy, 
wyglądał tak źle, że miałem pobudkę fko- 
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fztować go, у zdawał mi йе być bardzo 
brzydkim.  Zadumiany у rozgniewany w 
ofłatnim ftopniu, pytałem йе od jakiego 
czalu zgotowany był ten bulion, у dowie- 
działem йе, że był ofłatni z tych, ktorych 
przez noc zażywała, ı Zona moia, nieśmiex 
iąc mi powiedzieć, że był dobry, upewnia- 
ła, że iefł miernie dobry, a widząc; że 
odmawiałem przyfłać na iey zdanie, rzekła 
uśmiechając йе, że była bardzo dobrego 
temperamentu, że te bagatele nie mogły 
iey zafzkodzić, a z tym włzyftkim, że da- 
leko lepiey ufługowali iey, aniżeli godną 
бе być fądziła. Jedna z tych panien, kto- 
ra była przy niey, przeftrzegła mię, gdy 
wychodziłem z pokoiu, powiadaiąc : że 
nie widziałem tylko iednę cząfikę tego, co 
Jeymość ma do cierpienia, y że ta furya, 
ktorą do ufług chowa, obchodzi fię z nią 
iak z plem; częfto rofoł bywa przydymio- 
ny, y pełny tłuftości,- ktory iey po dzie- 
fięć razy podaie do zażywania, a gniewa 
fię, kiedy ktora z nas chce iey podawać, 
Oh! w tym razie, Mcia Pani, do ciebie fię 
udaię о. (еп zbytek: cnoty, będzieszże tak 
czyniła, że corki twoie porobisz świętemi? 
4czwalajm na to z ferca: jednak, ponie- 


waż nie mam ochoty zoftać wdowcem, 
pozwol mi być rządcą takiey gorliwości, 
ktoraby mogła pozbawić mnie żony, ktora 
w niczym teraz nie іе podobna do tey, ia- 
ką była z początku, kiedyś mi ią dała, 
pierwey była lwem, a teraz ieft barankiem, 
_ cały dom wielbi ią teraz, у upewniam, że 
bylem im powodem do powfzechney rado- 
ści, gdy mię widziano używaiącego zupeł- 
ney powagi do wygnania złey tey niewia- 
fty, ktora tak ftralzliwie na złe zażywa 
pragnienia, ktore Hrabina ma do cierpie- 
nia. Pokazala Пе być rozgniewaną za wy- 
pędzenie tey białogłowy, ktora powiada, 
Że ісу fłużyła do iey myśli. Nie dam fię 
temu wyrażeniu zwieść, y wiem co zna- 
czy, a iako mię zobaczyła pofłanowione- 


go nie pozwolić, aby do niey przyftęp mia- 


ła, pofłała iey pięć luidorow , przez iednę 
z panien fwoich, z upewnieniem : iż za- 
wíze znaydzie w iey ofobie obronicielkę 
pewną у przyiaciołkę. Oh! co w tym bę- 
dzie panią woli fwoiey ; niech iey czyni 
zdaleka dobrze, ile będzie chciała, będę 
miał wzgląd na iey pobudki. * Nie łay mię 
wMćPani, profzę, że odebrałem tego ka- 
ta żonie moiey: w tym wfzyfikim, co іеу 

zdro- 
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zdrowiu nie może fzkodzić, daie iey nie 
ograniczoną wolność; co zaś do innych 
rzeczy, Ipodziewam Йе, że raczyfz ją na- 
uczyć, iż umartwić umartwienie poftufzeń- 
ftwem, ieft wielką cnotą: nie ieft to albo. 
wiem, abym miał przyczynę żalenia fięna 
ley niepofiulzeńftwo, ani w tey, ani win. 
ney rzeczy, obawiam йе tylko iey żarli. 
wości у gorliwości. _ Poymież WaćPani 
bardzo dobrze dwie rzeczy, czytaiąc ten 
lift: pierwlza, że odebrałem ten lift, w 
ktorym donofifz mi o przywroceniu zupeł- 
nym zdrowia Margrabiny, wyiąwfzy iey 
fłabość , ktora іа nie ma opudzczać “iak 
tylko przez fłopnie. Druga że kłotnia 
w ktorą WaćPanią chcą wprowadzić, Mi 
іей tylko bagatelą , ponieważ ieftem nią 
bardzo mało wzrufzony: maleńka nafza 
przybyła; podobna ieft, iak dwie krople 
wody, do kochaney ciotki: fadż,iak ią wiele 
ce kochać będę. 


ODPIS 
гута Pani du Montier do Hrabiego. 


Moy KocHaNy HRaBio! 


N ie doftawało iuż, tylko tego doświad- 
czenia moiey kochaney Margrabinie; pro- 
ces ieft.dla niey tak rzeczą firafzną, że da- 
ła zdanie fwoie na pierwfze fłowa ‚ iżby 
wolała raczey wfzyftko utracić, aniżeli Пе 
prawować. Lubo nie ieem ze wfzyftkim 
jey zdania, у że zgadzam бе z іере, iż 
fprawiedliwość rozkazuie bronić iey dobra 
fwego, a ofobliwie, że to fą dobra ubo- 
gich: przyznam сі йе iednak, że naymniey- 
fzy ройерек prawny, iet zawfze wielkim 
złym, у nim йе ieden przedfięweźmie, 
potrzeba fłarać fig o wfzyfikie fpofoby do 
ugody, y nie obawiać fię nader wielce 
przed сме uczynić, a nawet choćby у 
z zyfkiem dla tych , ktorzy nas attakuią, 
chociażby nieprzyzwoitym fpofobem czy- 
nili, Pod tą iedynie kondycyą wymogłam 
zezwolenie na corce moiey na tę pienipo- 
tencyą, ktorą ze łzami podpifała. Nay- 
przod profi WaćPana, abyś fię raczył pile 
nie dowiadować o Ranie familii przeciwney 
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nafzey ftronie; może ci o nich powiedzia. 


no, że fą bogatemi, а сіг ludzie ul ogiemi 
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być mogą bez wiadomości 1 


ftwo, ktore nie ieft złącz: ne'z cni 

złym doradźcą; prowadzi dufze аЬ 
oftatnich rzeczy, w ktorychby nigdy nie 
były, gdyby nie dla fzczupłości ftanu, 
Niech Bog zachowa, abym йе żaliła na ie- 
go opattzność! јей to albowiem таҳ [е 
wina ubogiego, ieżeli na złe zażywa fłanu 
tak wiele zafłaguiącego ; ale nakoniec tę 
winę popełniła стеЙо, у do bogatych to 


należy, odiąć mu tę gwałtowną pokułę, 
jeżeli to ieft w ich mocy. 


G ;dyby więc 
wyiawiło fię, że potrzeba ma iakieś ucze- 
fini&wo z kłotnią, ktorą znami chcą wieść, 
corka moia profi ul filnie, abyś raczył na. 
prawić niec lofłatek fortuny tych ludzi. Mo- 
wię z kłotnią, ktorą z nami chcą wieść, albo. 
wiem mniemain, iż mufi być iakaś: nako- 
niec fubfłaneya czyli ieft rzetelna? lub nie? 
ieżeli nie ief w rzeczy famey, proces fpa- 
dnie fam przez fi fię, albo raczey nie będzie 
można nic 7 nim uczy nić ; 4 gd) y rby 795 рг Ze- 
ciwko temu fpodziew aniu wyniknęłoiako- 
we prawo, nie chcielibyśmy nowemi tru. 
dnościami zawikłać go, ani moia corka o 
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dziedzićtwo, апі ia o moie legowane fum- 
my.  Ubofłwo nie роКагиіе Пе w oczach 
nafzych pod tą ftrafzną pofłacią , pod ia- 
ką go świat udaie, widziemy ią przeciw- 
nym fpofobem , iako matkę umiarkowa- 
nia, у innych tyfiącznych cnot, procz te- 
go corka moia nie 'może nigdy być ubo- 
ga, ma fto tyfięcy liwrow w dyamentach 
y frebrach, y mowi z wefołością, że prze- 
dawfzy te frafzki, zofłanie iey iefzcze, 
czym będzie mogła wfpomagać nędznych: 
iakieżkolwiek tedy nafląpi powodzenie 
fprawy , nie zalmuci ią, ani mię także; 
dom oyczyfły ofiaruie iey ucieczkę, ieże. 
li ją wypędzą z tego pięknego zamku, y 
może znaydzie pod nafzemi ubogiemi da- 
chami fpokoyność, ktora ed niey tak da- 
leko uciekała, dopoki pod złotemi ściana. 
mi miefzkała, Gdyby zaś сїў ludzie bez 
fubftancyi mieli iakowe pretenfye podług 
prawa fłulzne , fłuchay ich propozyi, y 
poświęć wfzyfłko, co będzie potrzebnego 
dla kupienia pokoiu;' nie można go nazbyt 
drogo zapłacić, Ү tak ieft prawdziwie, 
moy kochąny Hrabio , fprzyfięgłam fię, 
abym corki moie świętemi poczyniła , 
fprzyfiężenie rozciągnęło Йе nawet aż do 


moich zięciow , mam iednego z nich w 
niebie, fpodziewam Ле także' widzieć cię 
tam kiedyś: ale bądź, że oddaię na wolą bofką 
momentziednoczenia fię tam nafzego, bądź, 
że wiara moia ieft iefzcze bardzo fłaba do 
życzenia, abym go widziała przyfpiefzone- 
go, ieft pewna, że chwalę bardzo ufiłowa- 
nie, ktore malz konferwowania żony fwo- 
iey na ziemi tyle czafu, ile będziefz mogł. 
Uczyniła ona, co powinna była, chowa- 
iąc tę Pannę, y powinna йе także była pod- 
dać woli twoiey, kiedyś ią odpędził, wízy- 
fiko to ieft w porządku, y chwalę w tym 
poftępek WaćPana. Nie mogę tyle powie- 
dzieć o tym ройерки, ktoryś przedemną 
ukrył, y ktory dowodzi dobroć ferca two- 
iego. Corka moia Emilia dopiero mi przy- 
fała lift zupełnie otwarty , ktory przyłąż 
czam do tego; miała obłoczyny przefzłych 
dni, y wyraża mi, iż właśnie żołtaczka 
miefzkanie fobie założyła w fałdach świa- 
towey fukni, ponieważ ozdrowiała, iak tyl- 
ko ią z fiebie zraciła; to ieh, odeymuiąc 
zbyteczny wyraz, ktory zdawałby fię gło- 
fié cud, iż radość fkroconego czafu, kto- 
ryiey naznaczyłam, więcey w niey Їрга- 
wil, aniżeli (гу (Кіе pomocy doktorow; 
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niech to będzie namieniono, nie ublizaiąc 
pofzanowaniu, ktore mam dla tych Jch- 
mościow, y ktorych znacznie przybyło od 
czafu choroby corki moiey : albo niech bę- 
dzie iefzcze po prawdzie rzeczono, że Bog 
pią pr zysrrocił: pewna іей, że użył ch 
ri dla uczynienia mi tey łafki, у wie 

eś WaćPan, i ak іа, że nic nieczyniki, 

y w takowym 

ане 


dzać fię z fb bą, y że бае yolicie "wielość 
doktorow zabiia chorego. Ale nie będziefz- 
że fię dziwił nad fpofobem lekarftwa, z 
przyczyny żołtac м: ktorey iuż więcey nie 
ma Emilia? chciałeś iey zadać chorobę da- 
leko bardziey niebefpiecznieyfzą,' nięch to 
będzie namieniono, nie'gniewaiąc cię, moy 
kochany Hrabio: ale ia jey zoftawuię fa- 
mey, aby ci Йе wytłomaczyła. Uściśniy y 
za mnie żonę twoię, ktorey życzę wiele 
cnoty : co zaś tyczę fię fzczęścia, ma go 
ona Чой atkiem, ponieważ ieft miłą mężo- 
wi fwemu: zalecay za mnie Bogu maleń. 
ką, Ktorey mi nie wyraziłeś imienia, y 
proś go, aby i ją raczył z tego świata тай, 
sdy by miała utracić drogie dary, Ktore na 
chrzcie odebrała, р 
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Emilii trzeciey corki теі Pani du Montier 
do Hrabiego D. 
Mcr PANIE ү CZCI GoDNY BRACIE? 


тушу z łafki fwoiey razem y moie 
podziękowanie, y odmowienie za penłyą 
300. liwrow, ktorey chc iałeś mi uczynić 

podarunek. Nie mogę powie edzieć, abym 
fię za tę ofiarę gniewać miała; nie: Іей mi 
dowodem przyiać пі twoiey, у pomnoży- 
ła wyobrażenia fzczęścia,. ktore mieć będę 
zofławizy towarzyfzką świętych, ktore 
fkładaią nafze zgr omadzenie. Nie byłam 
kufzona, abym z tey penfyi pożytkowała, 
a gdy! bym ią miała, znalazłabym tu była 
pomoc potrzebną dla zwy cięzenia tey chę- 

ci do chciwości. Nafze zgromadzenie ieft 
bardzo ubogie, y ta iedna przyczyna z in- 
nych kazała mi ie obrać; czyliż miałam 
fzukać w domu bożym obfitości, ktorych 
fpodziewać : Пе nie mogłam na świecie? nie 
zofławię, tylko fieci, iako Piotr у Apofto- 
łowie, y chcę ie opuścić tak chętnie, abym 
mogła mowić, iak oni, w dzień fądu: Pa- 
nie! | porzuciłam wfzyfiko; wie on o tym, 
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ktory przenika ferc tayniki, y ktory w mo- 
im nie widzi, tylko co z łafki fwoiey wlać 
w nie raczył; wyrzekłabym fię także chę- 
tnie korony, gdyby mi była ofiarowana, 
Dom żywi nas, тоу kochany bracie, y my 
pracuiemy na nafze wyżywienie, ale ma- 
my tu obrzydzenie cienia włafności. Ro. 
bota nafza, ktora nam iefł rozdana od prze- 
łożoney , у ktorą robiemy w milczeniu na 
fali zgromadzenia , przechodzi z rąk na. 
fzych do rąk fzafarki, ktora ią każe prze- 
dawać, y przyłącza zyík z niey do mafly, 
tak że nayfprawnieyfza nie ma prawa upo» 
minania Пе z niey fzeląga, у domagania 
fię iakiey rzeczy więcey iak chora lub 
mniey robocza. Jeżeli fą takowe okolicz= 
ności, w ktorych nie możemy odmowić 
podarunku, nie maże rąk nafzych , albo- 
wiem nie odwłocznie oddawany bywa 
przełożoney; ieżeli ieft w pieniądzach, od- 
nofzą do infirmaryi, ieżeli Їз iakie do zie- 
dzenia fpecyały, tak że ta, ktorey poda- 
rowali, nie wie na со go użyią. Jeĥ te. 
mu ze dwadzieścia lat, iak godna nafzaxie- 
ni klafztor do tego fpofobu życia przy- 
prowadziła, a że daie przykład uboftwa 
nayściśleylzego, niektorę z dawnych za- 
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konnic, ktore miały penfye, odrzekły бе 
używania onych, y nie chcą mieć у fze- 
Јава więcey nad ofłatnią z konwerfek. Na- 
mieniłam WaćPanu , że odbieramy niekie- 
dy podarunki, y ieftem ukontentowana, 
że przed moią profeflyą wyrazić mogę Wać 
Panu na iaką potrzebę twoich użyię. Ko- 
ścioł па(2, nie ieft okryty w tey.części, 
gdzie йе fchodzi pofpolltwo z fąfiedztwa 
nafzego na nabożeńlłwo, co przyprowa- 
dza do niezdrowia tych biednych ludzi; 
przyimuię więc na ieden rok penfyą ofia- 
rowaną mi, dla naprawy tego nieporząd- 
ku.  Będziefz WaćPan policzany w liczbę 
dobrze czyniących klafztorowi teinu, y 20- 
fianiefz uczefłnikiem imodlitw,ktore za nich 
czyniemy codziennie, Całuię z ufzanowa- 
niem fiofirę moię z maleńką iey familia, y 
zofłaię, —  Sioftry moie młodfze zlecaią 
mi, abym od nish WaćPanu nayniżfzy 
prezentowała ukłon, a chociaż fobie tu 
nie tęfkniły , wyieżdzaią ztąd jednak z ra- 
dością, ponieważ maią fię powitać z nay- 
lepfzą у z naydofkonalfzą ze wfzyfłkich 
matek, y z fioflrą, ktorey wfpaniała cno- 
ta daleko bardziey iet wyżfza od naydo- 
fkonalfzych zakonnic, 
Wąż! 
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Hrabiego do ўт Pani du Montier. 
Мста PANi! 


W mePani to także przyłączafz fię dotey 
przyiaciołki rozkochaney, ktora bardzo po- 
litycznie namienia mi o kufzeniu, y daie 
mi poznawać, że ieftem kuficielem. Och! 
prze Bog! mniemaliśmy, y w tyfiąc lat nie 
przyfzłoby mi było na myśl, aby iedna 
nowicyufzka, a iefzcze bardziey iey zgro- 
madzenie odmawiać miało penfyą y poda- 
runki. Miałem fiofirzenice, ktorych by- 
łem opiekunem, y ktore zofłały zakonni- 
cami, powiedziałbym był chętnie iak xiądz 
Suryn, że tyleby kofztowało opatrzenie 
okrętu żywnością, wyfyłaiąc go do Шіуі, 
ile opatrzenie potrzebami iednę zakonnicę, 
kiedy WaćPani przytaczam tego xiędza, 
nie dla tego, abym iego był zdania; życie 
zakonne ma tyle nieprzyjemności dla Pan. 
ny maiącey urodzenie у rozum, że ieft 
bardzo rzecz flufzna fprawić iey јака letką 
nadgrodę w tyfiącznych maleńkich przyie« 
mnościach, dla ktorych potrzeba, aby nie 
dependowała od fwoiego zgromadzenia, 
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Wfzyfłko zaś, cobym życzył, ief, aby umia- 
ly miarkować Йе, y trzymać fprawiedli- 
wy śrzodek między dofkonałym wyrzecze- 
niem бе, co ief właśnie dla potrzeby czło- 
wieka, a chciwością, ktorey nic dogodzić 
nie może: bo to ieft pewna, że klafztory 
w ktorych fa moie fioftrzenice, {з iako ра- 
łace. niektorych Panow Azyatyckich; nie 
wolno tam przyfłąpić do nich z prożnemi 
rękami, bez poprzedzaiących bilecikow, 
przez rok od nich lataiących dla kafty y 
cukru Kc. rozumiem, iż WaćPani nie wat- 
pifz, że nie chcę wymawiać, tych niedo- 
fkonałości tym biednym Mnifzkom , ieft 
to tylko nieiakaś chciwość, ktora w nich ра- 
nuie, co ia mam za naganę, a do tego w 
momencie, w ktorym pofirzegam , żem 
јей tego zdania, ofkarzam Пе za nielitość. 
Nie będę ofzczędzał tych fłow ufzczypli- 
wych, Mcia Pani, ieżeli nie zachęcifz mło- 
dey nowicyufzki, aby nie raczyła pogar- 
dzać moia ofiarą, ieft tak mierna, że nie 
może intereflować ducha uboftwa. Dobra 
Xięni, ktora, iak mowi, daie przykład z 
fiebie innym tey cnoty ewangeliczney,ieft 
iednak dobrze pewna, że iey na niczym nie 
zbędzie, a zapewne w klafztorze ubogim 
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młodfze nie mogą tyleż о tym powiedzieć; 
dozwol tey maleńikiey fłodyczy corce fwo- 
iey; zakonnice nie będą mogły odmowić 
ci tey łafki, jeżeli o nię będziefz. profiła. 
Jeft ona w czafie pierwfzey fwoiey gorąco- 
ści, ale Życie ieft bardzo długie,ułomność 
ludzkaieft właściwa zakonnicom iako y in- 
nym ludziom, y może przyidzie ten czas, 
w ktorym kochana przyiaciołkażałowaćby 
mogła tych pociech, ktorych zbytecznażar= 
liwość kazała iey odmowić; procz tego, 
fprawnie to dla Panny w iey klafztórze po- 
ważanie: fiofirzenice moie maią miłość w 
fwoich klafztorach , ponieważ zofłaią w 
ftanie, że mogą czynić maleńkie przyfługi 
tym, ktore nie maią pomocy od fwoiey fa- 
milii, ieft to ukontentowanie niewinne, 
ktorego nie potrzeba im zazdrościć. Nie 
Myfzałem iefzcze żadney powieści o pofłę- 
pku krewnych niebofzczyka Pana Магога- 
biego, y zaczynam przenikać pobudki, kto- 
re ich zachęciły do uczynienia tego odgło» 
fu. Charakter przedziwny nafzey kocha- 
ney Margrabiny, ieft tu wiadomy: ale oto 
malz, о czym WaćPani nie wiefz; to ieft: 
że u więklzey części ludzi ten zbytek mi. 
łofierdzia , ktorego dała tyle dowodow, 
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poczytany bywa za ułomność, ktorych 
trzeba wyprowadzić z tego mniemania , 


wyperfwadowani więc byli, że na iedno 


wipomnienie proceflu znaydą moig brato- 
wą tak zatrwożoną, iż na wfzyftko fięzgo- 
dzi, iak naylepiey fami zechcą, y nie wat- 
pię, że WaćPani przyznafz, iż fię dobrze 
domyślali.  Czynią mi honor, trzymaige 
o mnie, iż ieftem umyfłu fłalfzego, a ia- 
ko fłaralem йе bardzo, abym ogłofił, że fię 
do niczego miefzać nie będzie w tey 'fpra- 
wie, y że na dowod tego pokaże im pleni- 
potencyą, ktorą pokazałem całemu świa- 
tu, ludzie nafi poznali dobrze, że nic nie zy- 
fkaią naprzykrzaniem fię iey, y ufpokoili 
йе. Zona moia тапіоВа wczoray do kos 
ścioła corkę, y pofzedłem wraz z nią dla 
zadofyć uczynienia rozkazowi, ktoryś mi 
dała; byłaby iednak wielka fzkoda, gdy- 
by to dziecię umarło: tak piękne ieft! mafz 
WaćPani na wzor rzymianek cnotę, kto- 
rey nie mogę naśladować tylko zdaleka. 


ODPIS 


Jeymć Pani du Montier Hrabiemu. 


Moy KocHaNv HRABio! 


Na podziw wiele domagafz fię, moy ko- 
chany Hrabio, abyś znalazł obronicielkę 
rozwiozłości w domach zakonnych; wiedz, 
że corka moia nigdyby była nie otrzymała 
zezwolenia wfiąpienia do klafztoru takie- 
go, iaki іеЙ ten, w ktorym zofłaią Jmci 
Panny fioftrzenice WaćPana, ktore Їз świę- 
temi, ieżeli tego chcefz, lubobym nie ży. 
czyła żadney z tych, ktore do mnie nale- 
żą, takiego kiztałtu świątobliwości ; albo 
raczey na coż mam w tey mierze obłudnie 
poftępować? fa takowe okoliczności bar- 
dzo rzadkie, w ktorych zakonnice mogą 
być wymowione,a poprawdzie nie umiem 
"odmienić tey wymowki, ktora nie ieft ani 
w moiey myśli, ani w moim fercu; po- 
zwol, niech ią zofławię innym, a niech сі 
nie mowię tylko o moiey Emili. Wola- 
łabym raczey widzieć ią umarłg, aniżeli 
wiedzieć żeby iaką rzecz miała odtrącić od 
ofiary, ktorą uczyniła albo uczynić ma Bo- 
gu; wzięła Опа moie wyobrażenia o dofko- 
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nałości Пали, ktory przyjmuie, y nie Бо. 
ię fię, aby mi wymawiać miała w dzień fą- 
du, żem iey. nazbyt wyfokie dała. Za- 
konnica , powiedziałam iey, јак prętko 
tylko odkryłam w niey pierwfze początki 
powołania, ieft ofoba, ktora uprzedzaiąc 
godzinę śmierci, wyrzekła fię świata tak 
zupełnie, iako będzie przymufzona uczy- 
nić to w ten dzień ftrafzliwy. Stan umar- 
lego, ief wzorem Папи iey, koniecznie 
rozłączonego od świata; nie widzi on nic, 
nie fłyfzy nic, co fiękoło niego dzieie: wfzy- 
ftkie dobra wraz złączone nie mogą w nim 
fprawić у iednego pragnienia; iet on ze 
włzyfłkiego ogołocony, у піс go nie za- 
trudnia „iż iego rzeczami pozofłałemi dzie- 
lą бе. Otoż iaka ma być zakonna ofoba: 
gdyby zaś nie taką była, ceremonia kła. 
dzenia ią pod całun, byłaby igrafzką dzie- 
cinną, dziełem obłudy, kłamftwa. Nie- 
fzczęście dia tych, ktore z pod niego wy- 
chodzą żywe, y ktore żałuią choć iedney 
rzeczy 2 tych, ktore opufzczaią ufłami; ość 
ra ich podobna do ofiary Ananiafza y Sofi- 
ry żony iego, ieft świętokradztwem; fkła- 
mały Duchowi S. у powiedziałabym im, 
iako 5, Piotr, tym wyfiępnym oblubieni: 


com: ziemia wafza była dla was, miały: 
ście wolność trzymania iey саїеу , ciało 
wafze, wolność, dobra były wałze przed 
profeffyą zakonną, mogłyście iey były nie 
czynić, ale nie możecie bez świętokradztwa 
<warować części iedney dla fiebie. Poświę- 
ciliśmy Bogu chętnie, mowi Rodrygues 
dobra znaczne na święcie, a bierzemy fię 
do xiążki, do piora, do fcyzoryka, у do 
yodobnych frafzek ‚ do ktorych przywię- 
zuiemy йе bardziey aniżeli ludzie świato- 
wi do wfzlłykiego tego, co pofiadaig, А 
coż na tym zależy , żebyśmy byli przywią- 
zani do ziemi fznurem, czyli nicią? pier- 
wfze у drugie przefzkadza nam do wyla- 
tywania ku niebu.  Opifzę ci zakonnicę 

nie poymuiącą tey prawdy. 
jeft to pewna, że ofiara, ktorą czynią 
Bogu w klafztorach, iakokolwiek bądź do- 
fkonała, nie wynifzcza w nas niefzczęśli- 
wych korzeni chciwości, y wfzelkich in- 
nych wyfłępkow; zwykły fię one w pro- 
wadzać fame za kraty, a nayfzczegulniey« 
{лу туй, ktory odnofzą z ofobności, iefł, iż 
więkfzą łatwością uniknąć mogą okropnych 
fkutkow namiętności, przez odięcie im rze- 
czy zdolnych za pokarm fłużących. Ип 
bar- 
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bardziey to rozłączenie obiektow trzech 
yożądliwości, o ktorych mowi S. Paweł, 
тей dofkonałe, tym łacnieyfze ftaie йе zba- 
wienie, у życie fłodfze у fpokoynieyfze; 
ale ieżeli zollawią choć iednę bramę otwar- 
tą żadzom, powrocą йе do nich z tłumem 
у fprawią ofłatni ftan tey оЃоЬу gorfzy ani- 
żeli pierwfzy.  Daymy to, gdy pozwolę 
corce moiey penfyi trzyfła liwrow, ktoras 
iey naznaczył, będzie ona pragnęła tyfiąc 
talerow, wielość potrzeb uroionych uczy- 
ni ią chciwą;  więcey ona przykładać 
będzie ferca do trzydziefłu fztuk pułtora- 
kow francufkich, aniżeli WaćPan до, ço. 
siltolow, у па соу йе przydał iey ślub 
uboftwa ? Jméi Panny fiofirzenice Wać 
Pana powiedzą mi, że ich pieniądze {Зз w 
ręku fzafarki, że nie mogą profić o nie tyl- 
ko za pozwoleniem xieni; ale to pozwo- 
lenie iet w zwyczaiu, aby go nigdy nie 
odmawiać, у ta, ktora onie profi, tak wie- 
le na nim polega, iżby fię rozumiała być 
obrażoną, gdyby go iey odmowióno. O 
iakie roztargnienia w modlitwach nad za- 
życiem tey penfyi „ ktorąby chciano po- 
więkfzyć, pomnożyć, uczynić w rowney 
cenie, podług tego co do głowy y myśli 
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przyic dzie! о iakich przemy fow podłych 
y nikczemnych nie czynią one dla fprawie- 
nia fobie pomnożenia wygod! Zakonnica, 
mowią pofpolicie, daie śliwkę, aby miała 
jaie. Robią niektore frafzki, ktore rozda- 
ią tym ludziom, ktorych znaią fpofobnych, 
że ie dobrze zapłacą; cukier, Кайа, kon- 
fitury przychodzą, chowaią ie, czynią [02 
bie z nich malenki (каг, do ktorego przy- 
więzuią ferce fwoie. Со za pobudki za- 
zdrości dla zakonnicy ubogiey y niedofko- 
naley, ktora nie zapatruie йе tylko z żalem 
fkrytym na nierowność wynikaiącą między 
nią, y iey fiofltrami! а do tego , COŻ czy. 
nić 2 temi łakotkami? nie maiąż /porcył 
fpołeczney? Chorym іес {уште te można dać 
pofiłki, ale te znayduią w infirmaryi, w 
ktorey odbieraią ie трой! дей Wa, kto- 
re nigdy nic nie daie, coby mogło ranić, 
amiaft tego że wła fna wola zabiia, Ро- 
wiefz mi bez wątpienia: zakonnica bardzo 
elt rada, aby co czalem podarował a przy- 
jaciołkom fwoim w klafztorze, albo tym, 
ktore ze świata przychodzą; czyni to ona 
za pozwoleniem y z рой ренче tę 
malenką rozkofz, Niefzczęście dla датом 
w ktorych daią takowe pozwolenia! nie- 
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fzczęście dla tych panien, ktore z niego 
pożytkuią! Przyiaciolki fzczegulne zakon- 
nicy ! іа zarażą zgromadzenia, zrodłem 
itym nienawiści, zaiątrzenia, fwarow; 
przydafz WaćPan, po więkfzey czę- 
klafztorach nie daią, tylko co ieft 

wcale potrzebnego, a iefzcze częfłokroć na 
czym fchodzi. procz tego w tyfigcznych 
okazyach , zbytek Йаіе Пе potrzebą. Wiel 
ka йе dzieje krzywda w tych 1 klafztorach, 
ieżeli zbywa na czym zakonnicom przez 
i ‚ chciwość, lub fkrzętne 

golpe ydarftwo , iednak nieufprawiedliwia 
to fzczegulne ofoby: być ubogą, ieft to 
nied y(tatek М: w wielu okoliczno- 
| atym dobrą zakonnica ieft kon: 
tenta , A może w іЙосіе wypełniać ślub 
аны Na każdy akt, ktory czyni ztey 
cnoty, wyrywa ieden z Korzeni chciwo- 
ści, у wybiia (ię zupełnie 2 iarzma tyranii; 


na ten c bowiem biegnie na ciafną 
fzkę. na ktorą wefzła. Nie przydaway wię- 
тоу kochany Hrabio, do nog mo» 
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mazać rąk iey podarunkami, przefłaię na 

iey wyrażenie; dałabym iey zgromadze- 
niu, a nie ісу famey: kocham ią bardzo, 
nie chcę rzucać kamieni zgorfzenia na iey 
drodze.  Ciefzęfię, żeinteres, ktoregoś Пе 
Іекаї, піс za fobą nie pociągnął; Margra. 
bina nie przefłaie nalegać z prożbą, abyś 
fię raczył dowiadywać dokładnie o flanie 
tychże ludzi: krewni męża iey maią pra- 
wo do. iego dobrodzieltw , у fprawiedli- 
wość йола ich na czele ubogich, ktorych 
ona chce wfpomagać. Uży' wa zupełnego 
zdrowia: ale ufpokoieni e iey powierzcho- 
wne nie może tego we mnie wmowić, 
śmierć męża iey, у śmierć fyna, dwie ra- 
ny w fercu iey zadały, ktore będą długo 
zakrwawione, dopoki pamiątka ich nie 
wygaśnie. Moie dwie corki przyiadą te- 
go wieczora, y ich obecność żal nafz przer- 
wie; Margrabina bardzo życzy fobie ie 
widzieć. 


PSE 
Jmci Panny D. Zakonnicy - Benedyktynki 


do ті Pani du Montier, 
Мсіл Pani! 


ТУЙ оу wuy Jmć Pan Hrabia D... namie- 
niał mi o liście, ktory miał honor odebrać, 
у w ktorym WaćPani napifałaś o powin- 
nościach 2 życia zakonnego. Ciekawość wie- 
dzenia jakowym fpofobem dama świato- 
wa może zdanie fwoie przełożyć $ onafzych 
obowiązkach, była nam pobudką, żeśmy 
życzyły fobie widzieć go, у przyznaię fię 
fzczerze, żeś przywiodła więcey niż iednę 
z nas do cierpliwości, kiedy inaczey być 
nie może, у 1а fama znalazłam twoy mo- 
rał nicznośnie furowy. Jednakowoż moy 
пу, pozwolisefzy mi przepifać ten lift, 

pifany iedney z corek twoich, odczyt ałam 
ie każdy z ofobna, y przyznaię ci fię że 
wzbudziły w dufzy moiey wielkie pomie- 
fzanie. Nie ieftem fzczęśliwa mimo wfzy- 

ftkich prac, ktorych używam, abym fięnią 
ftała; усеше, że m niey będę fzczęśliwą, 
amiżeli kiedy, ponieważ w ypędziłaś nieia- 
kiś pokoy у befpiec гено, ktore nad. 
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gradzało nieprzyiemności fłanu moiego. 
Dokończ, ieżeli ci fię podoba, trapić mię, al- 
bo mię ożyw : ponieważ poznaię, iż po- 
trzebuię pierwfzego lub drugiego. Abym 
cię uczyniła fpofobną do dokazania tego, 
potrzeba , żebym ci przełożyła w krotkości 
hiftoryą życia moiego. Było nas pięcioro 
dzieci, cztery corki y ieden fyn. Losnafz 
był ułożony w inomencie nafzego narodze- 
nia. Brat moy у бойга fłarfza byli prze- 
znaczeni do świata, a dwie fiofłry moie y 
ia, do klafztoru. Oddano nas do domu, 
w ktorym zofiaiemy, w roku trzecim wie- 
ku moiego, y nie fądziłam przyzwoicie 
wyniść z niego za (опе. Moie dwie fio- 
Йгу bawiły Пе fześć miefięcy pierwey u 
familii aniżeli habit przyięły , а iam Пе 
uparła nie naśladować ich; nie chciałam 
pomnożyć moiey odrazy od ftanu, do kto- 
rego przyjęcia nas przymulzano, у dalizy 
czas pokazał, zem roftropnie pofłąpiła; ie- 
ftem mniey niefzczęśliwa, aniżeli fioflry 
moie,  Klafztorem, w ktorym zofłaiemy, 
rządzi Xieni, ktora nie ma więcey nad nas 
powołania; y między czterdziefłą zakon- 

icami, nie znayduią Пе nad dziefięć, ma- 
iące praw dziwe powołanie, Polityka kre- 


wnych poczyniła iednych ,  dziecińftwo 
albo pobudki, ktore nie miały żadnego fto. 
fowania йе do Boga, poczyniły drugie. 
Jmć Panna Xieni wie o tym, а iako ief 
naylepfza ofoba w świecie, ftara fię ofła- 


dzać nafzą fytuacyą, użyczając nam wfzel- 
kich pofiłkow, iakie zależeć od niey то» 
gą.  Klafztor nafz ieft bogaty, ale'zadłu- 
żony; wyfadzono fię na budynki, y cier- 
pielibyśmy zato, gdyby każda z nas nie 
miała maleńkich fpofobow fwoich. у. 
wią nas dofyć nie źle, ubieramy fię fame, 
za pomocą fummy mierney, ktora nie wy- 
ftarcza do wielu rzeczy, Mamy wiele w 
chorze pacierzy do mowienia, у iefłeśmy 
tam pilne, byleśmy nie były fłabe; y nie 
potrzeba, aby była wielka przyczyna dla 
otrzymania dyfpenfy.  Oftatek czafu іей 
w mocy nafzey; iefłeśmy Paniami czyn- 
ności nafzych, у każda fię bawi podług 
upodobania (wego. Jedne- przyimuią go- 
ści w fali do rozmowy, y tam ich ielt 
naywięcey; maią wolność iadać tam z kre- 
wnemi [woiemi у przyiaciołmi. Drugie 
maią kompanią u fiebie, albo winnych fię 
znayduią , albo między znacznieyfzemi 
Pannami na edukacyi będącemi; inne nie 
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odfłępuią nigdy Jmci Panny xieni, ktorey 
fą faworytkami, tak iednak iż iey nie mo- 
żna ofkarzać, aby ubliżać miała dla ktorey 
z nas łalkaswości fwoiey. Do mnie tyl- 
ko należało, abym była z liczby tych ofła- 
tnich , przeniofłam wolność, abym była 
trochę nad wfzyftkich. Małe miafteczko, 
w ktorym nafz klafztor ieft zbudowany , 
ma w fobie wiele fzlachty, y nie zbywa 
im na rozumie; mam tam niektorych przy» 
iacioł, ktorych częfto widuię. Brat moy 
y fioftra, pomarli bezdzietni. Matka mo- 
ia, ktora ich przeżyła, załuiąc, że nas fa. 
kryfikowała, nie o жук = niczego dla 
ofłodzenia nafzego Папи. Każda ma z nas 
pokoy gładko SPANIE zapłaciła 
polag trzem konwerfkom, ktore Їз przy» 
wiązane do ufług nafzych; fprawiła nam 
bielizny y fuknie na całe życie; mamy fre- 
bra ftołowe, у. znaczną (ummę pieniędzy, 
ktorą xięni рол woliła nam chować, y kto- 
rey nienarufzamy. Wuy nafz choynie 
wipomagaiący nafze potrze by nie ieft nie- 
śmiertelnym, y potrzeba fobie na dalfzy 
czas fpofob obmyślać, Opifawfzy Wać 
Pani życie moie, może rozumielz, że ie» 
fem (zczęśliwą : nie, bynaymniey Mcia 


Pani; żyie, iak świecka dama, а przypo- 
minam fobie bardzo częło, mimo woli 
moiey, że ieftem zakonnicą. W począt. 
kach ta myśl fprawiała mi wiele przykro» 
ści; ufpokoili mię cożkolwiek, powiada- 
iąc mi, że tak Żyli w tym opactwie, iak 
w nim teraż żyią. Natenczas gdym wy- 
mawiała moie śluby, піс mi Йе nie zda- 
walo nad te obowiązki dofkonalfzego. Nie 
na regułę ја (о 8. Benedyktyna czyniłam 
profeflyą, nie widziemy tu iey śladu; więc 
nie będę fądzona za tę regułę. Obyczaie 
moie Їз czyfłe, przywiązania okryślone 
prawami furowey roliropnośc i; main ie 
przecie, możefz mi Bog za nie zadać wy- 
Пере x? wrefzcie niemogę zamilczeć, że wy. 
pełniam moie powi inności z nałogu, zwy. 
czaiu, y Z : potrzeby; gdybym była Panią 
woli moiey, nie takbym częł ło przyfłę- 
powała do fakramentow: ale reguła tego 
po mnie wyciąga. Cożby na to inne mo- 
wiły, gdybym fię od nich oddalała? mia. 
noby mię za winną iakiegoś wyfłępku, a 
ia nie ieem winną tylko o oziębłość y 
o niefmak niedobrowolny, Lift WaćPa- 
ni pomiefzał befpie czeńltwo, ktorym mię 
napoili byli; рой piefz Пе, jeżeli ci fię po. 
X 5 


doba, Mcia Pani, powiedzieć mi, że obo- 
SEN Benedyktynek, gdzie Jmci Panna 
corka WaćPani ma obowiązki przyj: 6, то. 
żnią бе wcale od tych, ktere obowięzuią 
ubogie Panny, co nie miały nigdy zamy- 


flu obowięzywać Пе do takiey dofkonało- 
śći; albo raczey, chciey z łafkawości fwo- 
iey wyrazić mi fzczerze o fłanie moim; by- 
łaby rzecz fmutna, gdybym kupiła nie- 
fzczęśliwą wieczność życiem tak niemiłym, 
jak to ieft, ktore iaprowadzę.  Możelz mi 
WaćPani fzezerze а-ар xieni nafza, 
ktorey oddaią nafze lifty dla kfztałtu, od- 
fyła nam ie nie odpieczentowane. Do in- 
ney ofoby, a nie do WaćPani, zakonczy» 
łabym ten lift z przyrzeczeniem iey mo- 
dlitew moich; możelz poznać, czego war- 
te fą z czytania tego liftu: więc daleko le- 
piey uczynię, gdy fięiey modlitwom polecę. 
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„Jisci Pani du Montier do omei Panny D. 
Zakonnicy Benedyktynfkiey. 
Mera Panno! 
УГ с: з $ A 
W wielkie mię WaćPanna wprawuiefz 
zawiłydzenie proźbą fwoią, y gdybym 
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nie miała mocney ufności, iż Bog odnie- 
fie chwałę z moiego odpilu, y że nadgro- 
dzić raczy upokorzenie , ktore cię pobudza 
do udawania fię do ofoby daleko od cie- 
bie niżlzey w cnocie, nie chciałabym ci 
być pofłulzną, wyrażając ci zdanie moie o 
rzeczach, ktoreś mi raczyła pówierzyć. 
Niech będzie wiecznie pochwalony ten 
fprawca wfzelkiego dobra, у wfzelkiey 
światłości, ktory fowo fwoie kładzie czę- 
fto w ulta dziecinne y fabe! w imię więc 
iego, Mcia Pann po wezwaniu Юи. 
cha i jego nayświętlzego, odpifuię. 

Jeh to pewna, że profeflya zakonna 
ieft fanem dofkonalfzym chrześciańitwa, 
у że д jżyć do niego bez powołania, ieft 
zuchwałością ‚ ktora cz efto A bywa 
karami nayflr rafzliw fzemi; ale, Mcia Pan- 
no, bywaią wielorakie powoł: аша, - Pier- 
A powoła nie ieft, kti Jre nazy w amy P jO- 

wabem; ci, ktorzy nim fą obdarzeni, ma- 
ią Јаке tak czułą, iż możnaby powiedzieć, 
że ich ofiara iefł nie wiele zafługuiąca, tak 
ieft łacna; choćby widzieli u nog fwoich 
wfzyfikie korony, nie pokufiliby fię rzu- 
eić na nie у jednego weyrzenia. Ten 
rodzay powołania pociąga za fobą polpo. 
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licie niebefpieczeńftwo oziębłości; рогіі- 
wość czuła zmnieyfza fię po wziętym obo- 
wiązku ; ciężkości Папи, ktore był utopił 
w fobie, okazuią fię, y byle dufza nie by- 
ła dofkonale wierna temu powołaniu, wpa- 
da w fłabość y w niefmak, ponieważ za- 
kładała nadzicię, na dogodzeniu fobie, 
ktore, gdyby było trwałe , kofztowałaby 
na ziemi tey fzczęśliwości, ktora ieft с2а, 
ftką błogofławionych. 

Drugie powołanie ieft to, ktore nazy- 
wamy z wiary. Ofoba, roztrząfnąwfzy pil- 
nie włafne ferce, poznaie, iż będzie nader 
fabe do dania odporu ułudzeniom świata, 
ktote kocha; drży nad potrzebą opufzcze- 
nia go, y nie myśli tylko z obrzydzeniem 
o przykrościach życia zakonnego: iednak 
obranie, albo być niefzczęśliwą w tym ży- 
ciu, albo na drugim, polłanowioną ią czy- 
ni; fakryfikuie fzczęście teraźnieyfze dla 
ubefpieczenia fobie fzczęścia wiecznego. 
"Га? fama znayduie ofzukanie, iako też ta, 
ktora zoftała zakonnicą przez powab czuły; 
fpodziewa fię życia nędznego, a ona znay- 
duie fłodyczy, ktorych nie przewidziała 
była. Czynią one pofpolicie zakonnicami 
dobremi, a ofobliwie ieżeli żyią w klafzto- 
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rze porządnym , y nie wybieraią fobie 
wcale innego. M 
Nakoniec trzecie powołanie ieft powo- 


łaniem z potrzeby y z przyczyny, winna 
urodzenie fwoie wyfłępkowi rodzicow , 
ktorzy fakryfikuią niewinne ofiary chciwo- 
ści, przywiązaniu fzczegulnemu do dzieci 
ukochanych, ktore chcą pofłanowić z wię- 
kfzą korzyścią; a to іей powołanie twoie, 
Mcia Panno, y powołanie wielu innych 
ofob; nie oddałaś fię fama na ofiarę, po- 
prowadzili cię do ołtarza w wieku, w kto» 
rym nie miałaś dofyć flałości y światła, 
dla odwołania Йе przeciwko gwałtowno- 
ści, ktorą сі czynili; obowiązek twoy nie 
odwołany przed ludźmi, czyni cię wolną 
w oczach bofkich ; ponieważ z włafney 
woli obowiązki na fiebie przyimuiemy. 
Jeżeli wola twóia nie zezwalała nigdy na 
śluby, ktore ufa wymawiały , zoftaiefz 
wolną przed tym, ktory lerca przenika, y 
powołanie twoie powinno сі бе {аб po- 
żytkiem z uwag, ktore maią rodzić fię z 
rozfądku zdrowego y oświeconego. Ко. 
ztrząśniy dobrze, czego ci wola twoiatrzy= 
mać Gę radzi. — Obowiązanie fię twoie 
powierzchowne, ieżeli ieft niefzczęściem, 


ieft bez lekarftwa: ieżeli nie iefteś umat- 
łą światu, świat umarłym ieft dla ciebie; 
iefłes na nim uważana iako nie maiąca wię- 
сеу iftnośći, y піс cię nie może przywro» 
cić do prawa corki, obywatelki, do czego 
cię przymufzano, abyś бе wyrzekła. 

Z drugiey Йсопу ten świat z ktorego ie- 
ftes wyzuta, maże tyle powabow , il 
ich fobie w myśli wyfławiafz? patrzaymy, 
w czym fię zamykaią iego korzyści. Na 
używaniu dobr, ktore tyfiączne przypadki 
wyrwac.mogą, ktore nie fa nigdy rowne 
żądaniom rodzącym Йе co mi 
potrzebach zbytku, mody y głupich 
ftoyności, do ktorych nie mamy prawa, 
abyśmy brali, со nam їеЇЇ fzczegulnie po- 
trzebnego , nie tę pottzebę, ktorą namiętno- 
ści zakładają, ale tę, ktora ieft umiarko- 
wana przez chrześciań(ką naukę. Prawda 
ieft, że rozumiemy , iż używamy па nim 
wolności, korzyść, ktorą zakonnica prze- 
nofi nad wfzyfłkie inne; ale wierzay mi 
WaćPanna, ta wolność ieft tylko prożnym 
nazwifkiem bez rzetelności: światowi lu- 
dzie (9 w przymufzaniu fięifiotnym. Przy- 
mufzanie Йе w {апте bezżennym, do ia- 
kiegoż Panna nie іе przywiedziona me- 


nażowania fię dla zachowania fławy! nie 
dofyć na tym, aby być roftropną, potrzeba 
iefzcze unikać, aby nie dać naymnieyfze- 
go połowu піерггуіасіоіот zazdrofnym, 
furowym dewotkom, wfzyfcy ludzie ktos 
rzy fobie czynią złośliwe ukontentowanie, 
aby roztrząfali pofiępowanie tych, ktoryin 
chcą fzkodzić, у ktorzy nie widzą nay- 
mnieyfzych nierofiropności popełnionych 
tylko przez mikrofkopium, ktore ie 

mienia w, wy Przymulzani 


PEMP PARE 
w zgromadzeniach , 


przyiemnością, potrzeba fi4 


ment fłofować do kapryłow, fantazyi in- 
nych, żyć dla nich, a nie dla fiebie. Przy- 


mufzanie fię w małżerńfłwie.  Nayfzczę: 


i 
śliwyfi fą ci, ktorzy nayimniey zbieraią utra- 
pień: albowiem nie mafz takowego, aby 
od tego był wyięty. Wierz mi, Mcia 
Panno, gdyby małżeńliwo miało nowicy- 
at, nie wieleby widziano w nim profeflek. 
Przyinufzanie Йе w rofkofzach. Potrzeba 
Ibo puf: czaiąc Пе na nie, wyrzeć Пе zba- 
wienia fwego, albo odryw aigc Пе od nich 
być mrzygłodem, Јаспіеу тей pozbawić 


7 TRS _ А 
ich wcale, a саеко trudniev umiarkowa- 


nie w używaniu Ich zachować. Nie wic- 


leś więc WaćPanna firaciła, gdy cię przymu: 
fzono do wyrzeczenia fię ich, y AL 
zyfkałaś na tym. ЈеЙе$ chrześcianką, 
zatym przekonaną być powinnaś, że śle- 
pe fzćzęście nie fprowadza przypadkow; 
Bog zawfze niemi kieruie do korńca użyte- 
cznego ftworzeniu. Zamyfł rodzicow two- 
ich, czyniąc cię zakonnicę, był, aby zbo- 
gacić dwoie z dzieci fwoich; a zamyfł 
bofki, pozwalając im, aby popełnili tę 
ńiefprawiedliwość,był, zbawić ciebie, Prze» 
widział en, żebyś Пе była zgubiła na świe» 
cie, y żebyś była fprzeciwiała Í ię w doy- 
rzałym wieku, natchnieniom iego, kto- 
reby ci był РЕ abyś go poszidciła : coż 
ućzyniła mądrość iego у dobroć? pozwo- 
liły tey niefprawiedliwości rodzicom two- 
im, у ukryły przed tobą prawo, ktoreś 
miała do odwołania (їе przeciwko takowey 
niefprawiedliwości, aby cię poftławiło w 
fzczęśliswey potrzebie oddania бе jiemu. 
Ten to bowiem fzczegulny fpofob, ktory 
ci rozum zgodny w wierze a uie : 
ale abyś odniofła z tey ofiary, ktora ma 
бе Паё dobrowolna, cały pożytek , iakie- 
go ztąd żądać możefz, potrzeba, aby była 
zupełna. Nie trać pożytkuz tego, co fłwo- 
rzy- 
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rzyciel uczynił dla ciebie z przemyfłem 
(pozwol mi tego terminu ) ktoremu dofyć 
dwydziwować fię nie możefz. _Jefteś na 
drodze cialney „ będzie опа zawfze taką, 
dopoki na niey będziefz chodziła krokiem, 
nie uflępuiąc mieyfca; natenczas droga roz= 
przefirzeni йе, у w prędce będziefz bło- 
gofławiła rękę dobroczynną, ktora cię na 
niey pofławiła. Coż potrzeba czynić dla 


przeyścia z fzybkością tego kawałka złey 
drogi? uczynić z ferca te śluby, ktore tyle 


ko ufia fame wymowiły , obrać Boga z 
zupełney chęci, za jedyną fwoią стай. 
Ach! Мсїа Panno, byłabyś nader chciw 78 
gdyby to dobro niefkończone doflateczne 
nie było di la ciebie. Nie rozumiey, za- 
chowanie tych Ślubow iako za rzecz bar- 
dzo ciężką: o mało co idzie; obowięzuią 
one niemal wfzyfikich chrześcian? przez 
ślub czułości, poświęcafz Bogu ciało у fera 
ce twoie; ta ofłatnia обага ieft potrzebna 
ofobom nawet w zwiąfku małżerńfkim będą- 
cym; ponieważ tylko drugą miłością mo- 
gą kochać mężow fwoich, y potrzeba, aby 
ta miłość była zawfze gotowa ufłąpić tey 
miłości, ktorą winni Stworzycielowi, procz 
tego ta miłość tak oczyfzczona koniecz. 


y 


nie do zbawienia potrzebna, ieft trudniey- 
fza, aniżeli wyrzeczenie fię zupełne, y o 
iak z wielo przykrościami iefł połączone! 
Uczciwa białogłowa znayduież: w fercu 
męża wzaiemność, ktorey ma prawo Їро- 
dziewać fię? oiak wiele razy miłość ie- 
go ieft zakryfikowana fhvorzeniu wzgardy 
godnemu, a na mieyfce tey miłości, do 
ktorey ma prawo dopominać, йе zofławia 
oziębłe względy, Mąż nayukochańfzy 
mafwoie kapryfy, humory ktore ćmią iego 
fentymenta, у że tak rzekę iednym йо. 


wem, ten ktory ieft nayukochańfzym, ieft 


zawfze mniey kochaiącym aniżeli żona 
iego; co czyni fytuacyą tak przykrą, iż 
potrzebaby <wprzod iey doświadczyć , 
chcąc ią fobie w myśli wyfławić. Nie- 
mafz fię niczego podobnego obawiać od 
oblubieńca, ktory chce być cząflką twoią: 
nie tylko odda ci miłość za miłość, ale ta 
miłość, ktorą ma ku tobie, będzie zawfze 
niefkończoną, a twoia nie będzie iak tyl- 
ko ifkierka w porownaniu do fłońca, Pra- 
„wda iż оп jelt gorliwym, nie udziela fię 
tylko tym, ktorzy mu Пе bez podziału od- 
daig, у 2494 idzie, że mało је zakonnic 
tak fzczęśliwych , iakby być powinno, 
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Używaią warunku z Bogiem, ktory chce 
хобу ево albo піс, y przez ten waru- 


| 
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kładą granicę oświadczeniom miłości 
y im chciał uczynić. Nie zataię te- 
go, Мсіа Panno, miłość iego ielł tak de- 
Капа, że go naymnieyfze przywiązanie 
obraża.  Procz tego jeft rzeczą bardzo 
trudną dla zakonnicy, ktora chce być ies 
dną пора na świecie,.a drugą w klafzto« 
rze, aby znaleść nie miał na drodze, iakie« 
go obiektu, ktory ią dzieli, czyniąc ims 
preflyą na fercu iey; a ztąd więcey Йойу- 
czy, befpieczeńltwa w fłanie zakonnym. 
Pierwfza ofiara, ktorąś winna uczynić Boa 
gu, ieft więc ofiara z fali do rozmowy, co 
fię tycze powierzchowności, а z przyiaźni 
faczegulnych co Йе tycze wewnętrznie, 
Zachowanie ślubu ubofłwa nie będzie mia- 
ło także nic przykrego, ieżeli pierwfzy:. 
ieft dobrze wypełniony. Widząc oblu- 
bieńca fwego іаріепо, ubogiego у ze wizy- 

сево ogołoconego dla ciebie, będziefz 

miała świętą obrzydliwość z zbytniey-two* 

iey okazałości; daruy mi to fłowo, ieżeli 

ci fię podoba. Zakonnica pozwalająca fo: 

bie męblow okazałych, freber ftoławych, 

fum od potrzeby zachowanych , тей 
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mniey ubożfza aniżeli człowiek miliony 
maiący, wypądz czymprędzey z ferca 
twego przywiązanie do tych wyfłępnych 
trafzek, iako ie moia kochana Margrabi. 
na nazywa, a wkrotce daleko ie od fie- 
bie odrzucifz. Роіо? ie na fzalę, Моа 
Panno, z chwałą wiekuiflą, a patrz co prze- 
waży: ponieważ z dwoyga tego trzeba 0- 
bierać. Nie namieniam сі nic о pofłufzeń- 
ftwie, zdaie mi бе, iż pod twoia xienia 
nie ma nic w fobie ciężkiego: a do BG 
długość liftu tego zaflrafza mię, Przycho. 
dzi mi iedna myśl. Słyfzałaś bez wa 

па powieść o corce moiey ftarfzey ; | 

bia, iey dofkonały czciciel, rozumiem bez 
wątpienia, że przed Wać Panną pochwały 
iey dawał, а lubo zdaie бе, że nie powin- 
ny być w ufłach matki, mogę cie upewnić, 
że dochodzi iuż blifko do zupełney dofkos 
nałości: ale iak ią ta dofkonałość Кобо. 
wała! mniemam, że opifanie famo tego, 
co ona wycierpiała, uczyni ci fytuacya 
twoią bardzo fłodką; oddaię іе na ręce 
Дес! Pana Wuia Wać Panny y fpu- 
fzczam ną dyfkrecyą iego, wolność kom- 
munikowania tego, nader fzczęśliwą, ieżeli 
w tym lub w ianey rzeczy mogę dać dos 
wod Мас Pannie. Г, 


Tey to zakonnicy świat ie obowiąza- 
ny za te lity. Przypomnieć fobie trzeba, 
że Jmść Pani du Montier obiecała ie Mar- 
grabiemu, y tym іе umyfłem przepifała by- 
łą. Hrabia, ktoremu ie pofłała, mniemał 
tychże kommunikować fioftrzenicy, у ta 
Dama tyle z nich pożytku odniofła, że 
wzięła chęć przepifania ich dla zbudowa. 
nia fwego, y po śmierci wielu ofob, kto- 
e w te lity wchodziły oddała ie przy- 
jacielowi fwemu, od ktorego ie mam, dla 
wydania na publiczny widok. 
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- Hrabiego do „Jtymć Pani du. Montier, 


Mora KOCHANA Marko! 


Nie Jękay Йе, o czym ci mam donieść 
Mcia Pani. Udaiący fię za dziedzicow 
Imci Pana Margrabiego, zaczynając czynić 
odgłos о fubftytucyi, ktorą utrzymuią, że 
йе znayduie u Р. Pifarza mieyfkiego, na 
granicy pańftw Krola nalzego, z ftrony Mi- 
lanois.  Szalbierftwo nie może być grub- 
fze; żaden z przodkow Margrabiegonie тіс" 
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fzkał w tych okolicach, a może tamtędy 
y nieprzeieżdzał. Grożą mi, że extraktem 
wydadzą ten zapis, iako temu, ktory ma 
zleconą fobie od Margrabiny plenipoten. 
суа, właśnie teraz za granicą Pańlłw Kro- 
la miefzkaiącey. Czekam tych Jchmciow 
z zamyfłem ftałym, y mniemam, żę przed. 
fiewzięcie, w ktorym oni widzą utrzymu- 
iącego mię .z męfiwem у fłatecznością tę 
fprawę, zafłanawia ich, Zona moia, iako 
mi Пе przyznała, miała kiedyś nieuwagę 
pifać do W. Mci Pani, żeś nie wiedziała 


fztuki iako żyć u dworu,. na ktorym ni.. 


gdyś nie była, a zatym niezdolną mniema- 
ła być do nauczenia, iak fobie ma na nim 
poltępować; omyliła fię grubo: ale ia nie 
fądzę, żebym WaćPani krzywdę czynił, 
przyznam йе, że ieftem tak wyperfwado- 
wany o twoiey niewiadomości, co йе ty- 
cze kłotni prawney, iak cię mniemam 
być fpofobną do dania nauk, iak żyć po- 
trzeba po chrześciańiku, у fpofobem przy+ 
zwoitym we wfzyftkich rodzaiach Йа- 
now. Spuść więc na mnie pierwfzą tey 
umieiętności, a nieprzefławay, ieżeli ci fię 
zdaje, nauczać drugiey. Sioftrzenica moia 
żywo ісі tknięca liftem, któryś do niey pi- 
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fała powiada, żeś ią WaćPani nawrociła, 
Е е z ick ać 
y poprawdzie, zaczynam poniekąd dawać 
1 s t > e - ә M 
temu wiarę: ponieważ nie chodzi więcey 


do fali na rozmowę.  Pifała do mnie, ześ 
iey WMeci Pani obiecała przyfłać życie 
nafzey kochaney Margrabiny; opifałaśże 
ie, Mcia Pani? warte iefł tego zapewne, aby 
było opifane, a ielzcze теу ręką. Ponie- 
waż zaś przez moie ma być przefłane, 
dzielę fię z niecierpliwością fiofirzenicy 
moiey. Jakie życie, taki dzieiopisz oto, 
dwie pobudki nader fpofobne do fprawie- 
nia tego dzieła bardzo drogiego. Będziefz 
miała, fpodziewam fię w krotkim czafie, 
jnną zabawę godną piora twego, y hifto- 
"moiey kochaney Hrabiny miemniey 
cię będzie intereflowała. Odmiana, ktora 
fię © niey fala, ieft cudowna, y nieza- 
długo trudno będzie wyperlwadować, 
i} byłiaki czas w życiu 10у, w ktoryme 
by nie była łagodną, y pokorną; iak dzię- 
kowałem Bogu za to, com ci winien, żeś 
fzczęśliwie odmieniła żonę moię, przer 
wany bylem od pewnego człowieka, kto- 
ry bladfzy był aniżeli śmierć, y wfzyftek 


Р : p raf 7: te racznie 
W zaląkaniu; przeprałzał mię po ty fig 


za tę potrzebę, W ktorą go кү ya iego 


rya I 
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wprawiła, iż ubliżyć mufiał ufzanowanie 
godności moiey. ` Mniemałem zaraz tego 
nędznika być tym, czym w rzeczy famey 
był, to ieft: fluga urzędow, y upewni- 
łem go mocno, iż może zadofyć czynić 
fwoicy powinności bez obawiania Йе 
niechęci moiey; upewnienie dobrą mu 
myśl uczyniło. O tey to więc fławncy 
fubftytucyi przyfzedł mi oznayimić; у mia- 
łem tak wielką chęć widzieć to dzieło po- 
twarcy nayciężfze do fłrawienia, iż zale- 
dwie dałem mu czas do wytłumaczenia 
Пе. Niektorzy przyiaciele, ludzie prawni 
upewniaią mię, że ta fprawa nofi chara- 
kter fałfzu tak iawnego, że nam nie będzie 
z trudnością zawiłydzić potwarcę, iednak 
potrzeba fię będzie prawować, y ieftem 
pofłanowiony zginąć prędzey, aniżeli po- 
zwolić gurowania niezbożności. Јећепа 
przeświadczony, iż wkrotce będę miał u- 
kontentowanie widzieć na fzubienicy fzał- 
bierzow, którzy wymyślili to prawo, y 
tych, ktorzy im do tego dopomagali. In- 
teres publiczny wyciąga, aby wytępiono 
tych ludzi przedanych niezbożności, y dał. 
bym połowę fortuny moiey, gdybym ich 
widział umieraiących na kole,  Jefiem 
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tak porufzony, że mi nie podobna kończyć 
tego pifania, y zaledwie mam fiłę wyra- 
zić WaćPani, że zofłaię &c. 
Ci, ktorych rady zażywam, zabrania- 
із mi wfzyfikich śrzodkow do ugody; bo 
przez to dodalibyśmy ważności pretenfy- 
om nafzym przeciwnikom, Nie miey mi 
za złe, Mcia Pani, że za ich zdaniem poy- 
dę; y śmiem cię także profić, abyś nic nie 
mowiła, co fię tycze tego przed Магрга» 
biną, będę tryumfował wprzod nad nie- 
fprawiedliwością, aniżeli iey lift odbiorę, 


О РУР 1 S 
утс Pani du Montier do Hrabiego. 
Moy KOCHANY HRaBio! 


Na moy honor! moy kochany Hrabio, 
głofifz йе 2 męfłwem; ktorego „nie malz, 
albo ieżeli ieft iflotne, mam śmiałość po- 
wiedzieć ci, że nie rozumiefz prawa, yże 
ia ieftem nauczycielem w tey materyi w 

ownaniu 2 tobą, Byłam przymufzona 
porownaniu z tobą ) przy 
utrzymywać proces , albo raczey zakoń- 
czyć ieden w życiu moim, ktory trwał od 
lat trzydzieftu, у ktoryśmy wygrali; іе 
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to hydra. -Łożyłam na niego więcey iak 
dwa roki, mimo gwałtownego pragnienia, 
ktore miałam fkończyć go, y pozwolenie, 
ktore miałam od niebofzczyka męża moie- 
go, abym łożyła wizyfiko, co mi йе będzie 
podobało na iego zakończenie, Nafze prze- 
ciwne ftrony chciały wfzyfłkiego, albo nic, 
a pod fumnienieim, nie mogłam zezwolić, 
abym widzieć miała dzieci moie żebrzące 
jałmużnę; albowiem gdyby nie była kwe- 
fiya, tylko o mnie ате, poprawdzie mnie- 
mam, żebym ią była przeniofła prędzey, 
aniżeli abym była przyczyną niewinną nie- 
nawiści, potwarz y innych grzechow, 
do ktorych to brzydkie prawo było po- 
wodem moim nieprzyiaciołom. Powiefz 
mi na to tyle, moy kochany Hrabio: gdy- 
by ten proces nie ściągał fiętylko do mnie, 
odfiąpiłabym go; ale бе on (усте interefu 
wdowy у ubogich, ktory powinienem 'u- 
trzymywać. Śmiało czyń w tey mierze 
wlzyflko, со ci chrześciańfka religia po- 
zwala; lecz nie wiem, aby w iakimkol- 
wiek przypadku dawała ci wolność, żebyś 
nienawiedził bliźniego twego, procz tego 
ten bliżni, ktoregoś chciał obwiefić, y w 
koło. wplecionego widzieć, śmiałżebyś 
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mowić, że go kochafz ? patrzay, moy ko. 
<hany przyiacielu! zły duch jeft baczny, 


aby cię przyprowadził do utraty zafługi z 
dobrego uczynku: albowiem ieh to ieden 
z tych dobrychuczynkow zapewne wfłrzy- 
mać gwałtowność у fzalbierfiwo. Což 
on dla tego czyni? przybiera йе zmyśloną 
miłością fprawiedliwości, on, ktory ieft 
oycem wizelkiego nieporządku, y pod tą 
pofłacią poważną, znayduie wiarę w umy- 
śle twoim; obroć tę zafadzkę przeciwko 
niemu famemu: prawuy fię, ponieważ te- 
go potrzeba wyciąga, byle nienawiść do 
tego йе nie mielfzała, Bog z firony twojey 
nie będzie tym obrażony. Еу na cożbyś 
nienawidził nafzych nieprzyiacioł ? nay- 
przod, może бе to trafić, że dobre pra- 
wo będzie na ich ftronę , iakom ci już o 
tym namiemniła; ieżeli іе iaka niefprawie- 
dliość, nie wiedzą może fami о niey, iż 
{з zwiedzeni od iakiego niepoczciwego pro- 
1 
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(uratora. Nakoniec, mniemaiąc, że fa пг: 
st ucześnikami niezbożności, ach! nie 
glbyś fobie zabronić, abyś niemiał mieć 

nad niemi litości. Gdyby zaś przyfzło do 

tego, iżby nam odebrali fortunę, nie nasby 
to potrzeba żałować, ale raczey tych nę- 
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dznych, ktorzyby fobie kupili piekło za 
nafze wydarte dobra,  Profzęcię, abyśnie 
brał ucześnićtwa z ich niezbożności, niena+ 
widząc ich: daruy im tę kłotnią, do kto- 
rey ci Їз powodem, tak iako chcefz, aby ci 
Bog darował; ieft to albowiem moy Йагу 
text, albo raczey text ewangelii, Роуйе 
za radą twoią, co Йе tycze. Margrabiny, 
y znam tak fzlachetność iey ferca, że nie 
będę miała trudności uprzedzenia iey o nie- 
befpieczeńfiwie, w ktorym бе znayduie, 
ieft mniey bogatą, mniemałaby Пе nazbyt 
być uczczoną, gdyby йе mogła (lać wca- 
le ubogą. 


O O Tj 
ETSI 
Hrabiego do Jmei Pani du Montier, 


Мста Pani! 


IR ozumiałem być moim obowiązkiem 
uprzedzić WaćPanią oznaymieniem о wi. 
zycie nadzwyczayney, ktorą odbierzefz , 
y o fmutaych okolicznościach, do ktorych 
ona ieft powodem. Chcialbym nadare= 
mnie utaić fłrafzną niefprawiedliyość , kto- 
га nafza godna poważenia Margrabina po- 
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пой; potrzeba іе o tyn prędzey lub ро. 
źniey uwiadomić WaćPanią, y powinien. 
bym nawet utaić przed nią niektore pofłę- 
pki prawne, ktore nie mogą tylko ро. 
więkfzyć iey utrapienie. Akt iawnie fal- 
fzywy ogłofzony ieft za prawny; pofag 
nafzey wfzelkiego poważania godney wdo- 
wy, będąc ubefpieczony na tych dobrach, 
ktore utrzymuią za fubftytuowane, iefł гоц. 
biony , fześćdziefiąt y ieden tyfięcy złotych 
francuzkich , ktore Margrabia pożyczył, 
ieft temu trzeci rok, dla wzlepfzenia ma- 
iętności fwoiey, (8 także Йгасопе, dla trzech 
familii, ktore ie pożyczyły, co ie przez to 
przywodzi do żebrania iałmużny. Nie mafz 
więcey polobu do nadgrodzenia fłużącym 
niebofzczyka Margrabiego; penfye, ktore 
im były wyznaczone, nie będą zapewne 
płacone przez włafnych iego dziedzicow. 
Znafz WaćPani moie ferce y fortunę, mo- 
ia kochana y wfzelkiego poważenia ma- 
tko, pierwfze ubefpiecza ci drugie, ynie 
bierz fobie tego w umyfł, aby moia liczną 
familia miała kłaść przelzkodę Попут o- 
bowiązkom, ktore fytuacya twoia, y fy- 
tuacya moiey bratowy na mnie wkłada, 
Odpowiefz mi na to, iż mafz więkfzą nad 


pofpolitą potrzebę; dam ci tęż famę odpo- 
wiedź względem dzieci moich.  Ufłępu- 
jąc WaćPani iedney części fo tuny moiey, 
zofłanie im iefzcze cząlłka uczciwa, nad 
ich potrzebę, ktorey nie byliby godnemi, 
gdyby mogli mieć dulzę nader podłą dla 
żalenia йе kiedyś na to, co teraz czynić 
chcę, lubo na to zezwolifz, albo nie. Ten 
lift, nie poprzedzi prędzey tylko dniem 
przybycie Maftrylla do WaćPani. Zamie- 
fzanie, ktore nie może uchybić, aby nie 
miało być w nagłym przeprowadzeniu , 
biorę na fiebie Йа! anie odprowadzenia Wać 
Panią аду 
wiem trzeba koniecznie od (ар vié zamku, 

ktorym zofłaiefz. Nie chciałbym był 
poruczać mu fłaranie tak drogie, gdyby 
mnie tu dwie przyczyny nie zatrzymywa- 
ły. Pierwfza іе fłabe zdrowić Hrabiny. 
Draga że Mafirylli chce pożytkować z tey 
okazyi, aby ci wyiawił niektory zamyfł, 
ktorego mi powierzył natychmiafł iakem 
powrocił, yoczym nie chciał, abym Wmci 
Panią uwiadomił dopoki rok wdowftwa 
Margrabiny nie (kończy бе. Jefł on al~ 
bowiem fzczegulnie fam ieden, ktoremu 
firata nafzego proceflu nie była przyczyną 


zalłąpienia mieylca mego: albo- 
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do naymniey fzego żalu! przeciwnym Ѓро- 
fobem ciefzy бе fzczerze, iż ieł w (lanie 
rzucenia +, nog Margrabiny fortunę, 
zdolną. do nadgrodzenia iey nader wfpa- 


niale, niefprawiedliwości, ktore ponofi, 
Nie czyni tego kroku tylko ze drżeniem, 
y nie taię przed nim, że będzie z trudno- 
ścią nakłonić bratowa moię do drugiego 
małzeńltwa, nie mogąc przed nim oś: wiad- 
czyć, że naywiękfza przefzkoda fzczęściu 
iego, upewniłaby fzczęście drugiego. De. 
likatność Margrabiny przywiedzie iey na 
pamięć, i iakoby wyfłępek, fentymenta, kto- 
re miała dla niego, y rozpaczałbym o po- 

.myślności iego zamyfłu, gdybym nie miał 
zaufania W tobi e, Mcia Pani; у Фа zachę. 
cenia Wść Pani, abyś nam raczyła dopo- 
moc pożyteczńie, śmiem cię dop afzać , a- 
byś zważyła korzyści z takowego związ. 
ku.  Mafłrylli używa roczney intraty 
pięćdziefiąt tyfięcy Zł. francufkich, ma 
dwa kroć По tyfięcy Zł. francufkich go- 
towych pieniędzy; ktore ofiarnie na za» 
płacenie długow Margrabiego, y zadofyć u- 
czyni iego legacyom, Pobudka fprawie- 
dliwości powinną cię przysyjeść do nakło- 
nienia Margrabiny. [Idzie o podźwignie- 


nie trzech znacznych familii, ktorych u- 
padku mąż iey był niewinną przyczyną. 
Idzie o pofłanowienie dwoch corek, ktore 
ci zofłaią, idzie o utrzymanie znacznych 
legacyi na ubogich. Margrabina-nie ma 
tylko trzydzieści lat: ten, ktory fię iey о- 
fiaruie ratował iey życie; był fzczegulnie 
fzacowanyim ód męża iey, y mogę dać 
świadectwo, że ten kochany Margabia mo- 
wił mi po kilkarazy, że gdyby umarł pier- 
wey niżeliby fyu iego był pofłanowiony, 
życzył, aby żona iego obrała fynowi iego 
oyca, biorąc za męża Maftrylla, iż go być 
Zsvaż dobrze 


godnym iey znaydował, 
wfzyftkie te przyczyny, Mcia Pani, у day 


je zważyć Margrabinie. ЈеЙет prze- 
świadczony, że ta fprawa zależy wcale od 
ciebie, у to toieft, co mię zachęca, aby 
jechał moy przyjaciel, znafz йе WMci Pa- 
ni na ludziach, nie będziefz mogła odmo- 
wić fwoiego fzacunku, y będziefz fobie 
życzyła, abyś go za fyna miała, iefłem te- 
go pewny. Łona moia łączy lwoie pro- 
by z moiemi, у mimo Папи fwego, na- 
lega na mnie, abym ią porzucił dla dania 
więkfzey dzielności proźbom, dla człowie” 
ka tego, ktorego zna zupełną zacność; іеї 

on 


on taki człowiek, że fię dofyć wydziwić 
nie mogę, iż go nademnie przeniofła, kto- 
ry ieftem w podobieńftwie z nim bardzo 
daleki, 


a: A 
ODPIS 
Jeymć Pani du Montier Hrabiemu, 
Moy КоснАхү HRABI0! 


Byłbyś bardzo niefprawiedliwym, moy 
kochany Hrabio, gdybyś mię pofądzać 
miał, że nie czyniłam wfzelkich ufilności 
dla nakłonienia corki moiey względem 
Maftrylla, nie dla tego, abym zaftrafzo- 
ną być miała fytuacyą, w ktorey Йе znay- 
duię, lub zaślepioną tą fytuacyą, ktora fię 
dla niey fiawiała. Sama zacność tego Ра- 
na każe mi żałować, iż go za fyna mieć 
nie mogę. Gdybym fłuchała ciała y krwi, 
powiedziałabym, że nafza kochana Mar- 
grabina, nie była fzczęśliwa w pierwfzym 
fwoim poftanowieniu. Wiefz WaćPan, 
tak iako ia, że burze, ktore pomiefzały 
iey dni fzczęśliwe, tak iedne po drugich 
gwałtownie nafłępowały, że zaledwie uży- 
wała czafami odpocznięnia : ale ieftem 


Tom ІГ. 


chrześcianką, у w tey włafności, nie mo» 
ge patrzać hato, со cierpiała tylko ocza- 
mi wiary. © Utrapienia iey były potrze- 
bne do iey poświęcenia, a może zgubiła- 
by. Буа. м. życiu fzczęśliwfzym (е fkar- 
by, ktore fobie przez cierpienia nabyła. Dla 
pofłanowienia cięłw flanić; abyś mi fpra- 
wiedliwość uczynił,co Пе tey [prawy tycze, 
opifzę ci ройерек, iakiegom w tey mierze 
zażyła, y ieftem bardzo pewna, że przy- 
iaciel t©0oy'ożnaymi ci, że to nie zależalo 
odemnie, aby nie był fzczęśliwym; ieft 
on о tym nader przeświadczonym. . Pe. 
па to ieft,'że cnota moiey corki nie po- 
rzebowała żadnego ulegania dla oznay: 
mienia iey, że wcale była zgubiona, у 
gdyby nie okoliczność przybycia у ташу» 
fow Maftrylla; nie czyniłabym była 2а» 
dnego wybiegu dla oznaymienia iey o firas 
cie proceflw; iednak pomyślíiwfzy nadtym 
żywo, ofądziłam, iż potrzeba było ойо» 
żyć to doniefienie do widzenia Пе у rozmo» 
wienia z WaćPana przyjacielem. Natych- 
miaft iak odebrałam Ё, powiedziałam 
Margrabinie, że ten Pan, maiąc interes 
wielkiey "wagi w Francyi, miał zlecenie 
od WaćPana, aby nas, przeieżdzaiąc, na- 
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wiedził, у że przybędzie w pierwfzych 
dniach. Patrzałam natężnie, ale z pofta- 
cią rozerwaną na twarz Margrabiny, wy» 
mawiaiąc te ffowa, y nie zdawało mi йе, 
aby ta wizyta miała iey być przyczyną do 
iakiey niefpokoyności; у owfzem rzekła 
mi, że go widzieć będzie z nieiaką fatys. 
fakcyą , albowiem była bardzo pewną, iż 
był czułym fłraty Margrabiego, y że bę- 
dzie miała nieiakąś fłodycz miefzaniałzow 
fwoich ze łzami iego. Теп początek ka- 
zał -mi wrożyć o pomyślności WaćPana 
przedfiewzięcia, ale przyznaię сі йе, żem 
zle fądziła, powinnam była pomyśleć 
przeciwnie, iż nie trwała więcey w fercu 
corki moiey naymnieyfza jfkierka ognia, 
ktorym pałać obawiała бе; gdyby inaczey 
widzenie nafiępuiące Maftrylla dałoby 
iey przyczynę albo do wzrufzenia ferca, 
albo do przymufzenia fi. W wieczor 
nawet mowiła mi o nim przy wieczerzy, 
y wielbiła dobre iego przymioty z taką 
gorliwością, ktorey dałam fię uwieść, Przy- 
iechał nazaiutrz , iakeś mi był oznaymił, 
у iego widok uczynił impreflyą we mnie 
nayprzyjażnieyfzą, nie powiem ci, iż by. 
łam ukontentowana z rozfądku iego; czło. 
Ł 2 


wiek, ktory go ma naywięcey, czyni 72 
wize z fiebie głupią ofobę, kiedy kocha, 
y kiedy ieft niepewnym lofu fwoiego, y 
nalz miłośnik nie lepiey Пе nad innego w 
tym popifa. Udał, iż nie miał, tylko 
bardzo krotki czas zabawienia бе w zam- 
ku, y na wielkie moie podziwienie, cor- 
ka moia rzekła mu, iż nam był winien 
zabawić fię z nami przynaymniey przez 
kilkanaście dni. Nie powtarzam ci mate» 
ryi rozmowy, pierwlze dwa dni opłaki- 
waliśmy nafzą ftratę, iakoby była dopie- 
ro świeżą, a przyiaźń, ktorą ten biedny czło- 
wiek miał dla Margrabiego, fprawiła we 
mnie lepfze rozumienie o fercu iego. Na- 
zaiutrz po przybyciu fwoim , rozmawiał 
fię fam na fam ze mną, gdzie był daleko 
wymownieyfzy „aniżeli przy Margrabinię, 
у przyrzekłfzy mu, że dopomagać mu ze 
wizyfłkiey mocy moiey będę, powiedział 
mi, iż był czas użycia śrzodkow do wyie- 
chania z zamku, pierwey aniżelibyśmy 
do tego byli przymufzonemi, y chcąc mu 
dodać okazyą przyiazną do oświadczenia 
iego fentymentow, przyfłałam oznaymić 
corce moiey, w obecności iego, o Йгасіе 
iey fortuny. Zdięty był podziwieniem z 
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iaką fpokoynością mnie fłuchała, pokaza- 
ła tylko gwałtowne wzrulzenie , kiedym 
iey namieniła, o trzech familiach przypro- 
wadzonych z tey fłraty do upadku. Niech 
Bog ucliowa, zawołała, pomyślawfzy 
zchwilę, potym rzekła mi: zapewne, mo- 
ja kochana matko, nie fłracą у fzeląga. Mo- 
żefz fobie tego obiecywać, rzekłam iey, 
ieżelibyś raczyła przyiąć fpofob do wy- 
brnienia z niebefpieczeńftwa, ktory ci opa- 
trzność Бока fporządziła. W tym mo- 
mencie Maftrylli upadł do nog iey, у ta 
czynność wyrażała dofyć, iakiey natury 
był ten fpofob ratowania iey, namieniłam, 
мудга йе przedziwnie, przez ten czas, 
iak ten Pan zaiąkiwaiąc йе, ofiarował jey 
efobę у fortunę fwoię. Corka moia przy- 
fzedifzy trochę do fiebie, poglądała na mnie 
z poftawą zdaiącą йе mię firofować o iako- 
wąś dla niey wyrządzoną zdradę; y pro- 
{гас Mafirylla, aby йе podniofł, podzięko- 
wała mu z wielką bardzo grzecznością 
za wfpaniałe iego ofiary ; ale przydała, że 
wzięła umyfłem fiałym przedfiewzięcie, 
aby była wierną popiołom Margrabiego, 
y że była niewzrulzoną w tym pofianowie- 
niu. Zażyłam na ow czas takowych po- 
23 
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budek, iakieś mi WaćPan był dodał, у 
odpowiedziała mi nieodwłocznie takim 
fpofobem, że mi айа zamknęła. Spodzie- 
wała fię utraty proceflu, a zatym ułożyła 
była fwoie iuterefla. Wierny Категду- 
ner Margrabiego ‚ ktorego do ufług fwo- 
ich zatrzymała, zawiofł z rozkazu iey 
kleynoty do Genewy, z regeftrem freber 
ftołowych, у ofiaruią ісу flo ośmdziefiąt 
tyfięcy złotych francuzkich za wfzyftko: 
między ktoremi znayduią бе niektore me- 
ble drogie, ktoremi może rozrządzić. W 
móment potym dowodziła nam, że opła- 
caiąc długi męża (wego, у oddaiąc, co fa- 
ma pożyczyła dla nadgrody fłużącym, zo- 
{tawalo iey iefzcze fześć fet złotych fran- 
cuzkich intraty; co ona mniema dofłate- 
czne być dla fiebie, żyiąc przy mnie, lub 
w iakim klafztorze, "Takowym fpofobein, 
rzekłam iey, że to tylko iedni ubodzy bę- 
dą, ktorzy utracą? toż to іеї, co mi ferce 
przenika; odpowiedziała mi, ale Bog do- 
magać fię odemnie nie będzie, tylko tego 
co będzie w mocy moiey; у choć nie przey» 
dą przez гесе moie te wfpomożenia, kto- 
re im przeznaczył od wiekow, nie pozwo- 
li, aby byli kufzonemi nad fiłę fwoię. Nie 


zoftawała mi więcey tylko iedna racya, 
когеу mi WaćPan nie przytoczyłeś, y 
ktorą mialam za ofłateczny dla mnie fpo- 
fob. Straciłaś z wielkim kofztem, powie- 
działam iey, zoftaią ci wielkie fummy do 
płacenia, procz tych co Hrabia pożyczył, 
у o ktorych z wfpaniałości fwoiey nic nie 
namieńia.  Radabym była, powiedziała 
mi, abym nikomu nie była w obowiązku 
wdzięczności, a może pycha moia miała- 
by co do cierpienia, przyimuiąc мірото- 
żenia od kogo innego, aniżeli od czci go- 
dnego fzwagra moiego; ale przyznaię ci 
fig. że chętnieybym wzięła z ręki iego 
penfyą nie tak wielką, iako ta, ktora 1120 
ftala, у czternaście tyfięcy złotych fran- 
cuzkich. na ktorych ieft fundowana„„fłue 
żyć będzie na zapłacenie Кодо Y po- 
dnioflízy fię z nieiakąś radością? dzięki to- 
bie czynię, о шоу Boże, zawołała, wni- 
де w wnetiznośei ziemi, iako wyfzłam z 
wnętrzności matki: moiey , - ogołocona ze 
wfzyftkiego. «Kończąc te owa, zoftawi- 
ła nas przeniknionych podziwieniem ,:У 
ро а do fwego pokoiu. Maftrylli pytał 
fię mnie, łzy w Oczach maiąc, ieżelibym 
nie mogła odmienić iey w/paniałych uło- 
А 


żeń. Nie podchlebiam mu, nie żartem 
to corka ;moia poftanowiła żyć w fłanie 
wdowim, ieft to albowiem bez wątpienia 
zamyfł uknowany od dawnego czafu, y 
nie będę miała fiły walczenia z pobożnemi 
pobudkami; ktore ią do tego nakłoniły. 
Kufiłam ią iednak, y nie odniofłam z mo- 
ich ufilności ‚ tylko przekonanie, że będą 
nadaremne.  Zabawiała Пе efłatek dni na 
przygotowaniu wfzyfłkiego, dla iechania 
ze mną do domu oycowikiego, y profiła 
mię, abym zobligowała Maftrylla, aby od- 
iachał, upewniaiąc go z firony iey, że 
mieć zawfze będzie w całym życiu fwoim 
fentymenta wdzięczności, ktorego pofłę- 
pek tak wfpaniały przydał do tych, ktore 
miała iuż zaświadczone fobie od niegoufłu- 
СУ 6 miala dla niego naywyżlzy {zas 
cunek. "Y nie табе піс więcey, fpyta- 
Јат {е iey uśmiechaiąc йе? nic: przed 
WaćPanią to, moia kochana matko, przy. 
dała ona, chcę co mięć ukrytego; czułara 
z moment wztufzenie, gdy u nog moich 
Матуа widziałam, przefzło iak błyfka. 
wica, ferce moie іе napełnione infzą mi- 
łością, dlasktorey ieft bardzo fzczupłe; y 
nie chcę fzukać zmnieyfzenia maleńkiego 
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iego obięcia. Та, ktora nie iefi zamężna, 
mowi $. Paweł, nie ma mieć innego fła- 
rania, iak tylko podobać fię Bogu; zamiafł, 
że inna białogłowa ieft podzielona między 
nim y mężem fwoim. Wiem ia, żeto 
mówił do Panien , а іа rozumiem, że to 
można fłofować do wdow. Obrałam пау. 
lepfzą cząltkę, moia kochana matko: proś, 
aby odemnie nie była odięta, a tym Баг. 
dziey nie nalegay na mnie, abym fię iey 
fama miała wyrzec.  Jeft to albowiem ie- 
dna rzecz, dla ktorey czuię fiłę fprzeciwie- 
nia Пе radom twoim. Niech Bog ucho. 
wa, abym ci miała dawać iakie wtey mie- 
rze przeciwne rady, w czym rozumiefz 
fię być mu obowiązaną, odpowiedziałam 
iey: idź za drogą, ktorą сі toruig; przyyzę- 
kam, że cię od niey wracać Ш gie bę. 
де: айе pozwol mi profić cię, abyś nieprzy. 
mufzała Maftrylla do tak nagłego odiazdu. 
Oznaymię mu o twoich przedfiewzięciach 
fpofobem odięcia mu wfzelkiey nadziei, 
y upewniam cię, że nie będziefz miała 
więcey od niego naprzykrzania w żąda- 
niach iego. Po tey obietnicy pozwol, abym 
ci okazała, że Hrabia fpuścił бе zupelnie 
na ftaranie iego w przeprowadzeniu nas do 
25 


Senny,-y że przyięłam iego ufługi. Wi- 
dzę to dobrze, odpowiedziała mi Margra- 
bina, matka moia wefzła w konfpiracyą, 
ktora była przeciwko mnie uczyniona; Ма 
ftrylli zmiękczył ią, żałuię ftraty tego fy- 
na; ale nalazłabym fpofob, abyśmy fię po- 
godzili. Маурггоа pomyśliłam, że Ma. 
ftrylli, nie czyniąc mu krzywdy, ma ferce 
bardzo do miłości fpofobne, nie fądząc go 
jednak być tak fiatecznego aż do grobu. 
Kochał nader fzczerze fioftrę 11018 3 roz- 
pacz «w tym go uleczyła. Stan, w kto- 
rym mię widział uchodzącą z niebefpi іе. 
czeńftwa zmiękczył ро, a w takim fercu 
przyfpofobionym do przywiązania litość 
prowadzi do miłości. . Jeftem bardzo pe- 
wna, że moie ofłatnie niefzczęścia, ponie- 
waż 16 МК nazywać chcą, fprawiły w nim 
fentyimenta nie maiące gwałtowności zby. 
teczney , y nie: obawiam Пе ani iednego 
momentu tozpaczy dla niego. Mogłoby 
fię tb trafić, że fię, dla pociefzenia fwoiego, 

zakocha w ktorey z fioftr moich, у po 
fzczerema mowiąc, nie żałowałabym tey, 

ktoreyby: ofiarował ferce fwoie , byleby 
бе to flato dla trzeciey, To dziecię nigdy 
nie czytało romanfow „ fałlzywa delika» 


tność, ktora pobudza do wzgardzenia uffu. 
ga, ponieważ nie był pierwizyyktoryby 


Tym fpofobem pozwalam, 
aby był nafzym przewodnikiem ;. ponie- 

waż wiele poleg gam na lowie WaćPani. 

że mi fię obawiać nie potrzeba natrętu ie- 
go. Opowiedziałam fłowo do fłowa Ma- 
firyllemu rozmowę, ktorą miałam 2 cor- 
ką moig, wyiąwfzy punkt tyczący йе бойг 
iey. Dałam mu wyrozumieć,: iż byłaby 
w tym niezbożność chcieć fię nad Boga 
przenofić , ktoremu Margrabina chce po- 
święcić ofłatek życia (wego. Upewniłam 
go o zupełnyin fzacunku, ktory miała dla 
niego, y nie bałam fię przydać: że gdy- 
by corka moia уза о drugim ройгпо. 
wieniu, nie miał fię obawiać rywala, po- 
nieważ fzacunek przyznawała zaeności ie. 
go; y dla dowiedzenia mu, żeśmy mie: 
li dla niego te wfzyfikie fentymenta, przy- 
ięłam ofiarę, ktorą uczynił przeprowadze- 
nia nas do Penates.  Poiedziemy za trzy 
dni; corka moia tencały czas łożyć będzie 
па fprzedaniu rzeczy fwoich.  Mafirylli 
іе ukententowany z tego naznaczonego 
czafu, ponieważ ma fpraw ę, iak powiada 
W Lionie; dokąd poiedzie pocztą; a że mu 
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nie potrzeba tylko dwie godziny do zakoń- 
czenia intereflu, ktory go tam pociąga, 
obiecuie tu nazad na czas powrocić. 
Odfzedłfzy do moiego pokoiu dla fpo- 
ступки, Mafłrylli, ktory йе iuż pożegnał 
z nami, ponieważ miał bardzo rano ie- 
chać, profił mię o pozwolenie, aby mi tyl- 
ko iedno fowo powiedział. Zadziwiłam 
fię bardzo, widząc go u nog moich, a tym 
bardziey iefzcze, gdy mi rzekł, że od nich 
nie odfłąpi, poki mu nie przyrzekoę uży 
czyć iedney łafki, o ktorą mię miał ргойќ, 
Jak nie mogła być iuż więcey kwefłya o 
Macgrabinę, upewniłam go, iżby mi zie- 
dnał iedno nayżywfze ukontentowanie , 
ktore w życiu moim uczuć mogę, gdyby 
mi raczył okazać, w czymbym mogła 
mu fię przyfłużyć.  Porwał йе z radością, 
y zniewolił mię do zadziwienia fię iego 
wfipaniałości, nie mogąc iednak wyper- 
fwadować mi, abym przyięła iego ofiary. 
Była kweftya o iedną maleńką bagatelę, 
to ieft o dwakroć fto tyfięcy złotych fran- 
cuzkich, ktore tylko potrzeba było przy- 
iąć do zakończenia wfzyftkich interefow 
corki moley. Jedno wzrufzenie, ktoregom 
nie była Panią, y ktore było prawdziwą 
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nieroftropnością, fprawiło, żem wymowi- 
ła za całą odpowiedź : cożbym nie dała 
gdybym takiego fyna mieć mogła? onzaś 
odpowiedział, bez zaiąknienia fię: cożbym 
nie dał, gdybym mogł mieć taką matkę ? 
Scifnęłam go prawdziwie, у dowodziłam 
mu, iżbym uraziła śmiertelnie Margrabinę, 
y fobiebym krzywdę uczyniła, gdybym 
бе ftofować miała do iego żądań. Рга- 
wdziwie zdał fię być bardziey dotkliwym 
na to ofłatnie odmowienie, aniżeli na pier- 
wfze, у wyfzedł rozpaczaiący z moiego 
pokoiu.  Nabawiafz mię myślą niefpo» 
koyną względem kochaney Hrabiny mo» 
iey, y profzę cię, abyś mi wyraził, ieżeli 
iey fłabość іей infza procz tey, ktorą da- 
wniey miała. Jet na mnie prawdziwy 
dowod, że obiekta nayzdolnieyfze ziedna: 
nia nam fzczęścia, fłaią йе nafieniem tyfią- 
cznych niefpokóyności. Ktoraż matka by- 
ła nademnie fzczęśliwfza w dzieciach fwo- 
ich? a iednak ktoreyże matce były więkfzą 
do żalu przyczyną? Ponieważ lift WaćPa« 
na tu mię nie zafłanie , trzeba go na po- 
cztę adreflować zoftaiącą w Senie. 
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Hrabiego do Jeymé Pani du Montier. 
Mcia Pani! 


ашукае mi WaćPani па, oznaymu- 
jąc hi pobudki, ktore zniewoliły nafzą ko- 
chaną Margrabinę doodmowienia zezwo- 
Јепіа na rzecź, ktorey znaywiękizą pallyą 
życzyłem. Је to pewna, że ona nie by. 
ła fzczęśliwą w fwoim pierwfzym pofta- 
nowieniu, у podług wfzylikich pozorow 
analazłaby była w Maftryllim wfzelkie, ia. 


kiego; rózumnie w (ут życiu fpodziee 
wać Пе można, ufzczęśliwienie, ambicya 
iey nie ieft tak ograniczona; chce ona tas 
kiego, ktoreby nie było zmiefzane z ше. 
pokoiem, a to tylko w niebie znaleść fię 
może. Gdybym mniey znał zacność iey 
cnoty, bałbym fig, że nie wytrzyma po- 
Йерко mężnego, iaki przedfięwzięła. Bę- 
dac iefzcze tak młodą, tak piękną bez dzie- 
ci, bez fortuny, włzyfłko ią przynaglało, 
aby fię do nafzych ftofowała chęci. Ona 
fama fprzeciwiała fię takiemu fzezęściu, 
ktoreby tyfiączni mieli na naywiękfzą fzczę» 
śliwość; nie będzież fię ona na to oglądała? 


PMBOK 367 


Chce ona, będąc podobna do fynow 
Lewi, nie mieć-żadnęy стай! na ziemi, 
ponieważ Pan ieft iey cząfiką у dziedzi- 
ćtwem ; warta iefł, у. тахеЇле warta nafze. 
go podziwienia będzię,.. Zaczekay iędnak, 
iefł ieden punkt, w ktorym nie mogę iey 
chwalić, y niech mi wybaczy iey piękna 
dufza, iżbym pofądził kogo:ianego, а піе 
ią o wielką wyniofłość.  . Ułożenie, ktore 
przedfięwzięła іе fioickie, y:profzę Мас 
Pani, abyś iey to powtorzyła, żem fię tym 
zgorfzył у obraził: piękna. imaginacya4 
żyć ezteryfłą,: lub pięć fet złotych sintratą! 
coż; ia używam dwadzieścia, styfięcy zło> 
tych francuzkich ; ktorych połowa wy- 
fłarcza па moy wydatek; a iedua бойга 
zazdrościć mi będzie pociechy niewymo+ 
wney wygodzenia iey z mego zbytku na 
iey potrzeby? poprawdzie czuie fię obru- 
fzonym, gdy o tym myślę, ^а żona тоја 
niemniey tym ieft obrażona,  Zolławuię 
na ftronie pokorę chrześciańiką, ktora nie 
pozwala wftydzić йе dobrodzieyftw, po- 
nieważ Pan Jezus chciał żyć darami, któ- 
re mu czynili bez wątpienia niektore ofo- 
by bogatfze: albowiem nie widziemy, aby * 
mieć mogł inny fpofob na fwoie potrzeby 
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y potrzeby uczniow fwoich: Nie mowię 
tylko e powinnościach przyiażni. Mowią 
pofpolicie , że piękna rola ieft dla tego, 
ktory daie , a rola tego, kto odbiera, ieft 
bardzo przykra; na co ia nigdy zgodzić 
йе nie mogę. Czytałem, niewiem gdzie, 
że dofkonałość przyiażni zawifła na przyi- 
mowaniu bez wfłrętu dobrodzieftw od 
przyiaciela. Jeft to bowiem probierfki ka- 
nień dla rozfądzeńia ważności у iftoty 20а» 
nia poważnego, ktory łączy przyiacioł. 
Nie potrzeba tylko przyiaźni pofpolitey 
dla podzielenia fię fortuną z przyiacielem 
podupadłym ; ukontentowanie, ktore znay» 
duiemy w wykonaniu tego, ielt tak żywe, 
że zwykło ftokrotnie nadgradzać.  Procz 
tego pytam йе WaćPani, czy Margrabia 
na ma dla mnie wzaiemną przyiaźń, kto- 
геу mam prawo fpodziewać йе po obo- 
wiązku względem tego ze mną zawartym? 
nie powinnaż ona zgadnąć tey radości, 
ktorey' kofztuię, że mogę iey być użyte- 
cznym tak małym kofztem. Coż! będzież 
{е mianowała moig przyiaciołką, у bę- 
dzież mię pozbawiała fałlzywą delikatno- 
ścią od nayrofkofznieyfzego ze wfzyflkich 
ukontentowania ? nie będę ia temu nigdy 

wic- 


COCA 369 


wierzył. Odmawiać takie bagatele, ieft 
to odwoływać wątpliwość fzczęścia, ktore 
w ofiarowaniu ich znayduiemy, iefł to 
czynić krwawą krzywdę przyiacielowi. 
Ofirzegam WMść Panią, iżbym nie daro- 
wał Magrabinie y iedney propozycyi do 
oddania mi nikczemney rzeczy, ktoram 
wyłożył na prawne iey kofzta. Mowię 
więcey : ieftem daleki od przyjęcia wfzel. 
kiey nadgrody, względem tego mniemam 
fię być obowiązanym pod fumnieniem, 
przełożyć iey iednę z nich: nie iefłże to 
prawda, żeś mi rozkazała imieniem jey 
przełożyć iednę ugodę? pewna to ieft, że 
w niepewności powodzenia ich fzalbier- 
fiwa, nieprzyjaciele nafi woleliby raczey 
przyjąć ugodę, aniżeli na niebefpieczeńftwo 
narażać wfzyltko. Przyiaciele nie POZWO» 
lili mi iść za temi zdaniami, ktore były 
rofiropne; więc uboftwo, do ktorego ieft 
przywiedziona, іей moim dziełem; zatym 
mam obowiązek pod fumnieniem nadgro- 
dzić niefzczęście, do ktorego ieflem przy- 
cżyną; procz tego te kofzta nie fą tak zna- 
czne. Gdybyśmy nie mieli dofyć dowo- 
dow fałfzu dla potępienia nafzych prze* 
ciwiukow, prezumpcye względem nas 
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były mocne, у pobudziły fędziow do nad- 
grodzenia kofztow. Zona moia przycho* 
dzi do zdrowia po znaczney fłabości, iak 
tylko wyzdrowieie zupełnie, czyni fobie 
nadzieię iechania zemną aż do Seny. Y 
otrzymaliśmy pozwolęnie na fześć miefię- 
cy dla oddania WMci Pani wizyty. Gdy- 
by twoie żądania fkuteczne były dla Ма» 
ftrylla, byłaby pomnożona dla nas radość, 
albowiem trudno ieft znaleść zacność do. 
fkonalfzą, iaka ieft w tym młodym Panie. 
Nie będę ай przed WMść Panią, żem w 
ten fens pifał do niego, mam bardzo do- 
brą o nim opinią, y mniemam, iż nie ze* 
chce to pragnienie, ktore mam widzioć go 
wchodzącego w nafzą familią przypifywać 
bogaćtwom, fwoim. 
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Hrabiego do Pana Maftrylla. 
5 ИШ; 


Zawieś twoie zdanie, kochany przyiacie- 
Ju, aż do końca ц moiego dla rozfą- 
dzenia, ieżli ieftem głupim, lub m ądrym. 
Zyczyłem albowiem bardzo fzczerze, aby 
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ci ogień znifzczył był twoie zamki, aby 
z brzegow wylane wody zalały twoie 
grunta, aby twoi bankierowie zbankrętoe 
wali, aby zboycy złupili, y odarli cię ze 
wízyftkiego do kofzuli; a potym wiefzli, 
cobyśmy czynili, gdybyś był do tak ża* 
łofnego fłanu przy rwiedziony? pofzlibyśmy 
Z swelołością ofiarować ci damę, ktoraby 
cię nauczyła potrzeby filozofii y nad wfzy- 
fikie dobra przew; yvż(zaiącey. Czekay atoli, 
między pięknemi у dc bremi rzeczami, kto- 
reby ci to małżeńltwo ziednało, znalazł- 
byś nieiaki towar złego gatunku, ktoryby 
trzeba przyjąć iako inne rzeczy, wydałby 
fię tak iak nie Pan Szwagier źle figuruią- 
cy z refztą familii, ten Jmść Pan, ia fam 
ieftem. To iet moy kochany przyiacie* 
lu, iż zamialt radzenia ci, abyś Пе obwiea 
fił, że Margrabina za ciebie poyść nie chce, 
napominam cię, abyś fzczegulnego użył 
fpofobu, abyś do niey ależał, na złość i iey 
żeniąc fię 2 iedną zfiofiriey. Nie śpieway 
mi o wieczney fłateczności, nie znayduie” 
my iey tylko w xięgach, a gdy by w iho- 
cie famey była, byłaby to райїуа głupcow. 
Mowią tu zaś o fłateczności, bez nadziei 


dobrze zrozumianey, Przykrzemy fobie 
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w kochaniu na kredyt, у odmieniamy o- 
biektum; ale oto niebefpieczeńltwo, kto. 
rego nie przewiduiefz. Od dziefięciu lat 
albo fiedmiu naymniey, kochafz bez na- 
dzie; po pierwfzey twoiey paflyi przy- 
fiągłeś mi, że nigdy miłość nie poftoi w wigs 
cey u ciebie, y pawiefz mi toż famo te- 


raz tak nieprawdziw ie iako y: pierwey, 


Prożnowanie ieft Папет nader gwałto- 


„m, Фа fercæ człowieka wieku twoie- 
go przyzwyczaionego uśmierzać fwe paf- 
tye; potrzeba mu pafyi y potrzeba kto. 
ra mu przefzkadza patrzać z blilka па Q- 
biektum, od ktorego fpodziewa Йе ratun- 
2р dla wyjścia z fłabości, o dozmaie, 

> ktora mu бе zprzykrzył Mogłbyś 
więc bardzo dobrze z niei гё potrzeby 
uczynić obranie, ktoreby: mniey było go* 
dne pierw fzych ogniow, ktore zapaliły е 
са паге. Mowię ferca nafze, kochany 
przyiacielu.  Znałem pierwey niż ty Mar- 
grabinę, to iell, zem та kochał pi ierwey, 
aniżeli fię fławiła w oczach tw oich; mo- 
ja opłakana hiflorya, nie ma tylko to po- 
dobieńftwo z twoją. Szanowałem związ- 
ki, ktore ią ziednoczyły z Margrabiem, 


у cnota Kochaney nafzey Margrabiny 
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była mi tak droga, żebym, mniemam, był 
umarł z żału, gdyby była fpofobna do na- 
rufzenia fię nawet dla mnie; pachni ie to 
pełną gębą ziół Ama ide efa, y nie iefł to 
bez prawdy. Nofiłem więc wi ięzy tak iak 
nędznik przymufzony, nie maiąc nadziei 
potatgania ich, na ten czas gdy moie fatum 
natchnęło mię, ре fzukał ratanku wno- 
wey miłości. Miał 1 fię tak dobrze z 

tego fpofobu, żem mniemał być fię ме 
wiązanym przy! iazui, ktora nas wiąże od 

krycie tego fekretu. Cała rzecz w tey 0- 
fierze, ktorą ci czynię z iedney z ПоЙг żony 
moiey naytrudnieyfza тей, iż ty iefteś bar, 
dzo bogatym, a ona nic nie ma. Uczynie 
łem ia to więc umyślnie, żem ci naży* 
czył wfzyfikich tych złych przypadkow A 
abyś mogł cożkolwiek znaleść rowności: 
fprobuy moiego le karwa.  Mowią, że os 
bydwie fioftry fa piękności przedziwney; 
co zaś tycze fię charakteru, nie może nie 

wyniść z tey famylii, aby nie było wybor- 
пе; у ieżeli йе nie fłaiemy dobremi, łą- 
cząc fię z nią, przynaymniey mamy wielkie 


żądanie być takim. 
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R ESPON Ө 
JeyméPani Margrabiny D. doHrabiego D. 
Mov КоснАмү Hranio! 


LIT WaćPana, moy kochany Hrabio, 
ieft zbiorem potwarzy у falfzywych zdań! 
Położ йе prędko na ławce (па ktorey zwy- 
kli fiadać przed męką złoczyńcy ) chcę 
twoy proces porządnie ułożyć, to ieft: na 
lift twoy, chcę punkt w punkt odpowie- 
dzieć. Ze ia mam mieć wielką pychę; 
jelt to prawda, na ktorą przyfłanę tak, iak 
ci fię będzie podobało : ale żeby to być 
miało z pychy, iż nie przyimuię twoich 
dobrodzieyfłw , to ieft fzczera potwarz. 
Przyczyna tego ieft profła.. Ponieważ nie 
znayduię, aby było rzeczą wflydliwą у 
upokarzaiącą przyjmować, co ieft fzczerą 
potrzebą, czego fobie fami ziednać nie mo- 
żemy. Przyznaję, iżby była rzecz podła 
у wyftępna przyjmować nad to; у oto ia- 
kie w tym zdanie moie. Zbytek fortuny 

przyjaciela, należy ubogim; mam do niey 

z tey włafności prawo, у bylebym nie 
przebrała miary potrzeby w dobrodziey- 
ftwach, na ktorych przyięcie pozwalam, 


nie widzę, abym za to mogła być upoko- 
rzoną. Mialabym przyczynę być nią, 
gdybym je nadto brała, uięlabym ubo- 
gim, ktorym winieneś wfzyfiko to, bez 
czego fię obeyść możefz: nie przyimę go 
tylko dla rozdania im; gdybym inaczey 
czyniła, popełniłabym niefprawiedliwość. 
Przyiażni WMci Pana winna będę dobro- 
dzieyftwa iego , у nie miałbyś, obdarza- 
jąc mnie піс więcey, tylko seca W 
ukontentowanie, żeś był wipaniałym; ubo- 
dzy przeciwnym fpofobem będą тиа! > 
łofierdziu, со im dać гасу, będzielz mia 
zyfk gruntowny, że Boga sprowadzić w 
ofobie ich, w podział dobr fwoich; zyfk, 
ktorego cię nie chcę pozbawiać, эки 
pamięć. co mi malz na j ovis n 
Nayprzod, ооё pa o 
рга z żyigcemi w niedolłątku ma za pier- 
syfzy cel nafzych krewnych, y wfpoma- 
wa” ieft przez to podobać бе Bogu. 
W drugim punkcie wyrażafz mi, iż mi 
zbywa na potrzebach : falfzywe mniema- 
nie. Wiedz o tym, moy kochania 2 
bio, że gdybym była zofłała w pe 4 Ja 
dobr Margrabiego, gniewałabym 15у 


б iezeliby шоу wydatek przewyz.- 
bardzo ‚ ieżeliby moy w) M 


fzał intrątę dwoma lub trzema liwrathi. 
Wiedz o tym iefzcze, że w fzczęśliwym 
pomiefzkaniu , w ktorym chcę imięfzkać, 
potrzeby zimyślone nikną, a nie zofłaią tyl- 
ko rzetelne, ktore Йе nie w wielu rzeczach 
zamykaią? Wiedz о tym dobrze, ғеш nad 
wfzelkie wyrażenie cierpiała od dziefiąciu 
lat za zbytki okazałe, ktore imię otaczały; 
że wzdychałam do fzczęśliwey profłoty, 
w ktorey chcę żyć; że mimo moich żą. 
dań względem tego, wzwyczaienie бе do 
wfpaniałości , mogłoby było wziąć gorę 
пайепїпа, y że mam za iednę z naywie- 
kfzych łafk; ktore mi Bog uczynił, utratę 
tych dobr, ktorychbym może Ьуѓа па le 
zażyła? nie powinieneś więc zazdrościć mi 
fkarbu uboftwa , ktorego chcę używać, 
Gdybym zaś przez rozporządzenie ораг. 
ności utraciła zupełnie, со do życia potrze- 
by pofiadam, upewniam cię, iżbym ci 
nie zofławiła czafu, abyś mi ie ofiarował; 
profiłabym cię o nie bez wiłrętu z ukon- 
tentowaniem nawet, pewną będąc o tym 
ukontentowaniu, ktorebym ci uczyniła, po- 
fiępniąc fobie fzczerze. Nieprawnie fobie 
ze mną pofłępuiefz, ofkarżaiąc mię, iż wąt- 
pliwość odwołuie ukontentowanie , ktore 


"66 


mafz do ofiarowania mi wfzyfikiego co 
iet w mocy twoiey., Rozumiem, iż ief 
bardzo wielkie, przecię nie ief wyżfze nad 
to ukontentowanie, ktore miałabym, gdy- 
bym ie przyięła. Druaga potwarz , ktorą 
mam ci wymowić. Nie byłam fzczęśliwą, 
mowifz, w pierwfzym moim zamęściu? 
a na czymże zaladzafz to piękne rezono- 
wanie? na tym, iż miałam cożkolwiek do 
cierpienia? nie mniemałam fobie, aby chrze- 
ścianin mogł uwazać cierpienie iako prze» 
fzkodę do ufzczęśliwienia. Coż! poganie 
podeymowali męki z oboiętnością, z rado" 
ścią nawet, gdy potrzeba było wydać fię 
dla miłości oyczyny, a chrześcianka nie 
zniefie z radością, gdy myśli, іў to ieft dla 
podobania ię Bogu fwemu, co znofi! nies 
może mi to w głowie йе осу. ротіе- 
сіс, Odmierń więc zdanie twoie, moy Ко. 
chany Hrabio, a dozwol, niech ройериіе 
według moich eświeceń. Naprzykład, 
byłam pofłanowiona u fiebie nie namije- 
niać ci піс a kofztach prawnych, y do» 
zwolić, abyś mi uczynił podarunek, po- 
nieważ wzięłabym była na moie potrzeby 
fumme, ktorąbym ci za dług oddała; a tak 
opatrzność nie chce, abyśmy mieli ukon. 
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tentowanie, WaćPan, abyś mi ią darował, 
а ia, abym ci była za nią obowiązaną. 
Zfyła mi nadto, czym fię mam wypłacić. 
Dawano mi w Genewie fto ośmdziefiąt 
tyfięcy za moie rzeczy, y znalazłam poczci- 
wego Ormianina, ktory mi za nie dał dwa 
kroć dwanaście tyfięcy Zł, francufkich; 
więc trzydzieści dwa tyfięcy Zł. znalazłam 
iakoby na ulicy, ktore mię czynią wfpae 
niałą, у wiele mogącą Damą. Dozwol u- 
żywać mi moiego bogactwa, moy kocha- 
ny Hrabio, iedna z naywiękfzych korzy- 
ści, ktore mi ziednać możefz, iefł ta, abym 
zapłaciła długi moie.  Jeżelibyś бе uparł 
przeciwko wfzelkiey fłufzności, abyś utas 
ił fumme, ktorą ci winna iefiem, mniemać 
będę, iż wynofi na dwanaście tyfięcy 24.; 
у rozdam tę fummę we wfi nafzey imie- 
niem twoim.: Bez gniewu, ieżeli ci fię 
podoba; nie potrzeba, abyś mi odeymo= 
wał ukontentowanie być fprawiedliwą, a 
fobie być "wfpaniałym. Chwalę bardzo 
twoie względy, со йе tycze Maftrylla; fza. 
cunek moy bardzo йе pomnożył dla nie- 
go podczas tey podroży. Nie fama ia 
tylko 1ейепї w familii znaiąca Йе, czego 
on wart iet; Matką moia zakochała Пе 
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w nim, у nie wątpię, że WMPan wiefz, 
iż (6 ona zna na cnotoch, y nie mniemam, 
aby ofiara iey ferca była odrzucona, cho- 
ciażby бе to przez trzecią rękę fłało, a o- 
fobliwie, gdyby profił onaymłodfzą z fiofir 
moich, ktora ieft moig farorytką; ieft ta 
pewna, ponieważ do mnie podobna: to 
nafze podobieńltwo wfzędzie йе wfzczu- 
bie: ale co fię tycze przymiotow ferca y 
dufzy, temi mnie nieikończenie przewyż- 
fza, y matka moia przyfłanie na to, nie 
obawiaiąc fię umartwić pychy moiey. 
Druga бойга moia ieft także bardzo miła 
w rodzaiu fwoim: iednak mniey fię podo- 
ba, chociaż regularnieyfzą ma piękność; 
pofława iey ieft nazbyt poważna, y oba- 
wiam fię tak bardzo związku, iż ogranicza 
chęci fwoie, aby zofłała Panią woli fwo- 
iey. Wyznaię iawnie, że nie z pobožno- 
ści wyrzec йе chce małżęńftwa; wflręt 
iey do tego fłanu, nie zafadza fię tylko na 
miłość niepodlegania. Jeem uciefzona 
z przywroconego zdrowia fiofiry moiey. 
y czekam z niecierpliwością momentu u- 
całowania ią, jako też y ciebie, шоу Ко 
chany Hrabio. 
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„jeymć Pani du Montier do Hrabiego D. 
Мох KOCHANY Hrano! 


IWilafitylli dopiero mi oddał lift od Wac 

Pana, ledwiem fię utrzymała od śmiechu 
z zaezęcia iego, Profi cię, abyś odwołał 
fwoie życzenia; nie ma potrzeby, mowi 
on, aby był w kofzuli, życząc fobie przy- 
pufzczenia do familii. Przyfłaię па to, 
odpowiedziałam mu: lecz my drudzy imie- 
libyśmy potrzebę widzieć cię w takowym 
flanie, abyśmy ci go przełożyć śmieli, Nie 
od powiedział mi, tylko „przyklękną wizy 
0h kolanem do ziemi, y całował mi 


rękę. Jakoż, przydał po лісіакіеу chwi- 
li, śmiałżebym ofiarować ferce po dwa ra- 
zy wzgardzone od dwoch corek twoich! 
A iakież арене miałabyś fama о tym 


fercu, gdy by mogło. ... Przerwałam mu, 
ściągnąwfzy ręce do {гуй iego, ponieważ 
fześćdziefiąty rok daie mi wielki przywi- 
ley. /Miałabyim rozumienie, odpowie- 
działam mu, że to ieft ferce ludzkie; łą- 
czę zdanie moie z zdaniem Hrabiego; fta- 
teczność bez nadziei, ieft cnotą romańiką; 


у miłość, ktoraby гапа obowiązek, nie 
idzie u człowieka poczciwego, przeciwko 
związkowi prawnemu z poczciyą у спо- 
Шча białogłową / Powiedziałabym, co йе 
tego tycze więcey, gdybyś był w nafzey 
fytuacyi, a my w twoiey, albo gdybym 
nie była ofobiście wdana w tę (prawę, Je- 
fteś zbyt delikatna, Mcia Pani, odpowie. 
dział mi Maftrylli, a choćbym odziedzi. 
czył koronę, nie mogłaby nadgrodzić fzczę. 
ścia należenia do ciebie.  Czuię, że nie 
będę mogł Пас fięz ukontentowaniem пі. 
czyiem fynem, miawfzy nadzieię być two- 
im: у ieżeli kochani Henryeta nie 2пау. 
dzie mię niegodnym fiebie , umiarkuię 
chęci moie na korzyść, abym iey dał rę. 
kę moię.  Przyznaię (ię, że iey wielkie 
ана iftwo do Margrabiny, wielce бе 
przyło ас р 1 w tym domu drugi raz 
fię fara. Nie ufiłowałam ukryć radości, 
ktorą mi to. oświadczenie przyniofło, у 
Margrabina, о czym iey doniofłam, nie 
mogła у na moment odłożyć ukontento= 
wania, aby nie powin(zowała fiofirze fwo- 
iey. Zleciłam iey fiaraniu, aby wyrozu. 
miała, co to dziecię 0 tym pofianowieniu 
myśli: y nim iey odbiorę odpis, zabawiam 


бе pifaniem do WMPana. Obawiam fię, 
aby Hortenzya nie miała jakiego wzrufze- 
nia żalu, widząc przenofzenie fiofiry młod- 
fzey nad fiebie; ale nie było nad tym kwe- 
ftyi. Jey dewis ieft, niech żyie wolność! 
y winfzuie fobie, że nie miała potyczki do 
wytrzymania dlaiey zachowania, coby by- 
ło nieomylnie przytrafiło йе, gdyby Ma- 
firylli ku niey był nakłoniony. Henrya 
etta nie miąła potrzeby czynić fobie przy- 
mufu, aby mi była pofłufzną z ferca w tey 
okoliczności: iefteśmy więc tu w fytuacyi 
dofyć przyiemney. Podła apparencya do- 
mu, ktora była kolebką dzieci moich, nie 
fprawiła żadney impreflyi nieprzyiemney 
w Maftryllim; to prawdziwa ieft, że w 
nim znayduią tyle dowodow nafzey fta- 
rożytney fzlachetności, iako у uboftwa na- 
fzego, y moy, przyfzły zięć był tak zaba- 
wiony pierwfzą z tych rzeczy, iż Пе zda- 
wał nie pofirzegać drugiey. Dzwonek wie- 
czerzy woła mię, y fkończę lift moy, nim 
poydę fpać, Och! będziemy mieli fcenę 
godną pęzła Moliera: lecz aby ią dobrze 
zrozumieć, іећет w potrzebie, abym u- 
wiadomiła WMść Pana, iż Forelt, kamer- 
dyner niebofzczyka Margrabiego, y ktory 


ieft człowiek zaufany corki moiey, nie był 
w zamku, tylko ieden moment, przez са. 
ły czas iak Pan Mafirylli w nim miefzkał, 
y ktory podobno dobrze mu fię był nie 
przypatrzył.  Pamiętafz WaćPan, żeśmy 
pifali, że poiechał do Geaewy, maiąc zle- 
cenie fprawunkow corki moiey, w kilka 
godzin potym iak Mafłylli wziął pocztę 
aby iachał do Lugdunu. Oto ieft co DA 
Foreft opowiedział, powrociwfzy, Przy- 
iechawizy do Genewy wyłfiadł, podług 
fwego zwyczaiu, pod koniem białym, y 
zaledwie miał czas rozgościć fię, tak wtym 
żyd, alboli tak mowiąc, że był nim, po- 
kazał mu pierścionki, ktore chciał prze- 
dać, iako on powiadał, у pytał бе go, ie- 
żeli йе chce za nie zgodzić. Foreft po- 
miarkował iż bardzo były piękne: ale mu 
powiedział, że miał takież, ktore były da- 
leko pięknieyfze, y otwierając maleńkie 
biorko, w ktorym zamknięte były pierś» 
ciónki corki moiey, pokazał mu ie, y pro- 
fil, aby dał o nich zdanie fwoie. Żyd, 
roztrząfnąwizy ie, przyznał mu, że daleko 
przewyżfzały iego, y pytał fię go, jeżeli 
były do fprzedania. Przydał, że oyciec ie- 
go, ktory był żydem Ormiańfkim, iedzie 
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do Francyi, ponieważ miał zlecenie znas 
eznego fprawunku Dyamentow, że goto- 
wemi pieniędzmi zapłaciłby, y że był pe- 
way, iż wyżey pofłąpi, aniżeliby mu za 
nię dawano w Genewie. Zezwoliłbym 
chętnie, abym mu ie pokazał, powiedział 
Fotefl; ale mam naczynia fłołowe bardzo 
znacze, ktorychbym oraz chciał Йе poz- 
być. Sąż zrobione według teraźniey(zey 
mody? pytał fię żyd. Och co w tym, rzekł 
Fore, możefz wierzyć, że fą w olłatnim 
guście, y Panowie Сепемепісу, ktorzy бе 
dobrze zmaią, płacą mi za robotę, na kto. 


rey fpufzczam im dwanaście za йо za ich 
dobroczynność, Wierzę temu, odpowie: 
dział żyd, ieżeli ieft tak, iak mi powiadafz, 
będziemy Пе kontentowali' połową tego 
pożytku.  Foreft nadfławił ufzu na te pro. 
pozycye, byle pieniądze były gotowe: ie- 


dnak nie mogł pogodzić podobieriftwa za. 
płacenia tak wielkiey fummy z fuknią te- 
go, ktory z nim mowi, ktora była dofyć 
wytarta, Zyd poftrzegł бе na tym, y rzekł 
mu: nie dziwuy бе, iż mię widzifz tak źli 
ubranego, iell to przezorność rolłropna 
podrożnych nofzących fkarby; wreśc 
moy oyciec miefzka w tey Aufieryi, ше- 
$ mafz 
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mafz kweftyi, tylko abyś mu pokażał rze. 
czy fwoie, ktore zofłaną w rękach twoich, 
dopoki nie odbierzefz za nie zapłaty. Ta 
propozycya odięła wfzelkie niedowierza- 
nie w Foreście, pofzedł chętnie za żydem 
do blifkiego pokoiu, w ktorym oyciec ie- 
go był w łożku, twarz maiąc nakrytą pla- 
ftrami, albowiem fpadłfzy 2 konia o milę 
od Genewy, ranił Пе był w kilku miey- 
fcach. Ormiańczyk roztrząlał wfzyftko 
pilnie, у ofiarował zaraz dwa kroć Йо ty- 
fięcy Liwrow, kazawfzy zważyć naczynia 
ftołowe przed fobą. Еогей odwołał zno- 
wu, у profit o tyfiąc monety więcey; m- 
koniec po niektorych trudnościach, zgodzi- 
li Пе па dwa kroć dwanaście tyfięcy Li- 
гоз. Zyd kazał przed fiebie przynieść 
kufer, ktory był pod łożkiem iego, z kto- 
rego-wyciągnął wielki syorek, w ktorym 
było trzy tyfiące monety złotey, у to to 
było, па:со wynofiła cena naczynia Поіо- 
wego; zofłały do zapłacenia dyamentv. у 
fkczynia z pięknemi koronkami, o ktore 
fię Ormiańczyk zgodził. Profit Ferefła, 
aby ie wziął zfobą, y aby fzedł z-fyneńti 
iego do iednego nayfławnieyfzego kupca 
w mieście, ktory inu zapłaci refztę iego 
Tom JI. bb 


fummy. Ze zaś Foreft znał tego Bankie- 
ra, nie czynił trudności poyść za nim. Moy 
kochany przyiacielu, rzekł Bankier žydo“ 
wi, ieftem w rozpaczy, iż ci niemogę wy- 
naleść ummy, ktorey domagaż йе u mnie, 
albowiem rozumiałem, iż poiedziefz do 
Paryża, złożyłem moię (иште; ale powiedz 
mi, dlaczego drogi fwoiey niekosiczyfz? 
Młody człowiek odpowiedział то, iż nie” 
widzi potrzęby, aby iechać miał do Fran- 
cyi, gdzie miał iefzcze towary, gdy. zna- 
lazł ww Genewie okazyą kupienia część 
tych rzeczy, ktorych fzukać mieli w Fran- 
cyi; pożytkował więc z okazyi, iż doftał 
piękne rzeczy. Więc od Jmci to kupiłeś? 
odpowiedział bankier; prawdziwie fą to 
dyamenty Jmci Pani Margrabiny D... Fo- 
гей powiedział mu, iż бе nie omylił. Ban- 
kier przydał: znaydę fpofob ugodzenia 
tey fprawy. Nie mogę przylławić teraz 
tylko pięć fet monety złotey, dam wexel 
do wypłacenia w miefiącu naftępuiącym 
na refztę [ummy, у nim będzie zupełnie 
wypłacona, ten dobry człowiek fchowa 
dyamenty, za ktore odpowiem oycu twe- 
mu; będą tak befpieczne w rękach Jmść 
Pani Margrabiny, јак w moich; a za po» 


wrotem twoim z Paryża weżmiefz ie, prze” 
jeżdźaiąc. Foreft doniofł w tedy bankiero. 
wi, że jedziemy do Seny; conie przefzko- 
dziło targowi, у nazajutrz Foreft odniofł 
пат pieniądze, wexel у дуз amenty, Zdzi- 
wiliśmy бе, żeśmy znoleżli Żyda tak pocz- 
ciwego. człowieka, y kupca tak pełnego 
zaufania; tym czafem nie widzieliśmy nad 
to nie więcey. Forefi poiechał dniem 
przed nami pocztą dla uczynienia porząd- 
ku w domu na nafze przybycie, y przy- 
jechaliśmy fzczęśliwie tu tego rana. Fo" 
refl bardzo zabawny, nie mogł fwoich zwy= 
czaynych, tylko aż na wieczerzy ufług od- 
praw јас, to iefł: mieć firaż nad domowni: 
kami fłołowemi, о czym WaćPan wicfz, 

że zawfze Пача za krzefłem Margrabiny. 
МайгуШ fiedział między nią y Henry- 
etką. Zaczął potrofze opow iadać awantu- 
rę podroży; widziałam Forelła  nadfła- 
wiaiącego ufzy z pofłacią człowieka, ktory 
myśli, aby fobie przypomniał o iakiey rze. 
czy. Odmienił mieyfce, у (Капі za mną, 
у natężenie przypatrywał fię Май yllemu, 

ktorego weyrzenie tak pomiefzało, iż бе 
zawfłydził przedziwnie. Nie fłabyś Wać 
Pan? fpytam йе go: ше мен glowa 
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moia ieft fumami napełniona, y wtym Foe 
reft na fwoie zwyczayne mieyfce wrocił 
ће. W moment potym powtorzył odmia- 
nę mieyfca, y ilekroć Mafirylli gadał, przy- 
bliżał йе dla wpatrywania Пе w niego, у 
z pofłacią niefpokoyną; a potym krok na 
bok uczyniwfzy, przypatrzywizy fię iemu, 
powracał fię na fwoie mieyfce. Po nie- 
iakim dopiero czafie poftrzegłam to prze- 
chodzenie йе iego, Coż ci to, moy przyia* 
cielu? rzekłam mu; niemożefz wytrwać па 
mieyfcu; chcefz czegoś od Jegomości? nie, 
Mcia Pani, odpowiedział mi Foreft; chcia. 
łem tylko poznać głos iego; lecz twarz ie- 
go daie mi widzieć, że Пе mylę. Tefo- 
wa tak pomiefzały Mafirylla, że mniema- 
łam być iakąś taiemnicę, nie mogąciey zga- 
dnąć, у czekam z niecierpliwością końca 
wieczerzy dla obiaśnienia бе. Gdy Ma- 
ftrylli wyciągnąwfzy rękę, dla wzięcia cze- 
goś, co było na pułmifku daleko, Foreft 
porwał go za rękę, у odciągnąwfzy tę rg- 
kę па bok, uważał pierścień Sygniora: da- 
ruy mi, MciPanie, rzekł mu; ieftem zna- 
jący Пе na dyamentach, te damy wiedzą 
о tym bardzo dobrze, a może, że йе na nim 
dobrze nie znafz: albowiem nie dawno go 
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pofiadafz. $пї ci Пе, шоу biedny Foreście, 
rzekła mu Margrabina; zdaje mi бе żem 
widziała ten dyament u Jegomości, iefł te- 
mu kilka lat. Może być, Mcia Pani, ode 
powiedział Forefl, a co zaś ieft pewna, żem 
go widział w rękach fyna Jmcinego, nie 
mafz temu dwoch niedziel. Syna Jmci- 
nego? zawołałam: tak ieft, MciaPani, rzekł 
Forel, fchylaiąc głowę: ale od tego czafu 
Pan Mafłrylli, ktory był bardzo fłary, od- 
młodniał dwudziefłą laty, y kazał fobie 
uftrzyc brodę. Оо? Wmci Pani kupiec 
dyamentow. Maftrylli zaiąkiwaiąc Йе wy- 
mawiał niektore бозда; ten człowiek iefł 
głupi, prawdziwie,.. głośny śmiech na* 
fzych dwoch młodfzych corek, nie dał mu 
czafu mowić, a tym więcey, y ia też tak 
iak one nieroftropną byłam: albowiem 
mimo boiażni, ktorą miałam, abym go nie- 
rozgniewała, nie mogłam fię wfłrzymać od 
śmiechu dla iego pomiefzania. Dla uczy- 
nienia końca nafzym śmiechom, profiłam, 
aby pili, y rozkazałam, aby wfzyfcy pili 
za zdrowie wfpaniałego Ormiariczyka; po- 
tym podaiąc mu rękę; przyznay dług, moy 
kochany Panie, rzekłam mu, a pozwoł, 
abyśmy ci oświadczyli podziwienie, kto- 
Bb 3 
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re nam daie twoia dowcipna wfpaniałość, 
Nie malz tylko biedna Margrabina, ktora 
ieft ofzukana, у potrzebaby wymazać z re. 
geftru przyfzłych iey wydatkow trzy- 
dzieści tyfięcy Liwrow pomnożonych: al. 
bowiem zapewne ona ich nieprzyimie, 
Jakże iefteś okrutna, MciaPani! rzekł mi 
Maficylli, maiemąjąc, że ten człowiek fpra- 
wiedliwie mię ofkarżył, na co ia nie przy: 
flaię; potrzebaż mi zazdrościć niewinnego 


ukontentowania, abym użył zbytku bardzo ' 


niepożytecznego dla przefzkodzenia Jey. 
mości, aby Пепіе wynifzczyła? a na coż, pro- 
{ге cie? rzekła mu Margrabina, to Їз bagate- 
le, ktorychem -fię pozbyła, ktore były dla 
mnie zbytkiem. Te dyamenty żleby е w y- 
dały z tą fuknią żałobna, ktorą nofić będę 
przez ofłatek życia moiego: y byłam po» 
ftanowiona, abym йе ich pozbyła przed 
ftratą moiego proceilu. Nie iefłże to praw- 
da, że twoy zamyfł był obligować mię, 
wyiednywaiąc mi pomnożenie fortuny. 
Nie chcę gardzić WmciPana podarunkiem, 
przyimuię go: ale ieżeli ieft prawdziwie 
moim, powinieneś WaćPan zofławić mi 
wolność, abym nim rozrządziła. Pozwol 
więc, abym tę fummę oddała moiey ko. 
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chaney Henryetce; ieżeli mi zaś odmo* 


wifz tę łafkę, pozwol mi także, abym zo- 
ftała taką, iaką iefiem, nie przyimuląc two* 
iego dobrodzieyftwa. Kuryer od ciebie, 
тоу kochany, przerywa mi lift. Jedy- 
пайа godzina ieft. Ach, тоу Boże! oznay- 
muicizże mi znowu co niefzczęśliwego! 
oddychatn, moy kochany Hrabio, Margra- 
bina woła, że cud, a ton iey głolu nie ma 
nic, coby mię miało zafirafzyć, chciałam 
bieżeć do niey, nogi mi ulłaią: fłyłzę ią, 
że idzie do mnie. 

р с => 
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Hrabiego do ті Pani Margrabiny. 


Mca PANI! 
B yg nie opufzcza tych, ktorzy fię go bo- 
ið, y ktorzy go Косһа:а; mamy „dowod 
tak autentyczny tey prawdy, że nie mogę 
zbronić fię. temu, choćbym nawet nie wie- 
rzył aż do tego dnia. Мат albowiem 
za powinność opilać Wei Pani przypadek, 
ktory ief powodem do podziwienia wizy- 
fikim, y ktory oddaie w ręce iey fortunę, 
ktorą iey niefprawiedliwość naygrublza 
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odebrała była. Oddawałem onegday rà- 
no ufługi krolowi według 'moiego zwy- 
czaiu. Јако był zawfze łafkawy dla Wei 
Pani, pytał fię mnie bardzo mile o iey po- 
wodzeniach. Nie mogłem zataić przed 
nim ani fytuacyi Wci Pani, ani wfpania- 
łości odważney, z ktorą poświęciłaś fię na 
uboftwo dla wypełnienia wfzelkiey fpra- 
wiedlisyości, względem dłużnikow nies 
bofzczyka Margrabiego, Krol mię fłuchał 
z pilnością, у rzekł mi, że nie podobna ief, 
aby Margrabina zoflać йе miała z taką 
małą fortuną; napifz iey imieniem moim, 
że iey daię tyfigc dwieście Liwrow na rok. 
Otworzyłem уйа dla oświadczenia zupeł- 
ney moiey wdzięczności, gdy ieden z po- 
koiowych krolewikich przefirzegł mię, że 
białogłowa, ktora Пе zdawała być umie. 
raiącą, kazała Пе zanieść do pałacu, у о- 
świadczyła, że ma mieć rzeczy ofłatniey 
wagi do wyiawienia mu. -Krol rozkazał, 
aby ią'wpuścili, fłanęła wfparta na dwoch 
ludziach, y prawdziwie miała odmalowa* 
ną śmierć na twarzy; tak, że Krol rozka: 
zał iey ufiąść, y pytał fię iey, ieżeliby mu 
miała co powiedzieć, coby tylko iemu 
famemu być miało wiadomo. Nie, Nay- 


{ай шеге Panie, odpow iedziała, życzyła, 
aa fobie, aby cała ziemia ftyfzeć mogła, 
co mam W. K. Mci- powiedzieć; Буе 
еи do nog tronu żale iednego wyfięp- 

‚ ktory nie ma tylko dwadzieścia cztery 
go эе do życia, у ktory umrze kontent, 
gdyby mogł żyć długo, dla nad jgrodzenią 
ry vego W rylłtępku. Moy niefzczęśliwy mąż, 
obciążony dolać: y bardzo ubogi, dał 
fię Е? dwom krewnym Pana Margra- 
biego ‚ Subflytucya, ktorą zfabryko» 
wał, we ich do poflefłyi wiel 
kiey fortuny, y trzydzieści tyfięcy były 
nadgrodą dzieła tego. Ройапо z tą 
fummą poiechać dla ulokowania fię w Tu- 
rynie, y przyiechaliśmy tam od dwoch 
dni. Wczoray wfiadł na konia, о отеу 
godzinie wieczorney, chcąc iechać o dwie 
mile ztądz da iednego z tych, ktorzy go 
w ten wyflępek wciągnęli; W puł kwa- 
dranfa potym przyprowadzili mi go pra- 
wie umarłego. Коп iego, wyfzedłfzy za 
miafto, rozhukał fię, zfadził go па zic- 
mię, firetował nogami, y nie odfłąpił aż 
go śmiertelnie poranił w kilku częściach 
ciała, Nie przefirzegli mię o tym przy- 
padku, o ktorym fię dopiero dowiedziałam 
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od tłumu ludzi, ktorzy fzli przy tych, 
co go nieśli. Mąż moy, ktory nie prze- 
ftawał profić o fpowiednika, publicznie 
mowił, iak go przyprowadzili do domu, 
że Bog go fłulznie ukarał za zfałfzowanie, 
ktore popełnił, y chciał koniecznie, aby go 
do nog twoich zanieśli, aby toż famo po- 
twierdził, Siły iego nie mogły mu tego 
pozwolić, a ia nierozumiałam nikomu po- 
wierzać рїш, ktore mogą dać świadećtwo 
o wyflępku iego, у nadgrodzenia oraz, 
у że ofoby intereflowane do tego, znala- 
złyby może fpofob utaienia ich po nafzey 
śmierci, ktora ieft blifka, Chciałam ie 
złożyć w ręce brata tey damy, ktorąśmy 
znifzczyli, mąż moy nie chciał tego, przez 
boiażń, aby go о uczefłnićtwo z nim nie- 
pofądzali, у rozumiałam, że iedyny fpofob, 
aby uprzedzić wfzelką trudność w tey 
mierze, był, ażeby oddać te papiery W. 
K.Mci. Ta białogłowa kończąc te fło- 
«wa, oddała Krolowi mały arkufz papieru; 
a iako ze wfzyftkich fił mowiła, tak gdy 
te uftały, wpadła w fłabość, Krol roz- 
kazał, aby o niey naywiękfze miano fłara« 
nie; kazał poiechać cyrulikom fwoim, a- 
by ratowali męża iey, y rozkazał, aby wy- 
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ciaaniono z tego człowieka wfzyfikie o- 

pia, iakie być mogą. Umarł we 
dwie godziny; uczyniwfzy to wfzyfiko, 
czego po num w'yciągano, y zona едо, 


ktora niewinna była tego wyłlępku, nie 
ak do tego rana. Cielzyłem 


żyła dłużey i 
olłatnie iey momenta, obiecutąc mieć fta- 
ranie o piąciu iey dzieciach, ktore zofła- 
wia w wielkiey bardzo nędzy, у dotrzy- 
mam iey owa. Ten papier, ktory od- 
dała Krolowi, zamykał fkrypt pietnafu 
tyfięcy Liwrow na pozofiałą fummę, kto- 
ra mu była obiecana, y ktorey połowa 
była zapłacona.  Zamykał także wzor ak 
tu, ktory był ogołocił Margrabinę z fub- 
ftancyi, napifany ręką krewnego męża iey. 
Krol chciał ubefpieczyć fobie tych wino- 
wayćow, у dał w tey mierze fwoie ro» 
fkazy. Przyznam йе WaćPani, żem im 
o tym dał znać, y że ufzanowanie, ktore 
mam dla krwi Margrabiego, nie dozwoli- 
ło mi, abym ich nie miał uwiadomić, 
co z niemi zamyślano uczynić. Wzięli fię 
więc do ucieczki, у odlłąpili familii fwo- 
jey 7 fkwapliwością, ktora potwierdza ich 
wyftępek. Zony ich zdaią fię być niewin- 
ne, y niemniey fą godne politowania. Га. 


ledwie ta (prawa rozgłofiła бе, tak ат 
dłużnikow wpadł do nich. Ci ludzie byli 
pogrążonemi w długi, y zofławuią dzieci 
fwoie tak iako у żony па żebranie iałmu- 
żny. Јей teraz właśnie kweftya o niekto- 
re formuły potrzebne do zniefienia de- 
kretu, ktory był przeciwko tobie wyda: 
ny, Mcia Pani y ktorego fię Krol domaga: 
więc wfzyfłko będzie wwprędce zakończo- 
ne; ale nie mogłem zaczekać tego czafu 
dla oznąymienia iey o przypadku tak ma- 
ło fpodziewaaym, у powinfzowania ро“ 
wrotu fortuny. «Mam krzywdę; do ubo- 
gich to należy, abym im tego powinfzo- 
wał, żona moia oczekuie со moment fla- 
bości wiadomey WaćPani, a iabym zaś 
miał wyraźny iey rozkaz do zachęcenia 
żony moiey, aby odłożyła podroż fwoię, 
dopoki do. zdrowia zupełnego nie przyi- 
dzie, tak gorąco żąda uścifkać Wać Panią. 
senm a A 
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Mavgrąbiny D... do Hrabiego. 
Mov KocHaNy HRaBio! 


U pewniam cię, moy kochany Hrabio, ze 
ieftem mniey czuła na powrot fortuny 
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moiey, iak bardziey flrapiona śmiercią 
tey biedney białogłowy, ktorą Bog mi ią 
daie. Dzieci iey będą moiemi, ieżeli ci 
fię zdaie, y widzę, że dobroć Bofka daie 
mi іе, na zafłąpienie mieylca tych, ktore 
utraciłam. _ Przyłączę do tych dzieci, nie- 
fzczęśliwe dzieci krewnych moich, ktore 
jak mniemam poleciła mi Opatrzność, y 
ktorzy fą po trzy kroć moiemi bliźniemi, 
iako ubodzy, iako krewni, y iako dzieci 
Judzi, ktorzy mi źle chcieli uczynić. Och! 
ferce moie іе zbyt fzczupłe na obięcie rae 
dości, ktore mi fprawia wyobrażenie fzczę- 
ścia, ktore mogę ziednać tylu ofobom. 
Profzę cię, abyś za widzeniem fię zżonami 
tych dwoch niefzezęśliszych Winowaycow, 
upewnił ie imieniem тоша, że im na ni- 
czym zchodzić nie będzie; że będę miała 
ftaranie o moich krewnych, na ktorym- 
kolwiek będą mieyfcu; że, och! powiedz 
im у Ко, co ci miłość poddawać będzie. 
Niepifzę dociebie tylko to fowo, albowiem 
nie chcę opoźniać odiazdu człowięka twe- 
со, a do tego radość mię upoia. Byłabym 
nią pomiefzana, 2 boiazni, aby mi nie wro- 
żyła przywiązania do dobr światowych, 
lecz ferce imoie ieft oczyfzczone w tym 


MROK 


punke cie, mam ie za błoto. v nie taia imi 
fię drogiemi, tylko z względu na użycie 
na ktore ie przeznaczam. Oh! iakże chcę 
wipomagać nędznych! 


LIS 
„eymć Pani du Montier do Hrabiego. 


Мох Коснлму Нкавіо! 

Movi ci prawdę, kiedy ci wyraża, ž 
radóść ią upaia, nie widzi ona tylko te bie. 
dne dzieci wyrwane z nędzy, z złey edu- 
kacyi;' biedne ich matki przenofzą Йе z 
rozpaczy do fłanu fp 
kiedy do ciebie napilała ua үс u йч, 
było to w tey myśli, że Wmé Pana czło- 
wiek poiedzie zaraz, nie pomyśliwfzy 

godzinie, ktora na ow czas była, y na po- 
tczebę, w ktorey był, aby iakiego użył fpo- 
ступки, Oh! iakżeby ona rada z ferca 
kupiła fkrzydła, dla przywiązania ma 
do nog, aby mogła prędzey przyfpiefzyć 
pociechę, ktorą, profi, abyś imieniem iey 
zaniofł dwom tym familiom znifzczonym. 
Со zaś do mnie, zachowałam  refztę 
umiarkowania, pofłałam, aby WmćPana 


ok ynieylzego, у 


kuryer przenocował, y on fam ieden tyl. 


ko zollał бе w domu, będę mogła nawet 


powiedzieć : wkrotce, że y na w 6. Ludzie 
паб z radości niezmierney pobudzili fąfia- 
dow do oznaymienia im otym przypadku, 
ktor y fię rozgłafza coraz to lepiey. Wizy- 

sy ludzie iedną nogą ubraną a drugą nagą 
aś do domu, ścilkaią fię, y nafz fłary 
pleban trzymaigc w ręce czapkę nocną, 


poniewaž zapomni: ał wziąć kapelufza, gła- 
fkał fwoię беа! brodę, y moy podbrodek, 
a wikary iego kontentował fię całowa- 
niem dziefięć razy ręki moiey. Možna- 
by mowić, że ci wfzyfcy ludzie wygrali 
nafze prawo: zofiawuię ich ciefzących fię 
przed pekoiem moich corek, y czymprę- 
dzey pifzę do ciebie, ponieważ corka mo- 
ia podarł łaby lift, gdyby go odłożyła do 
iutra. Kuryer Маё i Pana przeieżdź al przez 
‚....... Mie wiem czyli z rozkazu i iego, 
ogłofił po całey wfi, że Margrabina była 
przywrocona do wfzyfikich praw fwoich, 
у wypiwlzy kielifzek wina, odmalował 
nam niezmierną radość wfży(lkich nafzych 
dawnych pofleflorow, fpofobem tak ży- 
жуш, y tak czyltym, że nas to niefkoń- 
czenie rozweleliło, Poysmuię ią łatwo 


z żalu, ktory okazali po nafzym odieździe; 
bo bardziey ryczeli, aniżeli plakali. Prze- 
nocowali około zamku, aby nie uchybili 
momentu nafzego odiazdu, matki niofły 
małe dzieci, y płakały nad niemi, albo- 
wiem miały utracić Margrabinę, ktora, mo- 
wiły, że była ich matką. Maltrylli, dla 
oddalenia tłumu, ktory otaczał nalzą kare- 
tę, kazał rzucić kilka fet Złotych, nie chcie* 
Н ich zbierać, у ci biedni ludzie nie ufłą- 
pili, aż za przełożeniem, ktore im uczyni* 
łam, wyfławując im iak wiele ich żal po- 
mnażał żal Margrabiny. Kuryer WaćPana 
oznaymił nam, że będziemy mieć bardzo 
wielu Sędykow wieyfkich, ktorych wy- 
fłano nieodwłocznie dla powinfzowania 
nam. Ого? procefl między Maftryllim, 
y-corka moig fzczęśliwie zakończony, ka- 
zał on przywieść do fwoiego pokoiu kufer, 
w ktorym zamknięte frebra iego były, y 
znaleźliśmy w nim papier, ktory oznaczał, 
iż należał corce moiey.  Przypomniy 
fobie, że iak był przyiechał, profił nas, 
abyśmy fchowali ten Ѓерег, aż dopokiby 
niezakończył niektorych intereflow, ktore 
miał w Paryżu, upewniaiąc nas, iż go za 
powrotem odbierze; у bądź pewny,. że 

nieza- 
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nie zamyślał tego powrotu przyśpiefzyć, 
Margrabina nadaremnie wzbraniała йе g9 
przyjąć, nie mogła oprzeć йе iego ufilny m 
r Јей to bowiem, mowił, pre- 
ktory бойга iey Henryet- 
ość podarować iey. Uczy- 


prożbom. 
zent welelny, 

ka bierze śmiał 
niła zadofyć iey s | 
теу godziny, wybrawfzy między dya- 
mentami 


w tym woli, lecz tey fa- 


lepiey sué 
co mogło naylepiey fłużyć tey 
s p J | ` = ар 

malerikiey, ubrała ią nieodwłocznie, co przy 
{ usd <audawólo la NAT 

iey kornecie nocnym wydawa40 иф nay- 
Я - p 4 Н $ rznog” Л Fa 
zabawnieyfzg na świecie rzeczą. Włozy 
ła także na palce Hortenlyi bardzo piękny 
| н т 2 z Ue э adne. 
pierścionek, ktory taż przyięla bez żadne 
zrufzenia radości. Możnaby mnie- 


o w 
е tego kleynotu, ktore 


mać, że porownanie 
czyni z kleynotami fioltry fwoiey, mniey 


бе iey zdaje być godne uwagi: aleja wiem, 
co fię w iey fercu dzieie, y poznaię przy- 
rufzenia żałofnego, ktore w za- 


czynę WZ ` i 
więfzeniu trzyma iey wdzięczność, Nie 
ma опа nic, coby dała; a Пойга iey czy“ 
ni podarunek, przynaymniey ofiaruie go 
imieniem fwoim. Procz tego ta maleri- 
Ka ofobka lubi'niefkończenie dawać, а ma- 
ło bardzo odbierać, ieft to bowiem nay- 
wipanialfze ftworzenie, ktore znam, idzie 
Tom I. Сс 


aż do zbytku. Sądź o iey umartwieniu. 
Ponieważ nikt nie był w humorze fpania, 
„ zaklęliśmy Maftrylla, aby nam opowie- 
dział, iakiego użył fpofobu, aby fię udał 
za Ormiariczyka. Przyznał, że nie tna tyl- 
ko honor być wykonaczem tey котейуі, 
ktorey iego bankier był fprawcą. Powie” 
rzył był (woiego zamyfła iednemu kup- 
cowi, u ktorego był wexel, y ktory mu 
pozwolił iednego z ludzi fwoich do grania 
гой fyna iego, ktorą przedziwnie udał. 
Ponieważeś my fię okazali być zadumio- 
nemi, że mogł fobie obiecywać, iżby zna- 
lazł w przeciągu miefiąca fummę tak wiel- 
ką, iako ta, na ktorą kupiec dał wexel, po- 
wiedział nam, że ią winien był chciswo- 
ści opiekuna fwego.  Zofławfzy fierotą 
w wieku fzofłym, poczciwy człowiek, 
ktoremu krewni iego powierzyli byli, 20. 
ftawil go w niedofłatku wfzyfłkiego w 
młodości dla zebrania iey więkfzey, у lo- 
kował każdego roku na banku Wenec- 
kim-y w Turynie zyfk ekonomii fwoiey. 
W zamyśle, w ktorym był ofiarować rękę 
у fortunę fwoię Margrabinie, rozrządził 
fummami, ktore miał wtym ofłatnim mie. 
ście, у zolławił dwa kroć pięćdziefiąt ty- 


fięcy Liwrow, ktore z niego wyprowa- 
dził*przez ręce pewnego fwego przyiacie- 
la, od ktorego wymogł weze! rowny te- 
mu wēxlowi, ktory wziął od kupca, ktory 
miał wypłacić jedne drugiemi. Bardzo йе 
2 an nie rzucił oczu 
dobrze fłało, ze ten Pan pa OCZU 
Hortenfya; mimo wielkiey Iwoiey tor- 
na Hortentyą; m МЕ ТҮ ЖЕЛИ, ? j 
tuny podpadłby był niebefpieczeńliwu za- 
kończenia życia w fzpitalu: boby nie by- 
ło nikogo do umiarkowania porulzenia 
о 5 Ў + A 
jego wielkiego ferca. Przyfięga, їе nie 
O z o 1 . RL Ri ЧЫ 
chce odebrać у fzeląga z pięciu {et Li 
- | - P £ а. 
wrów, ktore bankier oddał; у aby ра 
miatka wieczna zofłała tego przypadku, 
w tym mieyfcu, gdzie fię-wfzczęła, (co 
jeft naydofkonalfzego ną świecie, рома" 
rzam ci есо wyrazy ), aby wieczną, tno” 
йн namn Ке Ке wra 
wię, zoftawił pamiątkę tego fzczęśliwego 
dnia na wf, chce rozdać w niey tę fum- 
mę Hortenfya chwaliła ten zamyfł, Mar: 
отара mowiła mu, że to iell nazbyt da- 
sko rozciągać miłofierdzie; przekłada mu, 
wzyliczaiąc nędzę wlzyftkich ludzi tego 
ЕЕ. ў ak przenikającym, iż 
kantonu, fpofobem tak przenikaią ую, 
"byłby zdolny do rozwiązania fznurow u 
worka nayfkąpfzemu; nie wyrażam wizy: 
fikiego, ale radość moja wydaie Пе, mis 
Сс 2 


mo woli moiey : albowiem па co Йе przy. 
dadzą wielkie dobra, ieżeli nie na działa. 
nie wielkich hoyności? wfzyftkie te ro* 
zmowy odprawuią йе na nafzey fali, 
gdzieś my бе zgromadzili bez porządku, 
Panowie, fłudzy, chłopi, wfzyfłko za ro* 
wno pomięfzane; byłby to wyborny do 
odmalowwania obraz. Prawdziwie zapo- 
minam co naylepfzego! to ieft, że w po- 
śzrod nalzey radości, Margrabina przypo- 
mniała nam, żeśmy nie myślili o nay* 
pierwfzey rzeczy, у uklęknąwfzy, dała 
nam przykład, abyśmy oddali Bogu, у па. 
{ле dziękczynienie, у naizą pociechę. O 
реу go 121 z гапа przymufiłam wizy- 
fikich, aby fię położyły fpać, y ia też toż 
famo uczynię, ieżeli nie dla fpania, to przy- 
naymniey dla zebrania myśli moich. Pra- 
wdziwie, fpałam dziewięć godzin iednym 
ciągiem, co mi йе nie trafiło od dziefię- 
ciu lat. Obudziliśmy Мас Pana kuryera, 
ktory nadgrodził fobie niefpanie dwoch 
nócy, y natychuniaft iak бе nafyci dobrym 
obiadem, zamyśla nadgrodzić, y iachać 
na całą noc; у Margrabinę do tegośmy na- 
kłonili, ponieważ wielki ieft upał; ale co 
kwadrans profi tego człowieka, aby iak 


* wolnością, 


naypilniey iachał do Мал 
momenta utrapień biednych We ng 
wnych, ferce iey ей bardzo шеш! ścińnią: 
ne. Nafi dobrzy ludzie pomiadaig іе А 
fobą fprowadzili S. Jana кй ега \ не, 
wfzylłkie domy maią iluminacyą 
viami, y dla dopełnienia radości 
Deputaci D... przybywaią. „Wielz Wakao 
co czynią ci dobrzy ludzie, przychoc 246 
do Margrabiny? położywłzy бе przy no 
gach iey, wzdychaią у całuią iey шка, 
nie maiąc fiły, aby wymowili fłowo. Oh: 
jakbym życzyła widzieć (0, tych ludzi 
światowych, chciwych rozkolzy, ktorych 
<ofzędzie fzukaią, a ktore od nich bez prze- 
fanku uciekają. Niech przychodzą na 
к nafzego fzczęścia, aby һе nauczyli, 
żę go nie znaydujemy tylko czyniąc lzczę. 
іеі wfzyfłkich, со nas otaczają, Co 2а 
molodya! co 7а zgodność w porownaniu 
do fodkich hrzmien, błogofławieńftw, ktos 
re fię o nafze шту obiiaią! podczas nafze* 
wania Hortenfya у Henryetta wyda- 


niu; í 
przed drzwiam 


widoł 


„go tp 


ły fię na toz ukontentow anie; z үн о 
ч v właśnie teraz iak do ciebie 


рїїгє, fa tak zmordowane, iż fię nie mogą 
na nogach offać, Albowiem nie zoftawiły 
CĆc3 


w tey wfi y we dwoch wiofkach pobliż. 
fzych-y iednego domu ubogich, aby go 
nie miały. nawiedzić, maiąc wraz z fobą Ple- 
bana, Maig regefir wfzyfłkich potrzeb, 
ktorym zadofyć chcą uczynić; y teraz na 
prozbę Mafłrylla pofyłaią umyślnego -do 
Seny z wozkiem, у z regeftrem dwułok- 
ciowym dla fprowadzenia ztamtąd mates 
ryi, ріосіеп, fzwaczek, у krawcow do 
roboty. Zdaie бе, widząc ie tak Бе zatru. 
dniaiące, iakby nie miały tylko ieden dzień 
do życia, iże nić maią tylko moment do 
utracenia dla fprawienia tego dzieła. Trze- 
baby podobno ie umiarkować; mogęż ie 
oderwać od porufzenia rozkofznego, kto- 
rego doznaią? А іа, mowi Margrabina, 
nie będęż nic czyniła? Oh! co wtym nie 
chcę fama być prożniaczką. Wydam za 
mąż fześć ubogich panien, у każda z mo- 
ich fioftr tyleż, a co ief (zczegulna, że fię 
to, fłanie kofztem Ormiańczyka, у wyino* 
wWiwfzy te Поа, kazała fobie przynieść 


mi fprawę zakończą. „Nie mogę Чо 
Wać Panu wydziękować, żeś pozwoli = 
ciec tym Wwinowaycom; bez o 5 a 
żony będą wiedziały o mieyfeu ich s 
czki: ieżeli boig Пе wyjawić ich, trzeba 
im przefłać ratunek, ktory corka moia im 
przeznacza. Trzeba też iuż zapieczęto- 
wać lift Wać Pana, mowi mi Margrabina; 
albowiem nafz człowiek iefł na Кой, y 
chce iachać. Nie chcę go opożniać... 


KONIEC TOMU II. 
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"Lu бе koriczą te lily, albo raczey te (a 
jedyne, ktoreśmy mogli dofłać: albowiem 
Jmci Pani du Montier żyła jefzcze nie- 
ktory rok, уг іе rzecz do wierzeńia po- 
na, że nieprzefławała dawać (woich 
nauk Hrabinie, y trzeciey corce 
Nie mogłem Йе nic dowiedzieć 


dobna, 
> 
madrych 


K, fwoiey. 


Wielki wor miedzianey monety. Właśnie, 
przy tym zapomniałam о matce moiey;, 
potrzeba, aby także fześć panien imieniem 
iey były za mąż wydane. Те dwadzie- 
ścia cztery wefel dwunafą tyfięcy Liwra- 


I iwfzego o refzcie tey familii, rożne 
FP Дт przymufiły Margrabinę do prze- 
A Кы była odfłąpiła dworu. Przez 

ck 


Y 


ten czas, iakom ofłatńie lity w porządek 
układał, odebrałem wiadomości bardzo za- 
intereflowane z Niemiec, gdzie ofłatnia z 
corek Jmci Pani du Montier pofzła za mąż. 
Jeft to ta, ktorą nazywa Hortenfyą. Zy- 
czyłbym bardzo wydać ie na publiczny 
widok, albowiem zamykaią bardzo ро2у- 
teczne nauki: ale wfzyfikie ofoby, о któ. 
rych w nich iet wzmianka iefzcze żyią, 
y. pofłanowiłem u fiebie, aby nic z mego 
piora nie wyfzło, coby mogło obrazić, 
"Tym czafem Publicum nie będzie z nich 


pozbawione; ieżeli ја 'przeżyię te oloby, 
obiecuię wydać ie kiedyś; ieżeli zaś nie, 
znaydą ie po moiey śmierci z notą, ktora 
będzie wyrażała czas, kiedy ie będzie 
wolno wydać. 


